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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Chełmikowsk* 
Za wszelkie inne działy odpowiada Zdzisław Antoniewicz, wszyscy w Poznaniu.

wychodzi 2 X dziennie

Tajemnica Ducha Sw.
Nr. Wydanie

Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 
w Poznaniu, św. Marcin 70.

Poznań, niedziela dnia 16 maja 1937

R
ozwijające się poznanie wszech­
świata otwiera zawrotne per­
spektywy, poclaje fantastyczne 
wymiary świetlne, przerasta­

jące wyobraźnię ludzką.
Wpada ona w podobny podziw i za­

chwyt badając mikroskopijne ustroje 
życia roślinnego i zwierzęcego. Tu i 
tam kroczy śladami Ducha św., doty­
ka się tajemnicy tworzenia i rozwoju 
życia, nie zdobytej dotąd przez żaden 
geniusz ludzki, chociaż napełnił on 
świat dziełami swymi, dokonanymi 
wtedy, gdy padła na niego iskra Du­
cha św.

Ona napełnia galerie obrazami i 
rzeźbami. Ona skrzy się w bogatych 
bibliotekach, budzi niemą kontempla­
cję cudownymi liniami architektury. 
Wszystko, co mądre i piękne w twór­
czości człowieka, jest zaczerpnięte z 
boskiego bezmiaru Ducha św.

Najdobitniej, najzrozumialej, naj­
konkretniej objawia On się w duszach 
wybranych i w Kościele Chrystuso­
wym. Nawet najpiękniej ujęte ze sta­
nowiska historycznego i literackiego 
żywoty świętych ukazują zaledwie 
brzeg tajemniczego świata łaski, wy­
noszącej ułomną duszę ludzką na 
szczyty doskonałości.

Nie rozumiejąc, albo nie chcąc czy 
bojąc się poznać tajemnicę świętości, 
przechodzi świat obok jej cudów z nie- 
dowierzanieiń, lekceważeniem, a na­
wet dla steroryzowania niepokoju su­
mienia z nienawiścią, zapełniającą co 
pokolenie katalogi męczenników no­
wymi kolumnami nazwisk.

Niby ziarno rzucił Chrystus Ko­
ściół w wszechświat, aby stworzyć nie­
zawodny pomost między Bogiem a 
człowiekiem. Całe systemy słoneczne 
śpieszą drogą im wytkniętą, nikomu 
bliżej nieznaną, wiodącą w nieskoń­
czone dale. Przeżywają olbrzymie ka­
taklizmy, spełniają cele sobie zakre­
ślone.

Wśród tego wszechświata światów 
i ponad nim stoi człowiek, obraz i po­
dobieństwo Tego, którego dłoń tym 
wszystkim kieruje.

Obdarzony tragicznym albo nad 
wszelką miarę szczęsnym — zależnie 
od wyniku ostatecznego — klejnotem 
wolnej woli, ma człowiek wybór mię­
dzy drogą przyziemną a tęczą łaski 
wiodącą do Boga, na której mu towa­
rzyszy Duch św. Swymi darami, uzu­
pełniającymi niedostatki i wygładza­
jącymi ułomności natury ludzkiej.

Nierozerwalnie łączy się działal­
ność Ducha św. z dziełem Kościoła, peł­
niącego nieustannie posłannictwo, dla 
którego został utworzony.

Zhliża się koniec drugiego tysiącle­
cia twardego powołania Kościoła, a 
jednak miliony dusz nieśmiertelnych 
brodzą jeszcze w ciemnościach błędu. 
Inne miliony, mimo iż poznały praw­
dę i drogę właściwą do źródła życia, 
błąkają się dobrowolnie po bezdrożach 
namiętności i grzechu.

Zalękniony i wiecznie zniecierpli­
wiony swoim skąpym przydziałem ży­
cia człowiek, żali się i sarka, że tak 
mało dotąd się stało, że tyle jeszcze do 
zrobienia, że — tak mu się wydaje 
często *— właściwie wszystko ciągle 
rozpoczyna się na nowo.

A gdy brak mu pokory, to w sobie 
dopiero widzi początek ery: wszystko 
było pogrążone w stanie dziecięcym: 
nie było myślicieli, zakonodawców, 
wielkich dusz i serc; nareszcie będzie 
inaczej, bo on rozpina żagle, aby w ty­
siąc masztów popłynąć po złote runo. 
On rozbudzi świty i ranne zorze nie­
znanej do dzisiaj kultury ducha.

Uśmiecha się dobrotliwie Duch św. 
i wprząga te porywy w swoje sprawy. 
Tak czynił od wieków, i gotuje na­
przód miłosierny lek pokory na chwi­
lę, w której zrozumie i najpewniejszy 
siebie, jak mało człowiek potrafi sam 
z siebie. Wielkim jest tylko Bóg i Je­
go Kościół, którego rozmiary działa­
nia ukażą się w prawdziwym świetle, 
kiedy tajemnica Ducha św. przestanie 
być księgą zamkniętą.

Nieskończona będzie wtedy taśma, 
obrazująca jego czyny, jego oddziały­
wanie przez urabianie dusz ludzkich 
na dzieje ludzkości, tak często i chęt­
nie pochylającej się ku materii. Pod­
nosząc, budząc, uświęcając wewnętrz­

Wielkie dni Danii
Dziś rozpoczęły się w Kopenhadze wspaniałe uroczystości z okazji 25-lccia pano­

wania króla Chrystiana X.
Berlin (Teł. wł.) Wspaniałe uro- . 

czystości koronacyjne w Londynie 
usunęły w cień obchód 25-lecia pano­
wania duńskiego króla Chrystiana X. 
Pod wpływem wydarzeń brytyjskich 
Europa nie zajmowała się specjalnie 
wspomnianym jubileuszem, który na­
brał dużego rozgłosu tylko w krajach 
skandynawskich, a dla Danii jest wiel­
kim świętem, obchodzonym przez cały 
kraj bardzo uroczyście.

Dziś od samego rana zapełniły się 
ulice Kopenhagi świątecznie przybra­
nymi tłumami. Wszyscy wylegli po­
witać popularnego, powszechnie ce­
nionego króla Chrystiana X, który po­
mimo jubileuszu nie zrezygnował ze 
swej codziennej przejażdżki konnej. 
Monarsze zgotowano niezwykle ser­
deczne owacje.

Gdy Chrystian X powrócił do zam­
ku, odezwały się dźwięki orkiestry 
gwardii królewskiej, kroczącej na cze­
le oddziału gwardzistów, ubranych 
w baranie czapki, czerwone mundury 
i niebieskie spodnie z białymi lampa­
sami. To przed zamkiem odbyła się 
uroczysta zmiana odwachu. Orkiestra 
gra hymn narodowy, a z oddali sły­
chać salwy honorowe dział z okrętów 
wojennych. Z wszystkich kościołów 
odzywają się dzwony. Przed zamkiem 
rozlega się śpiew złączonych chórów 
stolicy.

Na balkonie ukazuje się król i kró­
lowa z wnuczką na rękach. Chrystian X 
na chwilę wychodzi, by powrócić w 
towarzystwie królów Norwegii i Szwe­

nie jednostki, realizuje Duch św. przez 
Kościół odwieczne zamiary Opatrz­
ności.

*
Opuszczając dziedzinę rozważań, 

przyda się wyciągnąć z tajemnicy Du­
cha św. niektóre chociażby wnioski 
dla jednostki, dla narodu oraz dla 
państwa, jako zewnętrznego jego na­
rzędzia.

Chętnie szuka się pociechy w tym, 
że w świecie nie brak krajów, w któ­
rych Królestwo Boże w gorszych roz­
wija się warunkach, aniżeli w Polsce. 
Prźecież taki totalizm np. nie jest ofi­
cjalnym w niej ustrojem. W takiej 
świadomości powstają nastroje „wdzię­
czności“. Przy czym nie docenia się 
na ogół ogromnej roli prądów narodo­
wych, zmuszających samym faktem 
swego istnienia i działania do hamo­
wania hiszpańsko - meksykańskich za­
pędów. Potężny nurt narodowy, 
wstrząsający Polską do głębi, włada 
coraz silniej życiem wewnętrznym, du­
chowym, zostawiając jeszcze ze­
wnętrzny mechanizm w innych rę­
kach. Chee być w całej pełni przygo­
towany do roli, wyznaczonej przez 0- 
patrzność w dziejach Polski.

Duszę narodu piękną, zdolną, ale 
zahukaną i wycieńczoną ćwiczy w sa­
modzielności myślenia i działania, pod­
nosi z nizin ku światłu i przyzwycza­

cji. Zgromadzona przed zamkiem mło­
dzież wita entuzjastycznie monarchów 
machając chorągiewkami o barwach 
narodowych.

W międzyczasie utworzył się szpa­
ler wzdłuż ulic, prowadzących do ka­
tedry. W pierwszym szeregu stanęła 
młodzież szkolna, dalej dorośli. Wszy­

Ciągłe zaburzenia w Sowietach
Moskwa (ATE). Niezadowolenie 

w kołchozach stale wzrasta, tak że 
dochodzi do ustawicznych zaburzeń 
pomiędzy chłopami oraz kołchoźnika­
mi komunistami.

Ze Smoleńska donoszą, że grupy 
chłopów nastrojonych przeciwkomuni- 
stycznie napadły na kołchoz „Krasnyj 
Izborowiec“ podpalając zabudowania 
na «znak protestu przeciwko stałemu 
brakowi żywności. Kilku rolników, 
którzy chcieli przeciwdziałać temu 
sabotażowi chłopi pobili. Spalono rów­
nież wszystkie narzędzia oraz bydło 
kołchozu.

Z nad Wołgi znów przychodzi wia­
domość, że nieustanne tarcia pomiędzy 
kołchoźnikami a chłopami wytworzy­
ły ciężkie położenie spotęgowane je­
szcze przez stały brak żywności. 0- 
statnio doszło w miejscowości Śmie- 
jewka do starcia, w toku którego zabi­
to 7 komunistów, a kilkunastu ciężko 
rannych odwieziono do szpitala- Or-

Rok 32

ja do pełnego słońca. Współczesne­
mu zakłamaniu i kabotynizmowi ko- 
medianctwa przeciwstawia prawdę, że 
bojaźń Boża ze sprawiedliwością jest 
fundamentem narodów i państw, 
że źle się dzieje, jeżeli ich lo­
sów nie bierze się pod świa­
tło Boże, jeżeli na nie wpływ mają za­
kamarki międzynarodowych konspi- 
racyj, — że nie jest dobrze, gdy mię­
dzy czynnikami, pchającymi się na 
czoło społeczeństwa, a Bogiem sterczy 
lodowata zapora obojętności religij- . 
nej, albo ostrokół publicznego zgor­
szenia.

Nie dziw, że wszystko idzie wtedy 
jak z kamienia, że wisi nad życiem 
coś, czego nie można usunąć gołosłow­
nymi grzecznościami towarzyskimi, a 
co należałoby wypalić pokutą i popra­
wą.

Zbliża się nowy okres Polski: Naród 
jest mocen przyśpieszyć go, o ile uni­
kając rozproszenia będzie szukał mo­
dlitewnego skupienia. Potrzeba mu 
teraz nie tylu głośnych geniuszów, ile 
bardzo wiele uczciwości, roztropnej 
mądrości, męstwa, a gdy zacznie są­
dzić winnych, dużo sprawiedliwości 
i miłosierdzia. Naród chce żyć wiel­
kim, górnym tchnieniem, niechże 
więc pamięta, że Duch św. posiada ta­
jemnicę życia, że jest jego hojnym 
Dawcą!

scy znów witają owacyjnie króla, któ­
ry z rodziną i dostojnymi gośćmi po­
dąża do katedry na nabożeństwo.

Wieczorem przewidziane są spe­
cjalne obchody i uroczystości, w któ­
rych weźmie udział nie tylko cała Ko­
penhaga, ale również pośrednio i cała 
Dania.

gana GPU przeprowadziły liczne are­
sztowania.

Rekordowy lot
Nowy Jork. (PAT). Lotnicy Mer­

rill i Lambie wylądowali na lotnisku 
Floyd Bennett o godz. 16,35 czasu no­
wojorskiego, tzn. w 24 godziny 22 mi­
nuty po wystartowaniu z Anglii. U- 
stanowili oni nowy rekord lotu nad 
Atlantykiem ze wschodu na zachód.

W niedzielę 16 bm. ranne wydanie 
„Kuriera Poznańskiego“ nie ukaże się. 
Następne wydanie „Kuriera Poznań­
skiego“ ukaże się we wtorek 18 bm. 
po południu o zwykłym czasie.

„Nowiny Poświąteczne“ nlcayą się 
we wtorek 18 bm. rano.
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Prawdopodobnie szef rządu włoskiego przybędzie do Niemiec w połowie czerwca — 
Przygotowawcze rozmowy — Na dworcu w Insbruku

Rzym. (PAI). Wiadomość, iż wraz 
z premierem Goeringiem wyjedzi© do 
Berchtesgaden Mussolini, aby spotkać 
się z kanclerzem Hitlerem, nie została 
potwierdzona.

W Min. Prasy i Propagandy oświad­
czono, iż pobyt Goeringa w Wenecji 
nie ma nic wspólnego z pogłoskami 
o bliskim spotkaniu Mussoliniego z 
Hitlerem. Również zaprzeczono wiado­
mości, jakoby podczas tego spotkania 
miało dojść do podpisania wojskowe­
go sojuszu niemiecko-włoskiego.

Słowa min. Ciano, stwierdzające, że 
protokóły, podpisane w październiku 
1936 r., nie zostaną uzupełnione żad­
nym nowym dokumentem, należy ro­
zumieć w tym sensie, iż wbrew różnym 
pogłoskom zagranicznym nie będzie 
podpisany sojusz wojskowy między 
Berlinem i Rzymem.

Wiedeń. (Teł. wł.). Według nad­
chodzących tu wiadomości z Berlina 
i Rzymu spotkanie Mussoliniego z Hi­
tlerem nastąpić ma podobno w poło­
wie czerwca.

• Mussolini udałby się najpierw do 
Bawarii, gdzie zabawiłby parę dni w 
jednym z zamków, który obecnie po­
śpiesznie przygotowuje się na przyję­
cie gościa. Następnie szef rządu wło­
skiego pojechałby do Berlina, by tam 
prowadzić dalsze rozmowy z kancle­
rzem.

Obok obecnej wizyty premiera Gö- 
ringa w Wenecji ma w najbliższym 
czasie udać się do Rzymu marsz. 
Blomberg, aby ostatecznie przygoto­
wać grunt do spotkania sterników 
Włoch i Niemiec. W związku z podró­
żą marsz. Blomberga utrzymuje się tu 
uporczywie wiadomość, pomimo ofi­
cjalnych zaprzeczeń Berlina, że zagad­
nienia umowy wojskowej będą jed­
nym z głównych tematów rozmowy 
Mussolinięgo z Hitlerem.

Wiedeń ^ATE) Z Insbruku dono­
szą: •

O 24 godziny wcześniej, aniżeli było 
przewidywane, przejechał w kierunku 
na Wenecję niemiecki specjalny pociąg 
dyplomatyczny, złożony z dwóch wa­
gonów salonowych, jednego osobowe­
go i jednego bagażowego. Okna w ca­
łym pociągu były zasłonięte.

W Insbruku kursowała pogłoska,

„Burza“ na rewii
Gdynia. (Teł. wł.) Z okazji koro­

nacji króla angielskiego Jerzego VI od­
będzie się w dniu 20 bm wielka re­
wia morska, w której udział brać będą 
okręty wojenne 19 większych państw 
świata. Rewia odbędzie się w cieśni­
nie Spihead u południowych wybrzeży 
Aglii.

- Reprezentujący Polskę okręt „Bu­
rza“ opuścił Gdynę w nocy z piątku 
na sobotę ze 120 ludźmi z komando­
rem ppor. Włodzimierzem Kodzeb- 
skim na czele.

Przystań szkunerów
Puck. (PAT). Największy ośrodek 

rybactwa nad zatoka pucka Rewa po­
siada tabor wielkich szkunerów żaglo­
wych o typie rybacko-handlowym. 
Mieszkańcy czynili od dawna zabiegi, 
by w Rewie zbudowana została dla 
tych szkunerów przystań.

Urząd Morski uwzględniając to ży­
czenie projektuje budowę dla Rewy 
pomostu 1.000 mtr długości, który uła­
twi wyładunek i załadunek szku­
nerów.

Z Białógrodu donoszą, że jutro przybywa do 
Polski z wizyta oficjalna min. komunikacji Ju­
gosławii dr Mehmet Spa ho i zabawi 8 dni.

4=
"W Kanale Kilońskiin zderzył sie statek ło­

tewski „Kurbad" ze statkiem niemieckim 
„Nordcoke". Oba zostały poważnie uszkodzone. 
Trzech członków załogi jest rannych.

*
W Duesseldorfie odbyło sie uroczyste otwar­

cie wyśtawy kolonialnej, w obecności kierowni­
ka kolonialnego Związku Rzeszy von Eppa.

*
W Rumunii w pobliżu Brasov samolot woj­

skowy spadł z powodu defektu w silniku z wy­
sokości 50 metrów. Pilot, młody porucznik, po­
niósł śmierć na mlejscn,^ra<bot£łe£rafiat* zanarł 
w drodze do szpitala.

że przejeżdżać będzie kanclerz Rzeszy, 
Hitler. , W związku z tym, na dwor­
cu, który był otoczony przez poli­
cję, zgromadziła się licznie kolonia nie­
miecka.

Gdy pocięg zajechał zebrani zaczęli 
wołać: Chcemy ujrzeć naszego Fuchre-

Dymisja rządu Largo Cabaliero
Paryż (PAT) Havas donosi z 

Walencji, że premier Largo Cabaliero
wręczył prezydentowi republiki dymi-

Chluba polskiej marynarki wojennej
Gdynia (Tel. wł.) W dniu 17 b. m. 

spodziewany jest w porcie wojennym 
w Gdyni przyjazd nowego polskiego 
kontr-torpedowca „Grom“. Nowy 
okręt wojenny jest chluba polskiej ma­
rynarki wojennej i jest jednym z naj­
silniejszych kontr-torpedowców na 
swiecie.

Nowy ten kontr-torpedowiec zbu­
dowany został w stoczni brytyjskiej w

Skazanie na śmierć mordercy
o i^n o d n i c a (Tel. wł.) Wczoraj 
feęd Okręgowy z Grudziądza na sesji 
wyjazdowej w Brodnicy rozpatrywał 
sprawę przeciw Franciszkowi Więc­
kowskiemu z Grudziądza (Kościelna 
38) . Romanowi Brzezińskiemu z Gru­
dziądza (Chełmińska 92) oraz Teofilo­
wi i Władysławowi Zakrzewskim z 
Grudziądza, oskarżonym o dokonanie 
licznych., kradzieży. Więckowskiemu 
akt oskarżenia, zarzucał ponadto za­
strzelenie policjanta śp. Śt. Sikory w 
nocy na 29 lipca ub. r.

Po przemów ieniu prokuratora^ któ­
ry domagał się dla Więckowskiego ka-

Echa wybuchu na torpedowcu brytyjskim
Madryt. (ATE). „United Press“ 

donosi:
Kapitan rządowego okrętu wojen­

nego „Jaime Primero“, który holował 
uszkodzony ciężko wybuchem brytyj­
ski kóntrtorpedowiec „Hunter“ do por­
tu Almeria zdał następujący raport:

„Wybuch usłyszano o godz. 15. Roz­
kazałem natyclim iast, ażeby kontrtor- 
pedowiec „Lązaga“ i 4 łodzie patrolo­
we wypłynęły na morze. Jedna z sza­
lup spuszczonych z któregoś z tych o- 
krętów wyciągnęła z wody trzech za­
bitych i 14 ciężko rannych. „Hunter“ 
pochylony silnie został przez nas holo­
wany początkowo w kierunku wybrze-

Wciąż żydowskie nadużycia
Warszawa (Tel. wł.) Wczoraj 

wieczorem z polecenia, prokuratora 
aresztowano po raz trzeci Mordkę Pin- 
kierta, prezesa żydowskiego towarzy­
stwa pogrzebowego „Ostatnia Posłu­
ga“. Aresztowanie nastąpiło z powodu 
nadużyć przy sporządzaniu aktów zej­
ścia i dokumentów pogrzebowych, (w)

Napad rabunkowy
W ą b r z e ź n o. (Tel. wł.). Maanser, 

optant niemiecki, syn właściciela 58- 
morgowego gospodarstwa z Łopatek, 
pow. wąbrzeski, usiłował dokonać 
mordu rabunkowego na osobie Fran­
ciszka Pokorniewskiego, handlarza 
drobiu, zamieszkałego w Książkach.

Maanser pod pretekstem sprzedaży 
jaj wszedł do mieszkania P. celem zba­
dania rozkładu mieszkania, a przede 
wszystkim stwierdzenia miejsca prze­
chowywania przez Pokorniewskiego 
gotówki. Po opuszczeniu mieszkania 
Maanser zaczaił się w pobliskich 
krzakach czekając, aż P. opuści swe 
mieszkanie. Gdy wreszcie Pokorniew- 
ski wyszedł z mieszkania, by udać się 
do swej córki na kolację, M. rzucił się

ra!“ Okrzyk ten był powtarzany 
wielokrotnie i tak długo, aż się nie 
otworzyło okno wagonu salonowego i 
nie ukazał się premier Goering, który 
zapewnił zebraną publiczność, że kan­
clerz Hitler nie znajduje się w pocią­
gu.

sję gabinetu. Prez. Azana rozpoczął 
niezwłocznie narady w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu.

Cowes na wyspie Wright w Anglii, 
gdzie też w dniu 11 bm nastąpiło pod­
niesienie bandery. Kontr-torpedowiec 
siostrzany „Błyskawica“ będzie gotów 
w lipcu i w tym miesiącu przybędzie 
do Gdyni.

Wspomniane dwa kontr-torpedowce 
są cennym nabytkiem naszej mary­
narki wojennej. Będą one znacznie 
większe od „Wichru1* * i „Burzy“, (p)

ry śmierci, sąd ogłosił wyrok następu­
jący:

1) Osk. Więckowskiego na karę 
śmierci przez powieszenie i utratę 
praw obywatelskich na zawsze (za 
kradzieże sąd skazał go dodatkowo na 
6 lat więzienia.

,2) Osk. Brzezińskiego na 4 lata wię­
zienia i utratę praw obywatelskich 
na 5 lat.

3) Teofila Zakrzewskiego ha 5 lat 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na 5 lat.

4) Osk. Władysława Zakrzewskiego 
na 2 i pól roku więzienia i 5 lat utraty 
praw obywatelskich.

ża, — groził bowiem natychmiastowym 
zatonięciem. Kiedy jednak spostrze­
gliśmy, że okręt nie pochyla się bar­
dziej, przyholowaliśmy go do portu Al­
meria, gdzie został umieszczony w 
stoczniach Campsa.

„Sam przeszedłem na pokład „Hun­
tera“ i oddałem się do dyspozycji jego 
kapitana. Ranni, w liczbie około 20 
zoslali odwiezieni do szpitala. Zarzą­
dzony apel wykazał, że brakuje jeszcze 
4 członków załogi „Huntera“, którzy 
prawdopodobnie ponieśli śmierć w fa­
lach. Dokładna przyczyna wybuchu 
zostanie dopiero zbadana w cięgu 
dnia.“

na niego bijąc go po twarzy i głowie 
i wyrywając mu portfel z pieniędzmi. 
Z łupem swym napastnik ucickł zosta­
wiając na miejscu napadu swą ofiarę 
i czapkę, która, jak się okazało, nale­
żała dó jego brata Reinbarda.

Dalsze dochodzenia przeprowadza 
Policja Państwowa.

Strajk baletu
Warszawa (Tel. wł.) Zespół ba 

letowy w operze, liczący 40 osób, posta­
wił dyrekcji opery żądanie uregulowa­
nia zaległych należności. Ponieważ żą­
danie to nie było wypełniono zastraj- 
kowano i przedstawienie „Orfeusz w 
piekle“ odbyło się bez udziału baletu.

Grad nad Bałtykiem
Puck. (PAT). Nad znaczną czę­

ścią północno-zachodnią brzegu pol­
skiego, zwłaszcza pomiędzy Puckiem 
a Redą, spadł obficie grad, wielkości 
orzeszków laskowych, nad brzegami 
natomiast otwartego Bałtyku utrzy­
muje się nadal mgła, której opary spe­
cjalnie rankiem dają się we znaki.

. Przeszły również , w głębi Kaszub 
burzę z licznymi, wyładowaniami at-
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mosferycznymi. Temperatura wyka­
zuje tendencje zniżkowe.

Bogata ciocia z Ameryki
L w ó w (ATE). Z Drohobycza do­

noszą :
Nadeszła tam wiadomość z Filadel­

fii o śmierci niejakiej Wierardowej, 
pochodzącej z rodziny kolonistów nie­
mieckich w pow. Samborskim. Zmarła 
pozostawiła olbrzymi majątek ogól­
nej wartości 17 miln. dolarów.

Rodzina, która obecnie zamieszku­
je w Drohobyczu, wszczęła starania 
celem odzyskania tego olbrzymiego 
spadku.

Włochy i Polska
Rzym. (PAT). Kola polityczne 

zwracają uwagę na serdeczne słowa, ‘ 
poświęcone Polsce w mowie min. Cia- ’ 
no. Podkreślają, że Włochy żywo ma­
ją w pamięci fakt, iż Polska pierwsza 
zniosła sankcje i że uczyniła to przed 
decyzją genewską.

W sprawie zachodniego paktu bez­
pieczeństwa kola włoskie komentują 
mowę min. Ciano w tym sensie, że in­
teresy Polski nie mogą być zacieśniane 
tylko do wschodniej połaci Europy.

Samobójstwo
Berlin. (PAT). W Sztutgarcie 29- 

letnia matka popełniła w nieobecności 
męża samobójstwo razem z trojgiem 
dzieci w wieku od 2 do 6 lat przez o- 
trucie gazem świetlnym. Powody tra­
gedii są nieznane.

Ryków i Bucharin
Leningrad (ATE). Według nie­

sprawdzonych pogłosek Ryków i Bu­
charin mają się znajdować na Syberii, 
w Nerczyńsku, dokąd również, według 
poprzednio kursujących pogłosek, ze­
słany został w swoim czasie Badek.

Zburzone miasto
Buenos Aires (PAT) Donoszą z 

Limy (w Peru), że wskutek gwałtow­
nych wstrząsów podziemnych uległo 
niemal doszczętnemu zburzeniu mia­
steczko Cajabamba, liczące 3.000 mie­
szkańców.

Leży ono na wysokości 9.500 stóp nad 
poziomem morza. W czasie ewakuacji 
kilkadziesiąt osób zostało rannych.

Katolicy w Stanach Zj.
Nowy Jork (ATE). Według o-, 

słatniego rocznika Kościoła Katolic­
kiego w Stanach Zjednoczonych lud­
ność katolicka w Stanach wzrosła w 
roku ubiegłym o 436.001 i wynosi 
20.951.164 osób.

Miastem posiadającem największą 
ilość katolików jest Chicago z 1.159.390. 
Następne miejsce zajmuje Boston z 
1.142.360 wiernych. Hierarchia Kościo­
ła Katolickiego w Stanach Zjednoczo­
nych liczy 4 kardynałów, 14 arcybi­
skupów, a liczba kościołów wynosi 
18.526.

Zawiedzeni złodzieje
M o d e n a (ag). Z gmachu teatral­

nego w Modenie we Włoszech skradli 
kasiarze kasę pancerną wywożąc ją do 
pobliskiego lasu. Po otworzeniu kąsy 
zamiaśt gotówki znaleźli kasiarze dwie 
zdechłe myszy. Rozczarowani — pozo­
stawili kasą razem z myszami 'w Ićsie.

Harcerze na Malcie
W pierwsze święto Zielonych Świąt 

o godz. 9,30 rozpocznie się uroczystość 
dwuclziestopięciolecia harcerzy po­
znańskim. W Parku Narodowym na 
Malcie zgromadzi sfę około 2.000 har­
cerskiej młodzieży. Na godzinę 10 na­
znaczono nabożeństwo wraz z kaza­
niem, zaś o godz. 11 nastąpi oficjalne 
otwarcie zlotu, połączone z odsłonię­
ciem pomnika poległych harcerzy. Aby 
umożliwić obywatelstwu bliższe pozna­
nie życia obozowego, wyznaczono ną 
ten cel czas od godz. 12. Ciekawym 
bardzo punktem zlotu będą pokazy 
harcerskie, które rozpoczną się o godz. 
16, a trwać będą do godz. 18. Ogni­
skiem zlotowym o godz. 20 zakoń.czy 
się właściwa uroczystość. ’ ” v
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Zbrodnia i
Wybitny francuski publicysta i po- 1 

lityk monarchistyczny, Leon Daudet, 
przypomina, że p. Wałach-Litwinow 
i ©prezentował na koronacii w Lon­
dynie tę właśnie organizację poli­
tyczną, która skazała na śmierć — a 
właściwie zamordowała bez sądu — 
ostatniego cara rosyjskiego i jego naj­
bliższą rodzinę: carową, syna-następ- 
<ę tronu i cztery córki, nie licząc innych 
fzłonków domu Romanowych, pomor­
dowanych w innych okolicznościach. 
Przy tej sposobności powołuje się fran­
cuski publicysta na opis domu lpatie- 
wa — w Jekaterynburgu, nazwa­
nym później od jednego z żydowskich 
wodzów rewolucji świerdłowskiem — 
w którym to domu zbrodnia została 
popełniona.

Opis domu i zbrodni można prze­
czytać w brukselskiej „Revue catho­
lique des idées et des faits“ z 23 kwiet­
nia rb., która zamieściła francuskie 
tłumaczenie książki włoskiego lotnika 
¡Beonio Brochieri „Ż wiatrem stepów“. 
Autor dokonał lotu nad Rosją Sowiec­
ką na samolocie, który mu pozwalał 
na częste lądowania. Na Syberii uznał 
za stosowne zatrzymać się w dzisiej­
szym Świerdłowsku i w towarzystwie 
sekretarza miejscowego sowietu i prze­
wodniczki z „Inturista“ zwiedził po­
nury „dom Ipatiewa“.

„0 północy 16 lipca 1918 r. zbudzono 
całą rodzinę. Pozór znalazł się łatwo: 
w mieście grożą rozruchy; pocisk 
mógłby wpaść przez okno; lepiej po­
szukać bezpieczniejszego schronienia!

„Są już żołnierze, wszyscy gotowi, 
z karabinami i rewolwerami w ręku. 
Nie patrzą jednak prosto w oczy i za­
cinają usta. Mówił jedynie Jurowskij, 
naczelnik. On to miał wykonywać roz­
kazy z Moskwy. W drogę! tędy! Ju­
rowskij, od którego zanosi wódką, 
idzie pierwszy z Nikulinem, zaufanym 
pomocnikiem. Za nimi Mikołaj II nie­
sie w ramionach swego małego, cho­
rego syna; za nimi carowa; następnie 
księżniczki, potem doktór Botkin, An­
na Demidowa i reszta.

„Czy przez te drzwi przeszli?
„Tak, właśnie przez te! Przejdźmy 

Î my.
„Trzeszczy drewniana podłoga. Se­

kretarz idzie pierwszy, ja jako drugi 
u szeregu. Przechodzimy rodzaj kory­
tarza, w którego ścianach powbijane 
są różne wieszadła. Schodzę po drew­
nianych schodach trzymając się prawą 
ręką drewnianej poręczy. Od kroków 
idzie głuchy pogłos, jakbyśmy szli po 
drewnianym pudle. W połowie scho­
dów na lewo znajduje się okno, które 
wychodzi na wewnętrzny dziedziniec: 
podwórze wyłożone płytami kamien­
nymi, widać szeroko otwartą bramę 
do stajni.

„Tutaj, w podwórzu, mówi mi żywo 
moja przewodniczka, znajdował się już 
gotowy samochód z eskortą. „Ci pań­
stwo“ myśleli, że wyjadą w aucie i 
znajdą się w miejscu bardziej spokoj­
nym.

,.Na stopniach tych schodów car się 
waha: nie widzi dobrze; mały na rę­
kach mu jęczy obejmując szyję ojca 
siłą swych słabych ramion. Jedna z 
księżniczek szlocha. Po pierwszej plat­
formie schodów — zakręt na prawo. 
Uwaga! nie uderzyć głową w belkę po­
przeczną. Teraz drzwi. Otwarte są na 
całą szerokość. Dwu ludzi zbrojnych 
w pistolety strażuje przy progu. Trzeci 
trzyma latarnię. Trzeba wejść.

„Dlaczego nas tu zaprowadzono? — 
pyta zdziwiony car.

„Naprzód! Naprzód! Taki jest roz­
kaz.

„Orszak wchodzi do piwnicy. Pełno 
pajęczyny, zapach stęchlizny i octu. 
Tutaj odgłos żelazem podkutych butów 
odbija się jeszcze silniej od niskiego 
sklepienia. Ci dwaj, którzy założyli 
bagnety na karabiny, zaczepiają nimi 
o sufit. Jeszcze jedno przejście, po 
czym zakręt w lewo. Ktoś potyka się 
o jakąś skrzynię. Wreszcie komora bez 
okien. Komora, z której nie ma wyj­
ścia.

„Kiedyś ściana była pokryta papie­
rem. prążkowanym w pionowe paski. 
Papier ten znikł, drzwi są świeżo po­
kostowane. Na prawo od drzwi na 
wysokości dwu metrów mniej więcej 
zrobiono w murze niskie okno, z po­
dwójną kratą żelazną. Teraz sekretarz 
staje w głębi, ramionami dotyka śla­
dów kul rewolwerowych na ścianach 
i odtwarza scenę.

„Jurowskij im powiedział: „Zacze­
kajcie tu!“

„Carowa zażądała krzeseł. (Rozu­
mie pan? Myśleli o tym, na czym 
mają siedzieć!) Podano trzy krzesła.

- polityka
Demidowa aż tu przyniosła poduszki 
(kapitaliści przyzwyczajeni do wygód!). 
Dała je carewiczowi, który położył się 
popłakując. Carowa usiadła tu, na 
prawo od tych drzwi, z Tatianą, a inni 
oparli się tam o mur. Nagle Jurow­
skij, który był wyszedł, wpada z sied­
miu żołnierzami, mierzy cara wzro­
kiem i mówi: „Jesteś skazany na 
śmierć.“ I od razu pali pięć razy do 
„Mikołaja“, który pada jak rażony 
piorunem. Inni załatwiają się z człon­
kami rodziny. Sprawiedliwości stało 
się zadość. Bolsze, niczewo. Nic wię­
cej! Trupy ich zostały „oczywiście“ 
wyniesione w puste pole i spalone, a 
prochy rozsypane na wiatr.

„W epilogu swego opowiadania se­
kretarz sili się na mówienie po nie­
miecku. Młoda kobieta, która nie zna 
tego języka, nudzi się i bawi pękiem 
kluczy.

„Lecz — zapytuję — dlaczego po­
zwalacie na taki nieporządek? Poco 
te skrzynie, to śmiecie, te stłuczone 
butelki? Czyż nie jest to miejsce 
o bardzo wielkim znaczeniu historycz­
nym? Czyż nie zasługuje na konser­
wowanie go, jako pomnik?“

„Nikt nie odpowiedział na moje 
pytanie.

„— Już trzecia godzina — mówi 
urzędniczka — już czas na obiad.“

„Wchodzimy po schodach. Nie mo­
gę znaleźć słów. Oni tymczasem pa­
plają i śmieją się. Odpracowali swój 
dzień. Przy wyjściu z domu Ipatiewa 
stwierdzam, że się zachmurzyło, grozi 
burza, wiatr z zachodu.

„— A więc, jest pan zadowolony?
— pyta na progu sekretarz uśmiecha­
jąc się chytrze. I dorzuca poufnym 
tonem: — Powinien by pan zwiedzić 
raczej wielką fabrykę traktorów: oto, 
co jest ciekawe!“

FAKTY i OCENY
Jednostronność 
i tendencyjność

„Mały Dziennik“ pisze z powodu ka­
tolickiej manifestacji robotniczej w 
Poznaniu, przewidzianej na 17 hm.:

„Organizatorzy tej manifestacji zapro­
sili do udziału wszystkie ugrupowania i 
luzem chodzących pracowników, prze­
strzegając jednak pilnie, by do grupy or­
ganizacyjnej nie weszły grupy polityczne. 
W związku z tym nie weszli do komitetu 
przedstawiciele „Pracy Polskiej“, co wy­
wołało wielkie niezadowolenie wśród kie­
rowników Stronnictwa Narodowego.“ 

Czytając to odnosi się wrażenie, że 
„niezadowolenie wśród kierowników 
Stronnictwa Narodowego“ równa się w 
tej sprawie zadowoleniu „Małego 
Dziennika“. To tylko notujemy.. 

Ważniejszą jest ta okoliczność, że 
wystąpienie „Małego Dziennika po­
twierdza słuszność zarzutu naszego co 
do jednostronnego pojmowania „apoli­
tyczności“ przez pewne czynniki kato­
lickie. Więc, gdy Zjednoczenie Zawo­
dowe Polskie wysługuje się zdecydo­
wanie „sanacji“, jest przez odnośne 
czynniki katolickie uważane za kwa­
lifikujące się do udziału w przedsię­
wzięciach „apolitycznych“; a ponie­
waż „Praca Polska“ wyznaje ideologię 
narodową, więc te same czynniki kato­
lickie negują jej kwalifikacje we 
wspomnianym kierunku jako organi­
zacji „politycznej“.

O tej mentalności, przejętej przez 
owe czynniki katolickie od „sanacji , 
oraz o tym ich oportunizmie mówi się 
w sferach katolickich dużo, bo spra­
wie katolickiej tak jednostronnej ten­
dencyjne postępowanie usługi nie od­
daj e. .

Po zajściach 
w Brześciu nad Bugiem

W związku z zajściami w Brześciu 
nad Bugiem, spowodowanymi zamor­
dowaniem policjanta przez Żyda, „War- 
szawski Dziennik Narodowy“ pisze:

„Zajścia brzeskie raz jeszcze dowodzą, 
jak dalece nienormalne stosunki panują 
w naszych miastach i miasteczkach. Pakt, 
że mieszkają w nich dwa odrębne społe­
czeństwa, że rządzą się one dwoma od­
miennymi kodeksami moralnymi, że je­
dno z nich systematycznie i obrotnie wy­
zyskuje drugie, że, krótko mówiąc, mia­
sta te nie są czysto polskie, wytwarza sy­
tuację, w której coraz częściej dochodzi 
do poważnych zamieszek.

„Pod wpływem takiego czy innego wy­
darzenia naturalny podział mieszkań­
ców tych miast na grupy narodowe staje 
się nie tylko bardzo wyraźny, ale zwa­
żywszy agresywność żydowską doprowa­
dza do otwartej walki."

„I odszedł zapalając papierosa.“

Tyle wioski lotnik-turysta. Polski 
iziennikarz, p. Mackiewicz z Wilna 
¡Cat), twierdzi na podstawie informa- 
;yj, zasłyszanych podczas podró­
ży w Rosji Sowieckiej, że mor­
derstwo rodziny carskiej w Jeka­
terynburgu było dziełem przypad­
ku, czy też nieporozumienia. „Pół­
nocny oddział karny Czeki otrzymał 
depeszę, iż do Jekaterynburga zbliża 
się „biała“ armia. Depesza kończyła 
się słowami: „prymitie nadłeżaszczyja 
miery“ (przedsięwziąć odpowiednie 
środki). „Karatielnyj otriad“ zrozu­
miał te środki po swojemu. Czy jed­
nak rząd bolszewicki nic był zadowo­
lony z takiego obrotu rzeczy?

Jakkolwiek jest, potomek królowej 
Wiktorii padł od kul bolszewickich. 
Nie przeszkadza to jednak bolszewic­
kiemu ministrowi w asystowaniu przy 
koronacji angielskiego króla, ani też 
angielskiemu domowi królewskiemu, 
w przyjmowaniu takiego gościa. Cza­
sem polityka może stać się czymś 
wstrętnym

M. R.

Taki stan rzeczy nie może być to­
lerowany. Dopóki na terytorium na­
rodowym są liczne ośrodki obcego spo­
łeczeństwa, dopóki to społeczeństwo 
trzyma w ręku mniejsze lub więk­
sze centra życia kraju, jakimi są 
nasze miasta i miasteczka, dopóty na­
ród nie będzie posiadał należytego bez­
pieczeństwa u siebie i nie urzeczywist­
ni w całej rozciągłości zasady ładu i 
pokoju wewnętrznego.

Czy p. Moraczewski ruszy 
do Canossy ?

Jak wiadomo, p. Jędrzej Moraczew- 
ski, szukając oparcia dla rozgromio­
nych szeregów ZZZ rozpoczął agitację 
za połączeniem związków zawodo­
wych. Była to właściwie oferta pod 
adresem związków zawodowych, zgru­
powanych dokoła PPS.

Obecnie na łamach „Robotnika“ b. 
poseł Zygmunt Żuławski, kierownik 
socjalistycznych związków zawodo­
wych, odpowiada na tę ofertę. Odpo­
wiedź jest taka: dobrze, ale musicie się 
zgodzić całkowicie na naszą ideologię:

„Ponad kwestię mechanicznego połą­
czenia się — pisze p. Żuławski czy 
„zbliżenia“ — stawiać musimy , kwestię 
ustalenia wspólności celu, jedności szere­
gów walczących, wychowania ich i ura­
biania charakterów. Nie chcemy jeszcze 
raz mieć złudzeń i rozczarowań.“

Jednym słowem socjaliści gotowi są 
przyjąć z powrotem na swoje łono p. 
Moraczewskiego, jeżeli uderzy w poko­
rę i ruszy do Canossy...

„Nadkartel“ i kartele
„Depesza“ oświadczyła wprawdzie 

publicznie, że nie jest organem tzw. 
„Lewiatana“, ale wiadomo powszech­
nie, że łączą ją różnorodne związki z 
polskim ciężkim przemysłem, którego 
opinię reprezentuje i za którego postu­
laty kruszy kopie. Dlatego też warto 
zanotować wyznanie, jakie wymknęło 
się „Depeszy“ w stosunku do dawnego 
BBWR.

Brzmi ono następująco:
„Każdy przyzna, że BBWR był także 

kartelem, a właściwie nadkartelem. Wy­
łączność na posady i stanowiska była je­
go głównym przywilejem. Kto był poza 
tym kartelem; nie mógł nawet marzyć o 
spożywaniu darów ze żłobu państwowego. 
W tym samym czasie, kiedy BBWR pano­
wał,’ doszedł także (lo punktu kulmina­
cyjnego rozwój karteli przemysłowych. 
Były ońe wprost konieczne, albowiem ży- 
wiły ten nadkartel, za jaki powszechni0 , 
uchodził BBWR. Dużo pieniędzy z karteli j 
przemysłowych płynęło do nadkartelu po­
litycznego w okresach wyborczych i na 
nożne inne cele, a tych było bez liku. Kar­
tele przemysłowe nic mogły się wprost 
opędzić od petentów polecanych i prote­
gowanych.“

Wyznanie to służy „Depeszy- do o» 
brony karteli. W naszych oczach jest 
ono jednak ich potępieniem, świadczy, 
bowiem o tym, jak łatwo stają się one 
bezwolnym narzędziem politycznym w 
ręku „nadkarteli“ i jak mało jest w 
nich zdolności do ^samoobrony. Byd 
może, że zależy to ocl łudzi, którzy kie­
rują kartelami, znajdującymi się u nas 
niestety pod walnym wpływem żydow­
skiego i zagranicznego kapitału.

Nieudała ucieczka 
T uchaczewskiego

Nagła choroba sowieckiego marsz. 
Tuchaczewskiego i jego degradacja do 
roli dowódcy drugorzędnego okręgu 
wojskowego pociągnęła za sobą szereg 
komentarzy prasowych. „Paris Midi“ 
donosi, że
„zaresztowani ostatnio w Moskwie opozy­
cjoniści mieli podobno nawiązać kontakt 
z Tuchaczewsżim, który miał zorientować 
się, że wzbudził podejrzenia i miał się zde­
cydować na ucieczkę z Sowietów, którą 
zamierzał jakoby przeprowadzić podczas 
wyjazdu na koronację do Londynu. Plan 
ucieczki Tuchaczewskiego został jednak 
przez rząd sowiecki udaremniony i w o- 
statniej chwili wycofano go ze składu de­
legacji wyznaczając na jego miejsce ad« 
mirała Orłowa.“

Omawiając ostatnio degradację Tu­
chaczewskiego doszukiwaliśmy się 
głębszych przyczyn jego upadku. Przy­
szłość przyniesie, być może, dalsze 
szczegóły kulisów tej sprawy.

„Stół tylko dla Polaków“
Prasa warszawska podaje, że w Są­

dzie Grodzkim w Warszawie przy ulicy 
Długiej w pokoju adwokackim wyda­
rzyło się znamienne zdarzenie. O wcze­
snej porze, gdy funkcjonariusz Rady 
Adwokackiej zajęty był przyjmowa­
niem telefonów, jacyś dwaj ludzie 
wnieśli dużj’’ stół do pokoju adwokac­
kiego i ustawili go pośrodku. Na stole 
tym pod szybą jest oryginalny napis: 
„Stół wyłącznie dla adwokatów Pola­
ków, Żydom nie wolno przy nim sia­
dać“.

Z chwili
W rubryce „Z chwili“ w ostatnim 

numerze pisma naszego zakradł się do 
słów, przytoczonych z „Dziennika 
Pózn.“, błąd drukarski. Odnośne zda­
nie „Dziennika“ brzmiało: „Obecny 
rząd generała Składkowskiego, skoro 
już mamy zamiar zdecydowanie sta­
wić kropkę nad i, uważamy za rząd 
tymczasowy, za tymczasowy zarząd 
przymusowy“.

Msgr Cortesi, nowo mianowany nuncju«T 
papieski w Polsce, następca kardynał/ 
Marmaggi‘cgo, przyjeżdża dzisiaj (w sobf 

tę) do Warszawy.
(Fot. J. 1WK*
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Proces denuncjantów żydowskich
w Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu

Wielki© poruszenie w kuluarach 
Sądu Apelacyjnego w Poznaniu wywo­
łała w dniu wczorajszym głośna w 
swoim czasie sprawa powództwa 54- 
letniego młynarza Kazimierza Skrzy- 
pińskiego z Sieradza przeciwko Żydom 
Jakubowi Mehlowi i towarzyszom o 
odszkodowanie w sumie około 75 tys. 
złotych i rentę dożywotnią. Jak wiado­
mo, Mehlowie zadenuncjowali pod ko­
niec 1914 r. Skrzypińskiego przed nie­
mieckimi władzami wojskowymi i w 
styczniu 1915 r. złożyli przed niemiec­
kim sądem polowym w Sieradzu w tej 
sprawie fałszywe zeznania, na skutek 
czego skarano Skrzypińskiego na 15 
lat więzienia.

Skrzypińskiego oderwano całkiem 
niespodziewanie od warsztatu pracy i 
osadzono go w więżeniu mokotowskim, 
gdzie przebywał do sierpnia 1918 roku 
wspólnie z współoskarżonymi śp. Ale­
ksandrem Bekierem i Antonim Bo­
browskim.

Przypominamy, iż sprawie tej po­
święciliśmy wiele uwagi, zamieszcza­
jąc obszerne rewelacyjne wyjaśnienia, 
które przyczyniły się wielce do prze­
prowadzenia szczegółowego śledztwa. 
Do redakcji naszej zgłosił się szereg 
zainteresowanych w tej sprawie osób, 
m. i. oficer niemiecki, który był w 
komplecie wspomnianego sądu polo- 
wego, oraz zabrani do niewoli sanita­
riusze, obecnie wszyscy zamieszkali 
na obszarze Trzeciej Rzeszy. Przypo­
minamy również, że Sąd Okręgowy w 
Kaliszu w wyniku procesu przyznał 
Skrzypińskiemu odpowiednie odszko­
dowanie. Od tego wyroku obie strony 

, założyły apelację, wobec czego sprawa 
znalazła się przed Sądem Apelacyjnym
w Poznaniu.

Na piątkową rozprawę w Sądzie 
Apelacyjnym przybył osobiście poszko­
dowany Kazimierz Skrzypiński wraz

U osób, które używają mało ruchu, kil­
kutygodniowa kuracja naturalną wodą 
gorzką Franciszka Józefa oddaje nieoce­
nione usługi. Należy pić co rano na czczo 
lub wieczorem przed udaniem się na spo- 
ezynek jedną szklankę naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Zal. przez lek.

TS 20 732

śp. Stanisław Kobyliński
Dnia 14 maja zmarł w Katowicach 

wskutek udaru serca znany działacz 
narodowy na Śląsku, śp. adwokat Sta­
nisław Kobyliński, przeżywszy lat 65. 
Urodzony na Pomorzu, szkołę średnią 
ukończył w Gnieźnie. Jako adwokat 
osiedlił się na Śląsku pracując z zapa­
łem dla sprawy narodowej, m. i. w 
„Sokole“. Gdy do Zabrza w r. 1920 
przybyły wojska francuskie, zorgani­
zował dla nich uroczyste przyjęcie. 
Za to chcieli zemścić się ńa Zmarłym 
marynarze niemieccy, a ledwie z ży­
ciem uszedł tej zemsty. Opiekując się 
żywo młodzieżą do ostatnich lat śp. 
Stanisław Kobyliński był prezesem 
Konwentu Filistrów K! Silesia. Cześć 
pamięci zasłużonego patrioty!

woda
BRZOZOWU
do włosów

KDRALLE2
ng 42 888

Artretyzm
powstaje wskutek złej przemiany materii

Zanie czyszczona krew może powodo­
wać szereg rozmaitych dolegliwości, bóle 
artretyczme, wadęcia, odbijania, bóle w 
wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plaimy i wyrzuty na 
skórze. Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek.ng 42 743

żaS? adwokatem
Zardeckim z Kalisza. Na steranej ży­
ciowymi przejściami twarzy malowała 
się gehenna, jaką ten spokojny i uczci-
Mu.,znL° ni6k Pr?e5ze?'- Więzimy „it 
słusznie przez Niemców, wydany w ich 
ręce przez wstrętnych i chytrych Ju- 
daszow. Ze śmiałego wejrzenia jego 
biła prosta i naga prawda, człowieka, 
ktorego niezdolny jest zbić z tropu ży­
dowski fałsz i obłuda.

WODA GORZKA IWOnSIYlilSKA i .« bl>
na — znakomita łrodkl w nawykowym zaparciu, stolca. Żądać w aptakack I składach aptacznyck

__________________ ng 42 865

Opór „czerwonych" pod Bilbao słabnie
Paryż. (ATE). „United Press“ do­

nosi z granicy francusko-hiszpańskiej:
Pomimo niepogody, która panowa­

ła na froncie Bilbao i uniemożliwiała 
operacje lotnicze, powstańcze oddziały 
szturmowe, poparte przez artylerię, 
posuwały się nadal w kierunku mia­
sta. Pozycje obronne wojsk rządowych 
stają się z dnia na dzień słabsze.

Do jakiego stopnia wojska „czer­
wone“ są już osłabione, wskazuje na 
to fakt, że wszystkie baskijskie oddzia­
ły milicji zostały przerzucone z odcin­
ków frontowych jako rezerwa do ostat­
nich linij okopów, znajdujących się 
bezpośrednio przed stolicą. W przed­
nich liniach są teraz oddziały Astu- 
ryjcżyków z Santander, którzy wołają 
do narodowców: „Nie myślcie, że ma­
cie przed sobą Basków!“

Oddziały asturyjskie usiłowały u- 
żyć pocisków dynamitowych, które 
same sporządziły. Gen. Mola jednak 
unicestwił ich plany przez ogień zapo­
rowy artylerii. Oddziały gen. Moli zdo­
były wstępnym bojem pozycje Basków 
w dolinie rzeki Mauvuia.

Salamanka. (PAT). Główna 
kwatera powstańcza ogłosiła następu­
jący komunikat:

Na froncie aragońskim artyleria 
powstańcza ostrzeliwała skutecznie 
pozycje nieprzyjacielskie.

Zwycięski pochód na froncie baskij­
skim trwa. Nieprzyjaciel został po za­
ciętej walce zmuszony od odwrotu 
na odcinku, położonym na zachód od 
masywu Sollube. Powstańcy zajęli po­
siadające duże znaczenie strategiczne 
wzgórza Jata, położone o 21 km od

Powrót do Gdyni
Gdynia (Teł. wł.)’ W niedzielę 

przybędzie do Gdyni z Londynu statek 
„Piłsudski“, który przez całą zimę od­
bywał wycieczki na wodach amerykań­
skich. „Piłsudski“ w drodze z Nowe­
go Jorku do Londynu miał na pokła­
dzie komplet pasażerów, z których 
część pozostaje w Anglii. Do 'Gdyni 
przywiezie ponad 400 osób i podejmie 
swą normalną służbę.

Hojny dar
Warszawa (Teł. wł.) Warszawskie 

Pogotowie Ratunkowe otrzymało hojny 
dar. Mianowicie p. Antonina Jóź- 
wicka, wdowa po lekarzu, zapisała ka­
mienicę wartości 150 tys. zł. (w)

Dwudziestoletnie doświadczenie wykaza­
ło, że w chorobach na tlle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamie­
niach żółciowych, żółtaczce, otyłości, ar- 
tretyźmie mają zastosowanie zioła „CHO- 
LEKINAZA“ II. Niemojowekiego. Broszu­
ry bezpłatnie wysyła lalbor. fiz.-chem. 
Cholekinaza II. Niemojewskiego, Warsza­
wa, Nowy Świat 5 oraz apteki i ©ki. apt.

Rozprawę przy wypełnionej publicz­
nością szczupłej sali sądowej rozpatry­
wał 3-osobowy trybunał III wydziału 
cywilnego Sądu Apelacyjnego pod 
przewodnictwem sędziego Ehrenkreut- 
za, przy współudziale sędziego Ława- 
cza i sędziego śledczego dla spraw wy­
jątkowych, Nowakowskiego.

Adwokat Żardecki w imieniu po- 
szodowanego Skrzypińskiego w swym 
długim i treściwym przemówieniu na­
kreślił jasno i precyzyjnie uzasadnie­
nie wniesionego powództwa, które 
przyznał od Mehla i towarzyszów po­
szkodowanemu Sąd Okręgowy w Kali­
szu wyrokiem z 30 grudnia ub. roku.

Po dwugodzinnej naradzie sąd po­
stanowił rozprawę odroczyć, celem 
przesłuchania podanych świadków 
m. i. Marię i Ludwika Skrzypińskich 
na okoliczność stanu zdrowia poszko­
dowanego Kazimierza Skrzypińskiego 
przed uwięzieniem i po wypuszceniu 
z więzienia, oraz Wacława Malisza na 
okoliczność, czy w wspomnianym cza­
sie mieszkały w Sieradzu cztery rodzi­
ny Mehlów. (w)

drogi do Bilbao. Przeciwnik poniósł 
wielkie straty zostawiając na placu 
boju kilkuset rannych i zabitych.

Na froncie Santander ponowiły od­
działy rządowe rozpaczliwe ataki na 
odcinku Sargentes de Lera, zostały 
jednak z wielkimi stratami odparte.

Z frontów Asturii, Avili i Sorii nie 
ma nic ważnego.

D u r a n g o. (PAT). Ag. Havasa 
donosi, że wojska powstańcze uczyniły 
znaczne postępy w kierunku Munguia 
i znajdują się w odległości 4 km od 
tego miasta.

Powstańczy sztab generalny stwier­
dził na froncie baskijskim po raz 
pierwszy obecność żołnierzy rosyjskich 
w szeregach piechoty rządowej. Mili­
cjanci, wzięci do7 niewoli, oświadczył i, 
że spora ilość jednostek rządowych 
składa się wyłącznie z żołńierży ro­
syjskich. Oddziały te wysyłane są 
wraz z czołgami do pierwszych linij 
celem zatrzymania postępu wojsk po­
wstańczych.

JASTRZĘBIE - ZDRÓJ
Perła Uzdrowisk Śląskich 

Najsilniej radoczynna polska solanka 
jodobromowa

Otwarcie sezonu 1 maja 
Kuracje ryczałtowe juź od 132,— zł

JASTRZĘBIE-PLAŻ A
Tg 20 6'ił

Sprawa
o oszczerstwo prasowe
Ostrów. — Wr. 1935 ukazał się w 

socjalistycznym tygodniku „Walka 
Ludu“ szereg oszczerczych artykułów 
z napaścią na burmistrza miasta Ostro­
wa Wacława Cegiełkę, posła Lasotę, 
członka magistratu, oraz na przewod­
niczącego komisji rewizyjnej p. Gar­
bacza. Artykuły te pisali względnie 
udzielali redakcji informacyj dwaj 
zwolnieni urzędnicy miejscy, mianp- 
wicie b. kierownik elektrowni Włady­
sław Grześkowiak i b. urzędnik podat­
kowy Stanisław Idzior. Za oszczerczą 
napaść zostali oni skazani na wysoka 
karę aresztu i grzywnę. Wyrok został 
w apelacji uchylony ze względów for­
malnych.

Sprawa znalazła się w ub. czwartek 
ponownie na wokandzie Sądu Okr. w 
Ostrowie. Jako obrońca Grześkowiaka 
i Idziora wystąpił m. i. Żyd-socjalista 
adw. Neymark z Warszawy. Po 4- 
godzinnym przesłuchaniu oskarżonych 
sąd odroczył rozprawę, aby ją rozpo­
znawać łącznie ze sprawą redaktora 
odpowiedzialnego „Walki Ludu“ Win­
centego Szopki, który na obecny ter­
min się nie stawił. Sąd postanowił do­
prowadzić go przymusowo na roz­
prawę.

Wypada nadmienić, że osk. redak­
tor odpowiedzialny odwołał zarzuty i 
ujawnił autorów artykułów, mimo to 
prokurator nie odstąpił od oskarżenia.
Z ramienia oskarżycieli prywatnych 
wystąpił adw. Stroiński, (os)

NA WYJTAWE 
« PA RYJKA

NAJPRZYJEMNIEJ MORZEM
,^©L©HHDIi

16.120 T.
7 rnvur«5* ¡L bu i 111.13’° i 2790 LIPCA
NMUALNE PASZPORTY TRZYTYGODNIOWE

WARSZAWAStanek KRÓLEWSKA tO
ORAZ WSZYSTKIE BIURA PODROŻY

mg 43 216

KRAMÓW |

OBCHÓD 50-LECIA KAPŁAŃSTWA
J. E. KS. ARCYB. J. TEODOROWICZA
We Lwowie czynione są przygotowania 

do obchodu 50-lecia kapłaństwa J. E. ks< 
arcybiskupa dr Józefa Teodorowicza. U- 
stalono, że w sobotę dnia 29 bm. odbędzie 
się w auli Uniwersytetu Jana Kazimierza 
uroczysta akademia na cześć Jubilata. Pa 
powitaniu księdza arcybiskupa przez rek­
tora, prof. Ct. Kulczyckiego przemówi 
przedstawiciel nuncjatury apostolskiej W 
Warszawie. Następnie zabierze głos w 
imieniu episkopatu J. E. ks. kardynał 
Hlond, Prymas Polski, który zapowiedział 
już urzędownie swe przybycie do Lwpwa. 
Dalej przewidziane są przemówienia: 
przedstawiciela władz państwowych, uni­
wersytetów, Ormian, społeczeństwa oraz 
młodzieży. Tegoż dnia dostojnicy kościel­
ni wyjadą do Stanisławowa, gdzie naza­
jutrz odbędzie się koronacja cudownego 
obrazu N. Panny Marii, czczonej w koście­
le ormiańskim.

ZJAZD MARYJNY
W GDAŃSKUt

W dniach T9 do 21 maja br. odbędzie 
się w Gdańsku' Zjazd Maryjny Akademi­
ków z całej Polski. Dla należytego przyję­
cia swych kolegów z kraju zawiązał się na 
terenie polskiego akademickiego środowi­
ska w Gdańsku specjalny Komitet z. po­
śród członków i sympatyków Sodąłicji Ma­
riańskiej Akademików.

Po prawie dwumiesięcznej już działal­
ności, komitet ten ustalił ostateczny pro­
gram trzydniowego Zjazdu, który obrado­
wać będzie pod hasłem: „Czynnie przeciw­
stawmy się złu“. Komitet nawiązał też i 
utrzymuje stałą łączność ze wszystkimi 
ośrodkami, z których już zaczęły wpływać 
zgłoszenia na udział w Zjeździe. Spodzie­
wany jeest liczny przyjazd delegatów.

Referaty, których tematy opracowują 
Kraków, Lwów, Warszawa i Wilno, oma­
wiać będą praktyczne konsekwencje, ja­
kie nakłada w pracy na terenie akademic­
kim Ślubowanie Jasnogórskie.

Komitet gdański zabiega bardzo o tech­
niczną stronę Zjazdu tern więcej, iż zbiega 
się on z piętnastoleciem istnienia Sotfali-' 
cji Mariańskiej Akademików w Gdańsku.

ZGUBIONY PIERŚCIEŃ ŻONY
MIN. ANTONESCU ODNALAZŁ SIĘ
Z Gródka Jagiellońskiego donoszą, że 

znaleziono tam pierścień, który zgubiła w 
ubiegłym roku w czasie przejazdu pocią-. 
giem na linii Lwów — Kraków, żona ru-t 
muńskiego ministra spraw zagranicznych, 
pani Antonescu. Pierścień ten zgubiła pa-t 
ni Antonescu w ten sposób, żc strzepując 
przez okno serwetę zrzuciła jednocześnie 
dwa pierścienie z brylantami wartości o- 
kolo 150.900 lei (5.000 zł). Pierścień znale-i 
ziono w ten sposób, że pewien robotnik 
zamierzał sprzedać pierścień ten jednemu 
z zegarmistrzów za cenę 1.50 zł. Wydawało 
się to podejrzanym zegarmistrzowi, który 
zawiadomił władze policyjne i w ten spo­
sób odnaleziono jedm ze zgubionych pier­
ścieni

NA OBRONĘ NARODOWĄ
Znana krajowa fabryka radioodbiorni­

ków „Telefunken“ w zrozumieniu koniecz­
ności wspólnego wysiłku na wzmożenie o- 
bronności kraju, zgłosiła ofiarę na F. O. 
N., obdarowując lotnictwo polskie nowym 
aparatem R. W. D. 10. Aeroplan został już 
zamówiony w Państwowych Zakładach 
Lotniczych i wkrótce będzie pełnił swoją 
służbę lotniczą na wyznaczonym poste­
runku.
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Znowu Mitteleuropa
P. Philip Kerr był w czasie konfe­

rencji pokojowej w Paryżu osobistym 
1 przybocznym współpracownikiem 
p. Lloyd Georgea. Gd\ wszechwładny 
wówczas pierwszy minister brytyjski, 
zadziwiający świat nieznajomością 
spraw europejskich, choćby geogra- 
ficzno-politycznych, w marcu 1919 wy­
muszał wydzielenie przyznanego już 
Polsce Gdańska w osobne wolne mia­
sto, lub gdy w czerwcu 1919 narzucał 
oddanie sprawy Górnego śląska, już 
przyznanego w całości Polsce, pod roz­
strzygnięcie głosowania ludności, 
współpracownikiem tych jego pomy­
słów i działań na rzecz Niemiec był 
p. Philip Kerr.

Po konferencji pokojowej, jako kie­
rownik pisma „The Round Table", w 
dalszym ciągu nadskakiwał Niemcom. 
Obecnie p. Philip Kerr, mianowany od 
kilku lat lordem pod nazwiskiem lord 
Lothian, zasiada w Izbic Lordów’ i w 
dalszym ciągu piórem i słowem popie­
ra stale politykę Niemiec, nie zrażając 
się Trzecią Rzeszą, z której kierowni­
kami utrzymuje styczność w podróżach 
do Berlina.

Mała grupka lordów, sprzyjających 
Niemcom, postanowiła niedawno wy­
tyczyć sprawę zmiany polityki Anglii 
w Izbie Lordów i wtedy lord Lothian 
wygłosił 2 marca r. b. mowę, w której 
mówił, że w’ Europie jest za dużo 
państw’ obecnie, bo 2(i, gdy przed woj­
ną było 14, oraz dodawał:

..Rzeczywistym zadaniem,, przed jakim 
stoją mężowie stanu naszej doby, jest nie 
tyle zapobieganie wszelkiej wojnie, jak 
znalezienie sposobów’, by wojna, jeśli wy­
buchnie, nie rozszerzyła się w wojnę świa­
tową, .więc czyż to nie możliwe, by więcej 
uczynić dla umiejscowienia wojen, zamiast

Przy objawach zatrucia, wywołanych 
spożyciem zepsutych potraw natychmia­
stowe zastosowamie szybko pewnie dzia­
łającej natuirądnej wody gorzkiej Fran­
ciszka Józefa, jest bardzo cennym środ- 

leczniczym. Zalecana przez lekarzy.

Wykazaliśmy wczoraj dwie rzeczy: 
1) że legenda, przyrównująca Józefa 
Piłsudskiego do Bolesława Chrobrego, 
zawodzi całkowicie, o ile chodzi — że 
się tak wyrazimy — o zachodnią stronę 
tej legendy, o szlak wiodący do Morza 
Bałtyckiego i że na Zachodzie Polska 
zapłaciła koszta polityczne wschodniej 
wyprawy kijowskiej; 2) że i wschodnia 
strona legendy nie wytrzymuje kry­
tyki, ponieważ wyprawa ruska Bole­
sława Chrobrego zakończyła się tryum­
fem oręża polskiego, a wyprawa kijow­
ska roku 1920 — klęską armii polskiej, 
która dopiero pod Warszawą, na ziemi 
polskiej, zamieniła się w zwycięstwo.

Należy jeszcze odpowiedzieć na py­
tanie, czy koniecznym było wówczas 
zbrojne sprowokowanie Rosji Sowiec­
kiej, i czy racjonalne było pójście 
w tym celu pod Kijów. W tej sprawie 
„Warsz. Dziennik Nar.“ zamieścił uwa­
gi krytyczne w odpowiedzi na wywody 
generała Kutrzeby, wypowiedziane 
przez radio, a następnie ogłoszone 
w prasie prorządowej. Udzielamy tu 
głosu „W a r s z. Dziennikowi Na­
ród o w e m u“.

Generał Kutrzeba pisze o sprawie 
rokowań pokojowych polsko-sowiec­
kich w zimie 1920 roku:

„W lutym 1920 r. Rosja zaofiarowała 
nam pokój, a uczyniła to dlatego, że po­
trzebowała pokoju do konsolidacji we­
wnętrznej i wojskowej. Władza sowiecka 
była jeszcze zbyt krucha. Rosja sądziła, że 
państwa zachodnie szykują się do jakiejś 
„wyprawy krzyżowej“ z zamiarem zniwe­
czenia rewolucji komunistycznej. Ponadto 
wróg wewnętrzny, kontrrewolucyjny w po­
staci resztek armii Dcnikina zagrażał 
również ustrojowi sowieckiemu. Więc Ro­
sja pragnęła pokoju, żeby skrzepnąć na 
siłach, bez których swych dalekosiężnych 
planów przeprowadzić nie mogła.

„Piłsudski w szczerość pokojowych za­
miarów Sowietów nie wierzył. Widząc bo­
wiem transporty wojsk rosyjskich na front 
polski oraz obserwując silną propagandę 
komunistyczną, szerzoną przez Rosję na 
kresowych ziemiach polskich, sądził Pił­
sudski, że Sowiety przygotowują się do 
uderzenia na Polskę, ale dopiero wtedy, 
gdy zgromadzą potrzebne do ofensywy si­
ły. Poza tym nie sądził Piłsudski, aby Ro­
sja zecbciała nam dobrowolnie przyznać te 
granice, które nam dla trwałego pokoju 
potrzebne były. Był on zdania, że chcąc 
mieć Polskę o odpowiednim obszarze i od­

zmieniać je w światowe w drodze bezpie­
czeństwa zbiorowego?“

W ten sposób lord Lothian powta­
rzał myśl przewodnią mów kanclerza 
Hitlera z lat 1934-30. Trzecia. Rzesza 
wołałaby zostać sam na sam z napad­
niętym bez wtrącania się innych. Lord 
Lithian wyraźnie zalecał zachodniej 
Europie pozostanie w bierności, gdy 
Niemcy podejmą pochód zdobywczy w 
Europie środkowej i wschodniej, by 
zmniejszyć ilość państw’, gdyż tu przy­
było po wojnie tyle nowych.

Przeciw tym wywodom wystąpili 
wówczas wybitni członkowie Izby Lor­
dów i jednocześnie tegoż dnia, kierow­
nicy grup w Izbie Gmin wraz z rzą­
dem, odrzucając dla Anglii dzisiejszej 
politykę odosobnienia się.

Ale wytrwały lord Lothian nie daje 
za wygraną. W majowym zeszycie „Ni­
neteen Ul Century“ angielskiej i jedno­
cześnie „Europäische Revue“ niemiec­
kiej pisze o porozumieniu angielsko- 
niemieckim. Oświadcza tam, bez za- 
jąknienia, że nacjonal-socjalizm sta­
nął na gruncie poszanowania innych 
narodowości, jakby nie wiedział, iż 
Trzecia Rzesza tylko to głosi, ale w 
rzeczywistości choćby los półtoramilio- 
nowej ludności polskiej świadczy, jak 
pojmuje to poszanowanie. Lecz lordo­
wi Lothian twierdzenie to jest potrzeb­
ne, by dojść w tych wywodach w „Ni­
neteenth Century“ i w „Europäische 
Revue“ do wniosku, ż© Trzecia Rzesza 
uznając tę zasadę poszanowania nie­
zależności gospodarczej i politycznej 
narodów’ staje na gruncie pojęć im­
perium brytyjskiego. A wobec tego 
dalszy ciąg snuje się już jak z płatka w 
jego pomysłach:

„Czyż Niemcy nie mogłyby stworzyć po­
dobnego wolnego związku narodów w Eu­
ropie Środkowej? Jeśli tak, to grupy na­
rodowe niemieckie w tych okolicach będą 
czynnikami zespolenia, zupełnie tak samo, 
jak angielskie mniejszości w Kanadzie, 
Afryce Południowej i gdzie indziej. Nie po­
winno to być zbyt trudne.“

Tak więc, w dwadzieścia lat od cza­
su wielkiej wojny, zjawia się znowu

powiednich granicach, należy ją wywal­
czyć, a nie otrzymać jakby w formie do­
browolnego daru z rąk rosyjskich.“

Trudno się z powyższymi wywoda­
mi zgodzić. Rosja potrzebowała poko­
ju, aby skrzepnąć na siłach, ale my 
potrzebowaliśmy go w tym samym ce­
lu jeszcze więcej. Nie mówiąc już o po­
trzebie konsolidacji wewnętrznej, mie­
liśmy do załatwienia sprawę ukonsty­
tuowania pod naszym protektoratem 
Wolnego Miasta Gdańska, sprawę ple­
biscytów na Warmii, Mazurach iwMal- 
borskim, oraz na Górnym Śląsku, na 
Śląsku Cieszyńskim, na Spiszu i na 
Orawie, wreszcie sprawę zlikwidowa- 1 
nia, w myśl programu Dmowskiego, se- I 
paratyzmu kowieńskiego i wcielenia 
do Dolski Kłajpedy. Dzięki niepotrzeb­
nemu przedłużeniu wojny, wszystkie te 
sprawy bądź przegraliśmy w całości, 
bądź wygraliśmy tylko połowicznie. 
Nawet rok pokoju z Rosją, ba! nawet 
pół roku, byłoby nam niewątpliwie po­
zwoliło znaczną część tych spraw za­
łatwić pomyślnie. A z Gdańskiem, 
Kownem, Kłajpedą, Karwiną, a może 
nawet i z Bytomiem i Kwidzynem 
w ręku, również i w ewentualnej pó­
źniejszej wojnie z Rosją inaczej byśmy 
wyglądali, niż w okresie inwazji 
1920 roku.

A przy tym nie jest to wcale rzecz 
udowodniona, że inwazje rosyjską po 
roku, czy po pół roku istotnie byśmy 
mieli. Inwazja la nastąpiła po naszym 
odrzuceniu rokowań pokojowych i u- 
jawnieniu naszych planów ukraiń­
skich; nie ma żadnego dowodu na to, 
że byłaby ona miała miejsce również 
i wówczas, gdyby nas Sowiety o plany 
agresywne nie posądzały. Pokój, za­
warty przez Rosję z Łotwą, Estonią 
i Finlandią został przez stronę rosyj­
ską dotrzymany. A przecież porty w Ry­
dze i Tallinie miałyby większe dla Ro­
sji jako zdobycz znaczenie, niż nasze 
kresy wschodnie. No i państwa bałtyc­
ki© — to był przeciwnik, do zgniecenia 
łatwiejszy.

Również nie wytrzymuje krytyki 
argument o potrzebie wywalczenia, 
a nie otrzymania w darze z rąk rosyj­
skich naszycli ziem wschodnich. 
W chwili sowieckich propozycyj poko­
jowych, wszystkie ziemie, objęte linią 
Dmowskiego, z wyjątkiem Połocka,,

ówczesne hasło niemieckie tzw. Mittel- 
euiropy. Wysuwa ją polityk angielski, 
niepoprawnie zaślepiony w popieraniu 
polityki niemieckiej. Wmawia w 
świat, że Niemcy szanują niezależność 
narodów. Ale tutaj, w Europie środko­
wej i wschodniej, wiedzą sąsiedzi, jak 
kto siedzi, a wiedza od tysiąca lat.

STANISŁAW STROŃSKI.

były już w naszym ręku. Zdobyliśmy 
je zbrojnie, a nie otrzymaliśmy w da­
rze. Traktat pokojowy byłby tylko 
uznaniem faktów dokonanych. Dzięki 
dalszemu prowadzeniu wojny nie zdo­
byliśmy nic nowego, przeciwnie, ol­
brzymie terytoria: Mińsk, Kamieniec 
itd. utraciliśmy.

„Aby zmusić Rosję do natychmiastowej 
wojny, wyznacza Piłsudski jako kierunek 
uderzenia polskiego Kijów, słusznie spo­
dziewając się, że trafi tu najszybciej 
w podstawy obrony rosyjskiej, w bogate 
źródła zboża i surowców, a co więcej — 
w teren, na którym powstawała już 
Ukraina ludowa, siłą zduszona przez So­
wiety. Na obszarach tych, zdobytych przez 
armie polskie, mogłaby bvć ponownie po­
wołana do życia Ukraina ludowa pod prze­
wodnictwem atamana Petlury, broniąca 
następnie swej państwowej niepodległo­
ści.“

Jak wiemy, owe „słuszne spodzie­
wania,“ zawiodły. Podstawy obrony 
rosyjskiej nie znajdowały się na 
Ukrainie. Zboża miała Rosja dość 
i poza Ukrainą, do żelaza i węgla nie 
dotarliśmy, a głównie żywe siły rosyj­
skich wojsk skoncentrowane były 
gdzie indziej (w bramie smoleńskiej). 
Rachuba zaś na pomoc „Ukrainy ludo­
wej“ okazała się zupełnie chimeryczną.

Gen. Kutrzeba wymienia trzy cele 
wy pi ’a w y ki j o w sk i e j.

„Celem strategicznym było zmuszenie 
Rosji do natychmiastowej wojny nieskon- 
sol¡dowanyrni sitami, w celu ułatwienia 
nam wywalczenia pokoju, odpowiadające­
go naszym potrzebom.“

Jest to rzecz już dawno wyjaśniona, 
że skoro obcięliśmy (czy słusznie?) 
zmusić Rosję do wdania się w natych­
miastową z nami wojnę, należało ata­
kować głów ne siły rosyjskie, skupione 
w bramie Smoleńskiej, choćby nawet 
maszerować na Moskwę, a nie rozpra­
szać sił na uderzenie w próżnię na 
ukraińskiej flance.

„Celem operacyjnym było rozbicie ope­
rujących na Ukrainie armii rosyjskich, 
dojście do Dniepru oraz sformowanie przy 
udziale wojsk polskich armii ukraińskiej, 
któraby następnie wzięła na siebie zada 
nie obrony Ukrainy przed najazdem so­
wieckim. Zbędne wówczas na Ukrainie 
armie polskie, po zluzowaniu przez nowo­
powstałą armię ukraińską, byłyby wolne 
do rozstrzygającej walki z głównymi siła-

mi sowieckimi, gdziekolwiek by się one 
ujawniły.“

Nieżyciowości i fantastyczności po­
wyższego rozumowania nie potrzeba 
udowadniać.

„Wreszcie celem politycznym wyprawy 
kijowskiej było umożliwienie ponownego 
utworzenia Ukrainy ludowej, naturalnej 
sojuszniczki Polski w obronie przeciw za­
borom Rosji.“

Że był to cel, politycznie dla Polski 
szkodliwy, bo Ukraina, gdyby zdołała 
powstać, byłaby gorszym naszym wro­
giem i pewniejszym sojusznikiem Nie­
miec, niż sama Rosja — jest to już wy­
jaśnione od dawna.

Oto wszystko. Nic więcej nam gen. 
Kutrzeba o powodach wyprawy kijow­
skiej nie mówi. Żadnych rewelacyj, ni­
czego, co by nam nie było znane już 
wcześniej, nie zdołaliśmy się dowie­
dzieć.

Autor kończy opisem powodów nie­
powodzenia i zamyka swoje wywody 
następującą konkluzją:

„Historycznym i niezapomnianym fak­
tem jest, że wojska polskie w roku 1920 
stały nad Dnieprem.“

A więc jedynym wynikiem wypra­
wy kijowskiej jest czczy efekt. Ale ce­
lem wojska i wojny nie jest stwarzanie 
„niezapomnianych“ efektów, lecz wal­
ka o realne narodowe interesy (mate­
rialne i moralne).

Wyprawa kijowska jest jaskrawym 
przykładem tego, jak się wojny prowa­
dzić nie powinno.

Tyle „Warsz. Dziennik Narodowy“. 
Cały ów „patos legendy" jest legendą 
tworzoną ex post. W rzeczywistości 
wyprawa kijowska tłumaczyła się w 
umysłowości Józefa Piłsudskiego mo­
tywami znacznie prostszymi.

Piłsudski miał koncepcję państwa 
federacyjnego. Rdzenna Polska miała 
być otoczona małymi państwami bufo­
rowymi, związanymi z Polską węzłem 
federacyjnym. Jakim państwem bu­
forowym miała być tzw. „mała Ukra­
ina“ z atamanem Petlurą na czele. Ro­
sja miała być dalej odrzucona na 
wschód.

To był ceł wyprawy kijowskiej. Nie 
został on urzeczywistniony. A obecne 
granice państwa polskiego nie sięgają 
zgoła linii wojsk polskich z czasu przed 
wyprawą kijowską. Co wyprawa ta 
kosztowała Polskę na zachodzie, o tym 
była już mowa wczoraj.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO WILDA

Zebranie sekcji żeńskiej we wtorek 18 
bm. o podz. 20 w lokalu p. Zawadki O. Wil­
da 75.

ZARZĄD GRODZKI
Odprawa sekcyj żeńskich wszystkich 

Kół w Poznaniu we środę 19 bm. o godz.
' 20 na sali S. N. św. Marcin 65.



PO POWROCIE 2 HISZPANII (V)

NA FRONT!
Napisał Jędrzej Giertych, wysłannik specjalny „Kuriera Poznańskiego1

PRZEDRUK BEZ PODANIA ŹRÓDŁA I AUTORA WZBRONIONY
Uzyskałem w sztabie głównym list 

do biura prasowego w Avila z polece­
niem umożliwienia mi zwiedzenia fron­
tu madryckiego, „o ile miejscowe wła­
dze wojskowe się temu nie sprzeciwię,“.

Wczoraj, przed napisaniem dla mnie 
tego listu, mówiono mi w wydziale 
prasowym w sztabie, że na front ma­
drycki właściwie nie ma po co jechać,
bo nic się tam ciekawego nie dzieje.

— Panuje tam zupełna cisza. Obec­
nie toczę się ożywione operacje tylko 
w rejonie Vitoria. (Vitoria leży w po­
bliżu Bilbao.)

— Ba! Ale to mi wypada nie po dro­
dze. Niech mi pan już wystawi papie­
ry pod Madryt!

Nazajutrz rano przeczytałem w ga­
zetach komunikat wojenny, że czerwo­
ni, korzystając z przewiezienia dużej 
części wojsk narodowych na front Vito­
ria — Bilbao, przypuścili wieczorem 
gwałtowny szturm pod Madrytem. 
Szturm ten po długiej walce został od­
party. Czerwoni ponieśli ciężkie stra^ 
ty, — na polu bitwy leżę całe stosy tru­
pów żołnierzy z „brygad międzynaro­
dowych“.

— Wczoraj był tam zupełny spokój, 
a dzisiaj zrobiło się tam aż za ciepło — 
powiedziano mi w sztabie, wręczając 
list do* Avila.

W gorące, słoneczne popołudnie 
opuściłem Salamankę. Mury tymcza­
sowej stolicy czerwieniły się i złociły 
od propagandowych plakatów, w wą­
skich ulicach przepełnionego miasta 
przelewały się barwne tłumy.

Autobus do Avila nosi po dawne­
mu napis: „Salamanca — Madrid“. 
Rozdarcie Hiszpanii na dwa wrogie 
państwa jest tylko tymczasowe. Auto­
bus chodzi na razie tylko do Avila, ale 
jego przeznaczeniem jest chodzić do 
Madrytu. Nikt w to nie wątpi, że po­
mimo przewlekania się oblężenia sto­
licy dzień, w którym autobus z Sala­
manki nie będzie już musiał w Avila 
zawracać, w końcu nadejdzie. 

x Autobus napełnił $ię chłopami i ba-, 
bami wiejskimi. Gwar, przekomarza­
nie się, czasem trochę kłótni. Nastrój 
jak w autobusie Warszawa — Biało­
brzegi; zupełnie się nie czuje, że jedzie- 
my w stronę frontu.

Asfaltowana droga w całkiem do­
brym stanie. Pola starannie uprawio­
ne. Koło Salamanki dużo winnic, im 
bliżej Avila, miasta położonego na wy­
sokości 1114 metrów nad poziomem 
morza, a więc na wysokości przecięt­
nych szczytów karpackich, uprawy 
bardziej północne. Ani śladu wojny. 
Tylko w pobliżu Salamanki, zdała od 
drogi, ujrzeliśmy na łące rozbite szcząt­
ki wielkiego samolotu, — podobno czer­
wonego, — który się tu świeżo zwalił.

Po prawej ręce wciąż mamy przed 
oczyma wyniosłą linię gór. Okryte 
śniegiem szczyty i grzbiety bieleją w 
blasku wieczornego słońca. To łań­
cuch gór — wysokości najwyższych 
szczytów tatrzańskich — noszący na 
różnych odcinkach różne nazwy: Sier­
ra de Gata, Sierra de Bejar, Sierra de 
Gredos, Sierra de Guadarrama, ale 
tworzący wał nieprzerwany, stanowi 
potężną zaporę, osłaniającą Starą Ka­
stylię i dawne królestwo Leon od po­
łudnia.

Za tym wałem górskim chroniła się 
ongiś hiszpańska niepodległość przed 
idącym z południa najazdem arabskim. 
Pod osłoną tej górskiej zapory, broniąc 
słabymi oddziałkami nielicznych wą­
wozów i przełęczy, zorganizowała się 
w zeszłym roku Hiszpania narodowa, 
zanim poczuwśzy się na siłach do roz­
poczęcia działań zaczepnych i połą­
czywszy się wzdłuż granicy portugal­
skiej z drugim ośrodkiem powstania: 
Sewillą oraz z Marokiem, nie ruszyła 
na powolny, ale metodyczny podbój re­
szty kraju.

*
Przejeżdżamy przez niekończące się 

dębowe gaje i przez kamieniste, przy­
gnębiające swymi pustynnymi pejzaża­
mi pasmo górskie Sierra de Avila. W 
parę godzin po wyjeździe z Salamanki 
ukazuje się nam Avila, wspaniałe orle 
gniazdo, istna wizja z średniowiecznej 
bajki, miasto - cud, rozsiadłe na szczy­
cie niedostępnej góry, otoczone groź­
nym, w jedenastym wieku zbudowa­
nym murem i wieńcem potężnych

baszt, pobożnie wznoszące ku niebu las 
wieżyc kościelnych, ukoronowane ma­
sywem wspaniałej, gotyckiej katedry.

Zbliżając się z daleka do tej archi­
tektonicznej wizji, ma się wrażenie, że 
to tylko fata - morgana, że to jakieś 
wspomnienie sprzed wieków, odbite 
wśród blasku zachodu na drżącym tle 
wysokogórskiego powietrza. Oto za 
chwilę wyjedzie z tego miasta po zwo­
dzonym moście kawalkada odzianych 
w pancerze kastylskich rycerzy, rusza­
jących na południe, aby z gór, jak ja­
strząb, spaść na posterunki arabskie 
w słonecznych, południowych dolinach 
nad Tagiem. A gdy pancerni rycerze 
przejadą, z gór dmuchnie nagle powiew 
wiatru i cały obraz rozpłynie się, jak 
mgła.

Jakże się historia powtarza! Avila, 
ongiś jedno z głównych gniazd obron­
nych walczącej z półksiężycem Kasty­
lii, jest dziś znowu jednym z central­
nych ośrodków, w których skupia się 
kierownictwo obrony Hiszpanii przed 
najazdem sił Antychrysta. W Avila 
rezyduje dowództwo dywizji., która roz­
siadła się na przełęczach górskich i 
stamtąd, jak praojcowie przed tysią­
cem lat, spogląda zarazem z tęsknotą 
i z zawziętą wolą zdobywczą w dół, ku 
niewyzwolonej jeszcze połaci ojczyzny: 
na Madryt, Escorial, Aranjuez. Obec­
nie, od dłuższego czasu, w komunika­
tach wojennych figuruje stała rubryka: 
Dywizja Avila — nic nowego: Ale po­
przednio w tych górach toczyły się bo­
haterskie walki.

Udają się natychmiast do sztabu 
dywizji. Biura prasowego nie mogę od­
naleźć — nikt o nim nic nie wie. Ma 
to i swoją stronę dodatnią. Zmuszony 
jestem chodzić od dowództwa do do­
wództwa, meldować się w coraz to no­
wych wartowniach, wyczekiwać na 
wyniki rozmów telefonicznych, które 
uprzejmi oficerowie w mojej Sprawie 
prowadzą. Mimo woli chłonę dzięki te­
mu nastrój przyfrontowych dowództw 
— tę jedyną w swoim rodzaju atmosfe­
rę wojny i jej kierownictwa.

Gdj’ odnalazłem wreszcie „Oficina 
de la Prensa“, było już ciemno. Nie­
stety, tutejsze biuro prasowe dostar­
czyć mnie pod Madryt nie może; jakieś 
trudności techniczne stają temu na 
przeszkodzie. Przekaże mnie nato­
miast biuru prasowemu w Talovéra- 
de-la-Reina po drugiej stronie gór, na 
zdobytym w ofensywie wrześniowej ob­
szarze. Otrzymuję nowy list polecają­
cy i samochód.

*
Droga jest daleka, ale przed półno­

cą zajedziemy. Szofer o sięgającym 
ziemi płaszczu - kocu w milczeniu pro­
wadzi mnie na podwórze do auta. 
Ciemno, choć oko wykol. Szofer pro­
ponuje mi, bym usiadł koło niego. Wła­
śnie miałem zamiar to i tak uczynić — 
aby więcej widzieć. Ale szoferowi nie 
chodziło o moją przyjemność, lecz o to, 
że w parę chwil potem ulokował na

DEMONSTRACJA IRLANDCZYKÓW
lak donosiliśmy, w Dublinie, w Irlandii nieznani sprawcy zniszczyli w dniu korona­
cji pomnik króla angielskiego Jerzego II. Miała to być demonstracja przeciw hege­

monii Anglii w Irlandii.

tylnym siedzeniu dwóch żołnierzy, ja­
kichś swych „amigos“.

Jedziemy. Z gór wieje lodowaty wi­
cher, robiący wrażenie raczej finlandz­
kie, aniżeli hiszpańskie. „Amigos“ szo­
fera półgłosem z sobą rozmawiają, ale 
o czym? Nie mogę nic dosłyszeć. Wy­
jechaliśmy z miasta od strony połu­
dniowo - zachodniej, ale później zatra­
cam zupełnie poczucie kierunku.

Przez chwilę przechodzi mi przez 
głowę myśl, coby to było, gdyby rze­
czywistość hiszpańska wyglądała tak, 
jak to w Polsce przedstawia prasa so­
cjalistyczna i żydowska. Gdyby lud­
ność Hiszpanii narodowej sympatyzo­
wała z obozem czerwonych i tylko 
wskutek „białego terroru“ znosiła rzą­
dy narodowe bez próby protestu. Cóż 
to za wymarzona okazja dla szofera i 
dwóch żołnierzy, sprzyjających „czer­
wonym“, do przemknięcia się na tam­
tą Stronę frontu!

Noc ciemna, na odcinku frontu, na­
leżącym do dywizji Avila, nigdy zbyt 
gęsto nie obsadzonym, obecnie od dłuż­
szego czasu trwa cisza, samochód nosi 
na szybie napis, że należy do sztabu 
głównego, a wiezie pasażera, który sła­
bo rozumie po hiszpańsku i którego 
łatwo okłamać, a który ma budzące za­
ufanie papiery. Miałbym się z pyszna, 
zjawiwszy się z tymi papierami... w 
Escorialu!

Ale nie! Myśl ta jest tak niepraw­
dopodobna, że nawet nie budzi w du­
szy niepokoju. Tych parę dni, które 
już jestem w Hiszpanii, wystarcza mi, 
aby nabrać pewności, że „movimien­
to“ hiszpańskie opiera się, przynaj­
mniej tu, na północy, o najszersze war­
stwy ludności i że można się do żołnie­
rzy wojsk narodowych odnosić z peł­
nym zaufaniem.

Pęka nam opona. Nie mamy potrzeb­
nych narzędzi, nie mamy również i 
światła, a silny wiatr gasi nam nie tyl­
ko zapałki, ale i podpalone kłaki ga­
zety. Przez czas dłuższy męczymy się 
we czterech, aby koło doprowadzić do 
porządku.

Ruszamy — i zaraz wjeżdżamy w 
głąb gór. Reflektor samochodu oświe­
tla skały, karkołomne zakręty, otwie­
rające się tuż przed kołami przepaście. 
Przejeżdżamy przez przełęcze wysoko­
ści półtora tysiąca metrów, a potem, z 
pieca na łeb, w zawrotnych serpenty­
nach zjeżdżamy na nisko położoną 
równinę Nowej Kastylii. Mam uczu­
cie, jakbym z Zakopanego, naprzełaj 
przez przełęcze tatrzańskie, zjechał 
wprost do krainy Liptowskiej. Noc z 
jej widziadłami, groźnymi cieniami, 
kontrastami światła i mroku jeszcze 
emocję powiększa.

Trwała ta podróż dość długo. Ale 
jak wszystko na świecie tak i ona mu­
síala się wreszcie skończyć. Wjeżdża­
my do jakiejś podgórskiej wioski — po 
południowej stronie gór. Posterunek 
„guardia civil“ zatrzymuje nas, spraw­
dzić papiery.

UWAGI
Sowiecki dziennik „Wieczorna Moskwa 

donosi, że według oświadczeń władz szkol­
nych okręgu swierdłowskiego (Ural) czwar­
ta część wszystkich nauczycieli tamtejszych 
szkół powszechnych nie umie poprawnie 
pisać.

Słowem, — nie umieją pisać, a u c z ą 
pisać. Widocznie i to się przydarza w Rosji 
Sowieckiej — tym kraju wszelkich możli­
wości.

*
Źle wyćwiczeni w sztuce pisania ucznio­

wie szkół sowieckich kończą niekiedy szkoły 
średnie i dostają się na uniwersytety, aby 
zasilić kadry inteligencji sowieckiej. Zda­
wałoby się, że to, co zepsuto lub nie dopa­
trzono w szkole powszechnej, naprawione 
będzie w szkole średniej. Tak przynajmniej 
być powinno. Okazuje się jednak, że w So­
wietach sztuka poprawnego pisania jest albo 
zbyt trudnym zadaniem dla szkoły średniej, 
albo też pedagogia sowiecka odnosi się do 
niej z lekceważeniem. Bo oto ta sama „Wie­
czorna Moskwa“ donosi z Saratowa, że 70 
procent studentów wydziału prawnego tam­
tejszego uniwersytetu nie opanowuje w nale­
żytym stopniu ortografii.

*
A przecież tak reklamują bolszewicy 

swoje szkolnictwo, swoją naukę, swoją sztu­
kę, technikę itd. itd. Potrafią wywoływać 
wrażenie wielkiego rozmachu i gigantycz­
nych dziel. Kiedy jednak owym dziełom 
przypatrzeć się z bliska, okazują się one 
budowlami może wielkimi, ale słabymi, 
spróchniałymi.

Głoszą, że są krajem postępu i przy­
szłości, a nie potrafią ludzi naućzyć porzą­
dnie pisać..,

— Bueno!
Jedziemy dalej, aby kilkanaście me­

trów dalej znowu się zatrzymać. Jeden 
z żołnierzy wysiada, aby przynieść 
wiadro wody do motoru. Ale, jak się 
okazuje, ta woda jest tylko pretekstem. 
Powraca po chwili — i zaprasza nas 
wszystkich, abyśmy wysiedli.

Jak się okazuje, stoimy przed go­
spodą. Domyślam się, że wstąpienie 
do niej, na mój koszt, będzie formą na­
piwku dla szofera i żołnierzy.

W oberży kilkunastu chłopów pije 
ciemne^ czerwone wino. Witają nas 
owacyjnie, — karczmarka nalewa dla 
nas wino inne, lepsze, dziwnie jasne, 
różowe — widać, żołnierz, w czasie 
swoich poszukiwań wody do motoru, 
wszystko już należycie w oberży zarzą­
dził. Gdyśmy skończyli, sięgam do kie­
szeni, aby płacić. Ale jak się okazuje, 
nie znałem obyczajów hiszpańskich. 
Wino było już zapłacone.

Żołnierz, a właściwie członek sta­
cjonującego w Avila oddziału milicji 
partyjnej „Acción popolar“ (partii Gil 
Roblesa) był ochotnikiem z tej wsi. Był 
to młody chłopiec, stęskniony za do­
mem, — skorzystał z naszej podróży, 
aby się z nami zabrać. W ciągu paru 
godzin, gdy auto będzie jechać z jego 
wsi do Talavera-de-Ia-Reina i z powro­
tem, posiedzi sobie u rodziców, a nad 
ranem będzie znów w swoim oddziale 
w Avila. Dziękując nam za umożli­
wienie mu tej eskapady, zaprosił nas 
do gospody na wino i płacił za to sam.

Późną nocą zajechaliśmy do Tala- 
vera. Miasteczko było całe pogrążone 
w ciemnościach. Silne posterunki woj­
ska i „guardia civil“ rozstawione ria 
każdym rogu ulicy, zatrzymywały nas 
co chwila i badały nasze papiery. Za­
jechaliśmy do etapowego garażu od­
świeżyć zapas benzyny. Urzędujący 
w mrocznej czeluści garażu podoficer 
telefonicznie odszukał dla mnie adres 
biura prasowego.

Niestety, nie było mi jeszcze danem 
wyjechać nazajutrz pod Madryt. Kie­
rownik biura prasowego wyjeżdżał ra­
no autem do Salamanki. Aby nie sie­
dzieć napróżno w Talayera, pojecha­
łem z nim razem, dzięki czemu jedne­
go dnia odbyłem podróż Tal a vera — 
Navalmoral — Placencia — Bejar — 
Salamanka, a drrugiego powtórną (ale 
całkowicie za dnia) podróż przez Avila 
i przełęcze górskie. W Navalmoral po 
raz pierwszy ujrzałem zniszczenia wo­
jenne: w miasteczku tym przed kilku 
dniami miał miejsce nalot samolotów 
sowieckich. Widziałem doszczętnie 
rozbite przez bomby domostwa, pod 
których gruzami zginęło podobno 18 
osób, przeważnie kobiet i dzieci.

Pod Madryt pojechałem dopiero na 
trzeci dzień.

JĘDRZEJ GIERTYCH.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Ważne numery telefonów:

66-66 i 55-35 
19-57. 30-50

Strona 7

Niedziela Poniedziałek
KALENDARZ RZYMSKO KATOLICKI

Jana Nepomucena b. 1 Weroniki
! KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
•1 Wieńczysławy 1 Slawomiła

Słońca: wschód 3,56. taehód 19,42 
Długość dni* 15 godzin 45 miiflt 
Księżyca: wschód 10.14, zachód MS 
Faza: 8 vz:sń po nowin

Poczt, biuro zleceń: 
miedzy in. 00. Inform.

Pogotowie rat,
Straż ogniow.:
Policja: 42-21 .
Posłańcy: lo-60 j 28-36 
Postoje taksówek. Grun­
waldzka 77-72: Rynek Jeż- 
77-08; Klur.ka przy Polnej 
74-02; Marsz. Focha (nar. 
Niegolewskich) D-Ś-. Flac 
świetokrz ^lona (nar.
Strzeleckiej) e0-3o. 'i"„
Wildecki 66-35 W. Garbary 
(nar. Wielkie.; 37-87.

49-28 Zegarynka 07 Centr. 
tcl. 09 Biuro napr. 08.

poziom: + 0,70 m. 
temper.: + 17,5

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wol­

ności 13; — Apt po i Złotym Lwem, St. Rynek 
75; — Apt. przy pl. Snpieżyńskim 1, — Apt. na 
Chwaliszewie 76: — Jeżyce: Apt. Mickiewicza, 
ul. Dąbrowskiego 10 — Apt. pod Opatrznością, 
ul, Dąbrowskiego 70 (narożnik Staszica); Ła­
zarz: Apt. przy Parku Wilsona, ul. Marsz. Fo­
cha 47; — Górczyn: Apt. Karpińskiego, ul. Mar­
szałka Focha 15S: — Wilda: Apt. przy Bramie 
Wil.leekiej 3; - Apt. Fortuna, Górna Wilda 96; 
— Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; — 
Główna: Apt. przy K"zyżu, ul. Główna 53; — 
Staroleka: Apt inieisc >wa.

— * Lekarska Poradnia Przedślubna 
Polskiego Tow. Eugenicznego w gmachu 
Coli. Minus, ul. Fredry nr. 10, parter — 
udziela bezpłatnie porad dla pań w po­
niedziałki między godz. 18—19, dla panów 
v.e wtorki między 18—19. (x.)

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 15 maja 1927 r.

Kapelan U. I’, ks. prałat Pradzyński poświecił 
wobec licznie zebranych przedstawicieli wszech­
nicy nowy Dorn Akademicki przy Walach Lesz­
czyńskiego. — Towarzystwo Gimn. „Sokół“ Po- 
znań-Lazarz obchodziło swój 25-letni jubileusz.

PODZIĘKOWANIA
— * Zbiórka na „Dar Narodowy 3-go 

Maja“. Centrala Towarzystwa Czytelni 
Ludowych składa wszystkim Korpora­
cjom, Kołom i Związkom Młodzieży Aka­
demickiej U. P. i W. S. LI. najserdeczniej­
sze „Bóg zapłać“ za ofiarne i sprężyste 
przeprowadzenie zfflórki na „Dar Narodo­
wy 3-go Maja“. Zbiórka ta dała wynik 
3.68193 zł. Rekordową sumę 134,61 zł ze­
brała Korporacja „Mcrcuria“. (o.)

ZEBRANIA, ZJAZDY
— ‘ Zjazd Konstytucyjny Wtaśc. Pie­

karń R. P. Oddz, Woj. Poznańskiego od­
będzie się we wtorek, 18 bm. o godz. 11 w 
sali Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu 
przy Al. Marsz. Piłsudskiego. Zjazd omó­
wi sprawy organizacyjne i zawodowe.

Proces o„ k w i a tu szki u bezpiecza In ia ne“
Gniezno (Tel. wł.) W dzisiejszą 

sobotę Sąd Okręgowy w Gnieźnie w 
składzie trzech sędziów pod przewod­
nictwem wiceprezesa Gumińskiego 
przystąpił do rozpatrywania sprawy 
karnej Alfreda Przybylskiego z Gnie­
zna, korespondenta „Dziennika Bydgo­
skiego“, oskarżonego o zniesławienie 
byłego dyrektora Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Gnieźnie, inż. Łukasza Głu- 
szczaka.

Akt oskarżenia zarzuca podsądne- 
mu, iż w artykule pt. „Kwiateczki u- 
bezpieczałniane w Gnieźnie“, zamie­
szczonym w „Dzienniku Bydgoskim“ z 
dnia 19. 7. 36., twierdził, że dyrektor 
ubezpieczalni równocześnie pobiera 
podobno wysoką emeryturę kopalnia­
ną, że z chwilą objęcia stanowiska 
dyrektora U. S. rozpoczął przeprowa­
dzać tzw. „czystkę“, która polegała na 
zwolnieniu żywicieli rodzin, mających 
za sobą, od 8—14 lat służby, i przyjmo­
wał na ich miejsce panienki protego­
wane, dalej że zwalniał Wielkopolan, 
a. przyjmował w ich miejsce np. p. 
Tymoszczuka z N. Sącza, który w 
tamt. U. S. praktykował przez 5 mie­
sięcy, a przed tym był kolonistą na, 
kresach i restauratorem, przyjął do 
służby w U. S. za wynagrodzeniem po 
5 zł dziennie p. Mrugalskiego, człowie­
ka młodego bez przygotowania prak­
tycznego i życiowego, ale mającego 
podobno wysoko postawionego wujka, 
zwalniając z posady p. Wittenberżankę 
polecił wypłacić jej z góry 14-dniowe

wynagrodzenie, co miało miejsce po 
ustnej rozmowie z nim zwolnionego 
Zawady z Wilkowa; że zarządził wy­
płacenie zaliczek w wysokości 3 mieś, 
poborów na kilka dni przed ukaza­
niem się zarządzenia o wstrzymaniu 
zaliczek; dalej że często powołuje się 
na swą rzekomą znajomość z b. pre­
mierem Sławkiem dołączając jego bi­
let do swych akt personalnych; wresz­
cie że starosta gnieźnieński osobiście 
zainteresował się stosunkami w U. S. 
polecając z tej racji miejscowemu ko­
mendantowi P. P. zebranie wszyst­
kich danych, odnoszących się do sto­
sowanej przez dyr. Gluszczaka polity­
ki personalnej.

Po stwierdzeniu personalij sąd 
przystąpił do przesłuchiwania osk. 
Przybylskiego, który podtrzymuje za­
rzuty stawiając wniosek o powołanie 
dalszych świadków, m i. dra Pajzder- 
skiego, naczelnego lekarza U. S., na 
okoliczność, że po ukazaniu się arty­
kułu świadek mu mówił, że włos nie 
spadnie mu z głowy, gdy wyda infor­
matora. Starosta Suski miał mu mó­
wić po ukazaniu się artykułu, że za 
mało jeszcze napisał.

Słuchani do tej pory świadkowie 
nic nowego do sprawy nie wnoszą. 
Świadkowie, będący jeszcze w służbie, 
zeznają bardzo skromnie, tak, że sąd 
upomina o swobodę w zeznawaniu.

W audytorium zasiada obecny dy­
rektor Ubezp. Społ. p. Kubik, (br)

Kinoteatr sr V

CE¡IW Kinoteatr
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Pp 27 375-62.277

Zapraszamy serdecznie już teraz na

KIERMASZ
który odbędzie się 6 czerwca

w DĘBINIE
Niezwykle urozmaicony program du­

żo niespodzianek czoka miłych gości! Do­
chód z Kiermaszu przeznaczony na budo­
wę kościoła na Dębcu. ,
_________________ag 1457% ____________ ~

Restauracja w Hotelu Polonia Grun­
waldzka 18, poleca bezpłatnie salę do za­
baw i pokoje klubowe na wszelkie uroczy­
stości. Kuchnia wyborowa. Ceny niskie. 
Wieczorem dancing.

Od niedzieli, dnia 16-go maja codziennie
Arcy wesoła komedia wiedeńska realizaci* Freda SAUERA

CYRK na OKRĘCIE
W rolach głównych-

PAT i PATACHON
MARGARETAKUPFER 

ŚMIECH DO ŁEZ 1
Arcywesoła treść!

GEMA NIKOLAJEWNA 
ŚMIECH DO ŁEZ!

TTzekomiczne sytuacje! Doskonała gra!

NADPROGRAM, Cudowny Kolorowy dodatek „BŁĘKITNY P f A K“ |

Termin
rozprawy apelacyjnej

b. sędziego Stachowskiego
Gniezno (Tel. wł.) Rozprawa od­

woławcza b. sędziego Teofila Stachow­
skiego, skazanego w pierwszej instan­
cji na pięć łat więzienia, odbędzie się 
przed Sądem Apelacyjnym w Pozna­
niu w dniu 11 czerwca: (br)

Rabunek koca z samochodu
Onegdaj, około godz. 18-tej powra­

cała do domu samochodem żona rekto­
ra U. P. p. Peretiatkiewiczowa. Gdy sa­
mochód znajdował się na ul. Kościel­
nej pod mostem kolejowym, w dosyć 
ciemnym zaułku, rozległ się nagle w 
pobliżu samochodu przeraźliwy pisk.

Szofer, przekonany że kogoś potrą­
cił lub przejechał — zahamował auto.

Wówczas dopadło do samochodu, 
kilku drapichrustów, którzy otworzyli 
drzwiczki auta i nim przerażona, p. Pe­
reł iat ki ewi czowa mogła podn ieść a 1 arm 
— chwycili wartościowy koc i zbiegli.

Pościg za rabusiami nie dał dotych­
czas wyniku, (mz)

WYCIECZKI
— * Odwołane pociągi do Gdyni. Po­

ciąg popularny do Gdyni został wobec ni­
kłej frekwencji odwołany i przesunięty na 
termin późniejszy.

—- ’ Świąteczne pociągi wycieczkowe 
między Lesznem a Błotnicą. Z dniem 23 
bm. dyr. P. K. P. w Poznaniu wprowadza 
nowe pociągi dla ruchu wycieczkowego 
między Lesznem i Błotnicą, które kurso­
wać będą w dni świąteczne w okresie od 
23 maja do 29 sierpnia rb. Odjazd z Le­
szna o godz. 8,10, przyjazd do Błotnicy o 
godz. 8,53, z powrotem odjazd z Błotnicy 
o godz. 9,20, przyjazd do Leszna o godz. 
9,55.

KRONIKA MIEJSCOWA
KTC WYGRAŁ?

W znanej kolekturze loteryjnej Zygar- 
lowskiego (27 Grudnia 12) padła na nu­
mer 99 335 wygrana 10 000.— zł.

KOMUNIKAT „ORBISU“.
W każdą niedzielę i święta zwiedzanie 

miasta Poznania autokarem z przewodni­
kiem. Wyjazd o godz. 10 z przed Muzeum 
Wielkopolskiego przy PL Wolności.

W pierwsze i drugie święto „Zielonych 
Świąt" wycieczka autobusowa do Bisku­
pina. Odjazd o godz. 9 rano z przed biura 
„Orbisu“ Pl. Wolności, powrót w godzi­
nach wieczornych.

Wycieczka do Wcrochty w czasie od 
23—29 maja. Trasa, prowadzi przez Kra­
ków — Lwów 2-dniowy pobyt, Worochta 
2-dniowy pobyt, powrót linią kolejową 
podkarpacką. Koszt udziału zł 26,— od 
osoby.. Ilość miejsc. ograniczona.

ng 43 452
— * Będzie ładna pogoda. Minęły 

szczęśliwie — przy względnie niezłej po­
godzie — dni osławionych l&dowatych 
świętych, jakie to są: Pankracy, Serwa­
cy. Bonifacy, owi „źli na ogrody chłopa­
cy“. Minęły bez mrozu i śnieżnej zawiei. 
Św. Bonifacy przyniósł nam wczoraj po 
południu, po trzech dniach drobnych i 
chłodnych deszczów, nawet, słońce i ciepło. 
Po słocie jest pogoda, jakiej pragnęliśmy, 
wszak to dziś dzień św. Zofii a jutro Zie­
lone Święta, (pt.)

Z WALNYCH ZEBRAŃ
— * Związek Pracowników Adwokatu­

ry i Notariatu Ziem Zachodnich R. P. — 
Oddz. w Poznaniu. W uh. tygodniu odby­
ło się w salce restauracji „Gospoda Pol­
ska" roczne walne zebranie, które zagaił 
p. Lorenz.. Przewodniczył p. Michał Bie- 
iawny. Nowy zarząd tworzą pp.: prezes 
— Feliks Lorenz, zastępca prezesa — An­
toni Śzambclan, sekretarz — Tadeusz Zie­
liński, skarbnik — Włodzimierz Dorożala, 
ławnicy — Maria Koperska, Tadeusz Szy­
mański, Bogdan Domagalski, komisja, re­
wizyjna -- Józef Grz.egorowski, Jerzy 
Tiemmler. Kazimiera Narzekalska, dele­
gaci do związku — Tadeusz Zieliński, Ta­
deusz Szymański, Narzekalska Kazimiera, 
Maria Koperska.

Zł 153,
IWONiCZ-ZDRO!

Sezon njffowjr ttvii do 20 cztrwcz
ryczałt 3-tygodniowy 

• Żądajcie prospektów 
nc 42 699

3CZME
— * Propaganda letnisk wielkopol­

skich. Związek Popierania Turystyki roz- 
pocznic już wkrótce propagandę letnisk 
wielkopolskich jak Puszczykowo i okoli­
ce, Chodzież, Sieraków, Międzychód, Po­
widz, Kobylnica. Cichowo, Boszkowo, Wil­
kowo Polskie. Soles Kujawski, Zbąszyń, 
Wieleń n. Notecią, Buk, Leszno, Bielawy 
i Nowy Tomyśl. W tym celu wydane zo­
stały afisze propagandowe, które Rozpla­
katowane będą w miastach województw 
warszawskiego i łódzkiego. Zebranie po­
święcone sprawom letnisk wielkopolskich 
urządza Związek Popierania Turystyki w 
środę, 19 bm. o godz. 17 w sali konferen­
cyjnej Izby Przern.-Handlowej, (sk.)
‘— • Warto już sprzedawać znaczki 

pocztowe. Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele­
grafów przypomina zainteresowanym, żc 
prowizja za sprzedaż znaczków i druków 
pocztowych podwyższona została do 2 pet.

Szczegółowych wyjaśnień udzielają 
miejscowe placówki pocztowo-telekomu- 
nikacyjne, a w Poznaniu akwizytor pocz­
towy tel. 45-61 wcw. 285.

Na Pałukach iest moc zabytków
Biskupin (zar). W czasie przepro­

wadzania badań naukowych w lledczy- 
cach dr Zdzisław Rajewski z Ekspedycji 
Wykopaliskowej w Biskupinie otrzymał 
wiadomość od p. A. Siewerta, że w Wa-

< .. .
Bransolety z brązu, wykopane 

w torfie w Wawrzynkach
wrzynkach w pow. żnińskim wykopano w 
torfie „podejrzane“ przedmioty. Przed­
miotami tymi okazały się dwie pięknie 
zdobione bransolety z bronzu, które wy­
kopał w r. 1933 rolnik p. .Takób Backer. 
Bransolety te, pochodzące z wczesnej epo­

ki bronzowej z łat około 1000—1500 przed 
Chr., są cennym nabytkiem naukowym. 
Znalazca bransolet p. Jakub Backer ofia­
rował je Ekspedycji Wykopaliskowej U. 
P. w Biskupinie.

W ostatnich tygodniach ekspedycji o- 
trzymała sporo wiadomości o znalezieniu 
różnych zabytków przedhistorycznych. —- 
Tak np. pan Dezydery Chłapowski do­
niósł. że w Sobiejuchach w pow. żninskim 
odkryto grób skrzynkowy. Przeprowa­
dziwszy badania na miejscu p. Bogdan 
Kostrzewski (słuch. U. P.) stwierdził, 
że gromadny grób, zawierający 13 popiel­
nic z przepalonymi kośćmi zmarłego kil­
ka glinianych przystawek i przedmiotów 
żelaznych zbudowany z potężnych płyt 
kamiennych, pochodzi z wczesnej epoki 
żelaznej (700—400 lat przed Chr.) W gro­
bie tym pochowano najeźdźców z Pomo­
rza, którzy w tym okresie łupili Wielko- 
polskę i Kujawy. Wydatnej pomocy przy 
rozkopywaniu grobu udzielili pp. Chła­
powscy i rządca maj. Sobiejuchy, p. Koby­
liński.

Również w Komratowie koło Gąsawy 
na polu p. Alojzego Maciejewskiego wy- 
orano duże zasobowe naczynie gliniane, 
pochodzące z epoki kamiennej młodszej z 
lat około 1800 przed Chr. Znaleziskiem 
zaopiekowali się pp. Maciejewski i kier, 
szkoły Kapturczak, ofiarowując naczynie 
ekspedycji. .Ekspedycja otrzymała także 
dużą siekierę kamienną z tego czasu od 
kier, szkoły p. Kujawy z Bóżejowic kolo 
Żnina.

Poza tym Ekspedycja Wykopaliskowa 
nabyła motykę rogową i siekierkę bran­
żową z lat 700 -400 przed Chr., znal, w 
Srebrnejgórżę w pów. -żnińskim.

Badania naukowe, przeprowadzane od 
kilku lat przez p. prof. Kostrzewskie.go i 
jego współpracowników7 w pow. żnińskim 
w związku z pracami wykopaliskowymi 
w Biskupinie sprawiły, że powiat żniński 
należy do najlepiej zbadanych powiatów 
w Polsce.

Uświadomieni jego mieszkańcy dono­
szą o każdym znalezisku ekspedycji, ra­
tując w ten sposób cenne pamiątki naszej 
przeszłości od zagk >’7



KRONIKA POLICYJNA
* Włamanie do składu materiałów 

piśmiennych. W nocy z 12 na 13 bm. nie­
znani sprawcy włamali się do składu ar­
tykułów piśmiennych Stanisławy Niemo- 
jewskiej w Poznaniu, skąd skradli 8 kom­
pletów .wiecznych piór w futerałach i 85 
luźnych wiecznych piór różnych firm, oraz 
y ołowków automatycznych Hardtmutha 
oraz inne przybory piśmienne, O wła­
maniu zawiadomiona została policja, któ­
ra prowadzi energiczne poszukiwania, ce­
lem wykrycia zuchwałych złodziei, (mz.)

.— * Ujęcie złodzieja samochodu. W 
dniu 9 bm. jakiś osobnik zgłosił się w go­
dzinach rannych do garażu p. Kowalskie­
go przy ul. Patr. Jackowskiego 49 i o- 
świadczył, że ma zabrać samochód osobo­
wy, limuzynę „Studebacker-Erskine“ PZ. 
46.046, należącą do p. Tomasza Cychow­
skiego, zam. w majątku Kaliszany pow.
Wągrówiec. Nie stawiano mu przeszkód 
i osobnik ten wyjechał wspomnianym sa­
mochodem.

Niebawem okazało się, że p. Cychowski 
żadnej dyspozycji nie dawał i padł ofia­
rą kradzieży, dokonanej przez sprytnego 
złodzieja.

Za sprawcą kradzieży wszczęto ener­
giczne poszukiwania. W dniu następnym 
znaleziono samochód p. Cychowskiego, po­
rzucony samotnie na ulicy. Chodziło je­
szcze o ujęcie sprawcy.

Na podstawie przeprowadzonego wy­
wiadu policja ujęła wczoraj w Poznaniu 
Józefa Łabędę, bez stałego miejsca zamie­
szkania, który uprowadził samochód p. 
Cychowskiego. Okazało się, że Łabęda ma 
również inne grzechy na sumieniu. Udo­
wodniono mu mianowicie kradzież z wła­
maniem do mieszkania Władysława Mo- 
zyrera przy ul. Bukowskiej 31, oraz kra­
dzież w mieszkaniu Jadwigi Szymkowiak 
przy ul. Dąbrowskiego 66. Kradzieży tej 
dopuścił się Łabęda wspólnie z Włady­
sławem Dobrowolskim (ul. Szewska 11 m. 
2). Łabędę wraz z Dobrowolskim osadzo­
no w areszcie i oddano do dyspozycji władz 
sądowych. Samochód wartości 2500 zł, 
wrócił do prawowitego właściciela, (mz.)

— * Kradł masło. Policja ujęła w dniu 
wczorajszym 28-letniego Kazimierza Nie- 
wiądę, robotnika (ul. Krauthofera 4 ogród­
ki działkowe), który dopuścił się kradzie­
ży masła i drobiu na szkodę Józefa Pa- 
ducha (Wiśniowa 84) i na szkodę Julian­
ny Nowackiej (Czereśniowa 19). Kradzie­
ży tych dopuścił się Niewiada w nocy z 
13 na 14 bm. Część łupu odebrano mu i 
zwrócono poszkodowanym a amatora ma­
sła odstawiono do aresztu, (mz.)

— * Czyje rzeczy? W IV komisariacie 
P. P. znajduje się większa iość» części ro­
werowych a mianowicie: 4 ramy, 6 kół. 2 
obręcze, dętki, opony, kierownice oraz 2 
tuziny łyżeczek alpakowych i 4 szklane 
wazony. Osoby zainteresowane mogą się 
zgłaszać w wymienionym komisariacie w 
godzinacli urzędowych, (mz.)

„ • BUK. Rada Miejska na swym ostatnim 
p siedzeniu rozpatrywała sprawozdanie z wyko- 

aeego budżetu za rok obrachunkowy 1936-37 
Wykonanie budżetu referował przewodniczący 
komisji rew. radny p. Fr. Górczak. Ze sprawi
fiSńRrynikm Że- buf’żet miasta w roku ostatnim 
stał się PO długim okresie deficytowej gospodar­
ki realny. Nadwyżka budżetowa wynosi 1 297,07 
zł. Na ustabilizowanie się budżetu wplvneío w 
głównej mierze oddłużenie miasta i rozłożenie 
pozostałej reszty długów w kwocie 400 693 19 zł

í U??^'?-rrí11,1OW,e-spIí5ty- Po krótkiej dyskusji 
Rada Miejska udzieliła Zarządowi Miejskiemu 
jednogłośnie absolutorium. W końcu burmistrz 
P. Holland podał do wiadomości, że miasto wi­
zytował wojewoda poznański płk. Maruszewski, 
który zainteresował się szczególnie sprawa bez­
robocia w mieście.
<.n GNIEZNO Sad Okręgowy rozpatrywał 
sprawę. karna mej. Zegadło, byłego właściciela 
cegielni w Oborze pod Gnieznem, obecnie bez 
stałego mieszkania, oskaiżonego o kolportaż fał­
szywych 100 zł banknotów w styczniu rb. W 
wyniku przewodu sadowego sad skazał Zegadło 
na i łata więzienia oraz utratę praw obywatel­
skich na przeciąg 5 lat.
„ T ?.V ,Miclżynie spalił się rolnikowi Józefowi 
Graboli dom mieszkalny, stodoła, chlew i ma­
szyny rolnicze, wartości około 7 000 zł.

— W Skorzęcinie spalił się Celestynowi Mą­
dremu chlew robotniczy, nieustalonej dotychczas wartości.

— Z inicjatywy pracowników miejscowej 
Komunalnej Kasy Oszczędności pow. gnieźnień­
skiego, zwołano do Domu Kupiectwa Polskiego 
zebranie informacyjno-organizacyjne dla pra­
cowników wszystkich miejscowych instytucyj 
bankowych, w celu utworzenia zrzeszenia. Ini­
cjatorzy zwrócili się o pomoc w organizacji do 
Zarządu Okr. Poznańsk.ego Związku Zaw. Pra­
cowników Bankowych i Kas Oszczędności R. P 
z ramienia której to organizacji przybyli pp 
prezes Węcłauski i wiceprezes Wizę. Po refe­
racie i obszernej dyskusji postanowiono jedno­
głośnie zgłosić swój akces do Związku i utwo­
rzyć na miejscu Oddział. Na czele Oddziału 
stanał p. Alfred Chelmikowski jako prezes. W 
skład zarządu weszli oprócz tego pp. Czesław 
Andersch, Maria Maciejewska, Stefan Zgórec- 
ki, Roman Nawrocki, a jako zastępcy pp. Jadwi­
ga Sulicka i Marian Kazmucha. (br)

* GRODZISK. Zarzad Miejski uruchomi! 
na terenie nowego targowiska cegielnię. Przy 
pracach tych znalazło zatrudnienie 17 robotni­ków.

~ Tut. Tow. Hodowców Gołębi „Ojczyzna 
obchodzi w roku bież. 10-iecie założenia. Tego­
roczny sezon rozpoczęto lotem starych gołębi w 
niedzielę 9 bm. z Środy (70 km). Następne loty 
odbędą się z miejscowości Konin i Kutno, (pg)

-p , «•"“,* INOWROCŁAW. W kościele pow. wPrace wykopaliskowe są w pełnym toku. Na j Niestronnie odbył się ślub pomiędzy p. Janina 
przestrzeni 300 m kw zdejmuje się warstwę zie- ! Grzechowi a kówną a p. Romanem Murawskim, 
mi, zawierającą ślady osadnictwa na półwyspie | — Pod przewodnictwem wiceprezydenta miá-
w okresie wczesno-dziejowym (VIII - XI w sta p. Juengsta odbyło się walne zebranie Stów
po Clir.) W warstwie tej znaleziono resztki ka- Rań Miłosierdzia parafii M. B. Ogólne spra- 
miennych palenisk, dużo ułamków naczyń, kości wozdanie z caolrocznej, owocnej i b. intensywnej

KRONIKA SAGOWA
— * Sprawa Rusinka. Sąd Apelacyjny 

w Poznaniu rozpatrywał dziś sprawę zna­
nego działacza socjalistycznego Kazimierza 
Rusinka, który jako redaktor odpowie­
dzialny czasopisma „Walka Ludu“ w Po­
znaniu skazany został przez Są Okręgo­
wy w Poznaniu w dniu 9 marca rb. na 
rok więzienia bez zawieszenia za obrazę 
uczuć religijnych, dokonaną przez zamie­
szczenie artykułu pt. „Madonna opiekun­
ką Włoch“. Sąd Apelacyjny uchylił w 
części wyrok Sądu Okręgowego i uznał

zwierzęcych oraz wiele cennych przedmiotów, 
m. i. żelazny 30-gramowy odważnik do wagi, 
platerowany brązem, zdobiony kościany grze­
bień. kilka noży żelaznych i ładnie zdobionych 
okładzin, kilka, pięknych szydeł i igieł z rogu i
kości, dużo osełek z łupku, sporo przęślików od i zarząd tworzą pp.: dyr. Tokarska _ prezeska

' Bratek-Dąbrowska i Jędrzejczakowa — zastęp­
czynie, Eckertowa — sekr.. drowa Ktibiakowa 

| skarbniczka, oraz pp. Robaczkiewiczówna, 
J Kłosiowa, Rybińska, Bieganowska, Raflikowa, 

Witkowska, Grobelska.
— Nieznani złodzieje zakradli się do ochron­

ki dla biednych dzieci na Błoniach, zabierając 
rozmaite naczynia i artykuły spożywcze.

— Chór kościelny par. św. Mikołaja odbył 
uroczystościowe posiedzenie poświęcone zasłużo­
nemu kompozytorowi „Roty“ Feliksowi Nowo­
wiejskiemu. Okolicznościowy referat o życiu, 
działalności i twórczości artystycznej mistrza 
wypowiedział p. dyr. Gałdyński, po czym szereg 
wspomnień rzucił p. prezes Semler, b. członek 
chóru narodowego w Poznaniu. Na zakończenie 
wysłano pod adresem Nowowiejskiego, który w 
tym czasie obchodzi 60-lecie urodzin, telegram 
gratulacyjny, (mz)

— ♦ KOBYLIN. W tut. kościele paraf, po­
błogosławił ks. dziek. Zalewski związek małżeń­
ski pomiędzy p. Stanisławą Gajowczykówną z 
Kobylina i p. Janem Biczytkiem.

. — Bractwo Kurkowe Strzeleckie w Kobyli­
nie organizuje uroczysta strzelanie zielono-Swią- 
teczne w dn. 17, 18 i 20 bm. M. i. strzelanie do 
tarczy o godność króla kurkowego. W dn. 23 bm. 
odbędzie się obchód królewski, (kj)

—~ * KROTOSZYN. Tradycyjne strzelanie 
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego rozpocznie 
się w drugie święto Zielonych świąt 17 bm. o 
godz. 15 na strzelnicy Bractwa przy drodze świę­
tokrzyskiej. Strzelanie zakończone zostanie w 
czwartek 20 bm. o godz. 18 proklamacją króla 
kurkowego i rycerzy.

prowadzi się finansowane 
przez Fundusz Pracy roboty ziemne, przy czym 
zatrudnienie znaleźli liczni bezrobotni. Ostatnio 
ukończono wybrukowanie specjalna kostką ka­
mienno-betonową ulicy Farnej i Piekarskiej, a i

wrzecion, ostrogę żelazna, ziarna zbóż oraz że­
lazne haczyki do wędek. Tuż pod warstwą _____ _______ _
wczesno-dziejową ukazują się drewniane kon- ! — skarbniczka, oraz pp. Robaczkiewiczówna' 
strukcje osady bagiennej sprzed 2 500 lat. 1 ....

W ostatnich dniach wykopaliska zwiedziło
dużo wycieczek szkolnych.

TAN POGODYy W POZNANIU

15 maja 1937
Temperatura 7 godz. + 12,7, 13 godz. + 22,4 
Ciśnienie

7 godz. 796,0 mm. umiarkcrw.
13 godz. 756,0 mm 
tendencja bairom.: ciśnienie stale 

Zachmurzenie
7 godz. umiarkowane 

13 godz. umiarkowane 
Wiatr
7 godz. kierunek południowy, szybk. 3 m/sek. 

13 godz. kierunek połudn. szybk 7 m/s.
Opad
w ciągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 
3,5 mm., rodzaj opadu: deszcz.
Temperatura w dniu 14 maja br. była: 

najwyższa + 20,2 o godz. 0,30 
najniższa + 11.3 o godiz. 21 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy: 
Zachmurzenie zmienne ze skłonnościa-

¡tni do lokalnych przejściowych burz.

9UuiiT?oqSUSinka, winnym’ że w dniu 
£» Jako redaktor odpowie­dzialny dopuścił do pojawienia się wspom­

nianego artykułu przez niedołożenle sS- 
rannosci, do jakiej był obowiązany a w
z Poznanja 1dneT™5’iei‘i'£a^c « dn™ o •/ ,ru elaL nie postarał sic
o zastępstwo. Za to Sąd Apelacyjny ska- 
na%g?atTi^nnSiąC ares.ztu z zawieszeniem 
X\ąd„\ve£:nT,n,e kosz,ów pompowa- 

o ~. * P^?le procesy z serii Packów. W
d?a Elmira 7iny? pod P™'v°dnictwem 
ara Eimera rozpatrywano dzisiaj znowu 
jeden proces z serii rodziny Packów Na 
Jawie oskarżonych zasiadła Pelagia Fieli-
iokua’w°SsSPan°v t0’ Że 28 list°Pada ub. 
toku w Sądzie Okręgowym w Poznaniu 
nakłoniła świadka Marię Rothównę, 28- 
letnią służącą dra Wolskiego z Poznania
PąckaSnrz7cih p*?** proecsie Jana 
wJi A Przeęiw Pelagii Fielitzowej i tow 
Wskutek ujawnienia krzywoprzysięstwa
?«arrtP°i?eC w16 prokuratora Rothównę Pe­
lagię Fielitzową aresztowano. Na rozpra­
wie w styczniu rb. w Sądzie Ok?ęgowvm 
skazano Rothównę na 6 mieś wSS 
a 1 elagię Fielitzową na 8 mieś, więzienia’ 
Od powyższego wyroku wniosła odwoła­
nie Pelagia Fielitzową. W dniu dzisiei 
szym sąd II instancji przystąpił do Z 
znania sprawy, (k.) po

obecnie trwają prace około przebrukowania i 
położenia nowych chodników na ulicy Zdunow- 
skiej. na odcinku od Urzędu Skarbowego do ul. 
Staszica. W czasie trwania tycłi prac, ruch ko­
łowy skierowany został okrężną drogą ulicami 
Klonowicza — Staszica, (jk)

— * LESZNO. Zebranie „Sokoła“ odbyło się 
w ub. czwartek w sokalni. Poza ciekawym re­
feratem „O gruźlicy* dra Christmana, omawia­
no szczegółowo wyjazd na zlot do Katowic. — 
Zgłoszenia do pociągu popularnego, który wy­
ruszy z Leszna 26. 6. rb., przyjmuje prezes W 
Idzior.

— Z okazji 25-lecia KS „Polonia 1912“ w 
Lesznie, odbędzie się w oba dni Zielonych Świąt 
szereg imprez sportowych, z których na czoło 
wysuwa się czwórmecz piłkarski między druży­
nami „Marynarki Wojennej“, „HCP“, miejsco­
wego „Sokola“ i gospodarzy. Szereg pięknych 
nagród, przeznaczonych dla zwycięzców poszcze­
gólnych działów sportu, wystawiono w oknie 
wystawowym firmy R Horowski, ul. M. Pił­
sudskiego. Wydana w skromnej szacie, lecz do­
brze ujęta jednodniówka, zawiera zarys historii 
klubu oraz wartościowy artykuł p. T. Forysia 
o znaczeniu lekko-atletyki. (n)

— ♦ LUBOŃ. Dworzec luboński ulega całko­
witej przebudowie. Podwyższa się budynek o 
jedno piętro, (pl)

— * MOSINA. Jarmark ogólny odbędzie się 
w czwartek 20 bm. Stoiska na jarmarku wyku­
pili miejscowi kupcy. Którzy zajmą się dalszym 
wynajęciem i to wyłącznie kupcom-chrześcija- 
nom.

— Śremski Wydział Powiatowy przystąpił 
do dalszego sypania nasypu pod szosę Mosina — 
Kórnik. Nasyp przy Warcie będzie miał 15 m 
wysokości, a szerokość nasypu wynosi u podsta­
wy 30 m. Przy pracach tyćh zatrudnia się miej­
scowych bezrobotnych z miasta i gminy. Kom­
pletne wybudowanie szosy, łączącej Mosinę z 
Kórnikiem, nastąpi w ciągu 2—3 lat, natomiast 
do dalszej budowy mostu przez Wartę jeszcze 
nie przystąpiono i z rzeki sterczą tylko dwa be­
tonowe filary, (ms)

— * OSTRÓW. Żyd Seidemann Szaja, odsia­
dujący karę w tutejszym więzieniu, odpowiadał 
przed Sądem Okręgowym za fałszywe oskarże­
nie urzędnika. W piśmie do prokuratora obwi­
nił on strażnika więziennego Adamczaka o to­
lerowanie grypsów, które kursują w czasie prze­
chadzki więźniów wówczas, gdy Adamczak peł­
ni służbę. Ponadto odgrażał sie oskarżony straż­
nikowi. Za te przestępst va podyktował sąd Ży­
dowi po 4 miesiące więzienia, a jako karę łączną 
wymierzył mu 6 miesięcy.

— Za krzywoprzysięstwo, którego dopuścili 
się przed .sądem składając zeznania w procesie 
o zabójstwo przeciw Plajze owi w marcu rb, 
skazał Sąd Okręgowy mieszkańców Szklarki 
Przygodzickiej i to: Stmislawa Kędzierskiego 
na 1 rok więzienia, Szczepana Pietrzykowskiego 
i Mariannę Pietrzykowską no półtora roku wię­
zienia. Janinę Pietrzykowską na 10 miesięcy i 
Adama Orzechowskiego ”a pół roku więzienia. 
Zawieszenie kary przyznał sąd tylko Orzechow­
skiemu. Trzej pierwsi oskarżeni odpowiadali z 
aresztu śledczego.

— Mecz bokserski pomiędzy ..KPW“ Poznań 
a „Ostrovią“ odbędzie się w drugie święto Zie­
lonych świąt o godz 20,15.

— Zjazd prezesów Kurkowych Bractw Strze­
leckich okręgu ostrowskiego odbył sie w Ostro­
wie przy udziale 27 prezesów bractw z 5 powia­
tów, należących do. okręgu. Wybrano zarząd o- 
kręgu, w skład którego weszli pp.: Kubicki Ro­
man — prezes. Kalina Aleksy — sekretarz, 
Wojciechowski Józef — skarbnik i Zawielak 
Czesław — strzelmistrz

— Nowa rekrutacja robotników rolnych do 
Luksemburga odbędzie sie w Ostrowie 18 bm. 
Werbunek ma objąć 120 robotników z naszego 
powiatu.

— 35-lecie otwarci’ samodzielnego interesu 
kupieckiego obchodził tu znany obywatel p. Sta­
nisław Michałowski.

— Dwutygodniowa misja rozpoczęła się w 
parafii Skalmierzyce Nowe dzięki staraniom ks. 
prób. Jelińskiego. Jest to pierwsza misja w mło­
dej parafii: potrwa on8 óc 27 maja. Misją kieru­
ją ojcowie oblaci, (os)

— ♦ PNIEWY. Wizytacja kanoniczna deka­
natu lwóweckiego cdbędz e się w czerwcu rb. 
Parafie pniewską wizytować będzie J. E. ks. 
biskup Dymek w dniach 19, 20 i 21 czerwca rb

— Pierwsza Komunia św. parafii pniewskiej 
odbędzie się w dniu 30 bm.

— W czasie ostatniej burzy uderzył piorun 
w Turówku w stodołę rolnika Fiegego. Stodoła 
spłonęła doszczętnie wraz z pozostałymi zapasa­
mi zboża.

— Skradziono w nocy z mieszkania p. Ortlie- 
ba przy ul. Dworcowej większą ilość bielizny i 
innych przedmiotów ogólnej wartości ponad 500 
złotych, (wp)

— * POGORZELA Komitet obywatelski m. 
Pogorzeli wydzierżawił jarmark, który ma się 
odbyć w czwartek 20 om. w Pogorzeli. Komitet 
postanowił nie wpuścić na jarmark straganiarzy 
Żydów. Stoiska otrzymają tylko Polacy-chrze- 
ścijanie. (n)

— ♦ PUSZCZYKOWO. Staraniem Stów. Mi­
łośników Puszczykowa, Puszczykówka i okoli­
cy wykonano i ustawiono 27 ławek w różnych 
miejscach, przy czym główną uwagę zwrócono 
ńa dworce kolejowe i przystanki autobusowe 
przy ul. Poznańskiej, (pj)

— ♦ RAWICZ. Leszczyński Klub Jazdy urzą­
dzi w Rawiczu na stadionie WF i PW wielkie 
zawody konne w dniach 16 i 17 bm. o godz. 14,30. 
Startować będzie około 60 koni.

— Bractwo Strzeleckie w Jutrosinie obchodzi 
dnia 17 i 18 bm. dwusetną rocznicę swego 
istnienia, (rs)

_— * SZAMOTUŁY. Staraniem komitetu ro­
dzicielskiego przy gimnazjum im. ks. Piotra 
Skargi bawić będzie przez Zielone świątki wy­
cieczka dzieci szkoły powszechnej z Leżajki na 
Polesiu. Dzieci, którymi się stale opiekuje mło­
dzież tut. gimnazjum, zwiedzą zabytki miasta 
itd. . Komitet stara się, by młodzi goście z Po­
lesia czuli się w Szamotułach, jak w domu, (sc)

♦ ŚREM. W sobotę 22 bra. we wigilię od­
pustu św. Trójcy odprawią się w kościele far- 
nym o godz. 19 uroczyste nieszpory z wystawie­
niem Najśw. Sakramentu i procesją. Porządek 
adoracji Najśw. Sakramentu w dzień odpustu 
jest następujący, od godz. 12 do 13 Trzeci Zakon 
św. Franciszka, od 13 do 14 młodzieńcy i mężo­
wie ze Straży Honorowej, od 14 do 15 panny i 
matki ze Straży Honorowej.

Zebranie oddziału metalowców Związku 
Zawód. „Praca Polska“ odbyło się przy licznym 
udziale członków pod przewodnictwem prezesa 
Figińskiego. Interesujący referat nt. zagadnień 
organizacyjno-społecznych i zawodowych wygło­
sił delegat zarządu okręgowego p. Rotnicki z Po­
znania.

Konferencja panów Sw. Wincentego a 
Paulo urządziła „Dzień choiych“, w czasie któ­
rego przystąpili członkowie wraz z chorymi do 
Komunii św. (su/

IELKOPOLSKI

działalności Zdała prezydentka p. dyr. Tokarska. 
Rod opieka pań znajduje się obecnie 250 rodzin, 
czyli niemal 1 000 osób. Dochód w okresie spra­
wozdawczym wyniósł 9 770 zl, na rok bież, prze­
chodzi saldo dodatnie w wysokości 417 zł. Nowy

Stan pogody z godz. 1 -ej 
w południe

Zwracamy uwagę naszym Czytelni­
kom, że od dnia dzisiejszego podajemy 
w rubryce „Stan pogody w Po­
znaniu“ obserwacje meteorologicz­
ne nie tylko z godziny 7 rano, \e<;z 
również z ostatniej chwili, mianowicie 
godziny 1-ej w południe (13-ej).

Już samo porównanie ciśnienia ba­
rometru, zachmurzenia i kierunku 
wiatru według stanu o godz. 7-mej i o 
godz. 13-tej daje wskazówki co do 
prawdopodobnego przebiegu dalszej 
pogody.

— * ŚRODA. W ub. niedzielę odbył sie w 
Środzie po raz drugi „wieczór pieśni“, zorganizo­
wany przez chór dziecięcy szkoły powszechnej 
w środzie pn. „Glos nad Wartą“.

— W dniach 8 i 9 bm. Komitet obywatelski 
do walki z bezrobociem w środzie urządzi! w sa­
li Banku Ludowego wystawę obrazów Salonu 
Artystów Malarzy Polskich z Krakowa z udzia­
łem 18 najwybitniejszych malarzy ostatniej do­
by. Czysty zysk przeznaczono na pomoc dla bez­
robotnych.

— Wynik niedzielnego spotkania piłki nożnej 
na boisku „Sokoła" pomiędzy „Sokołem“ Kępaio 
a KS „Pogoń“ środa jest 3:0 (0:0).

— W dniu 16 bm. Koło śpiew. „Lutnia“ w 
Zaniemyślu urządza koncert, połączony z zaba­
wą taneczna, na wyspie Edwarda.

— Odbyło się walne zebranie parafialnego 
Instytutu „Caritas“ w środzie za czas od zało­
żenia, tj. od 7. 12. 36 do 31. 3. 37. Zebraniu prze­
wodniczył prezes Caritasu p. dyr. Dębicki. Po 
odczytaniu protokółu z zebrania konstytucyjne­
go, wygłosiła p. drowa Liebekowa, delegatka 
Centr. Inst. „Caritas“ z Poznania, obszerny re­
ferat. W uzupełniających wyborach wrybrano 
pp.: Maciejewskiego. Dąbrowicza i Półchłopko- 
wą. (śc)

— * TRZEMESZNO. W ostatnich dniach 
wybuchł pożar w nieruchomości p. Kowalskiego 
przy pl. Kosmowskiego. Szkoda wynosi ok. 200 
złotych. Domownicy sami ugasili pożar.

—We wtorek odbyło się nadzwyczajne ze­
branie Zw. Właśc. Nieruchomości. Zagaił je pre­
zes p. Schillak, a. wyczerpująco omówił trudne 
i rozpaczliwe położenie właścicieli nieruchomo­
ści przybyły delegat z Poznania p. prokurator 
Osada.

— Egzamin maturalny zdali w tut. gimna­
zjum państw, pp.: Adamczewski Rafał— Brod­
nica. Baumgart Artur — Trzemeszno, Banasz- 
kiewicz Kazimierz — Mogilno, Bessert Ireneusz

Trzemeszno, Dzianot Jan — Gniezno, Dra- 
heim Bernard — Mogilno. Glass Eugeniusz — 
Pakość, Graczyk Wacław — Gniezno, Kowalski 
Szczepan — Wymysłowo, Kamyszek Bolesław —- 
Miława, Kempiński Adam — Trzemeszno, Na- 
doliński Leon — Trzemeszno, Owczarzak Edw.
— Ostrowo, Semrau Tadeusz — Niewolno. Stę­
piński Witold — Czarnków, Stypiński Mieczy­
sław — Gniezno, Szymański Kazimierz — Gnie­
zno, Siewkowski Zdzisław — Janowiec, świder­
ski Tadeusz — Trzemeszno.

— * ŻABIKOWO. Polskie Kolo śpiewu ob­
chodzi .16 bm. uroczystość, jubileuszową 35-lecia 
istnienia. Program uroczystości jest następują­
cy: o godz. 7,30 przyjmowanie drużyn na. dworcu 
w Luboniu, 8,45 zbiórka tow. i deleg. z sztanda­
rami w ogrodzie p. Chmieleekiego, 10 wymarsz 
do kościoła par., 11,45 akademia jubileuszowa 
w sali p. Chmieleekiego, 13 próba chórów zbio­
rowych, 15 koncert orkiestry, 17 zawody chórów 
o nagrody jubileuszowe (chóry ogólne), 20 ogło­
szenie wyników i rozdanie nagród. Od godz. 21 
zabawa na sali p. Chmieleekiego. (pl)

Z POMORZA
— * TORUŃ. Zmarł nagle mjr. w st. spocz. 

śp. Bronisław Jachim iwski, długoletni członek 
i gorliwy instruktor I klasy drużyn PCK. Zmar­
ły liczył dopiero lat 49.

- W Lubiczu pod Toruniem włamali się no­
cą niewyśledzeni sprawcy do składu kolonialne­
go p. Frydrycha i wykradli towarów na sumę 
około 800 zl. Złodzieje czuli się tak bezpieczni, 
że grasowali nawet w sypialni właściciela skła­
du, nie budząc jednak nikogo. Włamali się przy 
pomocy dorobionych kluczy. Lubicz w ostatnim 
czasie częściej bywa nawiedziany przez włamy­
waczy. Wszelkie dochodzenia policji jednak po­
zostały dotąd bez rezultatu.

.— Gręboninie (pjw. toruński) z niewyja­
śnionej przyczyny powstał pożar w zagrodzie 
rolnika Ziehlkego. Spłonęły: stodoła, obora, ma­
szyny oraz narzędzia rolnicze i ziemiopłody 
wartości ponad 18 tys. zł. Ziehlke był ubezpie­
czony. — Na szkodę Tomasza Sikory w Rzącz- 
kowie spłonął dom mieszkalny wraz z przyległą 
stajnią, wart. 2 500 zł, które pokryje ubezpie­
czenie.

— Na koncercie-akademii, który odbędzie się 
ku czci Karola Szymanowskiego w I dzień Zie­
lonych świąt, wystąpią: połączone orkiestry 
symf. Pom. Tow. Muzycznego oraz wojskowa 
pod dyr. Lucjana Guttry, oraz Eugenia Umiń­
ska — skrzypce, Kurpisz, Stefanowa — forte­
pian, Drexler-Pasławska — śpiew i Jerzy Ste­
fan — skrzypce. Prelekcję wygłosi dyr. Konser­
watorium Piotr Perkowski.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 14 bm. wywieszono następujące zw- 
powwclai (osoby, pnzy kitórych nie jest podian>a 
mtiiejiacowość, mieszkają w Po®n.a.miiu):

Prokurent Państw. Banku Rolnego Tadeusz 
Kalkstein i Grażyna Kusztelan; urzędn. Ubezp. 
Społ. Czesław Szafrański i Katarzyna Tomcza- 
kówna; technolog Jan Kukiela i stenotyp. Ma­
ria Szyper; owdow. rob. Stanislaw Horla i kraw­
cowa Anna Nowicka; urzędn. pryw. Bronisław 
Czaja i urzędn. pryw. Edyta Lorenz; czeladnik 
kołodziejski Roman Majchrowicz i służąca Ma­
rianna Małecka, oboje w Strzępiniu, pow. nowo- 
tomyski.

Zgony.
Dnia 14 maja 1937 r. zapisano następujące 

zgony: Nikodem Otlewski, stolarz. 52 lat; Wła­
dysław Plótniak. ślusarz. 33 1. • Stanisław No­
wakowski, służący. 60 lat; Stanisława Splis- 
gartowa z domu Antoniewiczówna. 74 lat; Win- 
centyna Walter z domu Walkowiakówna. 34 
lat; Ewa Kaczorówna, 30 minut; Aleksandra 
Teodoruik, 22 lat.

W wykazie zgonów z dnia 13 bm. prostujemy, 
iż zapisany został zgo i śp. Józefa Soleckiego, 
właściciela domu, lat 7§, a nie Józefy Sołeckiej, 
jak mylnie podaiz*



Z listów do Redakcji
Niełatwo trafić 

do Ogrodu Botanicznego
Do Re-datocji „Kariera Po®niańskfte<gX)“.

W okresie Targów stwierdziłem, że 
wielu przyjezdnych nie mogło trafić do 
naszego pięknego Ogrodu Botanicznego 
na Jeżycach. Nowe reprezentacyjne wej­
ście, tuż u wylotu ul. Pięknej, jest stale 
zamknięte, a stare wejście, zwykła furtka 
od strony ul. Botanicznej, niełatwo było 
znaleźć. Uważam, że należy corychlej 
otworzyć nowe wejście do Ogrodu Bota­
nicznego u wylotu ul. Pięknej i przy 
końcowym przystanku tramwajowym li­
nii nr 8 ustawić tablicę orientacyjną. Je­
szcze lepiej by było przedłużyć linię 
tramwajową do nowego wejścia przy ul. 
Pięknej, gdyż od obecnego przystanku 
jest tu jeszcze 5 minut drogi.

Henryk Naskrent
Poznań, 10 maja 1937.

Zaniedbanie łazienek 
nad Wartą

Do Redafoc-jli „Kariera P-oemańiSifciieigio“.
Uważam, że stan Łazienek Miejskich 

nad Wartą na Bociance pogarsza się z 
każdym rokiem. Kiedy w ubiegłym roku 
przystąpiono do oczyszczania dna basenu 
na Bociance i po wielu nieudalych pró­
bach puszczono pompę w ruch, zabrano 
ją po kilku dniach do kąpielni na Soła- 
czu. Dno basenu na Bociance nie zostało 
oczyszczone, a pompa na Sołaczu się nie 
przydała, bo podobno spadła po drodze z 
wozu i uległa uszkodzeniu. Plażę w ła­
zienkach „czyści się“ w sposób niewłaści­
wy. Jak wiadomo, Warta pokrywa swe 
brzegi mułem. Muł ten składa się z rzecz­
nego piasku i pyłu pochodzenia roślinne­
go. Skoro muł wyśfchnie, to części roślin­
ne rozwieje wiatr i pozostaje piękny, bia­
ły piasek. Jest to zjawisko powszechnie 
znane i każdy może je obserwować na 
licznych plażach dzikich, które bez pie­
lęgnacji pozostają piękne. Zarząd Łazie­
nek Miejskich uważa warstwę mułu za 
błoto i mimo protestów publiczności wy­
wozi ten osad kolejką polną, już może 
trzeci rok z rzędu. W ten sposób plażę 
nad Wartą w Łazienkach Miejskich po­
zbawia się piasku.

prof. dr Kazimierz Cwojdziński.
Poznań, 11 maja 1937.

Ubój rytualny drobiu
Do Redlalkicji „Kariera Potzmiańtsitóitegio“.

Wystarczy przejść się po rynkach po­
znańskich w dnie targowe pomiędzy han­
dlarzami drobiu, by zobaczyć rzeczy 
wprost niemożliwe. Drób drobniejszy, jak 
młode gołębie, na życzenie osób kupują­
cych, zabija się przez ukręcanie ptakom 
głów. Indyki, gęsi, kaczki i kury zabija 
się na miejscu w ten sposób, że ptaka u- 
klada się na ziemię, rozkłada mu się 
skrzydła na lewo i prawo, następuje na 
nie nogami, po czym tępym zazwyczaj no­
żem rzępoli aż do skutku po gardzieli pta­
ka. Winę ponoszą nasze panie i gosposie, 
które żądają od handlarza uboju drobiu 
na rynku. Handlarz, chcąc zarobić, go­
tów jest na życzenie kupujących wszystko 
uczynić. Na rynkach naszych brak jest 
też dostatecznego nadzoru. Bo cóż na- 
przykład znaczy jeden policjant na tak
obszernym targu jak Plac Sapieżyński?

Franciszek Łagoda
Poznań, 7 maja 1937

Łatwo uderzyć się w głowę
Do Reełatocjii „Kariera PotamaibsikiegH}’*.

Uważam, że markizy nad oknami wy­
stawowymi większości składów w Pozna­
niu są tak nisko umieszczone, iż przecho­
dzień musi bardzo uważać, aby nie ude­
rzyć się w głowę. Istnieją nawet marki­
zy, które są tak nisko opuszczone, że się­
gają przechodniom do piersi.

Poznań, 19 maja 1937. M. K.

Apel do miłośników zwierząt
Do Redakcji „Kariera PoranaftaMegio“,

Zwracam się tą drogą z uprzejmą proś­
bą do litościwych serc, aby zajęły się lo­
sem bezpańskich psów, przebywających w 
zakładzie przy ul. Palacza. Psy te, jeśli 
nie zostaną po pewnym czasie wykupione 
przez ich właścicieli względnie nabyte na 
licytacji, idą do rakarni na stracenie. Czy 
nie znajdą się miłośnicy zwierząt, którzy- 
by zechcieli nabyć psy bądź też złagodzić 
ich los przez dostarczenie zwierzętom lep­
szego odżywienia?

Ja niestety nie mogę nic dopomóc, gdyż 
jestem za biedny.

Miłośnik zwierząt.
Poznań, 14 maja 1937.

Numer 219 — Kurier Ponański,

OPEL OLYMPIA POSIADA WSZYSTKIE ZALETY
Tani, oszczędny i mocny łyp wozu, montowany według licencji Gene­
ral Motors przez Zakłady Lilpop, Rau i Loewensłein S. A., doskonale na- 
daje się na nasze drogi. Tylko dzięki doświadczeniu i olbrzymim środkom 
technicznym General Motors mógł powstać wóz o tak wielkiej wartości 
praktycznej i tak estetyczny jak OPEL OLYMPIA. • Samochód OPEL 
OLYMPIA obala nasz dotychczasowy pogląd, że kupno i utrzymanie 
wozu jest kwestię wielkich sum zbył obciążających przeciętny budżet.

Kareta: zł 5.600.— Kabrio-Kareta: zł 5.800.—

Ekonomiczny, 4-cylindrowy 
silnik zapewnia niskie koszty 
utrzymania. Pewnie działa* 
jqce hamulce hydrauliczne 
i mocna konstrukcja stalowe* 
go nadwozia są rękojmią cał* 
kowitego bezpieczeństwa. Do­
skonałe resorowanie, komfor­
towe wnętrze wozu i obszerny 
bagażnik pozwalają na długie 
wygodne podróże.

sprzedawcy rejonom Warszawa, Białystok, Bydgoszcz, Gdańsk, Grodno, Gdynia, Katowice, Kielce, 
Kraków, Lublin, Lwów, Łódź, Ostrów Wlkp., Poznań, Równo, Rzeszów, Sosnowiec, Wilno, Włocławek.

Przed walką o godność króla kurkowego
w Hractwie Strzeleckim w Poznaniu

Poniżej podajemy program z okazji 
uroczystości zielonoświątecznych 1937 r. 
Bractwa Kurkowego w Poznaniu:

Dnia 17 bm. o godz. 6 rano pobudka 
orkiestry wojskowej. O godz. 9,30 zbiór­
ka członków Bractwa w mundurach ną 
dziedzińcu województwa. O godz. 9,45 
zdanie raportu przez komendanta Brac­
twa lub jego zastępcę Królowi Kurko­
wemu. • . ■

O godz. 10 uroczysta msza św. w ko­
ściele Parnym. Pierwsze dwa rzędy 
krzeseł rezerwowane dla zaproszonych 
gości. Miejsce w kościele zajmuje Brac­
two 10 min. przed rozpoczęciem mszy. św.

O godz. 15 zbiórka członków Bractwa 
w mundurach z bronią pod dowództwem 
brata kapitana Ludwika Rosta przed 
mieszkaniem prezesa Bractwa brata Mi­
chałowicza przy placu Wolności 17, skąd 
o godz. 15,45 wymarsz ulicami: placem 
Wolności, Nową i Starym Rynkiem 
przed Ratusz, gdzie zbierają się członko­
wie Zarządu i świta Bractwa na czele z 
królem kurkowym, któremu raportuje ko­
mendant Bractwa. Po odbytym przeglą­
dzie nastąpi odmarsz ulicami: Wielką i 
Wielkimi Garbarami do Szeląga.

Strzelanie zielonoświąteczne otwiera 
wedle postanowienia statutowego wy­
strzałem król kurkowy brat Petri. Na­
stępnie oddaje się strzały honorowe.

Napad bandycki na mleczarnię
Gniewkowo (Tel. wł.) Onegdaj- 

szej nocy dwóch nieznanych sprawców 
włamało się do mieszkania kierownika 
mleczarni Brunona Lewandowskiego 
w Gniewkowie, pow. inowrocławskie­
go.

Precyzyjnie przygotowany napad 
miał miejsce pomiędzy godz. 1 a 2-gą, 
przy czym bandyci dostali się do wnę­
trza mieszkania za pomocą wydusze­
nia szyby w oknie. Trzask spadające­
go szkła zbudził Lewandowskiego, 
który — będąc sam w domu — zerwał 
się natychmiast na nogi. W tej' chwili 
bandyci oddali do niczego dwa strzały 
z rewolweru, z których jeden ranił Le-

Niezwykłe harce pioruna
Skoki (ss). Nad Skokami i oko­

licą przeszła ulewna burza z gradem 
i licznymi wyładowaniami atmosfe­
rycznymi.

W pewnym momencie piorun ude­
rzył w domu mieszkalny inwalidy wo­
jennego Wacława Próchniewskiego, 
zam. w Skokach-wsi. Piorun wpadł 
na strych przez zamknięte okno w 
szczycie, rozbił okno, przebił sufit 
i dostał się do kuchni, skąd znów 
przez otwarte drzwi wpadł do pokoju 
sypialnego; przebiwszy ścianę powró-

n g 42 706

Na czas strzelania wystawionych bę­
dzie siedem tarcz.

Tradycyjne strzelania zielonoświątecz­
ne rozpoczynają się w drugie święto Zie­
lonych Świąt po oficjalnym otwarciu uro­
czystości i trwać będą do czwartku 20 
bm., mianowicie: codziennie od godz. 14 
do zmroku, zaś w czwartek 20 bm. od go­
dziny 10 do 19 (z przerwą obiadową od 
godz. 12,30 do 13,30).

Opublikowanie wyników z tarczy kró­
lewskiej oraz składanie życzeń przez 
członków Bractwa nastąpi po ukończeniu 
strzelania w czwartek, dnia 20 bm. na 
sali brackiej w Szelągu, a uroczysta pro­
klamacja króla kurkowego odbędzie się 
w niedzielę dnia 23 bm. na sali brackiej 
w Szelągu. Podczas proklamacji nastąpi 
również odznaczenie jubilatów i zwy­
cięzców oraz rozdanie nagród.

W drugie święto Zielonych Świąt, 
dnia 17 bm. oraz w niedzielę dnia 23 bm. 
odbędzie się wielki koncert orkiestry woj­
skowej pułku piechoty pod batutą kapi­
tana mgra Chmielewicza w ogrodzie 
brackim w Szelągu.

Człoknowie Bractwa i ich rodziny ma­
ją do ogrodu wstęp wolny za okazaniem 
legitymacji. Goście plącą od osoby 25 
groszy wstępnego, przy czym szeregowcy 
i dzieci niżej lat 16 mają w towarzy­
stwie starszych wstęp wolny.

wandowskiego poważnie w ramię.
Następnie napastnicy, którzy byli 

zamaskowani, związali Lewandowskie­
go drutem antenowym krępując go do 
tego stopnia, że się wcale ruszyć nie 
mógł. Usta zakneblowali mu koszulą 
oraz zawiązali oczy. Wreszcie zmusili 
nieszczęśliwego do wydania kluczy od 
kasy, z której zabrali około 200 zł i 
zbiegli w niewiadomym kierunku.

Zmaltretowanego Lewandowskiego 
znaleźli rano sąsiedzi i uwolnili z krę­
pujących więzów. Nieszczęśliwego od­
stawiono do szpitala, za bandytami zaś 
policja wszczęła energiczne dochod/p- 
nia. (mz)

cił do kuchni i uderzywszy w cemen­
tową podłogę wyleciał przez otwarte 
okno, by po ścianie powędrować do 
ziemi.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
Próchniewska odniosła tylko poraże­
nia kończyn obu nóg, które przy zasto­
sowaniu środków zaradczych odzyska­
ły swą władzę. Również 9-letni chłop­
czyk doznał czasowego ogłuszenia, 
podczas gdy reszta domowników wy­
szła z tej niezwykłej przygody bez 
szwanku.

Chłopczyk utopił się w rowie
Nowy Tomyśl (np). W ub. 

czwartek w godzinach popołudniowych 
dzieci rolnika Ottona Zellmera ze 
Szarek, 3-letni chłopiec i 5-letnia 
dziewczynka, poszły zbierać kwiaty do 
pobliskiego rowu. W pewnej chwili 
chłopczyk potoczył się, wpadł do głę­
bokiego rowu, napełnionego wodą,. i 
utopił się. Dziewczynka widząc, że jej 
braciszek zanurza się we wodzie, przy­
wołała rodziców. Poczynione przez ro­
dziców zabiegi, by uratować dziecko, 
nie odniosły już skutku.

W tym samym dniu na miejsce wy­
padku przybyła komisja sądowo-lekar- 
ska w celu dokonania oględzin zwłok.

Piłka przyczynę śmierci
Damasławek (bd). Przy sa­

dzawce gminnej bawiło się kilku 
chłopców w piłkę. W pewnym momen­
cie piłka wpadła do sadzawki i 12-letni 
Onufry Makowski wskoczył za nią do 
wody. Chłopiec nie umiejąc, pływać 
znalazł śmierć w sadzawce. Wszelka 
pomoc okazała się spóźniona i ze sa­
dzawki wydobyto już tylko zwłoki 
nieszczęśliwego chłopca.

JARMARKI
— * ŚREM. Jarmark bez straganów na ko­

nie, bydło, nierogacizn? i produkty rolne odbę­
dzie sie we wtorek 18 bm. na targowicy miej­
skiej przy drodze do Kawcza.

Z GDYNI I WYBRZEŻA
— * GDYNIA. 23 bm. o godz. 10 zosta­

nie dokonane uroczyste poświęcenie kapli­
cy i klasztoru oo. franciszkanów w Gdyni 
(wzg. Marsz. Focha). Poświęcenia dokona 
J. E. ks. bisk. Stanisław Wojciech Oko­
niewski, po czym zostanie odprawiona 
msza św. i przemówienie J. E. ks. biskupa.

Jak się dowiadujemy, toczące się od 
dłuższego czasu układy pomiędzy p. dr 
Zegarską a oo. jezuitami w sprawie dzier­
żawy gimnazjum w Orłowie dobiegły koń­
ca. W sobotę 8 maja podpisano kontrakt, 
mocą którego oo. jezuici od początku roku 
szkolnego otwierają w Orłowie gimnazjum 
męskie i liceum bifurkacyjne. Losy nato­
miast szkoły powszechnej nie zostały je­
szcze przez oo. jezuitów rozstrzygnięte. — 
Uzależnione są one od konferencji ks. dy­
rektora z odpowiednimi władzami szkol­
nymi, która odbędzie się już w dniach naj­
bliższych.

Szczegółowe informacje dotyczące gim­
nazjum, liceum czy ewentualnej szkoły 
powszechnej, podadzą oo. jezuici do wia­
domości ogólnej za dni kilka na łamach 
prasy i przez specjalne ogłoszenia plaka­
tami. »

S/s. „Kościuszko“ przybył dnia 11 bm. 
do Dakaru, skąd po zabunkrowaniu węgla 
ruszył w dalszą drogę. S/s „Pułaski“ dnia 
11 bm. minął przylądek Finisterre, znaj­
dując się 681 mil od Boulogne — sur Mer 
dokąd przybędzie dnia 13 bm. o północy. 
Po wyokrętowaniu pasażerów i zabraniu 
dodatkowo nowych, statek wyruszy tegoż '< 
dnia w dalszą drogę do Gdyni,
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0 Rusinku i granicach naturalizmu
Napisał Zygmunt Wasilewski

Gość w naszym domu — Niemal zwiastun ... — „Pluton z Dzikiej Łąki“ _ Topo­
grafia Krakowa — Autografizm — Fakty mają mówić — Różnica z Morcinkiem — 

•Nadmierne „świadectwo“ — Stabilizacja — Sztuka i kultura — Do dyskusji.

A W I E R A J Ą C 
znajomość z mło­
dym pisarzem, z 
obostrzoną, cie­
kawością przy­
patrujemy się 
jego postaci du­
chowej. Wcho­
dzi nowy znajo­
my do naszego

salonu. Cokolwiek by się mówiło o 
powszedniości clileba, jakim jest książ­
ka, to jednak książka beletrystyczna 
ma w sobie coś reprezentacyjnego. Jest 

¿o gość z niecodziennego świata, gość 
z tych regionów, skąd się widzi życie 
oczyszczone z cech, jakie mu nada je 
przypadek i plotka, życie podniesione 
do swej typowości czy symbolu, a więc 
życie, w którym wszystko ma swoje 
znaczenie. Gość to interesujący, nie­
powszedni, zwiastun; czytelnik gotów 
przyjmować go jak Gospodarz przyj­
mował Wernyliorę...

Nie dobrze państwo robią, uśmie­
chając się w tym miejscu. Zetknię­
cie z książką powinno zawsze wywo­
łać swoisty nastrój, pochodzący z u- 
swiadomienia, że jest to zetknięcie du­
cha z duchem. Ale o tym potem.

*
takim nastroju brałem do ręki 

powieść Michała Rusinka pt. „Pluton 
z Dzikiej łąki“. Jest to już trzecia po­
wieść tego autora; przedtem ogłosił 
powieści: „Burza nad brukiem“ i 
’’ -złowiek z bramy“. Tamte znam 
tylko z opinii. I ten bruk, i ta brama, 
i ta łąka — to wszystko z topografii 
Krakowa. Autor jest dzieckiem tego 
miasta, tam mieścił się świat jego 
młodości. Przeżyciami swymi dzieli 
się z nami, a są to studia, poczynione 
nad proletariatem krakowskim. w 
ostatniej powieści opisuje dzieje gar­
stki młodzieży gimnazjalnej, spędzają­
cej godziny pozaszkolne na Dzikiej Łą­
ce koło nasypu kolejowego, dziś już 
zabudowanej. Rzecz działa się przed 
wojną.

Opowiadanie nosi na sobie piętno 
wybitnie autograf i czne. Poznać ‘tak 
dokładnie życie szkoły od strony po­
ufnej, może tylko uczestnik, Rusinek 
jest bezwzględnie szczery, nie tai przed 
czytelnikiem niczego, co było za jego 
młodości tajemnicą ławek szkolnych, 
Dzikiej Łąki i przeżyć wewnętrznych 
chłopca, przedostającego się z dżungli 
pi oletai iackiej Krakowa przez szkołę 
do społeczeństwa. Z takich studiów 
jak Rusinka powieść lub Jana Wikto­
ra „Orkan na ugorach“ układa się 
obraz kultury polskiej w postaci tryp­
tyku. Pierwsza część — to dół społe­
czeństwa, skąd społeczeństwo czerpie 
materiał ludzki na użytek swej cywili­
zacji; druga część (środkowa) to szko­
ła, gdzie przedstawione są procesy ho­
dowlane młodzieży, rodzaj filtru, przez 
który przesącza się ten materiał; wre­
szcie ubocznie — góra społeczeństwa, 
w szczytach swoich dziejotwórcza, do- 
konywująca hodowli, za nią odpowie­
dzialna.

Tryptyk taki, ze społecznego kraj­
obrazu Małopolski zachodniej sporzą­
dzony, jest bardzo ponury. O tym z 
góry wiadomo. Na specjalne jednak 
studia zasługuje Kraków we wszyst­
kich trzech polach tryptyku, miasto 
zdezorientowane w instynktach, żyją- 
ce murami pełnymi tradycyj, obumar­
łe w ludziach.

Rusinek w podanej nam garstce ży­
cia pokazuje, jak bardzo zanieczy­
szczone jest podłoże moralne życia 
krakowskiego — i to nie wśród prole­

tariatu jedynie. Owszem bodaj nawet 
lepiej się dzieje wśród proletariatu, 
gdzie nie brak dowodów, że przecho­
wują się w zdrowiu cnoty, wśród lu­
du na wsi wyhodowane. Krzewicielepi 
złych obyczajów w szkole jest synek 
profesora uniwersytetu, wychowany 
w wygodach'wśród książek, krzewicie­
lem zła jest pedagog-polonista. Zara­
za idzie z góry. A gleba jest podatna, 
bo przeżarta nędzą, materialną.

*
Morału tego autor — oczywiście 

— nie wypisuje, pisarz to bowiem no­

woczesny, wyręczający się w tvm 
względzie wymową faktów, realistycz­
nie przedstawiony cli. Wystarczy je­
dnak przyłapać go na ustawianiu „ką­
ta widzenia“, aby dostrzec tendenćję. 
Widzi rzeczy pod kątem radykalizmu 
społecznego, miłosiernego w krytyce 
tylko w stosunku do Żydów. Rusinek 
Żydów w Krakowie nie dostrzega, tak 
do nich przywykł, a to jest przecież 
główna przyczyna tych niecnot, które 
opisuje, jak rozpusta, łapownictwo, 
austrofilskość i w ogóle brak podstaw 
moralnych w życiu osobistym i w or­
ganizacji społecznej.

Powieść Rusinka należy do kate­

gorii studiów bezpośrednich, czynio­
nych nad własnym życiem i najbliż­
szego otoczenia. Narzuca się zesta­
wienie z powieściami śląskimi Mor­
cinka. Zestawienie bardzo pouczające 
pod tym względem, że wyjaśnia, ile 
zależy w tego rodzaju powieści od 
stanu zdrowia duchowego w autorze 
samym. Okulary Morcinka są czy­
ściejsze, dlatego więcej światła w je­
go widzeniu i więcej optymizmu. Śro­
dowisko proletariatu górniczego na 
Śląsku jest zdrowsze, bliższe ziemi, 
bardziej wydyscyplinowane w rygo­
rach tradycyjnego obyczaju i pogłę­
bione duchowo wiarą religijną. Na 
Rusinka duszy legła swym wpływem 
niezdrowa atmosfera ludu, który w 
mieście zatraca dawny obyczaj, a nie

Przekleństwo talentu
Z dotychczasowych wyników an­

kiety „Wiadomości Literackich“ o sto­
sunku pisarzy do kwestii żydowskiej 
mogłoby się zdawać, że pisarze polscy 
pałają miłością do Żydów nieomal bez 
wyjątku. Do tej pory bowiem jeden 
tylko głos Aleksandra Świętochow­
skiego odznaczał się głębszym ujęciem 
sprawy żydowskiej w Polsce, na ogół 
zgodnie z żywotnymi interesami naro­
du. Wszystkie zaś inne wynurzenia 
w ankiecie przepojone są albo ckli­
wym liberalizmem bez krzty troski 
już nie tylko o rozwój polityczny i go­
spodarczy ojczyzny, ale także o czy­
stość narodowej kultury, albo też 
wręcz „żydolubstwem“, jak np. u Emi­
la Zegadłowicza. Prawdziwa to „zmo­
ra“ literacka.

W ostatnim numerze „Wiadomości 
Literackich“ wypowiada się o kwestii 
żydowskiej p. Ksawery Pruszyński, 
który oświadcza się ze swoim szacun­
kiem dla Żydów, a sprawę emigracji 
żydowskiej zaleca traktować jako we­
wnętrzną kwestię Żydów samych, przy 
popieraniu ich dążeń w tym względzie. 
Podnosi dalej p. Pruszyński „wkład 
kulturalny żydostwa“ obciążając m. i. 
Jana Kochanowskiego „długiem“, za­
ciągniętym wobec kultury hebraj­
skiej przez przełożenie „Psalmów“. 
Wielkie to upraszczanie rzeczywisto­
ści kosztem poety z Czarnolasu...

Najkapitalniejsze są jednak gospo­
darcze propozycje p. Pruszyńskiego w 
związku z kwestią żydowską. Pisze on, 
że Żyd, w którego kramie zaopatrywał

się chłop od wieków, ma najlepsze wy­
czucie, jaki towar znajdzie zbyt na 
rynku chłopskim, i dlatego proponuje 
— „przesunięcie, możliwie jak naj­
większe, kapitałów żydowskich do 
przemysłu“.

To cała już nieomal Polska walczy 
z zalewem gospodarczym żydowskim, 
a obecnie na plan pierwszy tej walki 
wysuwa się odżydzenie handlu hurto­
wego i przemysłu, a p. Pruszyński na­
mawia właśnie do jeszcze większego 
zażydzenia przemysłu! Ba, to samo 
chciałby widzieć i w odniesieniu do 
wielkiej własności rolnej.

Trudno polemizować z tymi poglą­
dami. Świadczą one o elementarnym 
braku orientacji w rzeczywistości pol­
skiej. Są "tylko efektowne, a to mało 
dla poważnie traktującego swój za­
wód publicysty.

P. Pruszyński przedstawia się jako 
konserwatysta. Kiedy bawił w Hiszpa­
nii, to z czerwonego Madrytu pisał 
jak najczerwieńszy z czerwonych — w 
krajd Plasków zaś był „plus catholique 
que le Pape“. Pisał pięknie i barwnie, 
bo jesu, istotnie utalentowany, 
ż poza tęczowych jednak barw jego 
korespondenhyj wyłaniały się wraże­
nia, które buftziły w czytelniku wąt­
pliwości. A jalcm p. Pruszyński mógł 
sobie zdać sprawę z rzeczywistości hi­
szpańskiej, gdy nra. rozumie rzeczywi­
stości polskiej? Stroił) ja w barwy swe­
go pióra. T to się nazywa przekleń­
stwem talentu. A szkoęa ...

\
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Hitlerjugend** a młodzież polska
wiadomo, dnia 1 grudnia 1936 

r. wydana została ustawa o organizacji 
młodzieży tzw. „Hitlerjugend“. Według 
dosłownego brzmienia ustawy „cała 
młodzież niemiecka na terytorium 
Rzeszy jest objęta przez „Hitlerjugend“ 
i w „Hitlerjugend“ wychowana ma 
być duchowo i obyczajowo w duchu 
narodowego socjalizmu dla służby dla 
narodu i narodowej wspólnoty“.

Z chwilą wejścia w życie tej usta­
wy aktualną się stała sprawa na­
leżenia do „Hitlerjugend“ młodzieży 
polskiej.

Związek Polaków w Niemczech dla 
wyjaśnienia tej tak ważnej sprawy 
zwracał się kilkakrotnie do min. spraw 
wewnętrznych Rzeszy. Ustne zapyta­
nia poprzedzał cały szereg piśmiennych 
interwencyj, w których Związek Pola­
ków wyraźnie występował ze zdaniem, 
że polska młodzież nie może należeć do 
Hitlerjugend, „Bund Deutscher 
Mädels“ i „Jungvolku“ ze względu na 
swoją polską przynależność narodową.

Związkowi Polaków oświadczono w 
ministerstwie, że polska młodzież nie 
potrzebuje należeć do wymienionych 
niemieckich organizacyj narodowych i, 
ze lokalne władze organizacji „Hitler­
jugend“ otrzymały odpowiednie wska­
zówki, aby wśród młodzieży polskiej 
nie werbowały.

Związek Polaków zapewniano da­
lej, ze podjęte zostaną zarządzenia, aby 
nieupośledzano młodzieży polskiej z 
powodu niepirzynależenia do „Hitlerju­
gend , a w szczególności nie pomijano 
jej przy przyjmowaniu do nauki ucz­
niowskie'

do

dobywa ze swych^' JeŻe •’ 
światło, które nam n Wiadc^ń 
™ -'W ludziach ślPa?Whala «4 
stwa, ta 03i!1!!a tJ,‘ad ,*>ogo-p„] 
naturze, którą zari?lęki Uo1"'- 
miłości synowski '4 » «b 
stynktowi patrint^ raz to 

to'
le dwa światełka 

w mroku ksiijżlt P Ttbh': 
czytelnikowi pewna „i “ ka 
do myślenia, że aulo?5' ‘Ć1* b 
szuka, że sobie świeci 
swym bieda-szybie. G iv ? ' : 
bym przekonany, że aut, lc 1 
jedynie o zebranie n ja t? "? d 
cznego. llldhriału i

Nie zaprzeczam Rusii.L- 
woli, że chciał talent , 1 k ‘ 
złożenia świadectw? VCg0 * 
muszę stwierdzić że n pr.a'vdzn 
przekracza potrzebę tego?? ? 
ze jest obciążony ps d c o szuka popisu w o ? ? , ,
tylko dla własnej przjjcjtuS

, i? Przeczytaniu takiej ksmi 
ta Rusinka, budzi się w du.? 
nika kulturalnego reakcja skusyjme mógłby t^2^

— Wdzięczny jestem panu" n. 
autorze, za informacje o !
w jakie młodsze klasy gin? . 
Krakowie się wychowują jw 
blicysta i wychowawca skorz.?,, 
nich Ale czy nie byłoby lep?? 
tenał ten przesiać wprost i, 
wychowania publicznego? a da|c 
skąd ja „przychodzę do tego" (jak ,, 
wią w Galicji) żeby wraz z panem ,I? 
lic lozkoszę estetyczne pławienia < 
w psychologii rozpusty, a tym bard/ , 
w jej fizjologii?

Jest to sprawa ogólniejsza, a doń 
czy higieny duchowej, będącej jedn, 
k llaJważniejszych dyscyplin żvri, 
kulturalnego. Zasadnicza tendenrj. 
rozwojowa procesów kultury zmierz 
do wyzwalania człowieka z więz.ói 
cielesności zwierzęcej. Jest to i? 
nie — mówiąc gwarą Oleandrów kra 
kowskich — „niepodległościowe", po 
lega bowiem na właściwym duchów 
pragnieniu wolności. To, co w sterać! 
wyższej kultury zauważyć niożcim 
jako schludność, wstydliwość, towa 
rzyską umowność (konwencjonalizni 
unikanie brutalności i naturalizmu u 
mowie i postępowaniu, to są wszy­
stko zdobycze kultury duchowej, sta- 

obyczajowość na najwyż- 
jaki udało się dane,

» P

ino i 
o pc

O ile mimo tego przynależnych 
polskiej młodzieży miałoby się wzywać 
do wstępowania do „Hitlerjugend“, „B.
D. M.“ i „Jungvolku“, należy podołać 
się na swoją narodowość polską, ć

Na marginesie tej sprawy tali — 
zdawałoby się — wyjątkowo przychyl­
nie załatwionej dla Polaków, rodzą się 
jednak mocno niewesołe myśli, oparte 
na doświadczeniach ubiegłych dni- 
Ileż to już takich solennych obietnic). „/vr,nrun 
najwyższych czynników niemieckich 
słyszeliśmy, a jakże inaczej wyglądała 
codzienna praktyka organów admini­
stracyjnych i organizacyj partyjnych.

Wolelibyśmy, żeby Polacy w Niem­
czech mieli faktyczna swobodę nale­
żenia czy nienależenia do organizacyj 
me w drodze wyjątkowych zarządzeń, 
ale z mocy ustaw, czyli ażeby sytua­
cja była podobna do położenia, w ja­
kim rozkwita życie niemieckie w Pol­
sce.

R7, GVST 1 WASZ WŁASNY IN- 
łkes skłaniają was do kupowania kra­

watów firmy „KRAWAT POLSKI“, ale 
czy wiecie, że jesteśmy jedyną w Polsce 

rmą, szyjącą krawaty wyłącznie z włas­
nych, przez siebie utkanych materiałów?

Czy wiecie również i to, że reprezentu- 
poTskiZ^ece2?11® P<>1Ski kapitał 1 wyłącznie

« ™!S?e materia*y. Polski kapitał i pra- 
cę polskiego robotnika znajdziecie wyłącz- 
POLSKI“ krawałach iirm* „KRAWAT

A zarazem znajdziecie tu najniższe ce­
ny i największy wybór towaru — żądaj- 

tv,ko krawatów z firmy „KRA­
WAT POLSKI“ w Łodzi.

hg 43 009

bilizującej 
szym poziomie 
społeczności zdobyć.

Nie jest to bynajmniej picim-7' 
zna wymaganie takiej stabilizarj 
Osiągnął ją w wysokim stopniu lu 
wiejski, doszła do niej społeczni» 
mieszczańska w dawnej Polsce, do w 
sokiego poziomu doprowadziła sw 
„protokół“ kultura szlachecka. A 
rozwój w tym kierunku nie usta i 
Dzisiejsza klasa oświecona pracu 
nad swoją kulturą i to świadomie, i 
pragnęłaby, jako sfera przodując 
wytworzyć styl dla całego społcczei 
stwa.

*
W tej pracy pisarze odgrywa’ 

wielką rolę — rolę arbitrów. Oni ’ 
są owymi zwiastunami lepszym on 
i wyższej treści życia kulturalneg 
które z nimi — jak wspominałem 
wkracza do naszego domu, 
przed nimi stoją otworem, są upr< 
gnieni. Ale to nie daje im P1 
wnoszenia do naszego domu na u 
stycznego fetoru zaułków, w ' 

im studia prowadza- 
wiązuje pisarzy schludność piz? ; 
i\nniej, jakieś przystosowanie ' 
a^łu kultury obyczajowej " 
szych sferach danej epoki.

\3ztuka — powiadacie -- co t 
rrfi&rą jej wartości jest nrt; 7 '.fia „ 
ra V co innego; ona -,c'"a ()2C nlp 
cioW- Ale sztuka me 
przywileju niszczenia z u i 
opisywać piekło, nie , ,jręrznik 
ale ńie dawać w c z.ele poi ;
grzechu i złego smaku aIńcZ' , li3
g Tle na to w sztuce jest spo ?’^
nowidio pokonywanie in''n j<al7 m 
koncepcją wewnętrzną, a . '()lllikir 
był tylko spisywaczem i •< rh;ir 
swych przeżyć, ale twoi-<- 
musi rńieć osobiście klónn
go poziomu, tego pozjomm i;
nieprzyzwoitością jest lub 
ciechaińi cielesnymi. ..u„tow ■'

Sprawa ta domaga się !ń 
dyskusji- Ja ia tylko potrącam.

W a r s z a w a
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DZIAŁ GOSPODARCZY
uniue orzepisy w sprawie zatrudniania 

inwalidów i ich rodzin
_ dnia H kwietnia 1937 r.

Vs!a£ap n? 30, poz- 535) wprowa­
dź. U. R- * 1 II. III. IV. • n„' iany do dotychczaso- 

"ów o zatrudnianiu iwa-

l,dn^v,hczas obowiązuj«, przepisy,
D. których pracodawcy w rolnic; 

' Mwi^anTS^żaUudiyać na”kaTde 50

¿ od 15 do 65 pet ogólnej utraty
'^tMawaTdnia "u kwietnia 1937 r. 
«nrowadziła następujące zmiany: a) 
¿iaiziiPla obowiązek zatrudniania 
i Blidów na wszystkie zakłady pra­

ły wiec nie tylko stanowiące własność 
,r;.watną, ale i państwową i samorzą­

dowa, b) zaostrzyła odnośny obowią­
zek stanowiąc, że na każdych 23 pra­
cowników należy zatrudnić 1 inwalidę 
„raz c) że na każde 33 pracownice na- 
iJy zatrudnić jedną wdowę „po po- 
irglym, zmarłym łub zaginionym w 
związku przyczynowym ze służbą woj­
skową lub po inwalidzie, o ile nie 
przekroczyła 50 roku życia“. Odnośny 
przepis brzmi dosłownie następująco:

„Pracodawcy w rolnictwie, przemy­
śle’ handlu i komunikacji, instytucje i 
zakłady o charakterze publiczno-praw- 
nym oraz wszelkie inne przedsiębior­
stwa i zakłady pracy, niezależnie od 
tego, czy są własnością państwową, 
samorządową lub prywatną, obowią­
zane są zatrudnić na każdych 33 pra­
cowników jednego inwalidę, zaś na 
każde 33 pracownice jedną wdowę po 
poległym, zmarłym lub zaginionym w 
związku przyczynowym ze służbą 
wojskową łub po inwalidzie, o ile nie 
przekroczyła 50 roku życia“.

Ustawa nadto zawiera następujące 
postanowienia uzupełniające:

W przedsiębiorstwach o zmiennej i- 
lości pracowników ilość inwalidów lub 
kobiet, względnie jednych i drugich, 
przypadających do zatrudnienia w da­
nym miesiącu kalendarzowym, obli­
cza się według przeciętnej miesięcznej 
zatrudnionych pracowników w mie­
siącu poprzednim.

Zarobek osób, zatrudnionych na za­
sadzie niniejszego przepisu, nie może 
być niższy, aniżeli zarobek zdrowego 
pracownika w danej kategorii pracy i 
płacy.

Minister opieki społecznej w poro­
zumieniu z ministrem przemysłu i 
r‘and'u i właściwymi ministrami wy-

Po Targach Poznańskich 
Targi Gdyńskie

GdSk<?ievIUg0* Zosianą Otwarte Targi 
do 4 lin/J*trwać będą od 20 czerwca 
ORólnr.kiS rb' ,Nosz^c charakter Targów c?n ??„ aj0Wych> ^anowią one przy tym omoaXbUnkt z?orny dla kupicctw™ 
Gdyńskich8 ^dojącego na Targach 
techniki r»mPirZiCg’-ąd ostatnich zdobyczy

w U- produkcji polskiej.
mafcriaWwS r?ędzie odnosi si^ to do 
znalazły n ¿dowlanych, które w ub. r. 
nabywcównaw^fach Gdyńskich licznych 
w budnwninł • d s^er zainteresowanych 
W r b w"?le gdyńskim i na Pomorzu, 
nicm Gdvni v'ńzku z dalszym inwestowa- 
runku /'LfnL I orriorza’ idącym w kie- 
najno\vs7vrb°lHWiania w budownictwie 
nej, firnw kJdobyczy techniki budowla- 
najbardzSi k ,ÓIe frze.dstawią na Targach 
będą miały .i^.odernizowaną produkcję,

I)r„c iny byt zaPewniony. 
dającym wiolkiAmn-e,j , )vażnym działem, 
dzie dział biHin« wJd°kl Powodzenia, bę- fIr°go4j\iu dróg. Rozbudowa sieci 
nJ" z coraz wJ;QtP°morskitn’ w Połącze- 
Gdyni stwarza Xk3<Z«m uhandlowieniem 
runki do zmotorvznJ,ątk(?W0 dogodne wa- 
m°toryzacji m TnZJnva,n’^ wybrzeża; dział 
Ryńskim i nninfUgiaC1 Gdyńskich ułatwi 
'zym zaopatiwwnnS<lm- sferom gospodar­
ny, droRa hazSns się w odpowiednie J^nych typów1 f ,nnieidnieg0 Porńwnania 

m°phodów 1 marek nowoczesnych sa-

?k,P0t,atXZa'einie
dzHdłnak1 atrakcją będzie 
aział ekspansji morskiej, 

°d wielu ciekawych
Odstawi noka z”1,1 firm eksP°rtowych, 
^Portowych L 'yzorowych opakowań 
^•urskich, jak i 5arówn° transportowo- 

uWędnien d sPrzedaży detalicznej, 
jodków oJC, wymagań odnośnych 
^łMnie wa,nv zyfb- . B,ędzie to dział 

u.’ ai sprawi 'i in t & 1tyfb eksPorterów, 
¿ar('ie do odbiorrtUf n°S,C1 bezP°średnie 
t. lnformacvinvłiC? zebranie materia- 
fWth tvm l?ch, w ty™ względzie, a 
’-yńskie. &P°sobem zastępują Targi

znaczy w drodze rozporządzenia wa­
runki i stosunek, jakim w poszczegól­
nych kategoriach zakładów pracy po­
winno odpowiadać zatrudnienie inwa­
lidów (pracowników umysłowych i fi­
zycznych) o różnych stopniach utraty 
zdolności zarobkowej oraz sposób, w

Pokłosie Targów Poznańskich
Otrzymaliśmy z dyrekcji Targów Po 

znańskich poniższe, sumaryczne sprawo­
zdanie:

Tegoroczne Targi Poznańskie zdobyły 
rekord udziału wystawców, kupców i pu­
bliczności krajowej i zagranicznej. Takie­
go obesłania Targów Poznańskich jak w 
roku bieżącym Polska nie pamięta. Poza 
tym wystrój stoisk zarówno targowych jak 
i wystawowych stał na wysokim poziomie 
celowości i estetyki, co nadawało wybitnie 
harmonijny i wyrównany wygląd Tar 
gom. Przyjezdni z całego szeregu państw 
komentowali nad wyraz przychylnie wy­
gląd zewnętrzny Targów i ich formy or­
ganizacyjne. Znakomite warunki pomie­
szczenia nie wytrzymały jednakże napo- 
ru wystawców, to też wszystkie hale były 
szczelnie zapełnione, a w poszczególnych 
działach nie przyjęto na Targi razem kil­
kadziesiąt firm ze względu na brak miej­
sca.

Przechodząc do poszczególnych działów 
i zaczynając od salonu samochodowego, 
stwierdzić można, że na samych Targach 
dokonano około 280 transakcyj. Niektórych 
modeli sprzedano do 29 sztuk. Fabryki 
wyrobów gumowych miały bardzo dużą 
ilość zamówień i poważnyc' zapytań. O- 
broty motocyklami nie były tak żadawal- 
niające. Dział rowerowy dał wyniki bar­
dziej zadawalniające.

W dziale maszyn biurowych i papierni­
czym zainteresowanie ogromne. Maszyny 
do pisania, maszyny do liczenia nabywane 
były bardzo licznie, natomiast kasy reje­
stracyjne znacznie gorzej niż w roku u- 
biegłym. W wielkim popycie były maszy­
ny drukarskie. Maszyny linotypowe zo­
stały wszystkie kilkakrotnie sprzedane.

W dziale zabawek i dewocjonaliów pa­
nowało wielkie zainteresowanie i poważne 
transakcje. W dziale szkieł i aparatów pre­
cyzyjnych — duże zainteresowanie i po­
ważne transakcje, szczególnie na optykę 
leczniczą.

W dziale chemicznym zanotowano sze­
reg poważnych zamówień i olbrzymie za­
interesowanie. W dziale budowianym z 
jednym wyjątkiem wszystkie firmy wyra­
ziły swoje zadowolenie. W dziale spożyw­
czym pojawiło się wiele nowych klientów. 
Dział ten jednakże w obecnej swej formie 
ma charakter raczej propagandowy.

W dziale maszyn: zainteresowanie o- 
gromne, wiele technicznych i poważnych 
zapytań, definitywnych transakcyj mało. 
Natomiast w okuciach budowlanych, me­
blowych i rozmaitych drobnych wyrobach 
metalowych bardziej poważne, a czasami 
wręcz niebywałe transakcje.

W dziale elektrotechniki wielkie zainte­
resowanie małymi akumulatorami i elek­
trycznymi przyrządami pomiarowymi. Fir­
my radiowe zadowolone, firmy z dziedziny 
materiału oświetleniowego zawarły bardzo 
poważne i wielostronne transakcje.

W dziale ceramiki duże transakcje, m. 
in. na eksport. W dziale szkła obroty na 
poziomie zeszłorocznym.

W dziale włókienniczym ogromne za­
interesowanie wzbudziły wyroby ze sztucz­
nej wełny oraz sztuczny zamsz. Nawią­
zano kontakt z Indiami Holenderskimi i 
Południową Ameryką. W dziale konfekcji 
poważne transakcje.

W rzemiośle wyniki w obecnej chwili 
jeszcze nie są sprecyzowane ze względu na 
rozmaitości Wytwórczości. Niektóre firmy

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­
zał się „Dziennik Ustaw R. P.“ nr 36 z dnia 
14 hm., w którym opublikowano następu­
jące ustawy i rozporządzenia o charakte­
rze gospodarczym: ustawa z dnia 14 
kwietnia rb. o ograniczeniu obrotów nie­
ruchomościami, powstałymi z parcelacji 
(poz. 272); rozporządzenie min. opieki spo­
łecznej z dn. 26 kwietnia rb. w sprawie u- 
zupelnienie umowy pomiędzy Rzeczpo­
spolitą Polską a Rzeszą Niemiecką o ubez­
pieczeniu społecznym, podpisanym wraz 
z protokółem końcowym w Berlinie dnia 
11 czerwca 1931 r. (poz. 275); rozp. ministra 
skarbu z dnia 30 kwietnia rb. o przesunię- 
ciuterminów płatności I raty państwowe­
go podatku gruntowego za r. 1937 (poz. 
276).

(k) U. S. A. skasowały cło dumpingowe 
od żyta polskiego. W swoim czasie Stany 
Zjednoczone Am. Półn. zastosowały do ży­
ta polskiego clo antydumpingowe, wyno­
szące prawdo tyle, ile wynosił zwrot cła

jaki zakłady pracy, zatrudniające za­
równo mężczyzn jak i kobiety, mają 
wykonać swój obowiązek zatrudnie­
nia osób, wskazanych przez ustawę ni­
niejszą. W rozporządzeniu tym wska­
zane zostaną władze, powołane do 
nadzorowania należytego wykonywa­
nia odnośnych postanowień.

Ponieważ powyższe przepisy mają 
wejść w życie z dniem 1 lipca 1937 r., 
należy spodziewać się, że przed tym 
terminem ukaże się zapowiedziane roz­
porządzenie wykonawcze, które wyja­
śni kwestie natury technicznej.

przez bezpośredni kontakt z władzami u- 
zyskały kredyt w P. K. O. W ogóle sprawa 
finansowania rzemiosła posunęła się po­
dobno naprzód ze względu na zgłoszone 
postulaty. Ankieta wśród wystawców w 
dziale rzemiosła dala wyniki bardzo zado­
walające, za wyjątkiem działu mebli, gdzie 
był dosyć opieszały ruch.

Dla działów zagranicznych panowało 
znaczne zainteresowanie i zawarto szereg 
konkretnych zamówień.

W dziale wynalazków premiowano kil­
kanaście wynalazków, z których 5 wysłano 
na wystawę do Paryża aeroplanem.

Na otwartym polu ogromnym zaintere­
sowaniem cieszył się dział maszyn .budo­
wlanych, gdzie sprzedano szereg bardzo po­
ważnych obiektów. Również dzwony ko­
ścielne zostały kilkakrotnie sprzedane. W 
dziale maszyn rolniczych wzrost zaintere­
sowania, jakie od kilku lat daje się odczuć, 
nadal się potęguje. Transakcje na pozio­
mie ca. 35 pet transakcji z r. 1928, podczas 
gdy w roku ubiegłym zaledwie na pozio­
mie ca. 10 net.

Targi zwiedził p. wicepremier Kwiatkow­
ski, p. minister handlu Roman, p. minister 
komunikacji Ulrych, wiceministrowie So­
kołowski, Rosę i Morawski oraz około 3 000 
najpoważniejszych jednostek kierowni­
czych naszego świata urzędowego i prze­
mysłowego. Frekwencja wyniosła około 
27 000 osób związanych z handlem deta­
licznym, około 6 000 przyjezdnych z zagra­
nicy z 12 państw i blisko 200 0Ó0 publiczno­
ści. Według statystyki kart uczestnictwa 
zanotowano przyjazdy z przeszło 400 miej­
scowości z całej Polski.

Dla transakcyj nawygodniejszy był dzień 
4, 5 i 8 maja rano, albowiem wówczas ku- 
piectwo mogło spokojnie rozmówić się z 
przemysłowcami na stoisku danej fabry­
ki, w inne dnie tłumy były zbyt wielkie 
pomimo podwyższenia kosztu biletów wej­
ściowych. Niektórzy wystawcy uskarżali 
się z tego powodu, twierdząc, że tłumy na 
Targach szkodzą ich celowości. Jednocze­
sna obecność na Targach 40 000 osób, któ­
ra zaszła w pewnej chwili, istotnie dowio­
dła, iż jest to maksymalna granica pojem­
ności obecnych terenów i hal targowych.

Przyjazd do Poznania w pierwszych 
dwóch dniach targowych około 20 000 o- 
sób z poza Poznania, w znacznej mierze 
utrudnił przydział pokoi, jednakże, z kil­
ku wyjątkami, Biuro Kwaterunkowo upo­
rało się z trudnościami. Miara ruchu było, 
iż do Poznania w pierwsze dwa dni przy­
było około 4 500 samochodów przywożąc
gości targowych.

Ministerstwo Przemysłu i Handlu wy­
słało liczne delegacje na Targi, które w 
bardzo szczegółowy sposób badały formę 
Udziału poszczególnymi branż, wyniki tar­
gowe i formy organizacyjne Targów. Do­
tychczas Targi otrzymały przeszło 100 za­
mówień na stoiska na rok przyszły od wy­
stawców, których w roku bieżącym było 
około 2100. Przestrzeń przez nicii zajęta 
wyniosła 56 800 mkw powierzchni, Jest to 
o 22 pet więcej niż w roku ubiegłym. 
Transakcje szacuje się na ca. 98 milionów 
złotych.

Tegoroczne Targi Poznańskie dowiodły, 
iż kroczą one naprzód w dziele organiza­
cji i sprawności, dobrze służąc swym u- 
żytkowcom i spełniając pożyteczne dzieło 
odrodzenia gospodarczego Polski.

przy wywozie żyta. Obecnie zarządzenie tc 
zostało cofnięte z działaniem wstecz do 16 
marca rb.

Z ZAGRANICY
(z) Projekty nowego przeliczenia zapa­

su złota w Banku Francji. „Figaro“ na ła­
mach swego pisma rozważa projekt, który 
by miał przynieść skarbowi francuskiemu 
bezpośrednie i doraźne korzyści. Dziennik, 
wychodząc z założenia, iż powrót kapita­
łów do Francji, jaki zaznaczył się w ostat­
nich czasach, nie przybrał większych roz­
miarów — wyraża obawę, czy skarb fran­
cuski, w razie wyczerpania się zasobów, 
pochodzących z pożyczki na obronę naro­
dową nie napotka na trudności w wynale­
zieniu funduszów na wolnym rynku kapi­
tałowym. W takim wypadku, podnosi 
dziennik, rozważany ma być projekt re­
waloryzacji zapasów złota, znajdujących 
się w posiadaniu Banku Francji po kursie 
odpowiadającym 105 fr. fr. za 1 funt. Zapas 
złota Banku Francji po ostatniej dewalu­
acji został przerachowany po kursie 98 fr.

za 1 funt W razie więc dokonania tego ro­
dzaju operacji skarb państwa zarobiłby 
na przerachowaniu 4 miliardy franków. 
Dziennik zwraca uwagę, iż przerachowa- 
nie zapasów kruszcowych według nowej 
wartości 105 fr. na 1 funt i tak zostawiło­
by frankowi możność oscylacji między 
kursem 105 fr. a dolną granicą, przewi­
dzianą przez ustawę monetarną tj. kursem 
113 franków za 1 funta.

Z rąk niemieckich
W mieście powiatowym Wielkopolski 

jest do wykupienia z rąk niemieckich de­
brze prosperująca drukarnia wraz z bu-- 
dynkiem. Cena samej drukarni wynosi 
15.000 zl. Bliższe informacje można otrzy­
mać w Polskim Związku Zachodnim w 
Poznaniu ul. 3-go Maja 6 m. 9.

IV. K. 5U35.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Dnia 4 listopada 1935 Sąd Okręgowy w 

Poznaniu w Wydziale IV Karnym w skła­
dzie następującym: Przewodniczący S. O. 
Dr Henryk Stachowski, Protokolant apl. 
sąd. Flieger, rozpoznawszy dnia 4 li&tc?* 
pada 1935 sprawę Mayera Emila, odpo­
wiedzialnego redaktora „Przeglądu Co­
dziennego“ urodź. 19. 10. 0i w Stanislawó- 
wowle, syna Emila i Olgi z Dąbrowskich, 
wyznania rzym.-kat., stanu wolnego, zam. 
w Poznaniu, ul. Grochowska 15, karanego, 
oskarżonego o to, że dwoma samodzielne­
mu czynami w Poznaniu obraził publicznie 
godność osobistą oskarżycieli prywatnych 
Przybyły Kazimierza, przemysłowca z Po­
znania i Chojeckicgo- Stefana, urzędnika 
prywatnego z Poznania i pomówił ich o 
takie postępowanie, które może ich poni­
żyć w opinni publicznej, lub narazić na 
utratę zaufania potrzeebngo dla ich sta­
nowiska i zawodu, orzekł:

I. Oskarżonego Emila Mayera uznać 
winnym, że jako odpowiedzialny redaktor 
czasopisma „Przegląd Codzienny ‘

a) w numerze 204 powyższego czasopi­
sma z daty Poznań, dnia 27 lipca 1934 w 
artykule „Oszustwo Centrali Przemyślu 
Rzeźnickiego — Jak Pan Przybyła rozpo­
rządzał cudzym groszem“ pomówił oskar­
życieli prywatnych Przybylę i Chojeckie- 
go o takie postępowanie, które możę ich 
poniżyć w opinii publicznej, a mianowicie, 
że Przybyła jako prezes Rady Nadzorczej, 
a Chojecki jako dyrektor Centrali Prze­
mysłu Rzeźnickiego i zaufany Przybyły, 
dopuścili się oszustwa na szkodę Centrali 
Przemysłu Rzeźnickiego, rozporządzając 
cudzym groszem, -. -

b) w numerze 209 powyższego czasopi­
sma z daty Poznań, dnia 1 sierpnia 1934 
r. w artykule „Najdroższa fotografia na 
świecie kosztuje 600,— złotych“ pomówił 
powtórnie wymienionych wyżej oskarży­
cieli o takie postępowanie, które może 
ich poniżyć w opinii publicznej, a miano­
wicie przez podtrzymanie zarzutów, że 
Przybyła i Chojecki dopuścili się oszustwa 
w Centrali Przemysłu Rzeźnickiego.

II. Czynami powyższymi dopuścił się 
oskarżony występków z art. 255 § 1 k. k. 
i § 20 Ustawy Prasowej z 7 maja 1(874
i skazać go za to za każdy czyn na karę 
aresztu przez dwa tygodnie i na grzywnę 
po 1O0.— zl.

III. Po myśli art. 31 k. k. wymierzyć 
oskarżonemu łączną karę aresztu . przez 
trzy tygodnie i na grzywnę w kwocie 
150,— zł. którą w razie nieściągalności za­
stąpi areszt, licząc za każde 10,— zł jeden 
dzień aresztu.

IV. Wyrok skazujący po myśli art.- 255 
§ 3 k. k. ogłosić na koszt skazanego w 
Dzienniku Poznańskim i Kurierze Po­
znańskim.

V. Oskarżony ponosi koszty postępowa­
nia karnego, a tytułem opłaty sądowej 
winien uiścić 20,— zł.

(—) Dr Stachowski.
IV. K. A. 48/36.

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Dnia 8 lutego 19:36 roku.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu w Wy­
dziale IV Karnym na posiedzeniu jaw- 
nem w składzie następującym: Przewod­
nicząc,y S. A. Dr Cyprian Tadeusz, Pro­
tokolant apl. sąd. Medcr Stefan przy u- 
dziale wiceprokuratora Koniecznego Fran­
ciszka po rozpoznaniu w dniu 8 lutego 
1936 roku sprawy Emila Mayera oskarżo­
nego z art. 255 § 1 k. k. i § 20 ustawy pra­
sowej z powodu apelacji założonej przez 
oskarżonego i oskarżycieli prywatnych od 
wyroku Sądu Okręgowego w Poznaniu z 
dnia 4 listopada 1935 roku na zasadzie art. 
360, 499 L. h). 578 k. p. k., art. 235 8 1 k. k.
8 20 utsawy prasowej z 7 maja 1874 r. art. 
79 przepisów o kosztach sądowych 
orzeka: w

Wyrok Sądu Okręgowego w Poznaniu 
z dnia 4 listopada 1935 r. co do wymiaru 
kary i opłaty sądowej uchylić i oskarży­
ciela Emila Mayera skazać poszczególnie 
i łącznie na sześć miesięcy aresztu i pięć­
set złotych grzywny z zamianą w razie 
nieściągalności na 50 dni aresztu, pobrać 
od oskarżonego opłatę sądową za obie in­
stancje w łącznej kwocie 140,— zł i za­
sądzić. od niego koszty postępowania. w 
sprawie oraz koszty oskarżycieli prywat­
nych, w pozostałych częściach zaskarżo­
ny wyrok zatwierdzić.

(—) Dr Cyprian.
, Pg 27 072-19,76
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¡jeoiyma, wnuczka Żółtowskich
Safona polska, Sybilla, wieszczka, 

harfiarka, druidessa, profetessa, „z Bo­
żych śpiewaków ostatnia1 a w życiu 
cywilnym Łuszczewska Jadwiga w Po­
znaniu, na ziemi dziadów swoich, ba- 
wiła dwukrotnie.

Raz w jesieni w r. 1856, a raz w zi­
mie w r. 1883.

Ten drugi raz niech sobie opisze 
ktoś inny, my tutaj zajmiemy się wi­
zytą, pierwszą.

Deotymę właściwie bagatelizuje się 
i pozycję jej w literaturze przemilcza. 
Żyła długo, przeżyła się, odeszła trzy­
dzieści lat temu już jako jakaś zasu­
szona słynna mumia, sprawiano jej 
przewspaniały pogrzeb i po nekro­
logach jak zawsze przesadnie dętych, 
szumnych i patetycznych, natychmiast 
o niej z kretesem i do cna zapomniano. 
Jeszcze za życia wieszczki, w okresie 
Młodej Polski, zdegradowaliśmy ją, po­
mniejszyli, nawykpiwali co się zmie­
ściło. W dwadzieścia lat po jej śmierci 
wyszedł pamiętnik Faleńskiego, poety 
„Meandrów“, gdzie sponiewierana jej 
pamięć, insynuacje i zarzuty najnie- 
sprawiedliwsze, które dopiero zdemen­
tował i w puch rozbił w specjalnej 
pracy A. Kraushar.

Teraz gdy się z bardzo już oddalo­
nej perspektywy patrzy na tę epokę 
najposępniejszej niewoli i ugniotu 
trójzaborowego , należy jednakże spra­
wiedliwiej i objektywniej odnieść się 
do tego bądź co bądź niezwykłego zja­
wiska literackiego, przyznać Deotymie 
z powrotem duże zasługi no, i w ogóle 
zająć się nią, exhumować, przywrócić 
wieszczce jej stary fotel na Parnasie. 
Wypisuje się tam teraz całe tomy o... 
Goszczyńskim, o Zaborowskim (sic!) 
o Berwińskim (słusznie!), o Narcyzie, 
ba, nawet o Makrynie, o Ludwiczce 
Sniadeckiej, a żadnej poloniście (któ­
rych imię: Legion) nie wpadnie do gło- 
winy pomysł, żeby zmonografić monu­
mentalnie autorkę bądź co bądź: „Pa­
nienki z okienka“ i „Branek w jassy- 
rze“.

A przecież byli czasy, byli, kiedy 
Deotyma nie tylko świeciła „na rui­
nach'^ ale pochodnię polskości- 
dzierzyła i niosła w swoich dzie­
wiczych rączkach. Najcięższe cza­
sy Paskiewicza i Berga, przed i po 
sześćdziesiątym trzecim! Wieszcze 
Wielkiej Emigracji siedziały w Pary­
żach i Rzymach, a w opuszczonej, 
zmartwiałej, zdeptanej, ugniecionej 
stolicy wieszczyła Ona. A kiedy trzeba 
było, znalazła tyle sił w sobie, żeby 
ukochanemu ojcu towarzyszyć własno- 
wolnie na Sybir.

No, i pisała, pisała poematy, dra­
maty, epopeje, powieści w sensie trą­
dy cj onal i s ty czno-ul tra- n a rodowy m ku 
pokrzepieniu serc i podtrzymaniu du­
cha w szerokich rzeszach. Umieli to 
ocenić i uczcić swego czasu nawet naj­
więksi w narodzie. W hołdzie dla niej 
pisał Norwid wiersz dziękczynny („Rze­
czywistość a Marzenie“), w hołdzie u 
schyłku jej życia na czwartkowych jej 
literackich zebraniach częsty gość, 
Sienkiewicz piastował godność „klucz­
nika“; w zaraniu zaś jej życia Mickie­
wicz na wieść o świetnych improwiza­
cjach uczcił ją takim dytyrambem (w 
skrócie):

To nie marnej błyskawicy 
To natchnienia ogień szczery 
Nie skowronka drżące kręgi,
Co tam kwili gdzieś wysoko,
To silny polot orlicy 
Co pewna swojej potęgi 
W nadchmurne szybuje sfery...

Widzę jak się chwila zbliża 
Gdzie uwieńczy swe natchnienie, 
Gdzie Cię nazwie pokolenie 
Deotymo: Wieszczką Krzyża!

Musiała więc jednak swego czasu 
grać wielką rolę w życiu duchowym 
swego narodu Deotyma, jeżeli i Mickie­
wicz i Sienkiewicz odnosili się z naj­
wyższą rewerencją do jej osobistości 
a nie jeno... „osobliwości", jak jado­
wicie ocenia i określa Wieszczkę z 
Warszawy kostyczna pamiętnikarka... 
Moraczewska.

Pierwszą wizytę złożyła Poznaniowi 
wnuczka generała Żółtowskiego, kiedy 
liczyła dwadzieścia kilka wiosenek 
i od niedawna dopiero debiutowała 
nie jako poetka, ale jako improwiza- 
torka. Wilkońska pisze o tym w swoim 
sztambuchu: „panna Jadwiga Łu­
szczewska pojechała do Berlina, a 
stamtąd ma się udać na Rugię i zwie­
dzić świątynię Światowida“. Sama 
zaś Deotyma notuje w swoim znów 
sztambuchu o tej podróży lakonicznie: 
„zaczęta w r. 1856 on Lechowego Gnie­
zna i Popiołowej Kruszwicy. Zajrza-

Napisał Adolf Nowaczyński
łam do Poznania, gdzie gorące przy- 
jęci® rozgrzało mi serce i natchnęło 
nie jedno gorące przemówienie“. La­
konicznie tedy, ale wyraźnie, że jak 
Anteusz dotknęła matki Tetydy wiel­
kopolskiego dziadkowego gruntu i tu 
nabrała sił i rozpędu twórczego.

Wyjechała po raz pierwszy w świat 
z ojcem. Matka, wybitna intelektua­
listka i sawantka (członkini rzymskiej 
Akademii literackiej „Arcadi“), aczkol­
wiek tu miała całą swą rodzinę, zosta­
ła w Warszawie. Na pielgrzymkę 
kształcącą wybrał się z Deotymą ojciec. 
Mieli zwiedzać różne staropolskie i sło­
wiańskie zabytki, pamiątki, grodzi­
szcza, bo panna Jadwiga szykowała się 
do pisania poematu na wielką skalę 
o Polsce w Pieśni, baśni dziejowej 
o Piastach, Lechach, Sieciechach, Go- 
workach itp. Trzeba było zatem ko­
lekcjonować materiał także wizualny 
i krajobrazowy. Papa szambelan też 
intelektualista i współredaktor „Bi­
blioteki Warszawskiej“, miał w tym 
swej ukochanej młodszej latorośli po­
magać (starsza Jolanta wyszła za Ko- 
mierowskiego). Poznań był bramą wy­
padową na Lechickość i na dalszą Sło­
wiańszczyznę z dawna już zgermani-
zowaną

Deotyma
ni ku. Zamieszkali u stryjostwa Ada­
mów Łuszczewskich, gdzie też „lożo- 
wała“ ciocia wojewodzina la comtesse 
Wodzińska, patronująca poetce już w 
Warszawie w swych apartamentach 
w znanym nowym domu Olchowiczów 
w Alejach Jerozolimskich. Dlatego się 
tu wymienia ten dom, bo wówczas był 
to jedyny murowaniec w zadrzewio­
nych półleśnych murawą zieloną „as­
faltowanych“ Alejach Jerozolimskich.

Pierwsza w Poznaniu recepcja ga­
lowa była u stryjostwa, druga u pań­
stwa Niegolewskich, po czym abfahrt 
nach Berlin.

Można sobie wyobrazić, jaki rumor 
powstał w Poznaniu na wieść o tym, 
że zjeżdża panna fenomen, o której im- 
prowizatoiskiej genialności pisała już 
i niemiecka prasa nazywając ją Wun­
derfräulein („Polnische Sybille“). Opo­
wiadano sobie, że takie improwizator- 
ki bywały tylko w starożytności dale­
kiej, u pragermanów, a jedna taka 
kiedyś w Wenecji, a zwała się Kassan­
dra Fedele. Kto nie był proszony do 
Adamostwa Łuszczewskich, ten miał

OSTATNIE PRZYDROŻNE DRZEWA
Mojej zmarłej Matce

Stąpamy cicho,
na palcach,
jak bociany.
Półmrok z żelaza lany
ciężko wzdycha
w walce z czasem.
Stajemy teraz z dwu stron
nad szlakiem białego łoża.
Za nami kołysze się wieczność —
wieczności plon —
przez wieczność zasiane zboże.
Stajemy z dwu stron
cisi,
milczący,
jak mnisi.
— O, nie!
Oddechem szeleszczące drzewa
— Dlaczego w naszych koron«'■’> 
ptak nie śpiewa?
Przed nami,
pod nami —
pod drzwiami —
droga śnieżyście biała.

nadzieję poznania Druidessy w na­
stępny dzień u Niegolewskich. „Soi- 
rće“ było wieczorem oczywiście, nie 
żadna five o'clock tea czy fix. Proszeni 
byli wszyscy na ósmą, ale pierwsze 
karoce z rodziną bliższą i dalszą pod­
jeżdżały już chyba o godzinie siódmej. 
Wieszczka miała swój ustalony cere­
moniał wchodzenia do salonu, kiedy 
już był ńadkomplet, wszystkie kanapy 
poobsadzane, mężowie, papowie, faty- 
ganci oraz epuzery pod ścianami. 
Wchodziła z ojcem, kamer junkrem 
J. C. Mości Aleksandra Wtorego...

Tym razem zapalono wszystkie 
„stearynówki“ w dwóch pająkach i w 
kandelabrach. Stąd zapewne upał a 
nawet nad-upał.

Ścisk był nieopisany. Tout Posna- 
nie. Tualety „barażowe“, „tiulowe“, 
„fularowe“ i cała biżuteria rodowa, że­
by się nie dać tym „Warszawiankom“. 
Żółtowscy oczywiście w komplecie i z 
Jarogniewa, i z Czacza, i z Kęsina (Ja­
nowie). Na generalnej kanapie jedna 
Bnińska, jedna Czapska, jedna Myciel- 
ska. Objezierze przyjechało, Oporowo 
przyjechało. Piękna pani Nimfa Łącka 
i jeszcze chyba urodziwsza pani Ko- 
ścielska. Pani domu ze Skarżyńskich 
Teofila Adamowa Łuszczewska miała 
kłopot (by nie było blamaży i kome­
raży), na której kanapie posadzić z 
Hersztupskich Taczanowską, a jak 
najdalej od niej Izabellę Kurnatowską, 
a co zrobić z Turniną, która się spó­
źnia, a już wszystkie kanápska natło­
czone aż trzeszczą. Z Niegolewskich 
były, zdaje się, dwie, jedna nće Skó- 
rzewska, a druga jutrzejszej recepcji 
gospodyni Wanda z Kwileckich. Czy 
panna Emilia Sczaniecka była, to nie 
całkiem stwierdzone, jak również czy 
zaryzykowała pani Konstancja Wood- 
pol primo voto Łubieńska, Mickiewi­
czowska... Egeria. Morawskich było, 
zdaje się, dwóch, starszy Józef i młod­
szy generał-poeta, autor przemilań- 
skiego „Dworku mojego dziadka“. Z 
innych literatników Jarochowski i 
Bentkowski, i musiał być pewnie Mot- 
ty; a w każdym razie nie było ani 
Libelta, ani Berwińskiego... „czerwień- 
ców“... Jeżeli Eugćne Breza był, to 
musiał sypać złośliwościami i przed 
i po improwizacji...

W pewnym momencie drzwi się 
otwierały i pilotowana przez wujenkę 
wojewodzinę i przez papę szambelana 
wchodziła wieszczka.

Bibianna Moraczewska, lokalna 
wielkość, uchodząca w tej „koterii“, 
zdaje się, za nudną grafomankę (nulla 
propheta in sua patria), zionąca, zdaje 
się, niepohamowaną zawiścią (na wi­
dok tych ceregieli), opisuje wieszczkę 
z Warszawy złośliwie druzgocąco. 
Choć Deotyma słysząc to i owo o o- 
strym języczku względnie ozorku re­
gionalnej celebrité, od razu próbowała 
ją skaptować („Deotyma cieszyła się, 
że mnie poznała, tak znakomitą Polkę, 
jak się wyraziła“), to jednakże tym 
łaszeniem się przymilanckim nie 
przekupiła fatalnie nastawionej „tu­
tejszej“. Pisze bowiem Moraczewska 
o polskiej Safonie: „tłuściutka i szero- 
kawa blondyna z grubymi rysami“, 
„a gdzie brwi ani znaku“.., „w roz­
mowie zimna“, „konwersacja z nią 
trudna“, „jednym słowem wcale nie 
sympatyczna“...

Co słówko to kłamstewko lub przy­
sadka. Bowiem było wszystko wprost 
przeciwnie. Jedna jedyna prawda, że... 
blondyna.

łoże:
łoże boleści.
Dlaczego nie ryczy skała?
dlaczego nie ryczy morze?
— Nic końca drogi nie wieści.
Twarz twoja sucha,
głucha.
Pod białym śniegiem nieruchome nogi. 

Czy wiesz, co ciebie czeka
u kresu tej drogi?
Ach, nie!
ach, nie! to nic nie znaczy i
Sześć par oczu
nie w kres ten, lecz w ciebie patrzy. 
0, oczy!
Mówimy,
że
umieram i
Stoimy:
ból, zamiast słońca, doskwiera: 
ostatnie przydrożne drzewa.

LEONARD TURKOWSKI.

Deotyma z ojcem na Syberii
Po prezentacjach, egzageracjach, 

konwersacjach i palpitacjach następo­
wała ...improwizacja.

Stawała w środku Druidessa, spla­
tała ręce, oczy w przestrzeń nierucho­
mo. I wtedy zadawano. Ci to, tamci 
tamten temat: malarstwo, miłość, ka­
mienie, klejnoty, wino, kobieta, śpiew, 
ojczyzna, Gopło, Warta, kwiaty, gwia­
zdy, owoce...

Potem się uciszało. Wieszczka za­
myślona, z głową opusżczoną zaczy­
nała chodzić w około na środku salo­
nu, po czym stawała i w śmiertelnej 
ciszy, przy której można było słyszeć 
jak komar dybie na muchę, zaczynała 
wierszowany długi monolog, najpierw 
piano i lente, potem staccato, eon brio.

Że lubiła owoce, więc o owocach... 
o jabłku. Jabłko w raju, jabłko Pa­
rysa, jabłko Wilhelma Telia, jabłko 
Newtona. Ojciec gdzieś z boku przy 
stoliku szybko stenotypował (sic!), a 
Harfiarka deklamowała. Czasem 5 mi­
nut, czasem 15, a bywało, że pełne pół 
godziny. Kiedy finiszowała przeważnie 
ciężko wymęczona, blada jak widmo 
i już słaniająca się, wybuchał orkan 
sarmackich oklasków i otwierała się 
kaskada komplementów, superlaty­
wów, ekstaz, przeważnie w języku 
francuskim (sic!). Choćby było o Lesz­
ku i Goworku... po francusku. Choćby 
o Dąbrówce i Rzepisze... po francusku. 
Choćby o ucieczce Henryka Walezego, 
to... po francusku. Taki to już był 
wtedy obyczaj, konwenans jak nad 
Wisłą tak nad Wartą w „towarzy­
stwie“ w noblesie obowiązujący...

U Niegolewskich proponowała Mo­
raczewska chytrze improwizację na 
temat: „Gopło“. Ale Deotyma się nie 
dała skusić. Na słowo Gopło trudno 
rymy znaleźć, omal jedyny: „kopio“. 
Wobec czego twarda Bibianna pisze 
w pamiętniku: „w improwizowaniu 
jest trochę łamanych sztuk“; ...„nie 
podnosi bogactwem wyrazów ani świe­
żością myśli“...

0 tak! Tej trudno było dogodzić, 
czyli jak się wówczas mawiało „ukon­
tentować“. Jednak jakie tam bywały 
te improwizacje, to bywały, w każdym 
razie na wcale wysokim poziomie my­
ślowym, z dużą inteligencją i erudycją, 
a językiem wzorowym. I jeszcze w 
każdym razie podnieść należy, że 
kapłanka narodowego Znicza z ery 
Paskiewicza musiała mieć też sporo 
estetycznego smaku i wrodzonego 
autokrytycyzmu, skoro zdobyła się 
swego czasu na rzadkie w historii lite­
ratury autodafé. Właśnie bowiem w 
tym sezonie 1856 i 1857 napisała sobie, 
czyli dosłownie przelała na papier 
sześć tysięcy wierszy o Sobieskim, 
a dwanaście tysięcy wierszy o Piaście, 
razem osiemnaście tysięcy wierszy. 
Kiedy skończyła i przeczytała, doszł-a 
do przekonania sama, że to już jest 
jednak tylko woda alias kicz, względ­
nie knot a po prostu blacha. Wobec 
tego, choć „cały naród“ czekał, Deo­
tyma zdecydowała się na autodafé, 
czyli nie drukować, nie wydawać, a 
schować do szuflady w kantorku (biur­
ku) ad graecas calendas.

Nie można nie przyznać jej, że to 
był jednak gest piękny zaparcia się 
siebie czyli bohaterstwa.

A że w ogóle napracowała się w ży­
ciu ciężko w winnicy Pańskiej, że na- 
improwizowała się przez lat omal pięć­
dziesiąt i to często przed audytorium 
bęcwałów, matołów, „lafiryndów“ i de­
wocie, więc zasługuje na rewerencję, 
na respekt a nawet na polonistyczną 
exhumaejç.

Drugi raz była w Poznaniu w rocz­
nicę setnicę, dwóchsetnicę Odsieczy 
Wiedeńskiej. Wtedy też jej gościnne 
występki odczytowe odbyły się bardzo 
interesująco i ciekawie.

Ale o tym już niech z łaski swojej 
opowie... sequens...

ADOLF NOWACZYŃSKI
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Sztuka i najmłodsi
W tym samym mniej więcej czasie, 

kiedy to nasi sportowcy brali tęgo w 
skórę na Olimpiadzie berlińskiej, — 
w tym samym czasie, na innym fo­
rum międzynarodowym, w Chellen- 
ham w Anglii, odniosła Polska bardzo 
poważny sukces. O sukcesie tym jed­
nak mało komu u nas wiadomo, no — 
bo któżby chciał zainteresować się 
na serio sprawami Międzynarodowego 
Kongresu Ligi Nowego Wychowania. 
Dzienniki angielskie natomiast infor­
mowały wyczerpująco o przebiegu ob­
rad Kongresu — i one to właśnie roz­
niosły szeroko wieść, że na Wystawie 
Szkolnych Rysunków i Prac Ręcz­
nych — zdobyła Polska pierwsze miej­
sce. Zwycięstwo to nie byle jakie, je­
śli się zważy, że we wspomnianej wy­
stawie wzięło udział szkolnictwo: an­
gielskie, francuskie, niemieckie i i., że 
reprezentowane były Stany Zjednoczo­
ne, Japonia, Z. S. Ś. R., ba — nawet 
Chiny. Mimo tak licznej i poważnej 
konkurencji okazało się, że jedynie 
prace polskie cechuje równy, wysoki 
poziom, że nie są one rezultatami 
przypadku czy improwizacji, lecz (co 
najbardziej zdumiewało sprawozdaw­
ców angielskich) świadczą o konsek­
wentnej, metodycznej, doskonałe wy­
niki dającej pracy nauczycielstwa.

Eksponaty polskie wzbudziły jed­
nak nie tylko zachwyt ale i — pożąda­
nie. Znaczna ich część nie wróciła już 
do kraju, ale została przez uczestni­
ków Kongresu rozwieziona w szeroki 
świat. W zamian — organizator dzia­
łu polskiego, instruktor Min. W. R. i 
O. P. p. Buczkowski — przywiózł do 
Polski bogatą kolekcję rysunków 
szkół zagranicznych. Kolekcja ta po 
raz pierwszy wystawiona została na 
widok publiczny w Muzeum Szkol­
nym w Bydgoszczy.

Na tej jedynej w swoim rodzaju 
wystawie, na której obok prac małych 
Anglików wisiały zgodnie rysunki 
dzieci japońskich, amerykańskich, 
francuskich, niemieckich i norweskich 
można było zajrzeć nietylko do szkół 
rozrzuconych na całej kuli ziemskiej, 
ale co więcej — do dusz najmłodszych 
obywateli wszystkich niemal części 
świata. Można było przekonać się, co 
przeżywają czym się interesują, co 
widzą i jak smarują wytworny John,

<Va marginesach książek

Trzy książki niepowieściowe
Zbieram w niniejszym felietonie 

trzy książki ani tematem, ani formą 
nie powiązane ze sobą — niezmiernie 
jednak ciekawe i godne omówienia. 
Ponieważ zaś felietony moje omawia­
ją najczęściej książki beletrystyczne, 
powieściowe — to też, gdy czasem zro­
bi się odchylenie od tego zwyczaju ku 
wydawnictwem publicystycznym, nie 
można zbyt pedantycznie zważać na 
to, aby wszystkie omówione dzieła 
miały jednakowy charakter i formę.

Na pierwszym miejscu stawiam 
książkę, która dopiero przed dwoma 
tygodniami ujrzała światło witryn 
księgarskich, a która ze względu na 
swą wagę i doniosłość szeroko przez 
całą prasę niewątpliwie będzie oma­
wiana. Mam na myśli rewelacyjne 
dzieło francuskiego autora A. G. Mi- 
chela pt. „Państwo w o k ow ach 
masoneri i“, świetnie przez dr K. 
M. Morawskiego przetłumaczone i pie­
czołowicie przypisami opatrzone.

Książka Michela wyróżnia się bar­
dzo wydatnie z pomiędzy literatury 
anty masońskiej, wydawanej u nas 
ostatnimi czasy. Wyróżnia się przede 
wszystkim swoim charakterem doku­
mentalnym. Większa część kilkuset- 
stronnicowego dzieła to cytaty, doku­
menty, listy, przedruki artykułów. Ten 
materiał dokumentarny podany jest w 
sposób tak dokładny, tak opatrzony 
wszelkimi potrzebnymi sprawdzenia­
mi, -że nie można mieć żadnych wątpli­
wości co do jego znaczenia i autentycz­
ności. '

Ale to dopiero jedna cecha omawia­
nej książki. Inną jej wartością jest 
wszechstronność. Nie ogranicza się do 
jakiegoś jednego aktualnego zagadnie­
nia, ale daj© szeroki i wszechstronny 
obraz działalności masonerii na prze­
strzeni kilku okresów historycznych. 
W miarę czytania książki uzyskuje 
czytelnik coraz szersze perspektywy, 
coraz jaśniej i logiczniej tłumaczą się 
fakty, które — podane w oderwaniu — 
nasuwać mogłyby wątpliwości. Sięga­
jąc w głąb historii Francji XIX stule­
cia odkrywa .Michel szeroki i sumien­

’ prostoduszny Bobby, sprytny i zdolny 
Pierrot, ciężki Franz i daleki, skośno- 
oki Akiko, czyli Ikuo. Mały John ma­
luje najchętniej angielskie statki i 
morza, Yankee Bobby — ulice swych 
olbrzymich miast i wigwamy Indian, 
Franz — armaty i krowy, a skośnooki 
Akiko maluje gałęzie kwitnącej wi­
śni lub biały szczyt świętej Fudżi.

Mały Akiko maluje zupełnie ina­
czej niż John i niż Pierrot. Kocha się 
w szczególikach a farb używa ostroż­
nie i tylko po to, by iluminować kolo­
rem rysunek. Z natury i z wyobraźni 
maluje niechętnie, ale za to w zdob­
nictwie nie zna niecierpliwości i mia­
ry. Zamalowuje swymi dekoracjami 
płachty papieru napewno dłuższe niż 
on sam.

John i Pierrot za to nie boją się 
farby. Malują szeroko i z wściekłym 
rozmachem. Rysują byle zbyć. Rysu­
nek ich nudzi i wszelka dłubanina. 
Byle by wreszcie już zacząć malować. 
Farb nie żałują nic a nic. Na drobiazgi 
nie zwracają uwagi. Mniejsza o to, że 
koń ma pięć nóg i że pióra na gło­
wie Indianina dłuższe są niż on sam. 
Ale za to maść konia trafiona jest 
wspaniale a wódz indyjski pyszni się 
oszołamiającym bogactwem najinten­
sywniejszych barw.

Jeśli o barwy idzie, to do najpysz- 
niejszych rezultatów dochodzą mali 
Francuzi. Zestrajają kolor tak śmiało, 
z takim nieomylnym poczuciem har­
monii, że niektóre prace ich robią 
wrażenia dzieł dojrzałych impresjoni­
stów, czy nawet pointyllistów. Nic 
dziwnego, że ojczyzną wielkiej rewo­
lucji impresjonistycznej była Francja, 
gdy kilkuletnie jej dzieci już zdradza­
ją tak nadzwyczajne wyczucie koloru.

A nasze dzieci? Jak przy tych prze­
różnych pracach John‘ów, Franz‘ów 
i Akiko‘ów przedstawiają się wysiłki 
naszych Wojtków, Jasiów i Andrzej­
ków?

Pierwsza zaraz uwaga jaka przy 
porównaniu naszych i cudzych rysun­
ków się nasunie, to sprawa — mate­
riałów. Dzieci cudzoziemskie dyspo­
nują materiałem pierwszorzędnym. 
Pyszny papier, nieograniczone roz­
miary kartki i wspaniała a najodpo­
wiedniejsza do studiów farba — tem­
pera — stwarzają idealne możliwości

nie opracowany plan opanowania 
przez masonerię całokształtu francu­
skiego życia publicznego, plan, który 
w znacznej części został, niestety, zre­
alizowany, przekraczając granice re­
publiki i rozsnuwając liczne sieci na 
kraje całej uropy.

Druga część książki omawia już 
sprawy najzupełniej współczesne. Ale 
też dopiero na takiej historycznej pod­
budowie są one zrozumiałe i jasne. 
Infiltracja wpływów masonerii we 
wszystkie bardziej decydujące sprawy 
polityczne Europy powojennej — w zo­
bowiązania i układy międzynarodowe, 
w działalność instytucji genewskiej, w 
poszczególne pociągnięcia kominternu 
— w tych i wielu innych wypadkach 
została dokładnie w książce przedsta­
wiona, przy czym autor wywody swoje 
popiera szeregiem niedających się 
podważyć dokumentów.

Tych kilka słów o „Państwie w o- 
kowach masonerii“ to — rzecz prosta 
—• zaledwie pierwsza zapowiedź 
wszechstronnego omówienia, jakie się 
tej książce należy i jakie niewątpliwie 
pojawi się na łamach „Kuriera Po­
znańskiego“ Dla czytelnika, szukające­
go książek godnych przeczytania sy­
gnał jednak dany jest już obecnie.

*
Drugą z trzech omawianych ksią­

żek jest praca Stanisława Wojcie­
chowskiego, b. Prezydenta Państwa pt. 
„Spółdzielnie r o 1 n i c z e“. Pro­
fesor Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego ujmuje swój temat oczy­
wiście fachowo w sposób daleki 
od traktowania literackiego. Wychodzi 
z istniejących stosunków polskich, 
stwierdza cofanie się ruchu spółdziel­
czego w Polsce współczesnej, wykreśla 
drogi, którymi ruch ten powinien iść 
w przyszłości. O tej stronie książki 
wydadzą opinię specjaliści.

Dla niefachowca praca ta interesu­
jąca jest z dwóch * owodów. Przede 
wszystkim przez to, że zawiera ona 
bogaty materiał porównawczy i przy­
kładowy z krajów o wysokiej kulturze 
nie tylkę ekonomicznej. 5Vsp,ÓUależ-,

pracy. A nasze Jaśki i Wojtki malo­
wać muszą najtańszą, więc też i bar­
dzo kiepską akwarelą, na małych, ta- 
niutkich kartkach. Dobrze jeszcze, gdy 
choć tak mizerne materiały dzieci na­
sze wogóle posiadają. Znam nauczy­
cieli uczących rysunku w szkołach 
powszechnych, którzy u swych kole­
gów z gimnazjów wypraszają kartki 
zużyte, by dzieci niezamożne pracować 
mogły choć na odwrotnej, gorszej stro­
nie papieru.

Polski nauczyciel rysunku pracuje 
zaiste w najtrudniejszych bodaj wa­
runkach. Największym jednak jego 
wrogiem jest zupełny nieomal brak 
zrozumienia dla odpowiedzialnej jego 
pracy. Wciąż jeszcze naukę rysunku 
traktuje się jak piąte koło u wozu. 
Wciąż jeszcze pokutują fatalne prze­
sądy i błędy zeszłowieczne, które spra­
wiały, że nasze wykształcenie szkolne 
w zakresie humanistycznym miało 
kierunek zbyt jednostronnie literacki.

Z całą słusznością stwierdził prof. 
Wł. Kozicki*), że wiadomości z dzie­
dziny techniki, teorii i historii sztuk

•) Wł. Kozicki: „H. Rodakowski“,

NA ŁAMACH PRASY LITERACKIEJ
P. PREZYDENT RZPLITEJ WYBAWICIE- 

LEM LITERATURY
Jak mało jeszcze jesteśmy wyrobieni 

i dojrzali pod względem kulturalnym, o 
tym m. in. świadczy brak umiaru w osą­
dach faktów i zjawisk literackich. Jeste­
śmy przeważnie niesłychanie przesadni 
w wyrażaniu dodatnich ocen. Wszystko co 
się u nas pojawi to „jedyne w swoim ro­
dzaju“, „kongenialne“, „rzecz niezwykła“, 
„olbrzymi talent“, „wspaniałe dzieło“ 
itd. Ile tych zachwytów, ile entuzjazmów! 
I w pewnej chwili, gdy się o tym pomy­
śli, ile to mamy pięknych talentów, ile to 
nadzwyczajnych książek chociażby w bie­
żącym już roku się pojawiło z „Zaklętymi 
rewirami“ Worcella na czele — człowieka 
ogarnia przerażenie. Bo przecież nasze 
„aparaty odbiorcze“, nasze mózgi nieba­
wem odmówią posłuszeństwa, przepracu­
ją się od wchłaniania tych genialności, 
zatną się i już!

To z jednej strony. A z drugiej — biada­
nia nad straszliwym upadkiem kultury 
i literatury polskiej, namiętne oskarżenia, 
jeremiady, druzgocące potępienia. W po­
równaniu do zagranicy jesteśmy niczem, 
nic się u nas nie robi, same miernoty, 
tandeta itd. < f

Typowym przykładem tego drugiego 
stanowiska jest artykuł p. Aleksandra

ność życia gospodarczego z wysokim 
poziomem oświaty powszechnej i roz­
wojem życia kulturalnego w kraju o 
strukturze rolniczej (np. Danii) z przy­
kładów, zawartych w książce Wojcie­
chowskiego, wyłania się ze szczególną 
plastyką i starczyć może za nieodparty 
argument w aktualnych dziś- u nas po­
lemikach na temat przebudowy ustro­
ju wsi polskiej.

Drugi powód interesowania się tą 
książką przez niefachowca tkwi w cha­
rakterze poruszanych w niej tematów. 
Sprawa wsi, sprawa ruchu ludowego, 
sprawa kierunku życia dwudziestu 
kilku milionów mieszkańców Polski 
nie schodzi z rozmów i dyskusyj praso­
wych. Praca Wojciechowsiego jest dla 
tego tematu przyczynkiem bardzo 
ważnym; nie teoretyzuje, nie szuka 
przedwczesnych syntez, ale omawia 
jedno z działań konkretnych, jakie po­
winno być podjęte na wsi polskiej.

*
Wreszcie trzecia książka. Napisana 

ona została dla starszej młodzieży, 
przydać się jednak może doskonale i 
starszemu czytelnikowi, choćby tylko 
dla sprawdzenia wiadomości i spraw 
już znanych. Angielski ekonomista 
Alan Dane napisał „Łatwą ekono- 
m i k ę“, popularny i przystępny wy­
kład podstawowych pojęć i procesów 
ekonomicznych. Książka ta, opatrzona 
licznymi rysunkami i wykresami, zo­
stała obecnie wydana w tłumaczeniu 
polskim.

Wartość dziełka polega na specjal­
nym sposobie wykładu. Autor wybiera 
szereg najważniejszych tematów eko­
nomicznych i wyjaśnia je, tłumacząc 
systemem obrazowym, na przykładach 
znanych z potocznego życia. W ten 
sposób treść pojęć ekonomicznych, któ­
rymi operuje każdy człowiek współcze­
sny, zostaje wyjaśniona trybem możli­
wie najprostszym i najdokładniejszym.

JÓZEF KISIELEWSKI.

Wszystkie powieści znajdują się
w Wypożyczalni Książek
Wł Wiln Ir Podsórna 10 
■■ * • ■■ HilSl} Marsz. Focha 50 
afconament 1.50 zl miesięczni«.
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plastycznych, które wynosił z gimna­
zjów nasz maturzysta, równały się 
mniej więcej — zeru. I tu szukać na­
leży głównej przyczyny niesłychanie 
niskiego poziomu kultury estetycznej 
naszego społeczeństwa. W latach o- 
statnich nie jedno zmieniło się już na 
lepsze. Choćby i to, że nauczania ry­
sunku w szkołach nie powierza się, 
jak ongi, pierwszemu lepszemu dyle­
tantowi. Dziś, w znakomitej większo­
ści polskich szkół pracują artyści, pe- 
dagodzy-plastycy. Dokonali oni już nie 
mało dla kultury estetycznej uczniów. 
£Qie trudno sobie wyobrazić, do jak 
imponujących wyników dojść by mo­
gli, gdyby' t. zw. nauki rysunku nie 
wypychano poza nawias przedmiotów 
„obowiązkowych“. Miejmy nadzieję, że 
ustalane obecnie programy liceów 
przywrócą „nauce rysunku“ miejsce 
jej należne. Że sztuka nie pozostanie 
za progiem nowej szkoły polskiej. Boć 
sztuka, w zakresie sobie właściwych 
środków jest nieodzowna w pracy nad 
wychowaniem jednostek, które by zre­
alizowały lepszy, szlachetniejszy, do­
skonalszy typ człowieka.

MARIAN TURWID

Bocheńskiego p. t. „Kulturkampf“ w „P o- 
1 i tyce“. Tenor togo artykułu brzmi: 
„Nauka nasza upada... literatura Polski 
upada“. „Miernoty jakimi są zawalone 
nasze księgarnie — oto wszystko —• 
stwierdza wreszcie autor — czym może 
się pochwalić Literatura Rzeczypospoli­
tej“. Tak to stanowczo i energicznie za­
łatwił się p. Bocheński z dzisiejszą polską 
rzeczywistością kulturalną.

Ale p. Bocheński nie ogranicza się tyl­
ko do jej potępienia i surowego oskarże­
nia, on również wynajduje lekarstwo. I tu 
już niedowarzenie umysłowe osiąga swój 
punkt szczytowy. Posłuchajcie tylko:

„Skąd ratunek przyjść może? Zapewne 
nie od grupy feldfebli i kryptokolektywl- 
stów. Ratunek przyjść może i musi o d 
strony wysokiego autorytetu 
naukowego, który jest i auto­
rytetem państwowym — od Pa­
na Prezydenta Rzplitej. Do nie­
go zwracają się oczy tego wszystkiego co 
nie jest jeszcze chamską dziczą: stoimy 
przed Rubikonem z jednej strony, którego 
jest odrodzenie, z drugiej ostateczna kapi­
tulacja przed skondensowaną głupotą i 
rozwodnioną anarchią“.

KŁOPOTY FINANSOWE P. A. L-u
O Pal-u pisze 1 mówi się często, rzadko 

jednak o sytuacji finansowej tej instytu­
cji. A nie przedstawia się ona zbyt różo­
wo, jak to wynika z jej świeżo wydanego 
rocznika, zawierającego trzechlecie jej 
istnienia i działalności. Zbigniew Kucharski 
omawiając to wydawnictwo na łamach 
„Tygodnika 11 u s t r o w a n e g o“ (nr. 
19) pisze: „Kiedy zapozna jemy sie z działal­
nością PAL za ubiegłe trzechlecie, niepo­
dobna przeoczać, że PAL walczy z niedo­
statkiem i znajduje się w opresjach mate­
rialnych zbyt ciężkich nawet na naszą 
osławioną koniunkturę. Nie posiadanie 
własnego budżetu i jakichkolwiek fundu­
szów zmusza PAL do przycinania zamy­
słów i czasowego zawieszania powziętych 
już najpożyteczniejszych ustanowień. 
Mam tu na myśli Nagrodę Młodych, 
zmniejszoną w ubiegłym roku o tysiąc 
złotych oraz stypendia literackie, których 
ostatnio nie przyznano w ogóle, bo nie 
miano z czego“. Wskutek braku pieniędzy 
nie wypełniony zostaje jeden z najistot­
niejszych obowiązków instytucji, jakim 
jest troska o byt pisarza, zwłaszcza mło­
dego. Ale i „nie wiele lepiej prezentują 
się możliwości PAL w zakresie wprowa­
dzenia w obieg oraz przywracania czytel­
nictwu celniejszych utworów literackich. 
Własny rocznik tłocząc z największym 
wysiłkiem nie może PAL zakładać pla­
nów wydawniczych i zapowiadać na 
określony termin druku współczesnych 
utworów poetyckich czy znakomitych ko- 
respondencyj“.

NASTAWIENIE LEWEGO POLICZKA.
Taki tytuł nosi artykuł Paula Claudela 

w 18 nr. „K ii 11 u r y“. Znakomity autor 
francuski snuje rozważania na temat zna­
nego cytatu z Ewangelii: „Jeśli ktoś cię u- 
derży w prawy policzek, nastaw mu i le­
wy“. Słowa te posłużyły za pretekst wro­
gom Kościoła do twierdzenia, jakoby 
chrystianizm głosił nie sprzeciwianie się 
złu, że chrystianizm to „doktryna że 
wschodu w rodzaju buddyzmu i -islamu, 
szkoła rezygnacji, fatalizmu i śmierci“. 
Twierdzeniu temu Paul Claudel przeciw­
stawia się zdecydowanie, historia bowiem 
Kościoła mówi nam coś zupełnie przeciw­
nego. Słowa Chrystusa o nastawieniu le­
wego policzka to nie jest uległość i rezy­
gnacja, to jest „gest zaczepny, pełen nie­
bezpieczeństwa i groźby. Albowiem nas 
biją w twarz, ale my godzimy w samo ser­
ce. Jest to użycie gwałtu. Nastawia­
jąc lewego policzka przechodzimy do ata­
ku i z napastnika, godzącego w człowieka 
czynimy napastnika godzącego w Boga...“

Oryginalne wywody Claudela ilustrują 
znakomicie wieczną żywotność, świeżość 
słów Chrystusowych, rzec by się chcialo 
— ich modcrnistyczność.

A ALEKSANDER ROGALSKI



3(wtaty na słali
We współczesnej technice do naj­

bardziej rozpowszechnionych tworzyw 
należy stal, wyrabiana dziś w najróż­
norodniejszych gatunkach i odmia­
nach, zależnie od tego, do jakich celów 
ma służyć. Stalownie nasze są dziś 
olbrzymimi laboratoriami chemicz-

Stal damasceńska, której wzór układa się 
w liniach falistych.

nymi, gdzie w specjalnych piecach 
inżynierowie niby średniowieczni al­
chemicy, operując ściśle dobranymi 
temperaturami i dodając inne uszla- 

’ chetniające metale, rafinują płynny 
metal w olbrzymich piecach elektro­
litycznych, aby w rezultacie otrzymać 
gatunki stali o takich "właściwościach, 
o jakich niedawno jeszcze nikomu się 
nie śniło. Stal nierdzewma, stal kwaso- 
odporna, specjalne stale magnetyczne 
i antymagnetyczne, to nieliczne tylko 
Odmiany, należące do normalnej pro­
dukcji nowoczesnej stalowni. Żaden 
jednak z nowoczesnych gatunków stali 
nie zdobył sobie takiej sławy, jak stal 
starożytnych płatnerzy z Damaszku, 
słynna stał damasceńska, łącząca w 
sobie "wysoką wartość z czarownym 
pięknem.

Fabrykacja stali damasceńskiej, 
przez długie wieki owiana mgłą tajem­
nicy, nie ograniczała się tylko do sa­
mego Damaszku, który wprawdzie był 
najważniejszym ośrodkiem wytwórczo­
ści . broni, jednak najlepsze gatunki 
stali damasceńskiej pochodziły z In- 
dyj, w Europie zaś tajemnicę mistrzów 
damasceńskich zdołali przeniknąć nie 
mniej sławni płatnerze mediolańscy.

Sławę swą stal damasceńska za­
wdzięcza ternu, że odznaczała się wła­
ściwościami nie spotykanymi wówczas 
w innych gatunkach stali, a więc wiel­
ką elastycznością, ciągliwością, a rów­
nocześnie znaczną twardością. Nie 
mniej zaś broń ze stali damasceńskiej 
pokryta była filigranową siecią żyłek, 
układających się w naifantastvczniej-

Stal damasceńska z tak zwanym wzorem 
tureckim.

sze wzory, często zaś w regularnie 
powracające motywy kwiatów.

Prace ówczesnych mistrzów budzą 
tym większe zdziwienie, że wykony­
wano je przy pomocy bardzo prymi­
tywnych urządzeń. Dziś wprawdzie 
stal damasceńska zatraciła wszelkie 
znaczenie, gdyż nowoczesne stale prze­
wyższają ją znacznie pod względem 
właściwości technicznych, nie mniej

jednak ostatnio powraca się znów do 
zastosowania jej w różnych wyrobach 
zdobniczych i artystycznych, przezna­
czonych co prawda tylko dla amato­
rów, gdyż wyrób tej stali jest bardzo 
kosztowny.

Tajemnica piękna stali damasceń­
skiej, dziś już zupełnie wyjaśniona, 
polega na użyciu różnych, spawanych 
w ogniu ze sobą surowców. W staro­
żytności łączono zazwyczaj bardzo 
elastyczny gatunek stali, pochodzący 
z Małej Azji, ze stalą bardzo twardą 
i szklistą, pochodzącą z Persji. W Eu­
ropie, szczególnie zaś w Mediolanie, 
łączono bardzo twardą stal z żelazem. 
Praktycznie odbywało się to w ten 
sposób, że układano obok siebie na 
zmianę cienkie pręty z obu gatunków 
surowca, następnie wiązkę tę rozgrze­
wano w ogniu i wykuwano z tego pła­

Stal damasceńska z wzorem w kształcie 
paicicgo pióra.

ską sztabę. Sztabę tę przecinano na 
kilka części, które układano na sobie, 
po czym w ogniu skuwano je znów w 
jedną całość, wyciągając znów na dłu­
gą sztabę. Następnie sztabę tę rozgrze­
wano ponownie do czerwoności i skrę­
cano ją jak śrubę. Po ponownym spła­
szczeniu sztaby skręcone włókna ma­
teriału tworzyły cienkie, filigranowe 
linie, które były tym subtelniejsze, im 
częściej powtarzano cały przebieg 
pracy.

Trzeba wiedzieć, że starożytni mi­
strza byli przede wszystkim mistrzami 
cierpliwości i manipulacje te powta­
rzali po kilkanaście, a nawet kilka­

„DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT“
Zapytałby ktoś może, w czym tkwi 

tajemnica osobliwego uroku i senty­
mentu, jaki po dziś dzień opromienia 
tę najmilszą bodaj i najpopularniejszą 
z operetek. Czy słuchacza-widza emo­
cjonuje fakt oglądania „trzech aktów 
z życia Szuberta“, w których historycz­
ną autentyczność wątpić nie byłby 
skłonny, czy też to, że rozkoszuje się 
on wdziękiem i czarem niespożytych 
szubertowskich melodyj. Pewnie, że 
jedno i drugie musi tu mieć znaczenie, 
jak to bywa zawsze tam, gdzie muzyka 
i teatr wzajemnie się wspomagają. 
Żywotność no i kasę „Dreimadelhau- 
su“ uświęciła już dawno tradycja. Dziś 
nikogo to nie zadziwi ani nie zaboli, 
kiedy się dowie (lub mu się to przy­
pomni), że osnowa sceniczna została 
zaczerpnięta bynajmniej nie z pierw­

dziesiąt razy, przy czym często też, 
aby otrzymać pewien specjalny, regu­
larny wzór, wbijali w rozgrzaną sztabę 
przeróżne ornamenty za pomocą od­
powiednich stempli stalowych, któ­
rych krój należał do najtroskliwiej 
strzeżonych tajemnic fabrykacyjnych. 
Po wykończeniu pracy np. klingi, i o- 
szlifowaniu powierzchnię nacierano 
kwasami, wskutek czego włókna ma­
teriału miękkiego zostały wytrawione, 
podczas gdy włókna twarde, bardziej 
na działanie kwasu odporne, pozosta­
wały jako lekko wypukły ornament.

Wynikiem tej niezwykle cierpliwej 
pracy była nie tylko pięknie ozdobio­
na powierzchnia, lecz także wysoka 
wartość materiału jako takiego, gdyż 
częste przekuwanie stali było zarazem 
procesem dokładnego rafinowania 
stali, podobnego w skutkach do rafi­
nowania w nowoczesnym piecu elek­
trolitycznym.

Wielką niedogodnością tego sposo­
bu pracy są duże straty na surowcu, 
gdyż do wykucia np. dwóch kling o 
wadze 1,5 kg potrzeba nie mniej, jak 
50 kg surowca, z którego część spali 
się w ogniu, część zaś odpada jako 
odpryski podczas kucia.

Poza stalowymi pracami zdobni­
czymi, wyrabianymi w Europie, pro­
dukuje się dziś jeszcze broń białą ze 
stali damasceńskiej w krajach wschod­
nich, jak np. w Persji, Japonii i w In­
diach, gdzie zachowało się jeszcze du 
że upodobanie dla broni ozdobnej.

¿ach)

Stal damasceńska ozdobiona wzorem róży.

szej ręki, tj. z biografii kompozytora, 
ale wzięta z romansu Bartscha o Szu­
bercie pt, „Schwammerl“, co po pol­
sku tłumaczy się „grzybek“. Mianem 
tym przyjaciele wiedeńscy dobrotliwie 
przezywali Szuberta mając na wzglę­
dzie jego pocieszną, a mocno przysa­
dzistą, nieco brzuszkowatą figurkę. 
Że zaś historię zaprawiła fantazja, to 
nikomu to wszak nie przeszkadza, bo 
i któż w teatrze pragnąłby rzeczywi­
stości?

Co najwyżej muzycy kiwają gło­
wą, gdy się im każę słuchać fragmen­
tów, powydzieranych z sonat, symfo­
nii, pieśni czy też impromtus, melo­
dyj, które pomyślane były przez Szu­
berta nieraz najpoważniej i w swoich 
ramach miały nierzadko sens tragicz­
ny, a które bez skrupułów wywleczono 
na scenę i zastosowano do sytuacyj 
komicznych. Tej to niekoniecznie 
szlachetnej wiwisekcji dokonał na 
Szubercie przemyślny Berte, który 
z dzieł jego powykrawał, co się dało, 
i posklejał w kształt do libretta odpo-

Do Paryża
Wycieczki:
10-dniowe co tydzień ... zł 295,—•
14-dniowa (morzem) Gdynia- 
Le Havre, powrót koleją 
przez Berlin (14—27. 8.) . zł 345,—
Pielgrzymki do Lourdes
7-19 6., 4—16 7 , 12-24 9. zł 360,—

Kontygent paszportowy ograniczony. Zale­
ca się wczesne zgłoszenia.
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wiedni. Nie da się zaprzeczyć, że w, 
tym łączeniu „kawałków“ wykazał 
Bertć zręczność niepoślednią, a kto nie 
zna, lub nie pamięta szubertowskich 
tematów w ramach im właściwych« 
ten będzie miał pełnię muzycznego za* 
dowolenia. Musimy też pamiętać, że 
w swoim czasie tzw. komponowanie 
kompozytorów było szczególnie mod­
ne. W ten sam sposób nie oszczędzono 
Szopena, Schumanna, Liszta, a nawet 
dostojnego Palestriny, który posłużył 
Hansowi PfMMwowi za temat do o- 
pery.

Na scenie naszej „Domek“ odrę* 
staurowano i odświeżono dekoracyj* 
nie w duchu epoki, w czym już głowa 
i zasługa p. Z. Szpingera. Szubert, któ­
rego powierzono p. Peterowi, jest w 
sam raz oryginalny, dziwaczny i uj­
mująco nieśmiały, p. Fontanówna 
śpiewa Hanię z wdziękiem i sentymen­
tem, a w grze przemyślanej wyzyskuje 
dobrze efekty roli. Sympatyczne wra­
żenie sprawia Szober p. Wiśniewskie­
go, nie chybia czaru przemiły duet 
staruszków (pp. Trojanowska, Sen* 
decki), rasowo reprezentuje śpiewacz­
kę Grizi p. Fedyczkowska — aby 
wspomnieć choćby pozycje najważniej* 
sze. Orkiestrę starannie prowadzi p. 
Buchwald, scherzo p. Grabowskiej o- 
raz menuet w wykonaniu baletu z 80» 
Iową partią p. Bończy oklaskiwano 
bardzo chętnie. Z. S.

oraz inne zaburzenia 
mowy usuwa wieloletni 

Zakład Leczniczy 
D -ra J. ZYŁKIEWICZA. 
WARSZAWĄ CHŁODNA M 
Prospekty kancelaria 

wysyła bezpłatnie,
g 42746

Koncert symfoniczny
Ostatni koncert Orkiestry Symfonicznej 

stół. m. Poznania w bieżącym sezonie odi 
będzie się we wtorek dnia 18 bto. o godŁi 
20 wieczorem pod dyrekcją dyr. dr Zyg­
munta Latoszewskiego. Program ekłada 
się z utworów klasycznych Beethovena, 
Haydna, Correliego.

Jako solista wystąpi znakomity wio; 
lonczelista Gunher Schulz - Furstberg i 
odegra koncert D-dur Haydna z towarzy­
szeniem orkiestry.

Warszawa, w maju.
Pewien mąż przyszedł po południu 

do domu i powiedział do żony:
„Mam bilety do teatru“. Ucieszona 

żona odpowiedziała:
„Muszę wobec tego zacząć się ubie­

rać, abyśmy zdążyli na czas“.
Na to mąż:
„O, tak, śpiesz się, bo bilety są już 

na jutro!“
Stary dowcip, taki z „brodą“, ale 

wiecznie aktualny. I gdyby podjąć sta­
rania odszukania jego kolebki, na 
pewno okazałoby się, że „urodził“ się 
w Warszawie. Murowane!

Zresztą delikatna ironia tego dow­
cipu jest wiecznie aktualna, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o urocze warszawianki. 
Mają w sobie tyle kobiecości, kokiete­
rii, słodkiej naiwności, że uważają za 
rzecż nieodzowną spóźniać się, gdzie 
tylko się da. Nawet na spotkanie z 
przyjaciółką, nie mówiąc o randce, Ale 
szczytem szczytów wszystkich spóź­
nień, miejscem, na którym nie wypa­
da zjawić się punktualnie, jest... teatr! 
Nie kawiarnia otwarta od rana do no­

cy, ani dancing, ani kino, gdzie wcho­
dzi się „kiedy kto clice“. ale właśnie 
teatr. Może dlatego, że na afiszach wi­
dnieje zawsze tłusto wydrukowana do­
kładna godzina rozpoczęcia przedsta­
wienia? Zresztą zaszczytu tego dostę­
pują także koncerty. Im ważniejszy — 
tym więcej spóźnialskich.

To już tak się „mile“ ułożyło, że do 
teatru grającego o ósmej przychodzi 
się dobry kwadrans później; jeżeli 
teatr gra 8,15, kurtyna napewno pod­
niesie się tuż przed dziewiątą. Nie le­
piej na koncercie, choćby nawet był 
transmitowany przez radio i tym sa­
mym zależny od minutowego progra­
mu radiostacji.

Charakterystyczne, że przeważnie 
spóźniają się tzw. kartkowicze. Prze­
cież ryzykują jedynie opłacenie garde­
roby, więc można się spóźnić. Zresztą 
pierwszy akt to zazwyczaj małoważne 
ględzenie. Żeby taki ułomek kultural- 
no-towarzyski usiadł choć cichutko w 
ostatnich rzędach. Gdzież! Pcha się na 
przód (darmocha zwykle siedzi w 
pierwszych rzędach), depce zasłucha­

nym i wpatrzonym na scenę sąsiadom 
po lakierkach, trąca, głośno przepra­
sza, a także „objeżdża“ biletera, że ma­
ło uprzejmie wskazał miejsce. A bie­
dny aktor patrzy ze sceny i — niestety 
— musi wygłaszać tylko słowa roli. 
Choć język często go swędzi...

A na koncercie? Dyrygent już pod­
nosi batutę, solista już siedzi przy for­
tepianie, lekkie skinienie ręki i popły­
ną dźwięki symfonii. Wtem trzask 
drzwi, szelest jedwabnych sukien, 
skrzypienie trzewików i parkietowej 
podłogi. To kochani Spóźnialscy nr 1. 
Bo po nich zjawią się następni. Na­
strój pryska, dyrygent zdenerwowany, 
solista stara się na nowo skupić, no i 
koncert wypada — powiedzmy — prze­
ciętnie.

Zupełnie odwrotnie dzieje się tuż 
przed zakończeniem przedstawienia. 
Na scenie jeszcze grają i łatwo domy­
śleć się, że za kilkanaście minut na­
stąpi finał. Ale część publiczności już 
się niecierpliwi. Słychać szmerki, stuk 
krzeseł, tu i ówdzie ktoś przedwcze­
śnie zdąża ku wyjściu, a gdy tylko 
kurtyna zaczyna opadać — ku 
drzwiom rus-za kotłujący się tłum. Byle 
prędzej dotrzeć do szatni i tam stoczyć 
łokciami i „uprzejmymi“ słowami o- 
statnią walkę. Tłok, ścisk, jakby pożar 
wybuchł. .Tłoczą się mężczyźni, tłoczą 
wytworne damy nie bacząc na fryzury 
i kreacje. Okropność!

Tak już jest zawsze; po prostu na­
gminny zwyczaj. Piszę o tym dlatego, 
że — jakby dla kontrastu — temat ten

poruszono w pewnym licznym towa* 
rzystwie, w którym znalazło się »z er eg 
osób znajdujących się pod urokiem 
Poznania, spędziły w nim cały tydzień 
podczas Targów. Wygłaszano same 
hymny pochwalne: że niby Żyda nie 
było na lekarstwo, że czysto, dużo ziele­
ni, ludzie pogodni, porządnie, czysto 
ubrani. Słowem; kultura, łączność z 
Zachodem.

Byli tacy, którzy nie mogli się na­
dziwić, że w operze — spóźniwszy sif 
o kilka minut— musieli uwertury wy­
słuchać w foyer, że na widowni była ci­
sza, że nikt przed końcem przedstawie­
nia nie wypadał do szatni. Albo w ki­
nach. Zamknięte seanse, miejsca nu­
merowane, żadnego deptania po no­
gach, kręcenia się i zasłaniania ekra­
nu i żadnego pchania na salę przed 
seansem. A gdy w stolicy jedno z kin 
wyświetlając „Sen nocy letniej“ ponu­
merowało krzesła i urządziło zamknię­
te seanse, były scysje i złośliwe uwagi 
na temat... dzikich zwyczajów!

Tak to jest w tym małym Pozna­
niu, niepodłym mieście. Okazuje się, 
że doroczne Targi w stolicy Wielkopol­
ski są nie tylko przeglądem naszego 
rozwoju gospodarczego, dorobku prze­
mysłowo-handlowego, ale w bliższym 
zetknięciu z życiem i zwyczajami Po­
znania potrafią przybyszowi dać dużo 
dobrego dla ducha i serca.

Dlatego też coraz częściej głowy 
zwracają się ku zachodowi.

A — Z.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

DWOJE WIELKICH ŚPIEWAKÓW PRZYBYWA DO POZNANIA
W nadchodzący czwarek usłyszymy w te­

atrze Wielkim „Rigoletta“ w niezwykłej 
obsadzie. Gildę będzie śpiewała Toti dal 
Monte, partię tytułową wykona Luigi Mon- 
tesanto.

Nazwiska te są znane nietylko czytelni­
kom działu teatralnego i muzycznego. 
Dzięki radiu, które roznosi przedstawienia 
rzymskiego Teatro Reale i mediolańskiej 
ópery La Scala po całym święcie, nasi ra­
diosłuchacze nietylko wiedzą o istnieniu 
tej pary artystycznej, lecz słyszeli ją — a 
tylko nie widzieli. Wiedzą, że Toti dal 
Monte jest jedną z najświetniejszych śpie­
waczek liryczno-kołoraturowych świata, że 
dzieli ten rozgłos‘chyba tylko z Mercedes 
Capsir i z Lilly Pons. Taksamo im wiado­
mo, iż Luigi Montcsanto zajmuje miejsce 
w pierwszym szeregu wielkich włoskich 
barytonów średniego pokolenia, tak jak 
Stąbilc, Tagliaube, Manechini, Inghilleri, 
Lorgioli, (aby wymienić paru) a konty­
nuuje tradycję działających jeszcze do dziś 
dnia takich śpiewaków jak Franci, de Lu- 
ca, Stracciari, Galeffi i Rossi-Morelli.

Dzięki głośnikowi znają nasi miłośnicy 
opery ich niezwykły artyzm; co wprawniej- 
®zy pozna 'loti dal Monte po srebrzystym

JTERATURA
ł«.2?ist«rł^ przed. Sitdem współczesne! li
teratury . Na taki temat mówił w Wilni 
na środzie literackiej literat lwowski r 
I eodor Parnicki. 1

‘ KTO MA LISTY DYGASIŃSKIEGO?
Otrzymujemy następujące pismo z 

■prośbą o zamieszczenie:
Szanowny Panie Redaktorze!
Za pośrednictwem Pańskiego poczytne­

go, pisma zwracam się do przyjaciół, zna­
jomych i wszystkich posiadaczy listów 
mego śp. Ojca Adolfa Dygasińskiego o ła­
skaw® podanie mi swego adresu.

Dziękując Szan. Panu Redaktorowi za 
zamieszczenie mego wezwania, pozostaję 
z wyrazami wysokiego szacunku

Zofia Wolertowa 
6 Sierpnia 32/18, Warszawa.

Apal P, ,Zofii Wolertowej popieramy 
jak najusilniej. Prosimy naszych czytel­
ników, aby zechcieli przesiać pod poda­
nym przez Nią adresem wszedfeie infor­
macje o listach Adolfa Dygasińskiego, ja­
kie by posiadali. Znakomity autor „My- 
sikrólika, czyli Godów Życia“ czeka na 
zbiorowe wydanie swych dzieł, w którym 
winna się znaleźć i jego listowna spuści­
zna. Przyczyniając się do tego aktu 
wdzięczności względem świetnego pisarza, 
6'pełnia się uczynek ważny dla kultury 
narodowej.

TEATR
Ile daje Kraków na dramat? Piszą nam 

z Krakowa (krt): W ubiegłym roku budże- 
towym miasto dopłaciło do budżetu teatral­
nego 258 000 złotych gotówką. Budżet na 
rok bieżący (do kwietnia 1938) wynosi w 
projekcie 615 000 złotych. Podniesiono go 
znacznie, w szczególności dotacje na wy­
strój dekoracyjny sztuk. Dzięki zabiegom 
dyrekcji dyrektora Frycza podniosła się 
bowiem frekwencja publiczności, a przed­
stawienia mają wysoki artystyczny po­ziom.

Co grają w Wilnie? Po występach Jara­
cza z zespołem warszawskiego Ateneum 
wystawiono angielską sztukę „Złoty Wie­
niec“ z pp. Żmijewską i Wieczorkowską, 
Ząstrzeżyńskim i in.

Polska sztuka w Berlinie. Romana Nie- 
wiarowicza znaną w Poznaniu sztukę na ? 
dwie osoby, pt. ,,I co z takim zrobić?“ 
wystawił berliński teatr „Die Komoedie1-.

.^ea?r w Kaliszu. Ze świeżo wydanej 
P. Kazimierza Stefańskiego pt. 

„Teatr w Kaliszu — kartki z przeszłości“, 
dowiadujemy się jakie teatralne tradycje 
mtąło to dawne miasto wojewódzkie. Na 
podstawie dokumentów, zapisek i podań z 
akt archiwum warszawskich i poznańskie­
go, starych gazet, współczesnych druków 
i literatury odtworzył autor losy zespołów ' 
teatralnych występujących na kaliskich 
deskach scenicznych. Gościł tutaj w 1800 
t. niebyłe kto, bo sam Wojciech Bogusław­
ski, otwierając po raz pierwszy w tym mie­
ście występy teatralne. Przybywał niejed­
nokrotnie i później, a za jego przykładem 
odwiedzali Kalisz i inni dyrektorzy teatrów 
ze swymi zespołami. Jak widać z wywo­
dów autora społeczeństwo kaliskie reago­
wało żywo, a teatr cieszył się poparciem. 
Lósy teatru omawia autor aż do przedwio­
śnia powstania styczniowego, kończąc swą 
kronikę na roku 1861 (J. St.)

ZE ŚWIATA FILMU
Stradivarius na filmie. W Rzymie na­

kręca <się wielki film na tle życia Anto­
niego Straciiyariego, słynnego ’ lutnika z 
Krernony. Zainteresuje to niewątpliwie 
miłośników gry skrzypcowej, a także 
właścicieli prawdziwego Stradivariusa 
których ostatnimi czasy sporo w Polsce 
przybyło..* „

dźwięku, Montesanta po sile i pięknej bar­
wie głosu. Jeszcze przed kilku dniami 
można było rozkoszować się sceną obłąka­
nia w „Lucji z Lamermooru“, śpiewaną 
po mistrzowsku — z Rzymu czy z Medio­
lanu — bo tego się nie pamięta — przez 
Toti dal Monte, której towarzyszył Benia- 
mino Gigli jako Edgar. Teraz będziemy 
mieli rzadką okazję usłyszenia ich wprost, 
bez tajemniczego pośrednictwa etery i me­
chaniki, a nadto zobaczymy czym na sce­
nie są i jaki jest fluid ich bezpośredniego 
na słuchaczy wpływu. Gdy w następnym 
sezonie zapowiedzą ich nam przez mikro­
fon, będziemy mieli o co oprzeć wyobraź­
nię, odtwarzającą teatr jako widowisko i 
wspierającą słuch. Wieczór czwartkowy 
będzie istotnie niezwykłym.

We wtorek koncert symfoniczny w tym
sezonie ostatni w sali teatru Wielkiego. 
Na programie dwie symfonie: Haydna 
nr. 6 i Bcethovena nr. 1. oraz Corellicgo 
Concerto grosso nr. 8. Solistą będzie słyn­
ny wiolonczelista niemiecki Guenthcr 
Schulz-Fuerstberg, który wykona Haydna 
koncert D-dur. Dyryguje dr Zygmunt La- 
toszewski.

NAUKA
Z Polskiej Akademii Umiejętności. Wy­

dział Filologiczny odbyt Posiedzenie nau­
kowe z odczytem prof. U. P. dra T. Gra­
bowskiego: „Literatura Braci Czeskich w 
Polsce w XVII wieku“.

Stosunki kulturalne polsko-rumuńskie 
w XIX w. P. S. Łukasik zamieścił w „Ar- 
chivum ‘ Neophilologicum“ interesującą 
pracę, która też ukazała się w osobnej od­
bitce pt. „Quelques contributions a l‘hi- 
stoire des relations intellectuelles entre 
les pays roumains et la Pologne au XIX 
siècle. Wylicza tu autor dość liczny po­
czet Rumunów, których szczególnie z 
Lwowem łączyły liczne węzły kulturalne. 
Przytacza też w swej pracy m. in. dwa 
krótkie wierszyki rumuńskiego poety C. 
V. Varvava, napisane po polsku, omawia 
liczne związki przyjaźni i współpracy 
wybitnych Rumunów z Polakami, przy­
taczając ciekawe fragmenty koresponden­
cji m. in. W. A. Maciejewskiego z Aleksan­
drem Hasden, J. Baudonina de Courtenay 
z B. P. Hasden, J. Kopennickicgo z B. P. 
Hasdfeh, fragmenty pamiętnika C. A. Ro- 
setti‘ego, itd. Praca jest ciekawym przy­
czynkiem do polsko-rumuńskich stosun­
ków kulturalnych XIX wieku, (pz)

MUZYKA
Lola Montez słynna awanturnica 19 

wieku została bohaterkę operetki Kuen- 
neckego, którą wystawiono w Dortmun­
dzie pt. „Czarodziejka Lola“. Lola Montez 
była jak wiadomo metresą króla bawar­
skiego Ludwika I i tak czerpała ze skarbu 
państwa, wyprawiając równocześnie niesa­
mowite awantury, że w końcu musiała u- 
ciekać, gdyż inaczej wywołałaby rewolucję. 
Była tó ostatnia w dziejach następczyni 
pań de Maitenón i margrabiny Pompa- 
dour.

Balet Indyjski w Łodzi. Piszą nam z 
Łodzi (wp): W Filharmonii łódzkiej wy­
stępował Indyjski balet „Menaka“, z wła­
sną orkiestrą. Na program złożyły się ni. 
in.: tańce bogów, legenda o rycerzu, życie 
liniowe w tańcu, taniec smoka,’ taniec 
Aurory, taniec Voyn. boga burz oraz balet 
w trzech epizodach wedle mitologii hindu­
skiej opracowany i inscenizowany przez 
Romnazayan i Menaka.

OCHRONA PRZYRODY
Park w rodzinnej wsi Karłowicza w

Wisznicwie w powiecie wileńskim, został 
uznany za zabytek przyrody. Mieści on 
wiele starodrzewu, oraz fundamenty dwo­
ru Karłowiczów, tego samego, w którym u- 
rodzit się nieodżałowany przedwcześnie 
zgasły Mieczysław, twórca „Odwiecznych 
Pieśni“.

RUCH REGJONALNY
Pierwsze Muzeum Karaimskie. Pówsta- 

je w Wilnie pierwsze w świecie Muzeum 
Karaimskie. Obejmie ono m. in. zbiór o- 
ręża wschodniego: hełmy, kolczugi, tar­
cze, naramienniki zdobione złotem, sza­
ble, jatagany janczarskie, fuzje i samopały, 
pistolety skałkowe, prochownice, kindżały, 
siekiery bojowe oraz stroje karaimskie.

OCHRONA ZABYTKÓW "
Rezerwat archeologiczny w Łęczycy.

Z Łodzi donoszą nam (wp): Kolegium 
łódzkiego Zarządu Miejskiego postanowiło 
zakupić w Tumie Łęczyckim grodzisko 
zwane Szwedzką Górą, Wykupione tere­
ny grodziska służyć mają do badań pre­
historycznych i zachowane będą jako re­
zerwat archeologiczny pod opieką łódzkie­
go Muzeum Etnograficznego.

Książki nadesłane
Jan Toknrzewskł: T'"Zyk żyei i i mogiła du­

cha“. Bydgoszcz 1037.autora.
Jan z Doinncliov a ' .Biskupianie“,

Poznań 1936. Nakl. Zw, Teatrów Lu­
dowych. “ •

TRAGICZNY KARNAWAŁ -1 JAKA ZEŃ NAUKA?
Gasnąca Wenecja — Zwaliska mówią — Trójdzielny spadek — Wschód i Zachód — 
Arystokratyzm nad lagunami — Rybak i Doża — Gzem państwa stoją? — Upadek

i jego przyczyna.
Romantyczna chwila końca repu­

bliki weneckiej szczególnie pociągała 
wyobraźnię Żeromskiego, który aż pa­
rę razy wracał do niej. Raz w „Sulkow­
skim“ barwnie odmalował grozę fran­
cuskiego ultimatum z 12 maja 1797 i 
popłoch ostatniej już „Wielkiej Rady“ 
— a później, w „Popiołach“, w prze­
ślicznym rozdziale „Chiesa Aurea“, ów 
inny dzień: 16 maja 1797. kiedy to 
Francuzi weszli do Wenecji i na znak 
swego triumfu ściągnęli z portalu 
świętego Marka odwieczne Lysippow- 
skie konie. Sto czterdzieści lat dziś mi­
ja od tych przez nieśmiertelnego pisa­
rza odtworzonych chwil. Od stu czter­
dziestu już lat Wenecja nie jest królo­
wą, morza, lecz tylko melancholijnym, 
romantycznym miastem wspomnień, 
zamarłych pałaców i smętnej ciszy.

Są miejsca, w których szczególnie 
widoczny jest pochód dziejów, ich prze­
mijani© i nietrwałość ludzkich rzeczy. 
Jakieś ruiny Karnaku czy Luksoru, 
czy też rozwaliny ateńskiego Parteno- 
nu —te refleksje nasuwać muszą,. Ale 
budzi je także i zastygły, nie rozrasta­
jący się już splendor Wenecji; — tam 
również historia się Skończyła i dalej 
już nie pisze.

Jest więc dzisiaj Wenecja jednym z 
takich cmentarzyis-k historii, ale że na 
cmentarzach drzemie przeszłość, więc 
kryją się tam i lekcje życia. Trudno 
coś, co było, uważać w tym sensie za 
martwe, że ono już całkiem nie istnie­
je. Nie — to, co było, jest i dalej, przez 
swój dorobek, przez ową „idealną sfe­
rę“ jak mówi Asnyk. Nie tylko kamie­
nie zostały po przeszłych już epokach, 
ale także ich myśl i ich dusza. To, co 
one po sobie nam przekazały, kołacze 
się i w naszym dzisiaj życiu, chociaż­
by nieraz jakimś bardzo już dalekim i 
przeinaczonym echem. A więc i po We­
necji coś nam zostało, ale co?

Na tak postawione pytanie, chcąc 
uchwycić tylko najważniejsze, —* z 
miejsca postawiłbym trzy rzeczy. A 
więc po pierwsze: Wenecja dała na­
prą wdę syntezę Zachodu ze Wscho­
dem; po drugie: dała wzór rządu ary­
stokratycznego, i wreszcie dała bardzo 
wymowną i bardzo przejrzystą lekcję, 
czym społeczeństwa rosną i czym giną.

-k
Na to pierwsze co napisałem, profe­

sor Koneczny oburzyłby się najmoc­
niej i może nawet słusznie, bo jego te­
za o niemożności syntez między cywili­
zacjami jest niewątpliwie w zasadzie 
swojej słuszna. Ale przysłowie mówi, 
że nie ma reguły bez wyjątku, a więc 
może i od tej kardynalnej reguły się 
one jednak zdarzają. A w każdym ra­
zie możliwy ten jeden: wenecki, bo 
czytając tó, co o Wenecji pisze taki jej 
znawca jak prof. K. Diehl z paryskiej 
Sorbony — nie sposób się oprzeć wra­
żeniu, że ta jej kultura, to jakaś cu­
downa i areyudana synteza łacińsko- 
ści i bizantynizmu.

Areyudana, bo łącząca w sobie naj­
sprzeczniejsze pierwiastki, jakimś wy­
jątkowym wprost wyczuciem złotego 
środka. Jeśli Zachód niewątpliwie stoi 
na jednostce i na jej swobodzie — to 
Wschód znowuż na państwie, któremu 
jednostka we wszystkim jest podpo­
rządkowana. We Wenecji było zaś 
jedno i drugie: wolność jednostki, i 
zupełna jakby deifikacja państwa-oj- 
czyzny. W mieście Dożów panował to­
talizm jeśli nie ustrojowy, to moralny, 
o jakim tyle dzisiaj się mówi. Chwała 
Wenecji była celem najwyższym, któ­
remu wszystko służyć powinho i wo­
bec którego wszystkie inne cele ustę­
pować musiały.

Słusznie można powiedzieć, że to je­
szcze jest tylko Zachód i że taki tota­
lizm to uprawnione i dla łacińskości 
marzenie. Ale w Wenecji były jeszcze 
i inne pierwiastki Wschodu. Była 
przede wszystkim dwoistość etyki: z 
tym, że zasadniczo państwu wszystko 
się godzi, — a to już niewątpliwie jest 
bizantyńskie. Był też prymat docze­
snego, z tym, że Kościół to tylko, insty­
tucja państwowa — co wszystko ra­
zem już mocno ha wschodnio zabar­
wiało ten zdawałoby się zrazu czysto 
łaciński totalizm. A nie sposób się też 
oprzeć wrażeniu, że trochę jak Wene­
cję buduje dzisiejszą Italie faszyzm, w 
duchu tego właśnie moralnego totali­
zmu, opartego o deifikcję państwa,

któremu wszystko wolno i którego 
moc nie ma granic.

*
A więc „idealna sfera“ Wenecji ży-» 

je i dziś-i to żyje wcale "bujnie, ho tak* 
że i tą drugą ze swoich spuścizn: We­
necja rozwiązała mianowicie problem, 
elity.

Faszyzm, wielka organizacja i wiel« 
ka partia — swoją Wielką Radą, swy­
mi instytucjami przypomina Wenecję 
i jej arystokratycznych nobilów; jest i 
tu coś bliskiego, mimo że Italia dzi­
siejsza jest Italią ludu i proletariatu. 
Ale znowuż arystokratyzm wenecki 
dlatego byt tak udany, że był ludzki i 
na równości oparty. Najprzód na rów­
ności wzajemnej praw i obowiązków* 
potem na równości nobilów między so­
bą, a w końcu, co wydać się może pa­
radoksalne, na równości wszystkich o-* 
hywateli. Była wprawdzie „Złota księ­
ga rodów“, do której przystęp był trudM ( 
ny, ale nie było żadnych nawet moral­
nych zakazów, kojarzenia się klas« 
Szklarz z Murano, który mógł wyda­
wać swą córkę za patrycjusza i który* 
nie będąc nobilem, mógł być chociaż­
by teściem Doży — nie czuł się po­
krzywdzony, czy poniżony. Mieli nobi- 
lowie wielkie prawa, ale też i ogromno 
obowiązki. Rządził nimi specjalny ko­
deks moralny: była to naprawdę po 
platońsku zorganizowana klasa mędr­
ców czy rycerzy. Rybak wenecki nio 
zazdrościł szlachcicowi jego bogactw i 
godności, bo wiedział, że one nie są z 
jego krzwdą nabyte, ale że przeciwnie 
one jemu służą i umożliwiają to życie* 
jakie ma. Wiedział on dobrze, że wa­
dze tych zaszczytów i splendorów ści­
śle odpowiada ciężar trosk i zatrud­
nień, od jakich on znowu jest'wolny. ■ 
Słowem w Wenecji każdy czuł spra­
wiedliwość ustroju, tak zdawałoby się 
niesprawiedliwego przez zasadniczy 
podział ludzi na pewne już niemal ka­
sty, a nie stany, „ ,, .

Że się ten idealny układ w końcu<i 
psuć zaczął i zawalił —- to arcyludz- 
kie i ziemskie; ale bądź co bądź trwał 
on przez długie wieki» budził podziw u 
współczesnych, a dla nas jest ciekawą 
lekcją w naszej, zwichrzonej i przeło­
mowej dobie.

*
A teraz — żeby już całkiem wyczer­

pać temat — Wenecja, w tym jej aktu­
alność trzecia — pokazała nam, czym 
społeczeństwa stoją.

Wenecja była wielka, bogata i 
wspaniała, póki jej obywatel był twar­
dy i świadomy nakazów obowiązku.: 
Ludzie tacy jak Dandolo, Marco Polo, ■ 
Foscari, Bragadino, Morosini stworzy­
li jej chwałę i pozwolili długo jeszcze , 
zachować wielki ton mocarstwowy, 
choć rnurszaly już materialne funda­
menta potęgi. Przyczyny upadku repu­
bliki — rozwój państwa tureckiego i 
zmiana dróg handlowych — wystąpiły 
z całą mocą już na przełomie wieków 
XV i XVI, a jednak wiek XVI ma opi­
nię wieku największej świetności We­
necji, i wiek XVII pełen jest najza- 
szczytniejszej glorii wojennej. Nie tu 
więc przyczyna upadku, który winien 
być w takim razie szybszy, ale w lu­
dziach, którzy państwo trzymali, a 
którzy zawiedli najzupełniej w roko­
kowym stuleciu.

Wenecja XVIII wieku, ta, którą tak 
pięknie malowali Langhi, Guardi i C&- 
naletto, to było najweselsze miasto 
świata: miasto ciągłych zabaw i bez­
ustannego karnawału. Zamilkł w nim 
twardy etos obowiązku, znikł świado­
my jego nakazów człowiek. To, co po­
winno być tylko wytchnieniem, tylko 
ubarwieniem życia, stało się samym 
życiem, całą jego treścią i celem. 
Chwała Wenecji, będąca już tylko 
chwałą najweselszego miasta na świę­
cie, musiała się skończyć. Życie jest 
życiem i zabawa, o ile nie ma go wy­
koleić, musi mieć w nim miejsce wła­
ściwe, a więc marginesowe. Wielkie 
państwo, wielki naród — w ogóle 
wszystko „wielkie“ samą zabawą żyć 
nie może, o ile chce żyć. Wenecja o 
tym zapomniała i dlatego pełną chwa­
ły swoją egzystencję zakończyła w 
sposób wprawdzie dramatyczny, ale 
jednak niegodny*

Karol Stefan Fryc«:.
Warszawa«’
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Co zobaczymy na wystawie paryskiej ?

Jrancja w miniaturze
Paryż, 13 maja. 

Ośrodek regionalny francuski sta­
nie się na pewno jedna z najciekaw­
szych atrakcyj paryskiej wystawy. 
Dzięki niemu bowiem, zwiedzający 
przybyli z: wszystkich stron świata,

Siara Wieża Eiffla w nowym oświetleniu.

będą mogli w najkrótszym czasie 
zapoznać się z cała Francja. Z życiem 
jej wszystkich pięknych, a tak od­
miennych prowincyj.

I na innych wystawach próbowano 
już niejednokrotnie odtworzyć życie 
danego kraju. Zazwyczaj jednak pa­
wilony te gubiły się pomiędzy innymi, 
często nawet zagranicznymi, i nie da­
wały pojęcia całości. Na obecnej wy­
stawie postanowiono błąd ten napra­
wić i dać dokładny obraz Francji w 
miniaturze.

Ten ośrodek regionalny, składają­
cy się z 27 grup prowincyj, położony 
jest zupełnie osobno, na lewym brze­
gu Sekwany, za wieża Eiffla’. Ma on 
formę trójkąta, rozciągającego się na 
przestrzeni 50.000 m kw. Jego podsta­
wę stanowi Sekwana.

Nad nia też wyrosły pawilony nad­
morskich prowincyj francuskich. A 
więc urodzajna Normandia, sławna z 
rybołóstwa, ale także i z produktów 
rolniczych, posiadająca swój specjal­
ny styl. Jej stolica Rouen, miasto 
Caen oraz Hawr sa przecież nadzwy­
czaj ciekawymi ogniskami nie tylko 
życia handlowego, ale także i kultu­
ralnego, o czym w sposób dobitny 
przekonamy się na wystawie.

W Bretanii znajdziemy skromne na 
pozór mieszkania rybaków, ale boga­
te cennymi meblami. Pomiędzy nimi 
osobliwość stanowią specjalne, niskie 
szafy rzeźbione, w których dawniej na 
półkach spano. Popyt na te meble bre- 
tońskie był w swoim czasie tak duży, 
że najoryginalniejsze okazy zostały 
wykupione przez antykwariuszy fran­
cuskich i cudzoziemskich. W tej sta­
rej prowincji zapoznamy się także z 
jej nowoczesna działalnością, a mia- 
nowiciem z życiem portu St. Nazaire, 
w którym sa budowane największe 
okręty Francji. Z tych to przecież 
warsztatów wyszedł sławny statek 
„Normandie“.

Na progu zaś domów spotkamy ko­
szykarzy przy robocie, hafciarki, —
cu^ce nad kJxn?jzto»:ç^Gli.

czyli czepkami itp. A ponieważ Bre­
tania jest na wskroś katolicka, więc 
nie omieszkamy udać się na „pardon“, 
czyli na odpust, z których „pardon de 
bte - Annę - d‘Auray należy do naj­
sławniejszych i najbarwniejszych za­
razem. Mężczyźni sa tu strojni w krót­
kie do pasa kurtki i w kapelusze czar­
ne, opasane aksamitkami, które zwi­
sają z tyłu. Nawiasem mówiąc moda 
takich kapeluszy panuje właśnie w 
tym roku w świecie niewieścim.

Z romantycznej, dzikiej Bretanii, o 
której przegi rozbijają się fale Oce­
anu. udamy się wprost do słonecznej 
Piowansji, skąpanej lazurowym mo­
rzem. W pawilonie tej prowincji znaj­
dziemy nie tylko płody ziemi i morza, 
ale i bibliotekę „filibre", czyli poety 
prowansalskiego, którego Sławnym 
przodkiem był Mistral, twórca tego li­
terackiego kierunku. Dalej przyjdzie­
my do prowansalskiej izby, rendez­
vous rybaków. Z każdej komnaty wy­
chodzi okno, za którym odpowiednie 
panoramy uzupełnia jeszcze dany pej­
zaż potęgując złudzenie rzeczywistości.

Rzemieślnicy sprowadzeni z tej 
prowincji będą na oczach publiczności 
fabrykowali barwne fajanse prowan- 
salskie oraz sławne figurynki „san- 
tons“, przedstawiające wszystkie po­
stacie szopki. A na rynku, w minia­
turze, znajdziemy nawet jarmark 
bydło.

paniowała wiejska orkiestra, zainsta­
lowana na beczkach.

Na przeciw zaś, na pełnym wpraw­
dzie nie morzu, ale Sekwanie, z pomo­
cą wyobraźni będziemy nawet mogli 
z

zachowując ich oryginalna architek­
turę zgrupowano dokoła specjalnego 
placu. W Lotaryngii wita nas Joanna 
d‘Arc. Można tam będzie zejść do 
wiernie odtworzonych kopalni, podo­
bnie jak w Auvergne do grot przedhi­
storycznych, podczas gdy przy starym 
domostwie „Auvergnate“ w kostiumie 
pracuje zwinnie nad znanymi klocko­
wymi koronkami. Zobaczymy tu i in­
ne warsztaty z ich specjalistami, a

Pawilon baskijski z lodziarni na Sekwanie.

zaś zun wybrzeże

„Sanguinaires“, po których spacerem 
chodził z Ajaccio Buonaparte...

rzece będą kołysały się w rytm 
„fal“ barki i łodzie tak 

bretońskich, czy śród-
sekwańskich „ 
jak w portach 
ziPTnnnrnorckir*
MllÊÈggf
■»SR

1 awilon Szampanii z piwnicami i pokładami kredy.

ten spotka nad Sekwana domki ryba­
ków takie, jakie widział w Hendaye, 
czy w Ghétary. Odnajdzie też tu­
taj sławna gospodę „Aux trois bérets“; 
w berecie, który podbił świat; je się 
tam i pije, a także i tańczy. Zobaczy­
my zaś jak go się fabrykuje, podobnie 
zresztą jak i sandały, „espadrilles“, 
noszone na wszystkich plażach Fran­
cji.

Wielka atrakcja pawilonu baskij­
skiego będzie plac, specjalnie prze­
znaczony na „pelote basque“, czyli grę 
w ręczna piłkę, z której znany jest po­
seł Ybernegaray. Dodajmy, ż'& styl 
domów tej uroczej prowincji jest nad­
zwyczaj ciekawy, kokieteryjny, a któ­
ry charakteryzują terasy, werandy nie- 
oszklone i kwiaty. I tutaj zapoznamy 
się z lokalnymi tańcami, m. i. z sław-

Opuściwszy te nadmorskie prowin­
cje przejdziemy do wnętrza Francji. 
Jest ono również barwne i jakżeż róż­
norodne. Szereg bowiem prowincyj

zatrzyma się przy warsztatach lyoń- 
skich najstarszego i najnowszego typu.

Ale, oto Sabaudia wznosi się na.... 
10 m górze; obok kapliczka w cieniu 
sosen. Nie brak tu nawet szałasu 
narciarskiego i tablicy orientacyjnej 
dla wycieczkowiczów. Ze „szczytów“ 
rozpościera się też widok na cała Fran­
cję.

Z Alp przechodzimy prosto do Ile- 
de-France, bogatej w ogrody i gospo­
dy. Dalej spostrzegamy Turyngię, z 
nad rzeki Loary, ponętna, kokieteryj­
na, bogata w zamki i wspomnienia hi­
storyczne królewskiej epoki. Ja to 
właśnie obrał sobie dziś za tymczaso­
wa siedzibę romaptyczno - sportowy 
książę Windsor.

Ten ośrodek regionalny, różnorodny 
architektura i obyczajami, sztuka i ty­
pami, będzie też właściwie żywa syn­
teza Francji.

À dla smakoszy światowych nie za­
pomniano i o syntezie tutejszej sztuki 
kulinarnej. W każdej bowiem prowin­
cji będą mogli pokosztować jej gastro­
nomicznych specjalności, a więc sła­
wnej „bouillabaisse“ marsylijskiej, czy 
pasztetów baskijskich, jaj smażonych 
w słoninie i czerwonym winie lub ryb 
w majonezie z czosnku. Potem też 
wychodząc z wystawy każdy będzie 
mógł śmiało mówić, że był w Prowan­
sji czy w Burgundii, a gdy mu się one 
bardzo spodobają, to siadzie do spe­
cjalnego samolotu, by podziwiać Dijon 
czy Marsylię w całej ich okazałości.

I. B.

Uroczystość Zesłania Ducha św. 
dniem misyjnym chorych

nym „fandango“. którym lądzie

PawiLon korsykański przy moście Urenelle.

Po raz trzeci przygotowuje Kościół 
św. dzień misyjny chorych. Z woli Oj­
ca św. maja chorzy całego świata w 
uroczystość Zesłania Ducha św. ze 
swoich cierpień i boleści ofiarę Bogu 
złożyć za misje katolickie. W ciągu 
roku kościelnego przeznaczył papież 
dwa dni dla dzieł misyjnych: niedzie­
lę misyjna i dzień misyjny chorych.

Niedzielę misyjna obchodzi się pod 
koniec roku kościelnego, dzień misyj­
ny w okresie, w którym rok kościelny 
dochodzi do punktu kulminacyjnego: 
uroczystość zstąpienia Ducha św.

W niedzielę misyjna, prosi Ojciec 
św. wszystkich wiernych, w imię mi­
łości Zbawiciela, o pomoc materialna 
dla misyj, w dniu misyjnym chorych 
domaga się, aby ofiara duchowa cier­
pień została przeznaczona na rozkrze- 
wianie wiary św. wśród pogan.

Dzień misyjny, obchodzony w uro­
czystość Zesłania Ducha św. daje cho­
rym sposobność do wykonania dzieła, 
na rzecz Kościoła św. Chorzy przyku­
ci do łoża boleści, mogą się stać misjo­
narzami podobnie jak ci, którzy poszli 
do pogan, aby głosić naukę. Jednego 
tylko potrzeba z ich strony, ofiaro­
wania cierpień w intencji misyj. Cho­
rzy powinni przemienić swoje cierpie­
nia w wartości duchowe, powinni je 
złączyć z cierpieniami Chrystusa, a 
wtedy ich cierpienia sprowadzać będą 
obfite łaski Boże na dusze nieszczęśli­

wych pogan. Każda łza chorego sta­
je się źródłem powołań misyjnych 1 
nawróceń, łoża boleści staja się ołta­
rzami ofiarnymi, szpitale świątyniami 
przebłagania, pokuty i ofiarnej miło­
ści. Chorzy, stad uważający się za nie­
potrzebnych i za ciężar kłopotliwy# 
przez apostolska ofiarę misyjna, od­
krywają twórcze wartości cierpienia 
staja się współpracownikami dzieła# 
któremu na imię: misje katoliskie.

Hala Reprezentacyjna Targów Poznań­
skich. ul. M. Focha.

Dziś i codziennie o godz. 20,45 wieczo­
rem eliminacyjne wałki „Catch as catcM 
can“ o zloty pas mistrza Europy z udz. 
wybitnych zapaśników świata. Na czele 
Władek Zbyszko Cyganiewicz i inni. Ka­
sa otwarta od godz. 6 wiecz. Przedsprze­
daż w firmie Zygarłowski, ul. Pier&ckie- 
go. Ceny miejsc od 1 do 3 zł. wojskowi i 
ucząca się młodzież plącą 75 gr, dzieci 
5-1 gr na mieisca stojące.

, dg 23177 , ,
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Rzym święci rocznicę założenia cesarstwa...
Pół miliona przybyszów — Egzotyka w Rzymie — „Białe noce“ — Trzy godziny defilady 

- Dialog Mussoliniego z tłumem — Koniec kariery „Lwa Judy“ 
Drugi rok faszystowskiego imperium

(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

■ vi ■ !>■ «.y My □«•M n

„Fantazje“ somalijskie

Rzym, w maju.
Od tygodni już zapowiadano w ca­

łej prasie włoskiej, że trzydniowe uro­
czystości obchodu pierwszej rocznicy 
rozgromienia Abisynii i proklamacji 
faszystowskiego imperium w Afryce 
przewyższą wspaniałością i rozma­
chem wszystkie dotychczasowe mani­
festacje i ceremonie faszyzmu. Wy- 
daje się, że zapowiedzi nie były prze­
sadzone, i że uczyniono wszystko, aby 
zdystansować prawie równoczesne u- 
roczystości koronacyjne w Londynie...

Rzym z początkiem maja zaczął co­
raz bardziej zmieniać swój zwykły 
wygląd. Hotele i pensjonaty przepeł­
nione do ostatniego miejsca, do ostat­
niej łazienki. W lokalach i na ulicach 
niezwykły ruch, a na natłoczonym 
dworcu każdy pociąg wyrzuca nowe 
tłumy. W ostatnich dniach przed uro­
czystością przybyło jeszcze 27 dodat­
kowych pociągów specjalnych z po­
szczególnych miast włoskich, a około 
50 tys. osób przybyło samochodami, 
których na rogatkach miejskich zare­
jestrowano ponad 10 tys. Razem przy­
było do stolicy przeszło pół miliona 
ludności. Do tego dodać jeszcze trzeba 
20 tys. wojska sprowadzonego ze 
wszystkich stron Italii, oraz 10 tys. 
askarysów, spahisów, meharystów, 
dankalijczyków i dubatów z Libii i 
imperium, którzy krzątając się w 
swych malowniczych strojach po mie­
ście, nadawali ulicy rzymskiej posma­
ku egzotycznego. Nie trudno więc wy­
obrazić sobie natłok i panujący ruch.

Osobliwy wygląd przybierało mia­
sto szczególnie w nocy. Na jasno o- 
świetlonych ulicach panował do bia­
łego rana ożywiony ruch, a wszystkie 
lokale publiczne obowiązkowo musia- 
ły być czynne całą dobę. Było to za­
rządzenie celowe, gdyż tysiące przyby­
szów nie znalazło już noclegów i spę­
dzało noce w kawiarniach, lub nawet 
poprostu... na trawnikach parków.

Boje prawdziwe staczano w guber- 
naioracie miasta, gdzie wydawano 
karty wstępu na trybuny na wielką 
defiladę 9 maja. Miejsc było 130 tysię­
cy, a amatorów tylu, ilu mieszkańców 
Rzymu plus pół miliona przybyszów. 
Ponieważ zaś miejsca nie były nume­
rowane, przeto tysiące osób... nocowa­
ło poprostu na trybunach, okupując 
pierwsze rzędy. Ci, którzy nie zdołali 
wywalczyć sobie biletu zajęli wszelkie 
wyniosłości dokoła miejsca rewii Via 
deirimpero. Otwarto też dla publicz­
ności wyższe piętra Kolosseum, które­
go arkady stanowiły wygodne loże z 
doskonałym widokiem na całą długość 
ulicy aż do placu Weneckiego. Około 
piątej ¿nad ranem trudno już było 
znaleźć na trybunach wolne miejsce, 
a krótko po siódmej zamknięto silny­
mi kordonami wszystkie dostępy na 
Via deirimpero i nie wpuszczano już 
nikogo, choć początek rewii naznaczo­
ny był dopiero na dziewiątą. Do po­
łudnia wstrzymano też wszelki ruch
kołowy w śródmieściu Rzymu.

Defilada zamieniła się we wspania­
łą demonstrację potęgi militarnej fa­
szystowskich Włoch, a widowisku te­
mu przyglądało się 600 tysięcy wi­
dzów. Ńa wspaniałym tle ruin staro­
żytnego Rzymu przesunęło się w cią­
gu trzech godzin czterdzieści tysięcy 
wojska wszystkich rodzajów broni, nie

Wspaniała Via dell Impero podczas rewii.

milicji faszystowskiej. Zwracało uwa­
gę silne zmotoryzowanie całej armii: 
piechota na samochodach, wozy pan­
cerne, działa ciągnione przez traktory, 
setki czołgów na specjalnych podwo­
ziach transportowych z ogumionymi 
kołami i motocykle z karabinami ma­
szynowymi. Przesunęły się też oddzia­
ły chemiczne w maskach gazowych 
i ubraniach przeciwiperytowych.

Z szczególnym zainteresowaniem o- 
czekiwano pojawienia się wojsk ko­
lorowych. Oddziały libijskie zademon-

W loży honorowej zasiadł Wiktor Emanuel i królowa, czlonkoioie rodziny królewskiej 
i „założyciel imperium“ Benito Mussolini.

regulaminu włoskiego i pod tym 
względem nie różniły się wiele od re­
gularnego wojska białego. Formacje 
erytrejskie i somal¡jskie maszerowały 
natomiast dziwnym truchcikiem, po­
pisując się przy tym swymi charakte­
rystycznymi „fantazjami“. Z szeregów 
wybiegali mianowicie w czasie mar­
szu pojedynczy t. zw. „harcownicy“ i 
z dzikim wrzaskiem obiegali w dziw­
nych podskokach dokoła kolumny, 
podrzucając karabiny wysoko w po­
wietrze. Podobało się to ogromnie pu­
bliczności, która obrzucała czarnych 
i bosonogich żołnierzy bananami. Na 
oddziały włoskie padały natomiast 
kwiaty. Doskonale zaprezentowała się 
kawaleria arabska na pięknych raso­
wych koniach, wyposażona w najno­
wocześniejszą broń i ciężkie karabiny 
maszynowe, a sensację budziły od­
działy na wielbłądach.

Rzecz charakterystyczna, że około 
tysiąca kolorowych żołnierzy nie wy­
trzymało kilkunastodniowego pobytu 
w klimacie rzymskim i zaludniło 
szpitale, zapadając głównie na zapale­
nie płuc. Donoszą nawet o kilku wy­
padkach zgonów...

Po rewii tradycyjnym zwyczajem 
rzesze zebrały się na Piazza Venezia

Niebo gwiaździste w maju

Nasza mapka przedstawia niebosiąca. Obejmuje ona wszystkie wi- 
gwiaździste w maju, o godz. 22 w po-doczne w tych momentach gwiazdo- 
łpwie, a o godz. 21 przy końcu mie-zbiory; zenit, tj. najwyższy punkt
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i wiwatowały na cześć Mussoliniego, 
domagając się widoku Wodza. Sie­
demnaście razy ukazywał się Duce na 
balkonie, prowadząc rodzaj dialogu z 
tłumem.

„Dlaczego domagacie się ode mnie 
jeszcze słów?“ — zapytał w pewnej 
chwili.

„Bo są one dla nas wskazówkami“ 
— padło w odpowiedzi.

„Wszak fakty mówią wam dosta­
tecznie, a te, które nastąpią jutro, po­
wiedzą jeszcze więcej“ — zakończyłtirAiirnr»n « ».ł —XX _ —

Następnego dnia po południu od­
były się na wielkim hippodromie w 
Villa Umberto popisy kawalerii arab-skioj. PunOTOTYI 11 nnP7xre + rvc'nl aLaIw,« 

Wał też odsłonięcie słynnego posagu

Sensację budził afrykański oddział kawalerii na wielbłądach.

Ciężkie czołgi defilowały przed trybunami 
na specjalnych podwoziach.

„Lwa Judy“, który, jak wiadomo, 
przywieziono z Addis Abeby i usta­
wiono przed obeliskiem poległych pod 
Dogali. Symbol rozbitego cesarstwa 
negusa stał się przedmiotem drwin i 
pokpiwań gromadzącej się tłumnie 
publiczności, aż w końcu musiano 
przy nim postawić wartę, gdyż nie 
szczędzono mu szturchańców i cią- 
gniono go za ogon, co zagrażało już
całości dostojnego zwierza.

Trzy dni świętował Rzym, co noc
zaś miasto było rzęsiście iluminowa­
ne do samego rana. Na placach i 
skwerach tańczono przy dźwiękach 
licznych „band“ — orkiestr wojsko­
wych, a w lokalach wypijano zapasy 
wina do ostatniej butelki. Jeszcze 
czwartego dnia stolica nie wróciła zu­
pełnie do równowagi i stopniowo tyl­
ko rozjeżdżali się przybysze z prowin­
cji. Stwierdzić trzeba, że organizacja 
uroczystości stała na niezwykle wy­
sokim poziomie i sprostała całkowicie 
nie łatwemu zadaniu. Faszystowskie 
imperium hucznie rozpoczęło drugi 
rnk SWPPn istnienia

sklepienia niebieskiego znajduje się 
w samym środku mapki. Celem ułat­
wienia sobie orientacji, należy mapkę 
zorientować według kierunków świa­
ta trzymając ją ponad głową.

Najlepiej rozpocząć od Wielkiego 
Wozu znajdującego się tuż w pobliżu 
zenitu. Na południe od niego, w prze­
dłużeniu „dyszla“ Wozu, błyszczy po­
marańczowym blaskiem Arktur w 
Wolarzu (24), jeszcze dalej w tym kie­
runku napotykamy na Kłos (Spika) 
(S) w konstelacji Panny (6). Nieco ni­
żej, ku południowi, czworobok Kruka 
(42). Jeszcze wysoko, na zachodniej 
stronie nieba, znajduje się Lew (5) 
z Regulusem (R). Kastor (Ka) i Pol- 
luks (Po) zniżają się coraz bardziej 
nad zachodem. Podwójna linia kre­
skowana oznacza na naszej mapce 
schematyczny przebieg Drogi Mlecz­
nej. Leżą na niej gwiazdozbiory: 
Woźnica (20) z Kozą (K), Perseusz (23), 
Kassjopeja (15), Cefeusz (16), Łabędź 
(17) z Denebem (D) oraz Orzeł (29) z 
Altairem (A). Drogę Mleczną obserwo­
wać możemy tylko w czasie ciem­
nych, bezksiężycowych nocy, najle­
piej w późniejszych godzinach wie­
czornych, gdy wzbije się nieco wyżej 
na niebo.

Na południowym wschodzie odnaj- 
dziemy łatwo planetę Mars w Nie­
dźwiadku (8) odznaczającą się wybit­
nym blaskiem oraz czerwoną barwą. 
Najwyżej na niebie znajduje się Mars 
koło północ/ p. I.



Z ŻYCIA KOBIET
W roku bieżącym, podobnie, jak i w 

innych latach, w niedzielę Zielonych 
Świąt szereg dzieci przystąpi po raz 
pierwszy do Sakramentu Komunii św. 
Społeczeństwo cale, stosownie do daw­
nej tradycji wielkopolskiej odnosi się 
do faktu tego z głębokim przejęciem, 
przeżywając wraz z rodzicami i nau­
czycielstwem chwilę najpiękniejszą w 
życiu młodzieży.

Nie jest to już coprawda dziś mani­
festacja religijno-narodowa, tak, jak 
bywało za czasów zaborczych, nie­
mniej przeto pozostaje ona w dalszym 
ciągu doniosłym wydarzeniem społecz­
nym, ponieważ w uroczystości tej kon­
centruje się cała uwaga wszystkich na 
młodzieży, na jej ustosunkowaniu się 
do najważniejszej sprawy życiowej, do 
religii.

A wielki ten dzień przypada wła­
śnie na okres najpiękniejszy w przyro­
dzie, na radosną chwilę wiosenną, gdy 
zielenią zakwitną drzewa, gdy barwią 
się świeżym kwieciem łąki podmiej­
skie, gdy nowy powiew wiosny niesie 
ze sobą radość twórczą i lepsze nadzie­
je na przyszłość. Podobnie i młodzież 
" e wczesnej wiośnie życia rozkwita 
tak samo świeżym młodym uczuciem, a 
uczucia te kieruje ku sprawom naj­
wznioślejszym, przeżywając po raz 
pierwszy misterium religijne.

.Nie można obojętnie patrzeć na 
dzieci, w biel przybrane, z świecami w 
reku, gdy śpieszą w skupieniu i powa­
dze do wrót świątyni, bo owa symbo­
liczna biała szata i płomień świecy ja­
rzący się w około, wyobrażają czystość 
i bezpośredniość uczuć najszczerszych, 
przygotowania wewnętrznego, do dziw­
nej i cudownej tajemnicy zbliżenia się 
człowieka do Boga, pierwszego wkro­
czenia świadomego na drogę życia wy­
znaczoną, ku szczytom ideału, przed 
którym rozum przyklęka w pokorze, a 
wiara rozkłada skrzydła dobroczynne 
i ogarnia nimi w porywie uczuć serce,
I choć zdawać się może, że drobne 
dzieci, maleństwa, które codopiero 
przekroczyły próg szkoły i jeszcze nie 
wydobyły się z serdecznych objęć mat­
ki nie rozumieją może tego, co przeży- 
w ają, przecież właśnie owa wiośniana 
świeżość ich najpierwszej w życiu kon­
templacji wyciska raz na zawsze zna­
mię szczególne na całokształt później­
szego ich życia, a chwila pierwszej Ko­
munii św. decyduje o kierunku tego 
życia i o natężeniu uczuć religijnych, 
na przyszłość.

Misterium
Na to jednakże, aby owa przepiękna 

niedziela Zielonych Świąt stała się na­
prawdę dla młodzieży przeżyciem jedy­
nym, dniem rzeczywiście wielkim, o 
którym do końca życia się nie zapomi­
na, trzeba koniecznie, aby z woli nie­
tylko rodziców i nauczycielstwa, ale z 
świadomego ustosunkowania się całe­
go społeczeństwa wytworzyła się w o- 
kół młodzieży taka atmosfera szczegól­
na, która pozwoli jej w pełni poddać się 
urokowi religijnego misterium, w któ­
rym uczestniczy.

Nie o to więc chodzi, aby czyjeś 
dziecko było przybrane najpiękniej, 
aby miara bogactwa i jakiejś odświęt­
nej parady decydowała o zaintereso­
waniu się starszych uroczystością nie­

dzielną, ale chodzi o to, aby ci starsi 
postawą swoją manifestowali współ­
udział istotny w święcie młodzieży, 
aby sami znajdowali się w rzeczywi­
stym nastroju religijnym, a w całym 
swym postępowaniu uczestniczyli w 
ty m, co otaczają szacunkiem i powagą, 
i co uznać muszą i dla siebie także, za 
godne najistotniejszego zaintereso­
wania.

W rodzinie
I nie tylko poranek niedzielny wi­

nien być otoczony uroczystą ciszą i 
skupieniem, ale i dzień cały. Nie na­
leży rozpraszać młodzieży hałaśliwą 
uroczystością rodzinną, gdzie w do­
mach gromadzą się bliżsi i dalsi człon­
kowie rodziny, na to, aby rozprawiać 
o rzeczach błahych, łub niewłaściwych 
i płytkością rozmów, zabawą towarzy­
ską rozbijać nastrój, który . w odpo­
wiednim napięciu należy utrzymać do 
końca. Jest słusznym naturalnie, że 
rodzina zbiera się z okazji święta, ale 
przecież nie na to, aby dzieci zabawiać 
i do zabawy nakłaniać, ale raczej aby 
zamanifestować, że wielki dzień mło­
dzieży otacza się zainteresowaniem 
serdecznym. A podarunki, które zwy­
czajowo składa się przy tej sposobno­
ści do rąk dziatwy, muszą również 
podlegać bardzo sumiennej kontroli, 
aby to były naprawdę rzeczy odpo-

wiednie — a więc książki religijne lub 
naukowe, a nie słodycze, lub przedmio­
ty służące zabawie. A więcej jeszcze 
trzeba pamiętać o tym, by dzieci nie 
gorszyć zachowaniem się takim, któ­
re nie licuje z powagą chwili. Bo 
dziecko jest w tym dniu naprawdę 
osobą najważniejszą w domu, i ten je­
den raz wszyscy muszą zastosować się 
do tego i ani przez chwilę nie wolno o 
tym zapomnieć.

A czy naprawdę jest tak trudno 
uczestniczyć myślą i sercem w wiel­
kim dniu młodzieży? Nawet w tych 
domach, gdzie religijność przygasła, 
gdzie nie mówi się nigdy o sprawach 
życia i śmierci, o tajemnicach wiary i 
pogłębionym ustosunkowaniu się do 
religii, nawet tam, uroczystość pierw­
szej Komunii św. nie może przejść bez 
wrażenia, już choćby dlatego, że z uro­
czystością tą łączy się tyle własnych, 
miłych wspomnień młodości, tyle 
przeżyć najpiękniejszych, że łatwo od­
świeżyć je znów i poddać się chętnie i 
świadomie nastrojowi chwili, tak, jak 
co rok człowiek poddaje się radosnym 
nastrojom wiosny, budzącej nowe 
życię.

Młodzież musi odczuwać to, że 
społeczeństwo całe współżyje z nią w 
chwili doniosłej, że jest członkiem spo­
łeczeństwa religijnego, nietylko z 
imienia, ale z przekonania i że religij­
ność ta nie jest rzeczą przypadkową i 
przejściową, ale istotną postawą do 
życia, o którego kierunku i wartości 
decyduje na zawsze. W.

List do Redakcji
Na tematy wychowawcze, w związ- . równaniu z dziećmi n. p. „biednych“ 

ku z zbliżającymi się wakacjami otrzy- i Niemiec. Nasze mają wygląd wy­
jmujemy list z kół nauczycielskich. ’ nędzuiałych i zagłodzonych.

r Dziecko na wakacje jechać musi —Małkom ku rozwadze
Z okresem wiosennym powstaje no­

wy kłopot — jak i gdzie spędzi nasza, 
młodzież wakacje letnie.

Tak, wyjazd konieczny, i matki go­
rączkowo myślą o tym, jakby się swych 
„pociech“ czym prędzej pozbyć. Do­
tychczas było można „wytrzymać“; 
•przed południem w szkole, po południu 
zbiórki i zebrania a jeżeli od czasu do 
czasu był jakiś dzień wolny, wysyła­
ło się je do miasta, tam się zabawię, 
jest na co patrzeć, aż nadto! Matki 
były zadowolone i biadały nad „wy­
kradaniem“ dzieci z ogniska domowe­
go. Ale teraz przez 2 miesięce i to 
dzień w dzień mają być w domu, a. 
jeżeli ich jeszcze czworo! — i biedna 
matka dopiero jest spokojna, gdy jej 
dziecko wyjeżdża, byle gdzie, byleby 
na świeże powietrze. W mieście go nie 
ma. Tak — ale cała piękna okolica, 
lasy, łąki, pola, rzeka. Ale — lam 
przecież nic nie ma. Jakto! — jest 
zieleń, woda, świeże powietrze. Acha 
— prawda — to wszystko jest, ale nie 
ma hałasu, kurzu, śmieci, jak po cy­
gańskim biwaku, nie ma wódki, wrza­
sku, głośników, lodów, flirtu, dzikiej 
plaży ■— słowem nie ma tego, co sta­
nowi „zdrową atmosferę“ do rozwoju 
naszym dzieciom potrzebną, więc matki 
przez cały rok spacerują zadowolone z 
dziećmi po ulicznym bruku.

I jeszcze jedno — trzeba dzieciom 
w wakacje zapewnić zdrowy posiłek. 
A gdzie zdrowa kuchnia domowa? 
Smutno patrzeć na nasze dzieci w po-

to pewnik, matka pieniędzy nie ma — 
to drugi pewnik, ale od czegóż stowa­
rzyszenia, organizacje szkolne, poza­
szkolne, harcerskie i dobroczynne. I 
otóż z nastaniem wiosny, nastały już 
różne zbiórki, obchody i majówki do­
chodowe, fanty i loterie. A młodzież i 
starsza i młodsza — wyciąga rękę — 
najprzód nieśmiało, ale później — oho! 
— 1 to prży wydajnej współpracy ma­
tek. A społeczeństwo dajc, daje i sar­
ka. Ja o własnych siłach w życie 
szedłem — myśli egoista. Gdy rodzice 
na to nie mieli, poprostu w domu sie­
działem — myśli zacofaniec. Ale cóż ro­
bić. Nasza młodzież musi i to ko­
niecznie na podróżników, odkrywców, 
łówców przygód — słowem na same 
„wielkie wielkości“ się wychować. Do 
14 roku życia mńsi poznać Polskę od 
morza do gór i odwrotnie, do 21 ro­
ku życia Europę wzdłuż i wszerz, ale 
sposobem jeszcze nie podejmowanym 
przez nikogo, a później zechce może 
na Mars lub inny jakiś Jupiter się 
przenieść i dalejże z apelem do społe­
czeństwa, ale jeżeli ono nie da, bo na 
laki luksus go nie stać, co wtedy? 
Tak, z roku na rok powiększają się 
szeregi młodocianych wykolejeńców i 
malkontentów, których nauczono brać, 
tylko brać, od rodziców, od społeczeń­
stwa, od życia, od świata, a gdy już 
nie ma skąd brać, tracą grunt pod no­
gami i gotują zagładę sobie, a czasem 
i innym.

I młodzież świadoma swej wielko­
ści rozpycha się łokciami po kolejach 
i autobusach, pogardliwie potrąca sta-

rowinkę paczkami obładowaną lub 
człowieka od pracy zasmolonego, i to 
wchodzi jej powoli w krew. A matki 
odprowadzające synków na wywcza­
sy, troskają się, czy ten niespracowa- 
ny dryblas będzie miał wygodną jazdę, 
choć starsi muszą stać w przeciągu 
całą noc.

I pożytek wielki mają rodzice z ta­
kiej młodzieży. Córka w obozach za­
hartowana nie mogła po chleb do ko­
lacji pójść, bo zbyt silny był deszcz, 
więc matka poszła. A syn sportowiec 
miał buty do sąsiedniej wsi zanieść, 
ale nie trafił (znał góry i morza), 
więc zaniósł je ojciec wieczorem, po 
pracy.

Tak naszej młodzieży trzeba słoń­
ca, powietrza, zdrowego odżywiania, 
hartowania i swobody, ale nie chęe jej 
tego dać dom, matka, więc wypycha 
się młodzież w świat, w hałas, zgiełk, 
w przygody mniej lub więcej głupie, w 
jarmark uliczny, na pokątne wałęsa­
nie się.

I powoli, powoli przestawają rodzi­
ce być swym dzieciom rodzicami, a 
stawają się więcej lub mniej dbałymi 
opiekunami cielesnymi i zapominają, 
że wszystkie słońca, wywczasy, wyja­
zdy, swobody nic nie znaczą, bo za­
brakło dzieciom ojca, zabrakło im mat­
ki — przede wszystkim matki.

H. S.

Notatki zagranicy
Z Ligi Narodów

Bo 16 organizacyj na Zgromadzenie Li­
gi Narodów wchodziło 17 kobiet. W 12 
delegacjach narodowych było 14 kobiet 
na Konferencjach Pracy. W roku bieżą­
cym ma być omawiany statut prawny ko-. 
biot, do czego zbiera się materiały już od 
r. 1935. Materiały te określają stanowisko 
kobiet pod względem politycznym, cywil­
nym i ekonomicznym.

W Finlandii
W Finlandii od dawna był w użyciu'; 

duży udział kobiet w pracach politycz­
nych i społecznych. W roku bieżącym w 
parlamencie finlandzkim zasiada 16 ko-

ROSALYND CHANG, 
żona posła chińskiego, w Warszawie.

Z piosenka przez świat
Lucienne Boyer mówi o sobie

Słynna gwiazda paryskich bulwa­
rów, nieporównana odtwórczyni obie­
gających cały świat piosenek „Parlez- 
moi d'amour“ i „Dans tes bras je me 
sens si petite“ — bawi na gościnnych 
.występach w Warszawie.

Dwa dni czasu trzeba było stracić, 
eeby się doprosić o wywiad i ujrzeć 
wreszcie „na -własne oczy“ tuż blisko 
uro-czą paryską pieśniarkę. Zeszłą do 
hotelowej czytelni wytworna, strojna, 
pachnąca perfumami — z nieodzow­
nym sztabem sekretarzy.

Srebrne lisy otulają szczupłą, mło­
dzieńczą figurkę — spod czarnego ka­
pelusza wymykają się na czoło niesfor­
ne rudawe loczki. Oczy ogromne, świe­
tliste, połyskujące bronzem, mały no­
sek i śliczny uśmiech niedorosłej 
dziewczynki.

— Czy zechce Pani opowiedzieć coś 
0 swej karierze?

— O, to długa historia. «. •

teatrze Athenee w Paryżu, występo­
wałam na Mpntmartre, gdzie zobaczył 
mnie słynny Ziegfiełd i zaangażował do 
swego amerykańskiego zespołu. Śpie­
wałam więc w Ameryce —; m, in. w 
„najwyższym kabarecie świata“ — 
słynnym Tęczowym Klubie ną 65 pię­
trze domu Rockefellera w New-Jorku. 
Później długie tournee dookoła świa­
ta. Afryka, Egipt —obecnie jeżdżę już 
5 lat po Europie. Musiałam więc roz­
stać się z moim własnym kabaretem w 
Paryżu, który nazwałam „Chez Ellp". 
Teraz moje podróże dobiegają końca. 
Po Warszawie odwiedzę jeszcze Wie­
deń, Budapeszt, Kopenhagę — i wra­
cam do dawno niewidzianego Paryża- 

— A w Paryżu?...
— Zagram główną rolę w najnow­

szej komedii muzycznej . Jean De- 
lettre'a. To młody ■ muzyk — kompo­
zytor, autor prawie wszystkich moich 
laoseoek.

— Czy długo Pani pracuje nad każ­
dą nową piosenką?

— Nie — prawi© wcale. Jeśli do- 
staję nowy tekst i melodię — odrazu 
wyczuwam jej genre — wiem czy spo­
doba się publiczności czy nie. Śpie­
wam ją tak, jak ją czuję sama — a 
szczegóły interpretacji zmieniam i u- 
doskonalam według reakcji widowni. 
To publiczność — a nie ja opracowuje 
piosenkę... uczy mnie, jak mam śpie­
wać.

Lucienne Boyer zamyśla się przez 
chwilę. Widzi Pani — ciągnie dalej — 
artysta rzeźbiarz ma w ręku surowy 
materiał; wydobywa zeń artystyczny 
kształt pod wpływem własnego na­
tchnienia — ale i w zależności od 
wrażeń i nieuchwytnych wpływów pły­
nących zzewnątrz. Z piosenką jest 
to samo: trzeba rzeźbić jej indywidual­
ny wyraz nie tylko według własnej in­
tuicji, ale i według skali wzruszeń i 
odczuć ze strony słuchacza.

— Więc tutaj należy szukać przy­
czyn pani powodzenia — w umiejętno­
ści przystosowania interpretacji pio-

..senkj do gustu publiczności?

— No, nie tylko. Moja sławą za­
czyna się od dnia, kiedy zaczęłam śpie­
wać piosenkę Lenoira „Parłez-moi 
d'amour“. Miała szalone powodze­
nie — przyszła bowiem w okresie po­
wojennym, gdy publiczność była już 
zmęczona hałaśliwym i bezmyślnym 
jazzem amerykańskim. Prosta, banal­
na, lecz pełna sentymentu piosenka o 
miłości była odprężeniem, pożądaną 
zmianą.

— Wtedy też zrozumiałam, że pio­
senki o miłość zawsze będą miały po­
wodzenie. To jest banalne, stare jak 
świat — a jednak zawsze nowe.

Jeszcze jedno pytanie: czy to praw­
da, że pani jest przesądna?

— Troszeczkę, Wożę wszędzie ze 
sobą kamiennego chińskiego Buddhę 
— poza tym wierze w niebieski kolor. 
Nigdy nie występuję inaczej jak w 
w błękitnej sukni. Zwłaszcza odcień 
„bleu de roi“ przynosi mi szczęście.

Przywiązanie Lucienne Boyer do 
niebieskiego koloru ilustruje najlepiej 
fakt, że wozi ze sobą stale... 23 kufry 
pełne błękitnych sukien. • •

v t A. ORZECHOWSKA-
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Zielone skarby oceanów
W strefie przybrzeżnej zatoki kalifor­

nijskiej od paru już lat pracuje bez prze­
rwy przez rok cały kilka osobliwych ma­
szyn. Są to tzw. „kosiarki morskie“. — 
Wyglądem swym przypominają one ol­
brzymie żórawie, których „dzioby“, wypo­
sażone w przyrządy nożowe, a biegnące 
po linach stalowych łączących dwa wiel­
kie trawlery, raz wraz zanurzają się w 
toń morską. Zadaniem tych maszyn jest 
koszenie ziół, rosnących bujnie na tam­
tejszym dnie morskim. Wydobywana za 
pomocą potężnych stalowych grabi tra­
wa, prasowana jest na miejscu w bele i 
wrzucana do licbtug, krążących bezustan­
nie pomiędzy trawlerami a brzegiem.

Obecnie, uprawianych racjonalnie i sy­
stematycznie, jest już około trzech tysię­
cy mórg ziemi pod wodą i z obszaru tego 
uzyskuje się rocznie mnicjwięccj sto ty­
sięcy ton ziela morskiego. Siła żywotna 
korzeni traw morskich zdaje się być nie­
wyczerpana, jak bowiem w ostatnich la­
tach stwierdzono, rośliny te tym bujniej 
się krzewią, im częściej się je ścina. Ale 
zioła, o których mowa, nie mają nic wspól­
nego z ową trawą morską, jaką wydoby­
wa się lu i owdzie na wybrzeżach euro­
pejskich, lub którą od czasu do czasu sil­
ne sztormy wyrzucają na brzeg.

Dziś znany jest już cały szereg gatun­
ków traw morskich, różniących się zasad­
niczo pomiędzy sobą. Ostatnimi laty wy­
szkolony został zastęp specjalistów, po­
święcających się wyłącznie badaniu ro­
ślinności morskiej. Różnorodność gatun­
kowa tej ostatniej idzie w parze z jej na­
der odmiennymi właściwościami. Obec­
nie przeprowadzane są doświadczenia la­
boratoryjne z rośliną Karragen, będącą 
pewną mchowatą odmianą trawy mor­
skiej. Z ziela tego daje się wytworzyć ro­
dzaj proszku mącznego, posiadającego po­
dobno właściwości lecznicze przeciwgruź- 
liczne, a będącym zarazem rzekomo sku­
tecznym środkiem ratowniczym w wypad­
kach zatrucia gazami bojowymi.

W San Francisko i Los Angeles konsu­
mują obecnie — tak jak w Tokio, Hong- 
hengu i Szanghaju od dawna się już to 
czzyni — wielkie ilości innego rodzaju 
trawy morskiej, przygotowywanej na wzór 
szpinaku, a wywierającej, skutkiem ob­
fitej zawartości jodu, korzystny wpływ na 
organizm ludzki. Powiodło się już też wy­
twarzanie z ziela morskiego — tytoniu, 
jak również uzyskanie ekstraktu, mogące­
go być użytym jako przyprawa do potraw, 
a posiadającego poza tymi także duże 
wartości lecznicze.

Z ziół morskich wyrabia się obecnie
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ST. GÓRSKIEGO
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ANGIELSKA RODZINA KRÓLEWSKA W STROJACH KORONACYJNYCH

Gdy chcecie schudnąć
pamiętajcie o ziołach magistra Wolskiego I ślinie morskiej Yachanga, który pobudza 
na przemianę materii ze znak. ochr. „De- organizm do spalania nadmiernego tłuszczu 
grosa“, które stosuje się przeciwko oty- Wytwórnia Magister Wolski, Warsza* 
łości. Zawierają one jod organiczny w ro- I wa. Zioia IŁ

ng 40910

Czy lata nam ciążą?
Mówi się zwykle „ciężar lat“. Tymcza­

sem pewien uczony chirurg amerykański 
twierdzi, że takie powiedzenie jest absur­
dem. Po licznych doświadczeniach usta­
lił on takie oto przeciętne dane cyfrowe:

U dorosłego człowieka wątroba nor­
malna waży 1.500 gramów — u starca tyl­
ko 800 gramów; waga śledziony z 200 gra­
mów spada, do 100 gramów; mózg z 1.165 
gramów spada do 900 gramów — podczas 
gdv nerki tracą tylko 70 gramów (670 gr —
60Ó gr) itd... Tylko jeden organ rozrasta 
się i nabiera wagi z wiekiem — to serce,
Serce starca waży o kilo więcej niż serce 
normalnego dojrzałego człowieka.

Gunther Schulz-Furstenberg
świetny wiolonczelista wystąpi jako soli­
sta. na koncercie symfonicznym we ■wto­
rek, dnia 18 bm. o godz. 20 w Teatrze Wiel­

kim.

Wielce zasłużone na polu polskiego lotnictwa Cotnicze Warsztaty Doświadczalne, 
produkujące słynne samoloty typu „R. W. D.“, wydały ostatnio nową rewelację, 
mianowicie samolot „R. W. D. 131 przeznaczony do przewożenia chorych. Pierw­

szy tego typu samolot sakupił Polski Czerwony, Krzyż, dalsze otrzyma LOPP.
'• ' ' (Fot. J. Ryś.)

Fabryka w Warszawie. — Firma chrześcijańska. 
Przedstawicielstwo na Wielkopolską:

4« 28130tt Kaczmarek i Poturateki, Poznań, Stary Rynek

już ponad czterdzieści różnych medyka­
mentów. W Japonii istnieją patenty na 
wyrób tkanin z włókien traw morskich i 
tamże badana jest możliwość fabrykacji 
z tych traw — papieru. Wyniki tych prac 
są podobno zadowalające, zatem ci 
wszyscy, którym sen z oczu spędzała po-

NA ŻYCZENIE WSZYSTKICH 
o godzinie 3-ciei po południu w kinie 
APOLLO JUTRO W NIEDZIELĘ, 16. bm. 
arcydzieło polskiej kinematografii

Ty co w Ostrej 
świecisz Bramie!

z Marią BOGDA i Mieczysławem CYBUL- 
KIM.

W KINIE METROPOLIS 
JUTRO W NIEDZIELĘ, 16. bm- i w PO- 
NIEDZIALEK, 17 bm. galopada pomysłów

i wyścig humoru

Kochana Rodzinka
z FLIP‘em 1 FLAP‘em. Bilety 60 gr i 1,— zł 

ng 42 ICO

nura wizja zagłady gazet i książek z chwi­
lą wyczerpania się materiału drzewnego, 
mogą odtąd spać spokojnie!... Bogactwa 
puszcz podwodnych są niezmierzone i nie- 
wyczerpalne; nie rzadko spotykane są tam 
rośliny, mierzące od korzenia do czubka, 
do pięciuset metrów i ważące po 100 ton 
To też z jednej takiej rośliny giganta u- 
zyskać można około trzech ton produk­
tów jodowych.

Na te bogactwa dna morskiego „spece“ 
japońscy pierwsi zwrócili uwagę. „W mia­
rę dokładnego poznawania i racjonalnej 
eksploatacji zielonych skarbów oceanu — 
powiada jeden z uczonych japońskich — 
możliwa jest w przyszłości zasadnicza 
zmiana struktury gospodarczej świata“. 
Zaś pewien profesor uniwersytetu w To­
kio wyraża przypuszczenie, że środki lecz­
nicze na pokonanie plag dziesiątkujących 
dziś ludzkość, jak: gruźlica, rak, trąd, ma­
laria, z którymi wiedza medyczna dotąd 
walczy na ogół bezskutecznie, dobywane 
będą kiedyś z ziół i traw, pleniących się 
w głębiach oceanów. Wskazywać na tę 
możliwość zdaje się też prastary aforyzm 
cliiński, opiewający, że „w morzu czło­
wiek znajdzie wszystko, co mu do życia i 
zdrowia jest potrzebne“. ((Kr.)

| KINO APOLLO
Na rzecz. Bigi TVior^kicj i Kolonialnej w 2-ifie 
święto Zielonych Świat, 17. btn. o goń z. 3 popot.

słynna operetka Emeryka Kalmana

Ksieiniuka Dantona
z czarującą Martą Eggcrth. Urok węgierskiego 
tańca — płonącego temperamentu nie­

śmiertelnych melodyj.
Kaskady śmiech-u. Fontanny humoru. Skrzący 
dowcip. Słowa miłości. Cygańska muzyka. 
Arcydzieło o wysokich walorach artystycznych. 

Bilety 40 — 60 — 80 groszy, 
ng 12 K3C

Muezini walczą o ciszę
W ciągu długich wieków ze szczytów 

białych minaretów w Singapore rozlegał 
się śpiewny głos muczinów, wzywających 
wiernych na modlitwę. Jednakże ostatni­
mi czasy muezini napróżno walczyli z 
wrzawą uliczną, starając się ze swych wy­
sokich wież przekrzyczeć ryk niezliczo­
nych klaksofonów automobilowych, zgrzyt 
tramwajowy, syreny fabryczne itd. Głosy, 
wzywające wiernych na modlitwę, ginęły 
w tym oceanie wrzawv ulicznej.

Wobec takiego stanu rzeczy mahonie- 
tańscy dostojnicy postanowili walczyć z 
postępem cywilizacji nie inaczej, jak idąc 
właśnie za głosem tego postępu: na szczy­
cie każdego minaretu ustawiono potężne 
głośniki i glos muezina panuje po dawne­
mu wrzawą ulicy. __

Roztropnie postępuje
ten, kto stałe nabywa naj­
lepszy towar. Przezorna Pa­
ni Domu domaga się zaw­
sze MAGGIego kostók bu­
lionowych, wytworzonych 
na najlepszych wyciągach 
mięsnych. MAGGIego kostki 
bulionowe są niedoścignione 
w jakości, a mimo to bardzo 
przystępne w cenie. Jedna 
kostka kosztuje obecnie tyl­
ko 8 groszy. Nabyć je można 
nieomal w każdym sklepie 
spożywczym.

ng 4 3112

Człowiek-małpa
Na tle czerwonych skał Atlasu saharyj- 

skiego u stóp niebotycznych łańcuchów 
górskich, które ostrymi grzbietami szar­
pią na horyzoncie głęboki szafir nieba — 
przemyka się jakiś zwinny kształt. Na 
chwilę znika z oczu, które oślepił blask 
słonecznego żaru, lub garść piasku, któ­
rym miecie z pustyni gorący wiatr.

Wprawdzie oko badacza odróżnia już 
długą sylwetkę i czaszkę o czole uciekają­
cym wstecz. Ucho jego, umiejące rozróż­
nić głosy pustyni — pochwyciło już o- 
sobliwy dźwięk głosu jakby zagniewanego 
zwierzęcia. Nic się nie ostoi przed raz o- 
budzoną ciekawością badacza. Oto już 
idzie, tropem dziwnego nieznanego mie­
szkańca skał Atlasu.

Człowiek czy małpa? Jakkolwiek skład 
jego czaszki i twarzy może być tylko obja­
wem degeneracji — ale ulubiona jego po­
za tak bardzo nam przypomina ruchy 
małp w naszym zoo.

„Asso“, tak nazwano dziwny twór, od­
kryty przez badaczy na Atlasie, jest w o- 
czach niektórych uczonych tym „zaginio­
nym ogniwem“, które według Darwina łą­
czy ród ludzki z brzydką, kosmatą i nieo- 
byczajną małpą. P. Marcel Ilomais, który 
stoi na czele ekspedycji naukowej, udają­
cej się w skały Atlasu, udzieli nam może 
niebawem bliższych szczegółów o naszym

iniyi;, Ai’flliariVa3ng8a»' .fit
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I ŚWIĘTO
Warta II — Polonia Główna o godz. 11 na 

boisku Warty.
Decydujące spotkanie w grupie awansu o za­

jęcie czołowego miejsca w tabeli. Pierwsze spot­
kanie wygrała niespodziewanie Warta 1:0. Wy­
nik jutrzejszego spotkania jest zupełnie otwarty, 
gdyż Warta wykazuje pewien spadek formy, a 
Polonia odwrotnie jest coraz lepsza.

Zawody towarzyskie: Warta III — Legia III 
o 9 na boisku Warty, Blask — KPW II o 14 
na boisku Blasku w Starołece, Cybina — Koro­
na o 17 na boisku na Śródce.

II ŚWIĘTO
Największa atrakcja II święta bedzie turniej 

błyskawiczny na boisku ośrodka WF przy ul. 
Bukowskiej. Turniej zapowiada sie niezwykle 
interesująco, gdyż walki będą niewątpliwie bar­
dzo ciekawe ze względu na cenne nagrody, któ­
rych będzie aż pięć. W turnieju bierze udział 
8 drużyn. Regulamin przewiduje zawody 2X10 
minut systemem pucharowym. Początek turnie­
ju o godż. 9. Losowanie dało następujący wy­
nik. O godz. 9 San — Britania, 9.30 Czarni — 
Admira, 10 Pentatlón — Sokół II, 10.30 Pogoń 
— Naprzód. Ogółem odbędzie się 12 spotkań.

Poza tym gra: Legia z Polonią Główna o 17.30

/ < ih/ditu F i/uidc
O wszystkich ważniejszych wyda­
rzeniach w sporcie całego świata, 
dowiesz się wcześniej, posiadając 
najnowszą superheterodynę

Hippika
Międzynarodowe zawody konne w War­

szawie. W dniach od 29 maja do 7 czerw­
ca odbędą się w Warszawie wielkie corocz­
ne zawody konne. Program zawodów obej­
muje 16 konkursów. Najważniejsze to po­
tęga skoku, konkurs szybkości, konkurs 
m. Warszawy, konkurs Armii Polskiej, 
drużynowy konkurs o nagrodę Polski (tzw. 
puchar narodów) i konkurs zwycięzców.

W roku bieżącym konkurencja między­
narodowa będzie nieco słabsza, gdyż wiele 
państw zaproszonych na zawody nie mo­
gło wziąć udziału ze względu na odbywa­
jące się w tym roku dwie wielkie imprezy 
światowe, a mianowicie zawody konne na 
Wystawie Paryskiej i międzynarodowe za­
wody konne w Londynie z okazji korona­
cji króla Jerzego VI.

Z naszycji zawodników zgłoszonych jest 
65 oficerów na 200 koniach, oraz 10 pań i 
18 panów. Po za ekstra klasą w roku bież, 
startuje dużo młodych oficerów.

Przed międzynarodowymi zawodami 
konnymi w dniach 27 i 28 maja, na ujeż­
dżalni D. A. K. odbędą się próby ujeżdża­
nia koni w trzech seriach dla jeźdźców 
krajowych.

Kolarstwo
W drugie Święto Zielonych Świąt orga 

nizuje Poznański Okręgowy Związek Ko­
larski wycieczkę turystyczną do Pniew, 
50 km. Mile będą widziani goście, sympa­
tycy sportu turystycznego:

Zbiórka o godz. 7 min. 30 przy Bramie 
maratońskiej przed stadionem miejskim.

Wyścig szosowy (punktowy) o mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego odbędzie się w 
niedzielę na dystansie 100 km. Trasa wy­
ścigu prowadzi ze starł u przy ul. Bukow­
skiej przez Piątkowo, C.hludowo, Oborniki, 
Szamotuły, Sękowo, Bytyń, Tarnowo Pod­
górne na metę przy warowni VII (ul. Bu­
kowska). Wyścig jest połączony z wyści­
giem o puchar p. Koszeżyńskiego. Organi­
zatorem jest Poznańskie Tow. Cyklistów i 
Motorzystów. Przyjazd zawodników na 
metę około godz. 12.

Polski Zw. Kolarski otrzymał od Pań­
stwowego Urzędu W. F. 5.000 zł subwencji. 
Z tej sumy 3.000 zł przeznaczone są na or­
ganizację międzynarodowego wyścigu ko­
larskiego dokoła Polski.

Pięściarstwo
Pięściarze „Sokola“ .poznańskiego wyjechali 

wczoraj wieczorem do Gdańska, gdzie w sobotę 
walczyć będą z drużyną „ABC“. Jest to spotka­
nie rewanżowe o puchar przechodni, który w ro­
ku ub. zdobył po raz pierwszy „Sokół", bijąc 
Gdańszczan w Poznaniu 9:7.

W drużynie „Sokola“ zadebiutuje w wadze 
piórkowej Rogalski (były zawodnik Warty), któ­
ry po rocznej przymusowej przerwie ukaże sie 
znów w ringu. W wadze ciężkiej drużynę Soko­
ła uzupełni Wągrowski z KS Flota (Gdynia). 
Jako kierownik ekspedycji wyjechał p. .Witold 
Kużaj. (alj

Kurier Ponañsk’i, niedziela, 1Ö maja 1937

na boisku na śródce.
Mistrzostwa młodzików: W sobotę o 17: Le­

gia I Pogoń na boisku przed stadionem miej­
skim; o 17.30: Cybina — Britania na boisku na 
Śródce, Warta I — HCP II na boisku Warty; 
o 18: Pentatlón — HCP I na boisku przy Prze­
padku, Al. Pułaskiego.

I święto: godz. 11 Legia II — Admira na 
boisku przed stadionem miejskim; godz. 16 San 
— Korona na arenie PWK.

II święto: o god<. 14 Polonia — Główna na 
boisku Polonii w Głównej, godz. 15 Blask — 
Czarni na boisku przy radiostacji, godz. 16 
Młodzież — Grom na boisku Młodzieży w Mosi­
nie, godz. 17 Admira — Legia II na boisku 
Admiry w Górczynie i KPW —- Warta II na 
boisku KPW w Debcu.

Zawody na prowincji. W Lesznie odbędzie 
sie turniej piłkarski Polonii z okazji 25-lecia klu­
bu. W turnieju biorą udział HCP I, Marynarka 
Wojenna, Sokół i Polonia z Leszna. Zawody 
odbędą sie w oba dni świąt. W II święto od­
będą sie również zawody o mistrzostwo junio­
rów Polonia — Ostrovia.

W Wolsztynie Czarni z Poznania rozegrają 
w I i II święto zawody z Sokołem.

W Swarzędzu Unia przyjmuje Koronę II i 
gra z nią o godz. 16 na stadionie.

Lekka atletyka
Zawody propagandowe Miejskiego 

Komitetu WF i PW w Poznaniu, które 
odbędą, się na arenie PWK w pierwsze 
i drugie święto, zapowiadają, się bar­
dzo ciekawie.

W niedzielę o godz. 11 odbędą, się 
zawody dla kobiet, do których już do­
tychczas zgłosiło się ponad 30 zawod­
niczek. Do zawodów mężczyzn, które 
odbędą, się w drugie święto, również 
o godz". 11, zgłosiło się ponad 50 zawod­
ników. Zgłoszenia przyjmuje się je­
szcze na boisku przed rozpoczęciem za­
wodów.

„HCP“ — „Warta“ B. Ciekawe spotkanie 
rozegrane zostanie w niedziele o godz. 10-ej na 
boisku „Warty“. W programie: biegi — 100, 
400, 800, 3 000 i 4 X 100, skoki w dal i w wyż 
— rzuty: kula, dysk, (kom)

27 maja o godz. 15 organizuje K. S. „TL Ce­
gielski" z okazji jubileuszu 1.0-lecia na boisku 
Warty przy ul. Rolnej, czwórmecz lekkoatletycz­
ny z udziałem najlepszych zespołów Poznania: 
AZS., Warty, Sokół i PICP.

programie: 100 m, 800, 1 500, 3 000 (prze­
łaj); skoki w zwyż i w dal; rzuty kulą i dyskiem; 
sztafeta olimpijska.

W ramach czwórmeczu odbędzie sie bieg 
przełajowy o nagrodę przechodnią i inne nagro­
dy.

Zgłoszenia do biegu przełajowego, który od­
będzie sie o godz. 16, ze startem i metą na boisku 
Warty, przyjmuje sekretariat K. S. H. Cegiel­
ski, ul. Górna Wilda 136. (kom)

Piłka nożna
God nie będzie mógł grać w Cracovii.

Odbywający w Krakowie służbę wojskową 
znany piłkarz śląski God podpisał zgłosze­
nie do Cracovii, w której miał grać tylko 
w okresie pobytu w Krakowie, lecz jak o- 
statnio donoszą ze Śląska, miejscowy O. 
Z. P. N. nie wyraził swej zgody na przej­
ście Goda do Cracovii, wobec czego God 
będzie mógł grać w piłkę nożną jedynie w 
barwach baonu pancernego.

Drużyna ta w ubiegłą niedzielę wygra­
ła 5:1 z drugą Cracovią, przy czym God 
strzelił trzy bramki.

ŚRODEK PRZECIWKO CIERPIENIOM

wątroby woreczka żółciowego
złej przemianie materii i cierpieniom 

artretycznym

„CHOLOSAN“ Nr7)U89a
Król, tiprzyw. W 1564 r. załóż. Apteka

„BIAŁYM 0RŁEM“Sl r7±„
Pg 27 477
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iEONCE nie Jzkodzi CERZE
o ile Pani będzie zabezpieczała 
¡q przed nadmierną opale, 
nlzną i piegami, stosując przy 
pierwszych blaskach wiosen- 
nego słońca usuwający piegi

O

0 puhar Davisa
Czechosłowacja — Polska 2:0. Jak j.uż w 

wydaniu porannym podawaliśmy, Czesi 
prowadzą po pierwszym dniu 2:0. Menzel 
pokonał Tarlowskiego 6:3, 6:4, 2:6, 6:3, 
llecht wygrał z Hebdą 6:2, 6:0, 3:6, 6:1.

Wpierwszym meczu poizątlowo prze­
waga Menzla była tak znaczna, że wszyscy 
liczyli się z łatwym 3-setowym zwycię­
stwem Czecha. Częste wycieczki Menzla do 
siatki kończyły się zawsze zdobyciem pit­
ki. Tarłowski nie umiał sobie zupełnie po­
radzić z przeciwnikiem. W drugim secie 
sytuacja nieco się poprawiła. Tarłowski 
nawiązał okresami równorzędną walkę ze 
swym bardziej rutynowanym przeciwni­
kiem, a trzeciego seta potrafił nawet roz­
strzygnąć na swoją korzyść. W czwartym 
decydującym secie Czech miał znowu
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znaczną przewagę, zdobywając pierwszy 
punkt dla Czechosłowacji.

Drugie spotkanie pomiędzy Hechtem a 
Hebdą wykazało druzgocącą przewagę 
Ilechta. Długie, plasowane piłki z głębi 
kortu były stale za szybkie dla Hebdy, a 
doskonała gra przy siatce budziła za­
chwyt. Hebda nie potrafił ani przez chwilę 
nawiązać walki j przegrał zdecydowanie.

Niemiłe wrażenie wywołało zachowanie 
się części publiczności, która, chcąc dopin­
gować naszych zawodników, oklaskiwała 
Każdy błąd gości.

Dziś w -sobotę, w drugim dniu meczu 
odbędzie się gra podwójna. Polska wysta­
wia Tłoczyńskiego i Hebdę. Ze strony Cze­
chosłowacji mają walczyć Hecht i Caska. 
Kapitan drużyny czechosłowackiej za­
strzegł sobie jednak możność zmiany skła­
du. Po rozegraniu gry podwójnej odbę­
dzie się gra pokazowa Śiba — Spychała,

Szwecja — Grecja 3:2. W ostatnim 
dniu Schroeder pokonał Nicolaidesa 6:2, 
6:4, 6:4, a Stałios (Gr.) zwyciężył Borga 
6:2, 6:2, 6:3.

Różne
Komitet organizacyjny berlińskich 

igrzysk olimpijskich zamyka swoją pracę 
wydaniem monumentalnego dzieła „XI 
Olympiade Berlin 1936"'. W dwóch tomach, 
na 1.200 stronach, w tym przeszło 400 stron 
ilustracyj, omawia się wydarzenia 16 dni 
igrzysk berlińskich. Dzieło to ukaże się w 
języku niemieckim i angielskim, nakła­
dem Wilhelm Limpert - Verlag Berlin.

Strzelanie
Zawody łucznicze o mistrzostwo m. Poznania

rozegrane zostaną 23 bin. o godz. 8.30 na boisku 
przy Stadionie Miejskim. W zawodach mogą 
brać udział zawodnicy zrzeszeni i niezrzeszeni 
w P. Z. Luczn. — z równoczesnym strzelaniem 
o odznakę łuczniczą ki. TH i TI. Zgłoszenia do 
zawodów należy kierować do Okr. Związku 
Łuczników, ul. Bukowska 25, II — do dnia 20 
bm.

Zarząd Okręgu VII P. Z. Łuczników. Zebra­
nie delegatów sekcyj zrzeszonych w Polskim 
Związku Łuczników — po omówieniu aktualnych 
spraw łuczniczych związanych z propagandą, 
organizacja kursów instruktorskich, przeprowa­
dzeniem zawodów jucznych o Odznaką luczną, 
oraz mianowaniem instruktorów Jucznych, wy­
brało następujący zarząd okręgowy: prezes —- 
kpt. Czapski Jan — (Straż Pożarna), wicepre­
zes — Piechowski Augustyn — (PP\V)„ sekre­
tarz — Szewcówna Marta — (KPW), skarbnik 
— Hawliczek Czesław (KKL), kapitan sport. — 
Kapczyński Zdzisław (KPW), członkowie: Tre- 
jakowski Stefan (Sokół pozn.), Twardowski Ma­
rian (KPW) i Twardowski Bernard (KPW).

Zarząd urzęduję w wtorki i czwartki od godz. 
18 — 19 przy ul. Bukowskiej 25, II wejście.

IV zawody strzelecko-inyśliwsko-łucznicze o 
mistrzostwo okr. VII odbędą sie w dniach od 
13 — 27 czerwca: Strzelania łucznicze odbędą 
sie w dniach 13, do 16 czerwca, strzelania kulowo- 
myśliwskie w dniach 15 i 17 czerwca na warowni 
VII, strzelania śrutowo-myśliwskie w dniu 20

czerwca na strzelnicy śrutowej w Sowincu koło 
Mosiny.

Strzelania z broni wojskowej, małokalibrowej 
i krótkiej odbędą sie w dniach od 20 — 28 
czerwca.

Uroczyste otwarcie zawodów nastąpi w dftiu 
20 czerwca na strzelnicy wojskowej przy Wa­
rowni VII.

Uroczystość nadania sznurów strzelec­
kich junakom hufców P. W. m. Poznania
za pomyślne wyniki programowych strze- 
lań w ciągu roku wyszkoleniowego, odbyi 
ła się na dziedzińcu koszarowym. Po złoi 
żeniu raportu dowódcy pułku J. Pecce, od­
czytany został rozkaz nadający prawo no­
szenia sznurów strzeleckich poszczegól­
nym junakom. Następnie dowódca pułku 
wręczył przez siebie ufundowany puchar, 
a przewodniczący Miejskiego Komitetu W. 
F. i P. W. p. dr Sokołowski — dyplom te­
goż komitetu hufcowi P. W. gimn. ira. J. 
Kantego za uzyskanie największej ilości 
sznurów. Przy tej okazji przemówił do ze­
branych krótko, po żołniersku dowódca 
pułku, a następnie p. dr Sokołowski, który 
wyraził zadowolenie z uzyskanych wyni­
ków w wyszkoleniu strzeleckim. Świadczą 
one najlepiej, że pieniądze przeznaczone 
na ten cel przez Komitet wydatków} wane 
są z dużym pożytkiem. Na zakończenie m 
roczystości odbyła się, przy dźwiękach or­
kiestry pułkowej, defilada oddziałów przed 
przedstawicielami władz wojskowych i 
szkolnych. Wypadła ona bardzo udatięe, 
to też młodzież za swą dzielną postawę 
była żywo oklaskiwana przez licznie zgro­
madzoną publiczność, (za)
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Jakość zawsze ta tamo

Jedziemy do Rabki l
Wygrywa na loterii życie, kto zdrów 

i wypoczęty.
Urocze zdrojowisko górskie, pięknie po­

łożone, popularne — jak rzadko które ze 
zdrojowisk krajowych, przyciągające jak 
magnes swą reputacją mnogie tysiące ku­
racjuszów — oto Rabka. t .

Rabka leży w Małopolsce Zachodniej, 
w Karpatach, na słonecznym płaskowzgó- 
rzu, zasłoniętym z trzech stron górami.

Rabka jest dostępna dla wszystkich i 
dla niezamożnych i dla bogatych. Przyro­
da obdarzyła Rabkę ll-ma źródłami o ob­
fitej zawartości wód Jodo-bfomo-solankJ- 
wych z emanacjami radu. Solanki rab­
czańskie służą do picia i do celów lecz­
niczych w formie kąpieli, zmywań, inga- 
lacji, parówki etc.

W Rabce znajdują pomoc i ozdrowienie 
zarówno cierpiący dorośli, jak dzieci i 
młodzież, w chorobach krzywicy, zołzów, 
niedokrewności w nastejistwach chorób 
zapalnych ipłuc, opłucnej, otrzewnej;- sta­
wów. układu nerwowego, w chorobach 
przemiany materii etc. Szeroko uwzględ­
nione są też różne formy chorób kobie­
cych, doskonale uleczalne W Rabce.

W Rabce każdy znajdzie, co ,mu jest 
dostępne wedle jego wymóg i możliwości. 
W sezonie wiosennym koszty kuracji i 
utrzymania są oczywiście mniejsze, niż 
w lecie. Z różnych ulg korzystają urzędni­
cy państwowi, samorządowi i ich rodziny, 
wojskowi i rodziny ich, inwalidzi wojen­
ni, farmaceuci oraz duchowni. Przy po­
wrocie przysługuje ulga kolejowa 33%-owa.

Mówiło się zawsze: Rabka jest rajem 
dla dzieci. Słusznie, ale nieściśle. Bo Rab­
ka jest też prawdziwą oazą wypoczynku 
i zdrowia dla dorosłych.

Wiosna przypomina, żp wybiła już go­
dzina odpoczynku po rocznej pracy. Ko­
mu drogie zdrowie swoje i bliskich, je- 
dzie do Rabki. ag aryga
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Znane zdroje w Piwnicznej

Orzecznictwo sądów polskich

Uprawnienie do skargi przy zniewadze pewnej zbioro­
wości ludzkiej

W myśl przepisu art. 255 § 1 Kodeksu 
Karnego podlega karze do lat 2 i grzywny, 
„Kto pomawia inna osobę, instytucję lub 
zrzerzenie, choćby nie mające osobowości 
prawnej o takie postępowanie lub właści­
wości, ktpre mogą poniżyć je w opinii pu­
blicznej lub narazić na utratę zaufania 
potrzebnego dla danego stanowiska, za­
wodu lub rodzaju działalności ". Z tego 
przepisu wynika jasno, że jeśli się znie­
sławi jakąś osobę, to osoba ta może wnieść 
skargę przeciwko zniesławiająceemu ją. 
Może natomiast budzić wątpliwości, kto 
jest uprawnionym oskarżycielem, jaki zo­
stanie zniesławiona jakaś zbiorowość ludz­
ka; kto np. będzie uprawnionym oskarży­
cielem w wypadku publicznego zniesławie- 
nia katolików, Wielkopolan, Gnieźniań, 
nauczycieli ludowych, studentów, robotni­
ków itp. zbiorowymi. Mamy przed sobą cie­
kawe rozstrzygnięcie Sądu Nawyższego w 
tej kwestii.

Lucjan G. zniesławił nauczycieli ludo­
wych wyrażając się o nich w pewnym ar­
tykule dziennikarskim jako całości ujem­
nie. Skazany wyrokiem Sądu Apelacyj­
nego w Poznaniu odwołał się do Sądu Naj­
wyższego w trybie kasacji. W wywodzie ka­
sacji twierdził, że artykuł ten był skiero­
wany bez oznaczenia jakiejkolwiek indy­
widualnie określonej osoby, a zatem nie 
zawiera pomówienia osoby fizycznej, a na­
uczyciele ludowi nie stanowią przewidzia­
nej w art. 255 k. k. instytucji, czy zrzesze­
nia;

Sąd Najwyższy wyrokiem z 22 września 
1936 r. (3 k. 108236) oddalił kasację oskar­
żonego z następującym uzasadnieniem:

„Przedmiotem ochrony prawnej z art.

25 k. k. jest nietylko cześć osób fizycznych 
i prawnych, instytucyj i zrzeszeń, lecz w o- 
góle każdej zbiorowości ludzkiej, o ile 
sprawca oznaczy ją w taki sposób, że staje 
się jawne, które jednostki indywidualne 
wchodzą w skład danej zbiorowości. Pogląd 
zatem kasacji, jakoby, przewidziane w art. 
255 k. k. pomówienie zbiorowości, określo­
nej mianem nauczycieli ludowych, nie za­
wierało cech przestępstwa, skoro nie zo­
stali poszczególni nauczyciele wymienieni 
z nazwiska, ile że nic starowią oni ani 
zrzeszenia, ani instytucji, oparty jest na 
błędnej wykładni art. 25 k. k„ określenie 
bowiem zbiorow ości jako nauczycieli ludo­
wych ściśle wskazuje, które jednostki 
indywidualne w skład jej wchodzą. Upraw­
nionymi do wystąpienia w charakterze o- 
skarżycicli są w wypadku, gdv została znie­
ważona pewna zbiorowość ludzka
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Bliższych ir.formacji udziela Zarząd Zdrojowiska.

kobiece, artre-

wszystkie osoby do zbiorowości tej 
należące“.

Z powyższego orzeczenia wynika, że 
jeśli ktoś powie np. „wszyscy szewcy — to 
pijacy“ — wówczas każdy szewc ma 
prawo do wystąpienia przeciw wypowia­
dającemu te słowa w charakterze oskar­
życiela. Tak samo, gdy ktoś odezwie się 
znieważająco o katolikach, Poznańczykach, 
Wielkopolanach, studentach, urzędnikach, 
tohotnikach itp. zbiorowościach wówczas 
każdy z członków tej zbiorowości a więc 
każdy katolik, Poznańczyk, Wielkopola­
nin, student, urzędnik, robotnik, będzie u- 
prawnionym do wystąpienia przeciw znie­
ważającemu zbiorowość w charakterze o- 
skarżyciela. (k.)

ng 42864 PRZECIW MOLOM
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RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza - Wilda“ wyświetla film 

polski pt. „Bolek i Lolek“. Wesoła kome­
dia, pełna bardzo komicznych sytuacyj. 
Bolek _ warszawski „klawisz" i Lolek — 
wymuskany paniczyk, są łudząco do sie­
bie podobni. Na tym tle powstaje dużo 
zabawnych nieporozumień. Obie role, 
tj. Bolka i Lolka gra Dymsza, którego

< „Gdy wyjedziesz do Krynicy 
Zamów pokój w SOKOLICY“.
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Kieoteatr „SŁOŃCE“ Klnolealr
W poniedziałek, 17 maja o godz. 3 pop.

Specjalne Popularne Przedstawienie
po cenach najniższych

Głośne arcydzieło wytw. „Paramount“ 
realizacji Lewisa Millestóne

ŻÓŁTYSKARB
W rolach głównych:

Gary COOPER Madeleine CARROL
JReJkordow-jr sukces

ekrunów świałowychi
Akcja filmu rozgrywa się w Chinach 
w czasie ostatnich wojen domowych! 
Sensacyjna treść! Niebywałe napięcie! 
Cudowna gra! Mistrzowska reżyseria! 

Film dla dziieci i młodzieży 
wzbroniony!

Bilety po cenach najniższych:
Cały parter 50 gr Cały balkon 75 gr
są do nabycia wcześniej od piątku 
przy kasie III kinoteatru „Słońce1.

„WŁÓKNA WEŁNY NIE­
USZKODZONE W PRO­
CESIE PRODUKCYJNYM.
zapewniają wysoką jakość ma* 
teńałów Lezzczków".

Z Tow. Ziemianek Wlkp.
W dniu 10 hm. odbyło się zebranie Za­

rządu Poznańskiego Społecznego Komite­
tu Radiofonizacji Kraju, w którym udział 
wzięły z ramienia naszego Towarzystwa 
p. Zofia Zakrzewska i p. Wanda Chła­
powska.

Tradycyjnym zwyczajem jako wieczor­
ną atrakcję Konkursów Gnieźnieńskich 
urządziło tamtejsze Koło Ziemianek 3 
„herbatkach ziemianek“.

Cudna pogoda sprzyjała konkursom i 
przyczyniła się także do zgromadzenia 
licznego grona uczestników' konkursów na 
„herbatkach ziemianek

Dzięki staraniom i inicjatywie Pań 
Komitetowych wesoły nastrój udzielił się 
wszystkim gościom, a program wieczo­
rów urozmaiciły mile niespodzianki. Na 
tańczące pary spadał deszcze konfetti, 
serpentyn i różnych drobnych upomin- 

jków-, umieszczonych w małych domecz­
kach pod sufitem. Miły też był konkurs 
z balonikami, podczas którego kilka pań 
uzyskało ładne nagrody. Intrygowały też 
wszystkich paczki szczęścia, a dużo wdzię­
ku dodały śliczne bukieciki świeżych 
kwiatów przy kotylionie.

Dochód z tej udanej imprezy przezna­
czony jest na urządzenie kolonii letniej 
u SŚ. Dominika,nek w Midzynie dla naj­
biedniejszej dziatwy Gniezna.

Na konkursach ofiarowało Gnieźnień­
skie Kolo Ziemianek nagrodę honorową, 
piękny syngraf z wizerunkiem* Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, dla indywidualnie 
najlepszego jeźdźca. Nagrodę tę otrzymał 
p. porucznik Komorowski z Centrum Wy­
szkolenia Kawalerii w Grudziądzu.

po południu po cenach zniżonych po raz 
ostatni „Bessie“, wieczorem „Jutro nie­
dziela“. W drugi dzień świąt po południu 
po cenach zniżonych „Gdzie diabeł nie mo­
że", wieczorem „Jutro niedziela“.

Z Teatru Nowego
Dziś w sobotę premiera przezabawnej 

farsy A. Matterna „Bobby z Ameryki“. 
Główną rolę męską w arcykomicznej po­
dwójnej postaci „obwiesia-milionera11, kre­
uje znakomity komik, ulubieniec poznań­
skiej publiczności Mieczysław Dowmunt. 
Poza nimi udział bierze cały zespół z pp.Mi­
chałowską. Krystyńską, Fiszerem i Drewi- 
czem na czele. Reżyseria S. Fiszera, prze­
piękny nowoczesne dekoracje J. Worszty­
nowicza. Pozostałe bilety do nabycia w fir­
mie F. Zygarlowski.. Podczas Zielonych 
Świąt o godz. 3 po południu przepiękne 
kolorowe haiki B. Horskiej „Śpiąca kró­
lewna“ i „Robinzon“ po cenach najniż­
szych od gr. 50.

gierki i szarża w komizmie mają swoisty 
wdzięk i wywołują na widowni dużo we­
sołości. . (Sza)

Kino „Corso“ wyświetla film amery­
kański pt. „Młode orły“. Film sensacyj­
ny, barwnie i interesująco opowiadający 
o fantastycznych przygodach w dżungli 
dwóch młodych dzielnych amerykań­
skich skautów. Oczywiście nasi dwaj 
bohaterowie ze wszystkich opresyj wy­
chodzą zwycięsko. W rolach głównych. 
Bobby Cox, Jim Vance i C. Dixon. Reży­
seria — bez zarzutu. (Sza)

Kino „Wilsona“ wyświetla film ame­
rykański pt. „Pod dwiema flagami1. 
Jest to jeden z lepszych filmów, jakie 
oglądaliśmy w ostatnich miesiącach. Je­
go treścią jest dramat z życia żołnierzy 
francuskich, stacjonowanych w Algerii. 
Film wyróżnia się doskonałą i pełną roz­
machu reżyserią Franka Lloyd'a i świet­
ną obsadą aktorską z Ronaldem Col- 
man'em, Claudette Colbert, VictoFcm Mc. 
T nnalon i PnQSllinrl PllKSPl TLT CZPle.

Wkrótce, bo za tydzień, 23 maja, w nie­
dzielę, o godz. 4 po poi. w Teatrze Nowym 
odbędzie się popis Rytmiki Tańców dzie­
cięcych uczennic prof. Marii Milewskiej.
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„NABATEX“

I
 to czysto wełniane tkaniny

na wytworne UBRANIA 
i PŁASZCZE MIAROWE

w BAZARZE ul. NOWA 8
u I.KONKIE WICZA■■■■■■■■■■

Poznań, 27 Grudnia 10.
iig 4 i 121

Ogłoszenia i kampanie reklamy gazetowej
projektuje i udziela fachowych porad 

WYDZIAŁ PROPAGANDY
Wydawnictw Drukarni Polskiej Sp. Akc. 

Poznań, św. Marcin 70
I piętro od god^. 16—16

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś po raz ostatni w tym sezonie do­
skonała opera komiczna Wolf-Ferrariego 
„Czterech gburów“.

W niedzielę, w pierwsze święto Zielo­
nych Świąt wieczorem urocza operetka 
„Domek trzech dziewcząt ', której wznowie­
nie przyjęte zostało z wielkim aplauzem.

W poniedziałek 17 bm. w drugi dzień 
Zielonych Świąt po południu po cenach 
popularnych najpiękniejsza nasza opera 
„Halka“, w doskonalej obsadzie.

Wieczorem „Domek trzech dziewcząt“.

„Jutro niedziela“ 
w Teatrze Polskim

Dziś w sobotę premiera głośnej sztuki 
„Jutro niedziela“, która w Warszawie o- 
becnie od trzech miesięcy grana jest przy 
wysprzedanych widowniach. Obsadę sta­
nowi niemal cały zespół Teatru Polskiego. 
Reżyseria Bronisława Dąbrowskiego. No­
we dekoracje Z. Szpingiera. W niedzielę

dinol

Z Teatru Nowego
W sobotę. 15. hm. premiera przeko- 

micznej farsy „Bohy z Ameryki" która 
w Wiedniu osiągnęła rekord powodzenia. 
200 przedstawień z rzędu. W kapitalnej 
roli Flita wystąpi świetny komik M Dow­
munt mający w tej farsie ogromne pole 
do wydobycia maksimum komizmu. Dal­
szą obsadę stanowią pp. Rogalska. Kry- 
styńska. Michałowicz, Prom i emska, Fi­
szer, Drewicz, Piotrowski. Malinowski, 
Kurylło i inni. Reżyseria St Fiszera. De­
koracja F. Worsztynowicza. „Bobby z 
Ameryki“ będzie grany w niedzielę, po­
niedziałek i dni następne o godz. 8,10 
wieczorem. Przedsprzedaż w firmie Zygar- 
łowski ul. 27 Grudnia, nar. ul. Pierackiego

zg 26 996/7

Dziś w sobotę o godz. 11 wlecz, w kino­
teatrze „Słońce“ pierwszy występ

BALETU PARNELLA
Przypominamy naszym Czytelnikom,

że dziś w sobotę, dnia 15 maja o godz. 11 
wiecz. odbędzie się w kinoteatrze „Słoń­
ce“ z niebywałym zainteresowaniem ocze­
kiwany pierwszy występ najsłynniejszego 
Baletu Polskiego Parnella, który zyskał 
pierwszą nagrodę na Olimpiadzie Berliń­
skiej. Znakomity BALET PARNELLA, 
który na pierwszych swych występach w 
Poznaniu wprost oczarował publiczność — 
tym razem wykona wspaniały wielki re­
prezentacyjny program obejmujący sze­
reg najpiękniejszych baletów i poematów 
tanecznych: „Chłopcy malowani“. „Rapso­
dia węgierska“. „Sto lat walca“, „W każ­
dym porcie dziewczyna“. „Miłość Hisz­
panki“, „Nowe maski“. „Cyrulik w zalo­
tach“, „Casanova“.

Własne dekoracje i kostiumy. Orkie­
stra pod dyrekcją znakomitego kompozy­
tora i kapelmistrza Zygmunta Wiehlera. 
Jutro w niedziele dnia 16 maja i w po­
niedziałek. dnia 17 maja ostatnie 2 pożeg­
nalne występy Baletu Parnella.

Pragnąc wszystkim bez wyjątku umoż­
liwić podziwianie Baletu Parnella na o- 
statnie pożegnalne występy ceny biletów 
najniższe od 1—3 zł. Kto le ma jeszcze 
biletów niech śpieszy czemprędzej do ka­
sy. Przedsprzedaż biletów w składzie cy­
gar p. Szrej'bro weki ego, ul. Pierackiego 20. 
Tek 56-38.

Teatr Wielki Teatr Wielki
Czwartek, 20 maja

.Tuż za kilka dni Poznań będzie prze­
żywał wielkie wydarzenie artystyczne.

Oto w czwartek, 20 maja Teatr Wielki 
będzie gościł najwybitniejszą i najlepszą 
współczesną śpiewaczkę koloraturową
<S w ! 51 t »1

TOTI DAL MONTE
primadonnę opery „La Scala1 ; „Métropo­
litain House“. Każdy występ tej wielkiej 
artystki obdarzonej wspaniałym głosem 
i posiadającej fenomenalna wprost techni­
kę budzi nieopisany entuzjazm publiczno­
ści, oczarowanej i porwanej cudnym śpie­
wem.

Genialna ta śpiewaczka wystąpi w ope­
rze G. Verdiego „Rigoletto“ wraz ze 
swym partnerem słynnym barytonem me­
diolańskiej La Scali LUIG1M MONTE- 
SANTO, który kreować będzie partię Ri­
goletta. Partię Księcia pomierzono dosko­
nałemu i cenionemu naszemu tenorowi 
J ó Z E F O WI WOLIŃSKIEMU.

Czwartkowe przedstawienie „Rigoletta“ 
w tak imponującym wykonaniu będzie na­
prawdę wielkim przeżyciem artystycznym 
i pamięć o nim nie zatrze się przez długie 
lata.

Czwartek, 20 maja
Teatr Wielki Teatr Wielki

n,g 42 378

zg 27 004

płyn — przy poceniu pach 
proszek — przy poceniu nóg

Tg 20 7M
od POTU

II. K. — Bydgoszcz. Wspomniana hipoteka 
podlega ustawie oddłużeniowej i z mocy samego 
prawa rozłożona została wraz z zaległymi odset­
kami i kosztami do 1. 11. 34 r. na 28 równych 
półrocznych rat. z których pierwsza płatną bę­
dzie dopiero 1. 10. 38 r. Odsetki zaś obniżone zo­
stały z dniem 1. 11. 34 r. na 3 pet w stosunku 
rocznym. Odsetki te płatne są w półrocznych 
ratach z dołu, co 1. 4. i 1. 10. każdego roku, po­
czynając od 1. 4. 35 r. Miarodajnym jest czas 
powstania hipoteki i przyjęcie gospodarstwa 
przez trzecią osobę, po 1 lipcu 32 r. nie ma na 
to najmniejszego wpływu. Tak rozstrzygnięto 
w niezliczonych wypadkach i Sąd Okręgowy o- 
rzeczenia te zatwierdził. (K)

I. P. Wspomniany przepis nie stanowi żad­
nej nowości, gdyż jest on już zawarty w art. 27 
ustawy, ustęp 2. ustawy o państwowym podat­
ku dochodowym (Dz, U. z roku 1925 r. nr & 
poz. 41. (K)

A. K. S. Świadectwa przemysłowe na wal 
sztat i na skład musza opiewać zasadniczo ni 
imię i nazwisko tego, który ma kartę rzemieślnh 
czą albo obydwa świadectwa na właściciela & 
karta rzemieślnicza na jego kierownika. (K)

M. W — Poznań. Dokładnych informacyj w 
tym kierunku udzielić Fani może wydział sani­
tarny tutejszego zarządu Miejskiego, dokąd się 
zwrócić należy. (K)
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Dnia 14 maja 1937 r., zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św. nasza najukochańsza i najtros­
kliwsza matka i babka ś. p,

Jadwiga KucharskaDnia 14 b. m. zmarł nagle, zaopatrzony Olejami św 
ukochanszy Ojciec, najtroskliwszy Dziadek nasz, ś. p.

—• 1_ II I r i
z domu Kossowska

przeżywszy lat 64. Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek dnia 17 b. m. o godzinie 17 po południu 
z kostnicy szpitala miejskiego.

w ciężkim smutku pogrążeni 
d 23 146 dzieci wnuki i rodzina.
Poznań, ul. Za Bramką 5a,Nowogródek, Września 

Żaki, pogrz. St. Jaśkiewioz, Klasztorna 14. Tel. 35-86.

rompy ręczne 
Pompy ośrodkowe 
Pompy samossawne 
Pompy próżniowe 
Pompy rotacyjne 
Pompy parowe 

Automaty 
wodociągowe 
Sprężarki tłokowe 
Sprężarki rotacyjne 

Dmuchawy 
do powietrza i gazu 
oraz
węże gumowe 
i wszelką armaturę

poleca najkorzystniej

i P°£rz®k Obędzie si3 z dorau żałoby w Katowicach przy 
ul. Marsz. Piłsudskiego 3 w poniedziałek 17 b. m. o godz 17 
Msza św. za spokój duszy drogiego Zmarłego odprawi” się 
18 bm. w kościele isajśw. Marji Panny w Katowicach 

W smutku pogrążeni
Madeleine z Kobylińskich Przyj emska
Tadeusz Przyjemski
Oleńka, Renia i Staś Przyjemscy.

W czwartek, dnia 13 maja 1937 o godz. 23,30, 
zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga żona, nasza najuko­
chańsza matka, babcia i prababcia, ś. p.

z Antoneiwiczów

Stanisława Splisgart Biuro inźyirerskie
telefon 32-26

Poznań, Br. Pieratkiego nr. 16przeżywszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się w drugie 
święto, dnia 17. bm. o godż. 16 z kostnicy cmen­
tarnej kościoła Zmartwychwstania Pańskiego, 
o czym zawiadamia
z 26 998 W «mrutiku pogrążony
______ ______________________ mąż i rodzina.

Z powodu zamierzonej 
renowacji lokalu urzą­

dzam w dniach
W sobotę, dnia 15 maja 1937 r. o godz. 1,30 w nocy, zakończył 

swój, bardzo pracowity żywot, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy i najukochańszy ojciec, najlepszy i najtroskliwszy kuzyn 
i WUJ, Ś. ,p.

od 10—31 maja

Wielką
wysprzedaż

w piątą bolesną rocznicę śmierci mej uko­
chanej żony, ś. p.

z KanteckichJózef Kandulski
Marii Lorkiewiczowej

odprawi się

nabożeństwo żałobne
przeżuwszy lat 09. Wyprowadzenie zwłok na miejsce wieczneg« 
czynku nastąpi we wtorek, dnia 18. bm. o godz. 5 po południu 
mu żałoby, pl. św. Anny 2.

W ciętżkim smutku pogrążeni

córka i rodzina.
_____ Grodzisk Wlikp., dn. 15. 5. 1937 r.

sypialni, jadalni 
gabinetów, mebli 
wyściełanych po

specjalnie obniżonych 
cenachwe wtorek. 18 maja o godz. 7,30 w kościele św. 

Michała przy ul. Stolarskiej oraz w Czerniejewie, 
zg 27 001 Maź

Poznań, św. Marcin 59
Dogodne warunki

Wielki wybór
tu? 42830

Przewielebnemu Duchowieństwu a w szczególności 
los. proboszczowi Jiasiorowi z Sobiałkowa, ks. wikariu­
szowi Nogali z Rawicza, ks. mansjomrzowi Janv‘mu 
z Poznania, wiceprezesowi Związku Wielkou Kól śpie­
waczych, p. dr Chojrjaokiemu — za łaskawy udział w 
pogrzebie, zespolonym Kolom Śpiewaczym z Rawicza 
za wykonane przed domem żałoby i na cmentarzu pie­
nia, dalej Kolom Śpiewaczym i Delegacjom poza miej­
scowym, Szanownemu Nauczycielstwu, Stowarzysze­
niom Kmerytów, tak śamo za tak liczne kondolencje 
wieńce j kwiaty, oraz wszystkim innym, którzy oddali 
ostatnia przysługę nieodżałowanej pamięci naszemu 
drogiemu Zmarłemu, składa w imieniu całej rodziły

ul. Skarbowa 5, pierwsze 
piętro, od 1 czerwca. 
Zgłoszenia Skarbowa 5. 
Tel. 25-62, zg 27003

Dnia 14 maja 1937 r., zasnał w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św. nasz najukochańszy syn, brat, 
szwagier, i wujek ś. p.

Florian Piechowiak reprezentacyjny, 500 mtr.2 po­
wierzchni, parter i piętro, w 
najlepszym punkcie ulicy Mar­
szałkowskiej w Warszawie, 
okazyjnie do odstąpienia tylko 
poważnym reflektantom. Ofer­
ty pod: „Natychmiast” do 
Agencji Ogłoszeń A. Omiecki 
Warszawa, Zielona 26 m. 2 

Eg 27 378-62 285

przeżywszy lat 22. Pogrzeb odbędzie się w II święto 
dnia 17 bm. o godz. 16 z kostnicy przy Wałach 
¡Jana III na cmentarz Staromarciński przy ul. To­
warowej. Msza św. nazajutrz o godzinie 8 w koś­
ciele św. Marcina

O ciężkim smutku donoszą Krewnym i Znajoińym
zdg27 0O5 rodzice i rodzeństwo.

w centrum, bardzo dobrze 
zaprowadzona, z powodu 
choroby korzystnie na 
sprzedaż. Do objęcia ca 
900. Oferty Kurier Po- 

znańgki zg 26991

zona
Maria Scherwentkowa
r. zg 26 990Rawicz, dnia 12. 5. 1937

Z dniem 15 maja 1937 przeniosłem moje biuro 
z ulicy Pocztowej 5
na STARY RYNEK nr. 73 74
(gmach Banku Przemysłowców) ; Telefon 10-96

Boman JKaleczJka^ 
adwokat,

SZKOŁA POWSZECHNA I
< , z pensjonatem S. S. Urszulanek w Pokrzywnie 
<» (połączenie autobusowe o odległym o 7 km. Poznaniem) 
J, przyjmujemy zgłoszenia. Konwersacja francuska, 
t> muzyka, lampa kwarcowa, radio, duży ogród.
< > Nadaje się szczególnie dla dzieci wątlejszych. 
u Adres: POKRZYWNO, p. Krzesiny pod Poznaniem.

Zg 26Ö85

Zawiadamiam Sżan. Klientów, że dnia 15 maja br. 
przen iosłem moją pracownię krawiecką z f-mu 
Grzybek St. Rynek 70 na
-Al. Marcinkowskiego IB Ip*

Prosząc łask, o dalsze poparcie, pozostaję 
z poważaniem

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 
ngtssor TEOFIL OTOK

Dnia 11 maja 1937 r., 
trzony Sakramentami św 
syn i braciszek, ś. p.

zmarł tragicznie, opa- 
nasz najukochańszy

NOWOŚĆ! 20 GROSZY!

Treściwe polskie zupy

Słodkie (na zimno) 
na 4 talerze, 

ng 42 835

w 13 wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę. 16. bm.. o godz. 4 z kostnicy Wały Jana 
III na cmentarz farny przy ul. Bukowskiej, 
o czym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
zg 27 000 rodzice z braciszkiem

babcia i wujek Spłżewski. 
Poznań, Mostowa 15.

SINOKLE kupisz najtaniej
n optyka GAWLIKOWSKIEGO, św. Marcin 57

oczr SZTUCZNE.

Wszechświatowej sławy Jasnowidz Dżami, 
... założyciel „Poradnia życia" w Berlinie i

Dreźnie, twórca dziel astrologicznych, daje 
stuprocentowe przepowiednie, przyczynia- 
jąc się tym samym do przełomu w życiu. r Zdobędzie klucz którym otworzysz sobie

/ wrota do szczęścia i dobrobytu. Tajemni­
cę lHBrr ca loterii tkwi w Twojem Imieniu. PodajMt imię oraz datę urodzenia, a powiem Gi

kiedy, ile i czy wogóle wygrasz. Przepo- \JHF wiednie. wskazówki, horoskopy: życiowe,
miłosne, kradzieże, zakopane skarby, odna­
lezienie zaginionych osób, stanowią tajem­

nicę Twego «Bczęścia. Nadeólij jeden zloty znaczkami na porto. 
Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam. Jasnowidz Dżami. Kra­
ków, Wielopole 3. ng 43 102 3

zg 26P67

Lodówki — Maszynki do lodów — Kosiarki 
ogrodnicze — Konwie do mleka — Siatkę na 
okna — Zasłony papierowe okienne — Węże 

do wody — Polewaczki —• Narzędzia
kupisz zawsze najkorzystniej w firmie

Jan Deierling i Ska
ng 43 454 Poznań
ul. Szkolna 3 — telefon 35-18 i 35-43

Wielebnemu ks. prób. Echaustowi, Zamysłowskie- 
mu Magistratowi, Radzie Miejskiej, Dozorowi Kościel­
nemu, wszystkim Organizacjom iniejscotrym i zamiej­
scowym, Krewnym i Przyjaciołom którzy dzielili 
naszą żałobę, okazali nam dużo serca i współczucia 
i udziałem swym w pogrzebie uczcili pamięć mego 
najdroższego męża, naszego najlepszego ojca, zięcia 
i kuzyna ś. p.

Władysława Kowalskiego
składamy serdeczne

Bóg zapłać
Skoki, dnia 14 maja 1937. żona, dzieci i rodzina.

DESZCZE — Wiosenne rujnują posesją — 
. Pam»<ita« naieiy «atem ażeby

ALril wczas naprawić i postnolić
Zwrócić się z całym zaufaniem do P-my

IGNACY MANDOWSKI-POZNAN 
Grobla 3 — Telefon 34-69 zg 2rss7
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Najwyższy czas
ubezpieczyć się od gradu!

Najtaniej i najdogodniej ubezpiecza

ZAKŁAD UBEZPIECZEfl UZAJEMN9CH
w Poznaniu

ODDZIAŁY: Poznań, Ostrów, Bydgoszcz, Toruń, Gdynia ng 432fi6,7
m—i....... «»■■■■■■■■■Mi Inspektorzy w wszystkich powiatach.

Wyrób .Zakładów „Persil“ Polska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz.

d«c hle lłn 
co\e no*0 iitip;

Takiej powodzi
pięknych barwnych materiałów 
jeszcze nie było, —
wypowie każdy, widząc bogaty 
wybór w naszym magazynie

Z działu
konfekcii damskiej
polecamy gotowe płaszcze, kom­
plety, bluzki jedwabne i włócz­
kowe, w p iękny ch fasonach.

ng 13 392*3

Każda Pani znajdzie n nas stosowny dla 
siebie materiał czy na suknie, komplet, 
kostium lub strój poranny
czy plażowy i Ł p.

DOM HANDLOWY

POZNAN-STARY RYNEK 85-RYNKOVA

SILZY SUPER „OKEJ” -filigran
PATENTOWANE

najwyższy gatunek gilz (jedyne oryginalne filtry rzeczywistych ich 
wynalazców: doktora D. Po-powa i inżyniera J, Semenowa, „SUPERIOR 

patent Nr. 17 205). . .....
1) 55 bibułki mirkowskicj najwyższej jakości, jedynej jaka istnieje na święcie; .
2) z filtrami z najczystszej waty „SUPERIOR“. NIE NASYCANEJ kwasami chemicznymi,

żrącymi i gryzącymi, wielce szkodliwe działanie których stwierdzono już 30 lat temąj w tli; 
nikach niemieckich przez najpoważniejsze powagi lekarskie, co areeBta najdotkliwiej odczuli 
sami nalacze. ___ _______ ___ ___  . ...sarni palacze. . , , , ńamfeiuiGilza SUPER „OKEJ“ — to najdoskonalszy gatunek gilz z DWIEMA 

gwarantująca całkowite bezpieczeństwo paler.da, przy tym jest taństza od 20-
nego typu konkurentów naszych . , , - k- - i ...int;Gilzę SUPER „OKEJ“ śmiemy polecic jako cos nadzwyczajnego. Każdy dzień zwłoki 
w nabyciu tej gilzy naraża zdrowie Pana (i) na duże ryzyko, a kieszeń na niczesm niftusPrawie; 
dli-wione straty. Bg 2( 383/4-62.283/5

Duże NAGRODY pieniężne do ankiety „PRAWDA O GILZACH“ 
stępr.ych ogłoszeniach.

.....„ WATKAMI,
-50’/» od gilz podob-

omawiamy w: na-

7Ó
bc

CU

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKĄ PRZEMYŚL GTLZOWY

Polska Hurtownia Blachy
w Poznaniu* Al. M. Piłsudskiego 15, Składnica przy nl. Towarowej 15
Telefon 55-46 __________ v ,______ •___u. Telefon 33-76

(Biuro) poleca po cenach konkurencyjnych: (Składnica)
Blachę cynkową 

„ ocynkowaną 
,, żelazną 
„ białą 
„ miedzianą 
„ mosiężną 
„ ołowianą 
„ aluminiową

Bednarkę ocynkowaną 
„ żelazną

Cynę 99% w blokach i prętach 
„ 40% •zzo/

Ołów hutniczy
Antymon
Wanny kąpielowe
Piece kąpielowe
Klozety fajansowe i żeliwne 
Umywalki fajansowe i żeliwne 
Zlewy kuchenne
Rury zlewowe 

„ ocynkowane 
„ czarne
„ ołowiane 3

Armatura do wody i gazn

KTOZ INNY POTRAFI ODGADNĄĆ TWĄ PRZYSZŁOŚĆ ?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz. - Grafolog WOMOUTH
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej
uznany jako wszechświatowy fenomen dysponujący mocą su-

*'•-gestii i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. Przy po-•
,’“”mocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medium „TĄ-

MAHRY które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania 
i wysyłania fluidu astralnego. W transie jasnowidzi bez różnicy 
oddalenia, za pomocą kontaktu pisma i kilka włosów danej 
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje 
przeszłość, teraźniejszość i. przyszłość, opracowuje horoskopy 
i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożąda­
nej osoby rady •' wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów _

Idnajduje zaginione osoby Medium „TAMAHRA" jest nieomylne. Zestawia w transie szęzę- 
liwe i pewne większej wygrane Nr. losów wskaże gdzie takowe można nabyć. .

Napisz natychmiast do mnie podaj pytania, stan, datę urodzenia, zalacz kilka włosów i Lr“;® 
naczek poczt, na koszty przesyłki a otrzymasz w przeciągu 4-ch dru odemnie dokładne przepow e- 
nie-horoskop. który wprawi Cię w podziw i zachwyt. nS aa»

Med:um „TAMAHRA“ wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu który pod gwa- 
aneja będzie wygrany. Otrzymas' odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczyni sie do 
oprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych to owoc 
lej pracy, dlatego też każdy zwracający się dó mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie, na adres: 
ASNOWIDZ WOMOUTH, Kraków, Lenartowicza II m. 6. Bezpłatnych horoskopów me wysy.am.

Wszystkie rynki światowe zdobyła przebojem najwyż­
szej jakości maszyna do pisania

Linotyp
2 lub 3 magazyny 
„Idea 1“ (niemiecki) 
kupimy zaraz za 

gotowkę.
Zakłady Drukarskie
W. PIEKARNIAKA 

Warszawa 
ul. Ordynacka 3 

tel. 644-59 Pg 27670-6230«

Katolicka Szkoła Pielęgniarstwa 
w Poznania ul. Chełmońskiego 22

przyjmuje do dnia 15 sierpnia b. r. zgłoszenia na nowy 
kurs, rozpoczynający się dnia 1 września 1937 r. 
Warunki przyjęcia: wiek 18-30 lat. i ukończ ne gim­
nazjum nowego typu wzgl. szkoła zawodowa.
Bliższe ¡informacje podaje prospekt Szkoły, który wy­
syła na życzenie.
Pg 27 600-’55,153 Dyrekcja Szkoły

>g 26 889

już do nabycia od zł 260.-

K. Kochanowicz i S-ka, Poznań
Plac Wolności 13 obok ulicy 3 Maja

Poważne przedsiębiorstwo na Pomorzu 
poszukuje od zaraz rutynowanego, samodzielnie
pracującego

ZBOŻOWCA
z prima referencjami. Zgłoszenia z uwierzetełnionemi 
odpisami świadectw, podaniem referencyj i wysokości 
wymaganego wynagrodzenia, prosimy skierować pod 

Kurier Poznański dg 23139



Poleceniu ffodne
ŹRÓDŁA ZAKVPu

Artykuły sportowe

Dom Sportowy łw. H.reln S3. T.Ł ss-n

L±i±ï=] pÂ®Â'î

AC,,-,,., A l,~ SP- * •• •• POCZTOWA 4 • JZymaPSKa dawn. Dobrowolski

Mundurki, Płaszcze szkol. 
Ubiory do wszellc. sportów

I Bielizna damska I Najpiękniejsze 
» l modele
Kałatnajski pl. Wolności 6. Tel. 2135

yEŁNMrABiE

St. Baśko, św. Marcin 18
| Drogeria-Perfumeria ] J. Czepczyński 

. .......... ' St. Rynek 8, tel. 45-45

UNIVERSUM, Ratajczaka 38, tel. 27-49

Brzytwy
Aparaty do golenia 

Scyzoryki
Nożyczki 

Przybory do gole­
nia i pielęgnowania 
paznokci, szczotki 
do zębów i włosów 
oraz rozm. inne ar­
tykuły toaletowe 
poleca po cenach mo­
żliwie najniższych
J. Gregorowicz

dawn. Ed. Karge
Szlifier ni a,
Poznań, 111. Nowa 718 (W Bazarze) 

Telefon 60-18
Pst 2'63 /5-17,35''i

15 TANICH DNI KONFEKCJI!
Od dziś sprzedawać będziemy konfekcję damską, męską i dziecięcą 
po znacznie zniżonych cenach, częściowo niżej cen własnego kosztu 

JDla orientacji poda je my kilka przykładów z płaszczy damskich :
Płaszcze damskie prochowce............................................................... już od zł 13,50
Płaszcze damskie lodenowe.............................................................................. 15 50
Płaszcze damskie wełniane seria I dawniei od zł 24.— do’32.— teraztylko zł 19 50
Płaszcze damskie wełniane „ II 
Płaszcze damskie wełniane „ III 
Płaszcze damskie wełniane „ IV

dawniej od zł 24.— do 32.— 
» » » — do 42.—
» » »» 45. do 55.—
„ „ „ 58.— do 68.—

25,-
29,5036,

Irr n , . , I najlepiej czyści eben.
I rarbarnia-Pralnia chem. j i farbuje wszelką 

' 1 1 1 * odziei, materiały itp

Barwa-Kałamajski 'Si'S?.“.,.

Farby Lakiery V /*! r 1 l
poko.ty J. Czepczynsk1 

St. Rynek 8, tel. 45-45 
UNIVERSUM, Ratajczaka 38, tel. 27-49

b„Zyśpói:tp2,«k6m-p.u9r-

Filatel. J. Witkowski Marcinkowskiego 7.

I Firanu , Dywany — Obicia Meblowe — 
I y I Dodatki do mebli wyściełanych
M. Pieczyński

CENTRALA
DYWANÓW

I Dywany

Kużaj, ul. 27 Grudnia 9 tel. 34-5$

| Fortepiany | Pianina W. DRYGAS 
——————— 3-go Maja 4 Teł. 33-58
Fachowe strojenia, naprawy, modernizacje

[Harcerskie-Sportowe Artykuły tel 21-27 
„Ka-De-Hatt ul. Podgórna 10

frB’iI i Kołdry - Pościele Pierze — Puch — Kołdry 
puchowe na wdacie i wełn ie

Wrocławska 30EMKÂP M. Mielcarek t»i. 58-03

I Łóżka metalowe I Meble lakierowane 
1 I Tapczany
SPRZĘT D0M0WY£bMX7.^
| Maszyny do pisania I * Blsiyjae, największy
1-------J v p I wybór, niskie ceny, gwarancja
SKÓRA i Ska fi “•~l»kow.kiego 23

Meble I SKROMNE i WYKWINTNE
dogodne warunki spłaty

J. BARANOWSKI ÎÂ', 13

Kantaka 8/9 
Tel. 30-22I Pasy transmisyjne |

Z. MAZURKIEWICZ, sP. Ł „.
l/uói/ersćwol BIŻUTERIA — ZEGARKI 
H I Własny warsztat reparac.

Tel 
1899W. MAYER wł. L łlelaskmki roîTêat Te’ 18-44

Pończochy Modne, dobre i tanie
Kałamajski pl. Wolności 6, tel. 2135

„OZDOBA“ św. Marcin 4. Tel. 50-27

Krawaty, Koszule. Rękawicz­
ki, Szelki, Skarpetki. Laski
poleca w wielkim wyborze

T. KANTECKI
Poznań, Stary Rynek 53/54
nar. świętosla wskiej (dawn. 
Jezuickiej). dg 22 508 9

Parcele
w Poznaniu trzyuliczny 
front, na budowę zwar­
tą korzystnie sprzedam. 
Dobra lokata kapitału. 
Oferty pod zg 26993 4

LISY wszelkich gatunków

FUTRA na dogodnych mia warunkach spłaty 
poleca 2S 26964

WA.SKO WSK1,
ul. Działy ńs kich 7, parter.

Ofertą niniejszą umożliwiamy każdemu nabycie pięknego płaszcza
po bajecznie niskiej cenie.

Podczas 15 tanich dni konfekcji udzielać będziemy na bieliznę jed­
wabną, trykotową i opalową, pończochy, skarpetki, rękawiczki, swetry, 

kapelusze, krawaty etc.

1O% rabatu
R. i C. KACZMAREK

DOM KONFEKCYJNY
Poznań — Stary Rynek nr. 98/100

MiGSZkoniE
6 pokojowe komfortowe

Płac Wolności 4
od zaraz do wynajęcia, 

z^r 279!j9

i/mwwwwmvwwvwwwvwvä

„Haftoplis“
wykonuje mereżke. okretke — 
dziurki wykończenie szali, fal- 
ban. plisowanie, dekatyzowanie, 
hafty monogramy, tarcze gim­
nazjalne, obciąganie guzików, 
nadrabianie stóp, podnoszenie 
oczek, terminowe najtaniej 
Stary Rynek 6, tel. 28-10 
wejście Wiankowa

Pg 25 138-9.72

Dcm czynszowy w Gdańsku
3 pokojowe miesiz., łazienka, 9500 
guld. dzierżawy i ocznie sprzedam 
lub zamienić na dom handlowy 
w Polsce. Oferty pod W. M. 267 
do Au. Exp. Mecklenbu,rg, Dan 
zig, Breiitgasse 118. ng 43 235

<AGEPIN>
Z KOGUTKIEM

usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli dają się usunąć, naweł 
paznokciem. Przepis użycia na opakowaniu.

KUPISZ

Otwierajcie szafy! 
Przeglądajcie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną 
do farbowania i chemicznego czyszczenia, bo 
pg 2,- 643/4-13.49/50 najlepiej

czyści chemicznie i farbuje

BARWA-KAŁftMflJSKI
F ilie we wszystkich dzielnicach Poznania

Wszyscy Uczestnicy Powstania Wielkopolskiego 191819 jed­
noczą się jako rezerwa obrotny narodowej w najstarszych towa­
rzystwach Uczestników Powstania oraz Powstańców i Wojaków, 
pracując w organizacjach katolickich i narodowych oraz współ­
pracując z P. W. i W. P Organ ich jest niezależny dwutygodnik 
„Powstaniec Wielkopolski“, którego nr. 10 zawiera następujące 
artykuły:
1) Stara Polska w absolutnej jedności z Macierzą. W przededniu 

wygaśnięcia konwencji genewskiej na Górnym Śląsku.
2) Kim byli Szczypiorriacy ?
3) Spis poległych powstańców z kompanii jarocińskiej.
4) Na marginesie projektu dekretu.
5) W sprawie albumu powstańców. zg 1460/1
6) Z walk 10 pułku Strzelców w|k.p. na' froncie galicyjskim.
7) Informacje, komunikaty, ruch towarzystw powstańczych itd.

Wydawca i red. odpow.: prezes Jan Koch w Poznaniu. Pocz­
towa 31, tel, 24-96 Konto P. K. O 204 566. Administracja i eks­
pedycja:. Wolnica 1. — Wolna sprzedaż: Ruch. Par, Księgarnia 
Sw. Wojciecha. Kioski. Konto Pocztowe rozrachunkowe 27, Po­
znań 1. Cena egzempl. 20 gr. półrocznie 1.20.

Torebki damskie

I I skórkowe, trykotowe,[Rękawiczki [ jedwabne> ostatnie nowości

Kałamajski pl. Wolności 6, tel. 2135
i i Para8Toere°bS°s::^Laski

Pozn. Dom Parasoli,

I Samach^, I n0“'e 1
I y I oraz warsztaty
Brzeskiauto S. A. D»^K,S??5

DOM NOUOSCI

Modele wiosenne — Rękawiczki
,ceny niskie! Tylko

Grudni« 9. Tel. 14-46

MMII »MMIII IfflW

Wpłata od zł. 15.— Raty miesięczne 
od 12.— zł. Pożyczki Państwowe

RADIOMECHANIKA
SW MARCIN 25 TELEFON 12-38

Proj Ag. Reki J. Jagielski Ag 39 188 j

NAJTANIEJ

Dywany
Chodniki z pluszu 
boucle — ceraty 

linoleum

Kołdry
na

wacie 
wełnie 
puchu

1
NAJLEPIEJ

Materiały
trwałe bielskie 

damskie 
męskie

Sprzedam moją
Mechan. Fabrykę Odzieży Zawodowej
oraz skład w Poznaniu przy Starym Rynka
od 12 lat istniejącą, dobrze zaprowadzoną firmę z powo­
du choroby — refiektantom tylko z większą gotówką.
B. HILDEBRANDT, Stary Rynek 73/74.

FIRANY JEDWABIE 1NLETY 
PŁÓTNA OBRUSY

W. 0 KOSZ ki EW HZ
h P O Z N A Ń KROTOSZYN

ST. RYNEK 59 ODDZIAŁ; Rynek 12 
Przyjmuje się asygnaty „Kredyt"

POZNAN
SKtADOWA 4»

„ Telefony i 35-19, 35-29, 35-53

DŹWIGARY
wagonowo i z składu poleca najtaniej«

ig 23 0u9

Dwie Maszynistki
do faktur poszukiwane na stałą posadę zaraz.
Tylko siły pierwszorzędne pewne w liczeniu, za­
mieszkałe w Poznaniu, będą uwzględnione. Pier­
wszeństwo mają pan e ze znajomość ą języka nie­
mieckiego. Zgłoszenia uprasza się kierować do 
Biura Ogłoszeń „PAR“ Al. Marcinkowskiego 11 
pod 19,89. Pg 24891-19/9

Steno ty pi s tka
z dokładną znajomością języka i stenografii polskiej i nie­
mieckiej oraz obeznana e\vtl. z językiem francuskim i angiel­
skim — potrzebna możliwie od zaraz do poważnej Organizacji 
w Poznaniu. Oferty należy kierować do „Kuriera Poznań-

skiego” pod dg 23109

Słomę żytnią
prasowaną w partiach wagonowych kupuje:

Mieczysław Wiączek
Warszawa, ul. Sienna 23 tel. 3-18-58

Pg 27 880-62,339



Kurier PonaÄsla, nTeWzîelâ, TS maja T9S7 Strona 25

Prywatna Roczna Szkoła Przysposobienia Adm.-Handlowego KUTS V HfllltllOWB TfltlGlHZfl PrGlSSD
TADEUSZA PREISSA w Poznaniu, ul. Skarbowa 11 przyjmuje zgłoszenia na roczny kurs handlowy rozpoczy-

zgłoszenia absolwentów 4 klas gimn. nowego typu, 6 klas szkoły średniej dawnego typu lub szkoły wydziałowej 'Jgeg7wrześnlu 1 na poir°CZny urs rozpoczynającyprzyjmuje
Zniżki kolejowe.

Sekretariat eryaay od grodz. 8 do ffodi. 1 po poi.

RADION pierze nawet grube płótno idealnie czysto i

Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzajg się miliony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikajg nawskroś 
nawet grube płótno, usuwajgc wszelki brud. Bez obawy, 
można więc prać w Radionie również inne, cieńsze tkaniny. 
A przy tym pranie Radionem jest takie łatwe:

1. Rozpuścić Radion w zimnej 
wodzie

2. 15 minut gotować
3. Płukać najpierw w gorgcej, 

potem w zimnej wodzie RADION
sam pierze !

WYRÓB FIRMY SCH ICHT-LEVER S. A.. WARSZAWA■maest lepszy
bOPi

1) maj. LUBOSZ, pow. międzychodzki, Terminy par­
celacyjne ka,żdy poniedziałek na miejscu.

2) maj. BIEZDROWO, pow. ezamotuteki. Terminy 
parcelacyjne każdy wtorek na miejscu.

3) maj. Grochowiska Szlacheckie, pow. żniński. Ter­
miny parcelacyjne każdą środę, w folwarku Go- 
stąbka.

4) maj. Krzycko*Małe, pow. leszczyński. Terminy 
parcelacyjne każdy czwartek przed południem na 
miejscu.

а) maj. DŁUGIE STARE, pow. leszczyński. Terminy 
parcelacyjne każdy czwartek po południu na 
miejscu.

б) maj. Feliksowo, pow. śremsiki. Terminy parcela­
cyjne każdy piątek na miejscu.

7) maj. Luciny, pow. śremski. Terminy parcelacyjne 
każdą sobotę na miejscu.

8) maj. Mechlin, pow. śremski. Terminy parcelacyjne 
każdą 6obotę na miejscu.

9) maj. Michorzewo, pow. nowotoanystki. Terminy 
parcelacyjne każdą sobotę na miejscu.

Szczegółowych informacji udziela

BIURO PARCELACYJNE
POZNAŃ, PLAC WOLNOŚCI 11 teł. 58-15.

Parcele budowlane
leśne w KOBYLEPOLU pod Poznaniem — ,od 50 gr za 
1 mtr. kw. na sprzedaż Dobra komunikacja autobusowa 
i Kolejowa. Informacje BIURO PARCELACYJNE, Poznań, 
pT 37f58-i9&ł plac Wolności 11, telefon 58-15

Parcele budowlane
w JUNIKOWIE ł PLEWISKACH pod Poznaniem od 50 gr 
za 1 mtr. kw. na sprzedaż. Dobra komunikacja tramwajowa 
i kolejowa. Informacje BIURO PARCELACYJNE, Poznań, 
->g 2766C-18 55 plac Wolności 11, telefon 58-15

URIENT HENNA SZAMPON
ye, zmienia u>tosy . I
e wszystkich odcieniach

przez zwyhfe mycfe. 
BOGAC Z - BYDGOSZCZ Dworcowo 1» | 

IWS Z gDZ lĘ OO NABVÇI*__ LWBBMB

Przetarg

DRUKARnifl
w Krakowie, dobrze zaprowadzona, średnich rozmiarów, 
linotyp, dwie maszyny płaskie, 1 pedałowa itd. motory 
elektryczne duży zapas czcionek, kompletna introligator- 
nia, do sprzedania lub wydzierżawienia jako całe przedsię­
biorstwo wraz z firmą. Reflektanci proszeni o zgłoszenie 
po<i „Drukarnia“ do Biura Ogłoszeń Stattera, Kraków.

Z . ng 43 314

A. MULCZYŃSK1
STOLARNIA MEBLI WYKWINTNYCH 

Poznań, Śniadeckich 12
wykonuję meble indywidualne od skromnych do najwyk­
wintniejszych według projektu architekta wnętrza Z. Szat­
kowskiego w miejscu. Na tegorocznych Targach Poznań­
skich otrzymałem zaszczytne zamówienie na dostawę 
3 pokoji dla P. Prez. Rzpl. do domu letniskowego w Juracie

Zarząd Miejski w Bydgoszczy
ogłasza konkurs na stanowisko

Oitiynaitira iii Ortopefip«
szpitala miejskiego

z wynagrodzeniem według VI-ej gru,py przepisów rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitej ż dnia 30 grudnia 1924 r. 
wraz z dodatkiem funkcyjnym, którego wysokość określi 
się dodatkowo.

Praktyka prywatna w godzinach wolnych od zajęć 
szpitalnych dozwolona. Stanowisko do objęcia z chwilą 
uruchomienia nowego szpitala miejskiego (przypuszczal­
nie w jesieni 1937 r.). . ,

Kandydaci ubiegający się o powyższe stanowisko, win­
ni nadesłać podanie do końca maja 1937 r. do Wydziału I 
Zarządu Miejskiego w Bydgoszczy, ul. Jezuicka nr. 1 z 
n ast ęp u j ąc y m i za łącznik am i:

1) życiorys,
2) metrykę urodzenia,
3) świadectwo obywatelstwa polskiego,
4) uw. odpis dyplomu ukończenia wydziału lekarskiego,
5) uw. odipis dowodu 5-letniej samodzielnej praktyki 

lekarskiej specjalistycznej w szpitalu lub zakładzie 
ortopedycznym.

6) uw. odipis zezwolenia na prawo praktyki w Państwie
Polskim. ng 42 545

Zarząd Miejski w Bydgoszczy.

Zarząd Miejski w Toruniu ogłasza przetarg publiczny na 
budowę OŚRODKA ZDROWIA 

przy ul. Czarlińskiego w Toruniu.
Przetarg obejmuje całokształt prac: ziemnych, murar­

skich i betonowych, tynkarskich, posadzkowych, ciesiel" 
skich, blacharskich i dekarskich, stolarskich, malarskich 
i szklarskich.

Blankiety ofertowe wydaje, oraz wszelkich ewtl. infor- 
macyj udziela Wydział Budownictwa Miejskiego, Ratusz, 
poik. 44, w godzinach biurowych. Opłat yza blankiety ofer­
towe w wysokości zł 10,—składać należy w Kasie Miejskiej 
lub P. K. O. konto nr. 203 934. Otwarcie nadesłanych w za­
lakowanej kopercie ofert, nastąpi w dniu 2-1 maja 1937 r. 
o godz. 10 w Ratuszu, pok. 44. Do oferty winno być dołą­
czone wadium w wysokości %% sumy ofertowej w formie 
kwitu złożenia odnośnej kwoty, względnie papierów warto­
ściowych zdeponowanych w Kasie Miejskiej. Wadium pod­
lega zwrotowi w ciągu 1 miesiąca po ukończeniu przetar­
gu w razie odrzucenia oferty, w razie jej przyjęcia, wadium 
zostaje wliczone w kwotę zabezpieczającą, której wysokość 
określi osobna umowa. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta, podziału oferty na oddzielne działy wagi, 
prace, wydzielenia niektórych prac lub nieuwzględnienia 
żadnej z nadesłanych ofert. Oferent ma prawo składać ofer­
ty na każdą gru-pę robót z osobna, przy czym dopuszczal­
nym jest składanie częściowych ofert. Złożona oferta obo­
wiązuje w czasie 1 miesiąca od daty jej wpływu pod ry­
gorem utraty wadium. dg 23132

Za Prezydenta Miasta:
Kierownik Oddziału wz. (—) Inż. Wahl.

Dźwigary
mało używane w b. dobrym stanie

4 szt. NP 34 a 9,30 mtr. dł.
I „ W 99 99 8,90 „ y,

1 99 99 99 99 8,55 „ „
* 99 99 99 99 ') 99 99

sprzeda o 25% niżej ceny normalnej

Henryk Serwa, Ostrów-Wlkp.,
dg23i?5 M. Piłsudskiego nr. 27, teł. 189

JLA KIER Y
JE» O KO ST Y 

fabryki Perek, Leszno, po cenach fabrycznych 
Poznan, Wodna. 13. Tel. 53-26

ng 41 534

po zdrowie
i wypoczynek

NIEMIRÔW-ZDRÔI
TANI SEZON WIOSENNY I. V. - 19. VI.

200-400 mórg uzierzawy dobrej ziemi
szuka dla siebie zawodowy rolmk lub przyjmie poważną 
propozycje co do innego sposobu ulokowania 20 tysięcy 
złotych. Wyczeipujace olerty do Kuriera Poznańskiego 

pod zg 27002

BIT 117 I 17 męskie, damskie, dziecęce 
VI W 1 Ju nafnowsze modele korzystnie

„ELKA“ Św. Marcin 62 *? 26986
Asy gnaty kredyt. Wlaśc. L. KOSICKA

Nagłówkowe słowo (tłuato) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb “ jedno słowo, 
i, w, z. a «• każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

t-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 925. d 1811 
i t. d. =* 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

1. DOMY - PARCELE

Dom
Mandlowo-mieszkalny z wolnym, 
obszernym składem bławatów — 
stosowny również dla innej bran­
ży sprzeda na korzystnych wa­
runkach M. K. K. O. Staro­
gard. dg 22932

Kupię
wille przy tramwaju, wpłaty 11 
tysięcy i parcele budowlana, resz­
tę amortyzacja. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 5 318 _____________

Willę
pełny komfort piękny ogród — 
sprzeda Karpiński, Puszczyko­
wo. Ogrodowa 7. zdg 915

Budynek fabryczny
sprzedam. Potrzebne 50 000.— 
Oferty „Par" pod ..10.9“

Pg 25 139-10.9

Dobra lokata kapitału
parcela 2 700 metrów przy Alei 
Wielkopolskiej. Sołacz po 15,— 
metr. Oferty Kurier Pozn.

dg 23 011

Kamienica
Poznań Jeżyce, słoneczna, dochód 
10.000, cena 80.000, wpłaty 60.000 
zł. Oferty reflektantów Kurier 
Poznański zdg 5 325

Willę komfortową
dziesieciopokojowa obszerne tara­
sy. piękny zaciszny sad Sołaczu 
sprzeda właściciel. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 5 321

Kilka
korzystnych kamienic, will, pole­
ca Gruszczyński. Aleje Marcin- 
kowskiego 17a.________  zdg 4 794

Kamienica
komfort najlepsza dzielnica, sto 
tysięcy gotówka. Mickiewicza 3
właścicielka. zdg 3 620 i ca.

Willkę
nowa pod lasem, morga 
sprzedam.

opłotowana, ziemia uprawiona ko 
..ocw, uiuikh ogrodu rzystnie na.sprzedaż. Poznań Go- 
Chądzyński, Kobylni- lecin, ul. Truskawiccka 8, J. Plich 

zilg 1 3281 zdg -954
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Okazja!
Z pów-odu przesieu-ema nowa wil­
la, komfortowa, z ogrodem, dwu- 

, j-odąinńa. tramwaj na miiejiscu 
(Osiedle Grunwaldzkie) na sprze­
daż. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 6 022

Willę
dwumieszkaniowa centralnym o- 
grzdwaniem sprzedam 26.000. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 878

Parcelę
Poznaniu sprzedam tanio. Adres 
wskaże Kurier Pozn. zdg 5 392

Willę
nowa w Dębcu sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 638

A Place budowlane
piłowe luib zwarta zabudowa, 
śliczne położenie. Gimnazjum 
M ickie wieża,, nowopowstającym 
Parku św. Łazarz, wodociągi, 
światło korzystnie sprzedam. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 6 063

Parcela — ogród
morgowa sprzedam tanio, właści- 
ciel. Staszica 9, m. 4.

zdg 5168

Kupię
dom nowy gu,«„.,,, „0 tys., amor­
tyzacja, bez pośrednictwa. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 4 916

Dom
6 pokoi kuchnia, restauracja, o- 
grod, sprzedam. Cena 14.000,— 
Zakopane, Krzeptówki 304.

ng 43 313

Willę
ogrodem, dobrym położeniu sprze­
dam. Zgłoszenia Żabikowo, ulica 
Diuga 38. pg 27 669-55,208

2. PIENIĄDZ

30 000,—
poszukuje na l-szy numer hipo­
teki trzy piętrowego domu w Ło­
dzi. Łaskawe oferty do biura 
ogłoszeń ..Promień“. Łódź An­
drzeja 2. suib. ..30 060“. ng 43 255

Parcela
805 metrów, ul. Częstochowska 5. 
korzystnie sprzedam. Zgłoszenia 
Piekary 6, skład węgla..

zdg 6 062 •

Sprzedam
dom willę Łazarz, 6 mieszkań go­
tówka. bez pośrednictwa, cena 
35.000, Oferty do Kuriera Pozn. 

zdg 4 917

Parcela
2 500 ms 1’uszczykowie, wysoko 
ślicznie położona, tanio sprzedam. 
Gechmann, Miejskie Łazienki 
Kzeczne. zdg 5 468

bowy, lat 45

15 000
idarn, einer 

Oczekuję

Boszkowo pensjonat
„Rusałka*

30 pokoi, lasy, jezioro, plaża, te­
nis, rozrywki, stacja w miejscu, 
utrzymanie wraz pościelą od 3.50 
od czerwca 4.— ng 40 780

Rabka
„Pałacyk Babuni“ pod nowym za­
rządem Marii

Zawadzkiej
Pensjonat luksusowo urządzony, 
centrum. Prospekty na żądanie. 
Telefon 265. ng 42 012

Bystra — Wilkowic«
Dom Klimatyczny prowadzony 
wzorem sanatoryjnym, dla wy­
magających leczenia podgórskie­
go. Pg 27 661-71,57/8

Puszczykowo
Lipowa 5, blisko dworca, pokoje 
kuchnia. zdg 4 570

Teren
bocznica Komandoria

Parcele
Wilda, tanio. Śniadeckich 16 

zdg 86158 
Ng 43 393'4

Willa
siedmiopokojowa, morga ogrodu. 
Puszczykowo, Słoneczna 10. go- 
tówkowo tanio. zdg 4 925

Kamienicę
pierwszorzędną centrum Poznania 
mieszkania pelnokomfortowe — 
sprzedam, wpłaty 130 000. - Po 
ważne oferty ..Par“, .55 230“,

Pg 27 684-55,330

2 domy
parterowe, 5 mórg ziemi ogrodo­
wej sprzedam. Gniezno, Oferty 
Kurier Pozn. zdg 4 638

Puszczykowo
Lipowa 5, blisko dworca, parcela 
sad. zdg 4 567

Dom
skład obuwia, kino, przemysłowe 
teiasteczko. do objęcia 10.000,—. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 6 102

Sołaczu
willa dwumieszkaniowa, wpłata 
16, bez pośredników. Zgłoszenia 
Kurier Pozn. zdg 6 105

Dom
pięknym ogrodem atlaną 1565 m3 
Górczynie przystanek czwórki 
blisko, korzystnie sprzeda właści­
ciel. Krasińskiego 13, parter. pra­
wo. zdg 4 557

Kamienicę
wolną stempla podatków śród­
mieściu sprzedam 80 000.— wpła­
ty 65 000,— Krzesiński. Piekary 8 

Pg 27 686-55,225

Kupię willę
(nowoczesna) jednorodzinną 4—5 
lub 6 pokojowa, parter i piętro z 
ogródkiem, tylko od właściciela, 
okolice willowe na dogodnych 
warunkach. Oferty Kurier Pozn. 

p 20 576

Domek
czteropokojowe mieszkanie z przy­
należnością mi oraz ogródkiem ku­
pię od właściciela, najchętniej 
Obornikach. Oferty Kurier Pozn 
zdg 5 471

Willa
2x2 pokoię kuchnia, łazienki, 
surowy stan sprzedam. Witkow­
ska 10, zdg 5 458

Willa Puszczykowo
solidnie budowana przy lesie bli­
sko dworca. 6 pokoi z komfortem 
cwentl. 2 mieszkania piękny o- 
gród, cena bardzo przystępna. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 5 566

Parcele
tanio na sprzedaż. Winiary 
Włościańska 6. zd

«. j j. v ici t,v ,,
Poste - Restante Grudziądz, 

ng 42 549

Oszczędności
w każdej dziedzinie

przemysłu. handlu. rolnict 
można osiągnąć, stosując nau 
wą organizacje pracy dla usprf 
menia wytwórczości, sprzeda 
gospodarki materia'owoi kbptw 
biurowości, rachunkowości sta 
styki.

osobiście, pisemnie. Ofi 
rier Poznański zdg 4 966

Procesy
sprawy poważne spadkowe 
przeprowadzam, finansuje. Of 
ty Kurier Pozn. zdg 4 779

7—8000
rlina I hipotekę poszukuję.

Kamienicę
sprzedam wpłaty 75 000,— miesz­
kania 3, 4 pokojowe łazienkami 
(Park M llsona). Oferty reflek- 
tantów Kurier Poznański

zdg 6130

Dom
na ukończeniu korzystnie sprze­
dam, cena 36.000. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 5 371

. Zamienię
teren podmiejski na wille. Ma­
tejki 36, m. 8. zdg 5 339

Piekarnię
lom mieście powiatowym sprze 

dam. wydzierżawię. Oferty Ku 
rier Pozn. zdg 4 846/7

4 439/40 Kurier Poznański zdg 5 919

Ciężarówkę

Willę
ogrodem, dobrym położeniu sprze­
dam. Zgłoszenia Żabikowo. ulica 
Długa 38. Pg 27 664-55,202

znań 1, skrytka poczt. 275. 
zdg 5 564

Zł 10.090

Kamienice
wdfls. parcele, największy wybór 
od 4 000 zł wpłaty. Franciszka 
Ratajczaka 9 — 6.______ zdg 5 596

Domek
wydzierżawienia ogrodem 1453 
m* od S—5 lat powód wyjazd oraz 
meble sprzedam dobrym stanie. 
Kańtećkiego 16. Winiary za Ha­
lą Cepeliiiową. zdg 6 Ofi fi

Willę
komf. w śródmieściu za gotówkę 
kupię (bez agentów). Oferty Ku- 
ier Pozn. zdg 5 332

Willa
komfortowa, piękny ogród owoco­
wy - kwiatowy z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 326

Parcela 620 kw.Osiedle Warszawskie z powodu 
wyjazdu okazyjnie sprzedam. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 6 115

Willa
obszerna Puszczykowo, kilka par­
cel tanio sprzedam. Adres wska 
że Kurier Pozn. zdg 5 504

Kamienica
dochód 16 000.— sprzedam 100 tys 
Oferty Kurier Pozn. zdg 6 073

Parcelę
500 metrów kupię. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 520

Sprzedaj ę
dom za 15 000, clochód 3 000. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 5 945

Parcele
Palacza, Promienista sprzeda 
Rozmiarek. Gorczyńska 34. -

 zdg 5 524

Kamienicaprsy tramwaju, dochód 10 000. ce. 
na 65 000.— Oferty Kurier Pozn. 

zdg 59 946

Sprzedam
wille — dochód 3 400, wpłata — 
25 000. amortyzacja B. G. K. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 584

Kupię dom
2—3 mieszkaniowy do 10 000.— 
wpłaty gotówką z amortyzacja. 
Bez pośrednictwa. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 4 534

Parcele
-Sołacz, przy kościele,, ulica zało 
żona wysoko zdrowo- położone ko 
rzys-tnie sprzedam. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 5 821

Kamienica
narożnikowa, śródmieściu, dochód 
14 200. cena 95 000. wpłaty 60 000 
sprzeda właściciel. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 831

Dom
dwupiętrowy sprzedam, Dębiec, 
Brzozowa 15. zdg 5 7*51

Parcele, domy, wille
okazyjnie sprzeda

Polus
Podgórna 4. zdg 5 848

do Kuriera Poznań«ki ego 
zdg fi 061

Wspólnika
ynnego lub cichego z gol 

-- tys. ał do powiększenia rentu­
lącego sie przedsiębiorstwa me­
chanicznego wyrobów masowych 
Oferty Kurier Pozn. zdg

10.000
złotych poszukuje na T numer hi 
Potok, w Grudziądzu, wartość 
60.000. procent według urnowy, 

‘clieńska. Grudziądz, Długa 
ng 42 551

Poszukuję
wspólnika, do kabaretu, bufeto 
wego garderobianina, dwóch sto 
łowych z kaucją. — Bocheńska 
Grudziądz, Długa 28. ng 42 551

LETNISKA 
UZDROWISKA

Dem
składem kolonialnym, towarem 
lub bez, rynku. 9 ubikacyj piwni­
ce, chlewy, jednomorgowy ogród, 
12.500.—. Właściciel Panczkowski, 
Mieścisko, powiat Wągrowiec.

zdg 5 313

Sprzedam
willę komfortowa bliższej okolicy 
Poznania. Oferty Kurier Pozn.

zdg 3 616

Parcela
budowlana, blisko dworca w Pu- 
szczykówku zaraz bardzo korzy­
stnie na sprzedaż. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 5 915

Dom
nowy Osiedle Grunwaldzkie, do­
chód 2.800 zł, amortyzacja, wpła­
ty 14.000. Oferty Kurier Pozn.

~.ik orr

Kamienicę
2 piętrową, 9 lokatorów, blisko 
Rynku Łazarskiego sprzedam — 
30.000,— zt w tym 5.000 hipoteka 
amortyzacyjna. Kontrakt i przy­
właszczenie zaraz. — Właśc. Nie- 
mier. Lodowa 7. zdg 4 523

Dom
willa nowa, komfort sześciornie- 
®zkan.rowa, bezpodatkowa. przy­
stanek tramwajowy, dochód 5 000 
cena 51 000. Oferty Kurier Po­
znański zdg fi 008

Letnisko
>cze położenie w lesie. przy 

ziorze, dobre odżywianie, k 
tenisowy itd. Mormin. poczta 
Dstroróg. pow. Szamotuły

______ zdg 2 228

zdg 5 275

Parcele
Dąbrowskiego. Bukowska, Grun­
waldzka, Piękna, Promienista, 
Kościelna. Rocha, wybór innych 
najtaniej tylko „OsaaOpol“. Rze­
czypospolitej 9. zdg 5 135

Parcelę.
14,5 front, budowa zwarta, 3 kon­
dygnacje, rozmierzona, zaraz 
przywłaszczenie, blisko Rynku 
Łazarskiego sprzedam, 4.800 zło­
tych. Właśc. Niemier, Lodowa 7. 

zdg 4 522

Parcela
Kiekrz nad jeziorem. 52 drzewka 
owocowe z szałasem sprzedam. 
Poznań, Grottgera 5, m. 12.

zdg 5 943

Willę
kilkumieszkanio-wą. dużym ogro­
dem sprzedam korzystnie. Oferty 
Kurier Poznański zdg 6 081

Truskawiec
Zulejka chrześcijański pensjonat 
4—5,— zł maj pokój utrzymanie

________ zdg 3 809
Rabka

pensjonat „Słoneczny - Gród“ 
otwarty cały rok. wóda ciepła,' 
zimna w. pokojach, werandy, ta­
rasy, łazienki. garaż, pianino, ra­
dio. Obfita, zdrowa kuchnia. Ce­
ny umiarkowane. Na żądanie lek­
cje w zakresie szkoły powszech­
nej i I gimnazjalnej na miejscu, 
telefon 271. zd 3 812

Kamienica
nowa bez stempla, dochód 5.400,— 
cena 54.000, pośrednictwo wyklu­
czone. Oferty do Kuriera Pozn. 

zdg 5192

Dom
nowy, wolnym składem, miesz­
kaniem. blisko tramwaju. 14.500, 
Wpłaty 10.000. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg5017

Wille
pięciómieszkahiowr natychmiast 
sprzedam. Telefon 30-61

zdg 5 406

Wykonuję
prace budowlane, tynkowanie 
przebudowa składów, tanio, fa­
chowo, — Przedsiębiorstwo bu­
dowlane. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 463/4

Parcele
ślicznie położoną, blisko Puła­
skiego korzystnie sprzedam. Ce-y 
ba, plac Nowowiejski 5.

zdg 6 038

Czorsztyn
Pensjonat ..Diana“ (nad Dunaj­
cem) otwarty. Doborowe towa­
rzystwo. ng 39 394

Willa
piętrowa, niezamieszkała, ogród 
dwumorgowy, przedmieście Po­
znania^ tanio sprzeda gospodarz. 
Poznań Golegin, Nałęczowska 12.

zdg 5 545

Jastrzębia Córa,
Hotel-pensjonat „Bałtyk“. Taras 
nad morzem, elektryczność, woda 
bieżąca w pokojach .ciepłe kąpie­
le morskie. Pierwszorzędna kuch­
nia, restauracja, kawiarnia, dan­
cing. Ceny umiarkowane. Infor­
macje i zgłoszenia: Parochońsk, 
zarząd majątku Sieliszcze, od 1 
czerwca Jastrzębia Góra, Hotel 
„Bałtyk“, ng 42 863

r- Truskawiec
ź; Pensjonat chrześcijański ..Mirka“
1 otwarty. Centrum, komfo-rt. ce­

ny niskie. Pg 27 779-70,45

Rymanów
-Zdrój. Pensjonat Zofia, tanie 
ryczałty od 145,— zł. Prospekty

,a na życzenie. ng 43 167

®:| Letnisko
y,'we dworze — ładne położenie — 
i.rr.< — nłaża. Majątek Rumin. 

y. poczta Konin. zdg 6 003

Ł Letnisko
, spokojne, las. jezioro, W'',w’r'-

mierski, Skoki. ng 43 453,

Dokąd wyjechać na lato?
W góry — nad morze — na wieś 

_ wskaże, informacji udzieli b,ez- 
r_ płatnie

Erest
Reprezentuje kilkaset dworów, 
pensjonatów, ul. Kantaka 8/9. — 

y telef. 25-38. Dla pp. urzędników 
pobyty kredytowe. zdg G 121

Ciechocinek
). pensjonat „Julianówka“ Drowej 

A. Sawickiej, telefon 54.
ng43168

Szczawnica
a Pensjonat Olexpgo poleca pokoje 
. słoneczne z utrzymaniem lub bez
7 ng43169

Krynica — pelnokomfortowy
1 pensjonat

„Daneczka“
- ogrody, wykwintna dietetyczna 

kuchnia. Tanio! zdg 4 197

Monte Catini
komfortowy pensjonat Polski 

. Kden-Polonia. Informacje Dzia- < 
t Ryńskich 7. Właścicielka Aniela

Kierska. Pg 27 639-19,39

Letnisko ź
nad jeziorem dwór, prześlicznie 2 
położone, park, plaża, ogromne

5 jezioro. las. doskonała, komunika­
cja. z Poznania 3 kim. do stacji. 7 
Moscieszyce, poczta Lubiń. Teł. 
Dalewo 2. ng 43 276 „

Rabka -
ł>ow^ Świat. —- Pierwszorzędny 

ł Pensjonat
„Limba** {

malowniczo położony, dużo we- p 
rand do leżakowania, obfite i 
zdrowe wyżywienie, ceny umiar- - 
kowane, poleca Karczewska.

Tg 20 741

Puszczykowo
2 pokoje kuchnia łato wolne. Po­
znańska 21 a. 5983

Międzychodzka 
Szwajcarja y

wśród pięknych lasów, gór, wód, ci 
wiosłowanie, żaglowanie, wędko- 
wanie przyjmuje letników, utrzy-1' 
manie tanio. Kramerawa, Krzyż-1 
Kowko, poczta Lewice/ pow Mię­
dzychód. ng 43 328

Orłowo - Morskie
I okoje na kilka osób oddam na •» 
sezon korzystnie. — Rekowska, 
udflnska. 18i. ng 43 339

Letniska
leśniczówce lub dworze blisko la­
su trzy miesiące poszukuje pani. 
Oferty szczegółowe Kurier Pozn. 
zdg 5953

Letnisko Osieczna
Jod Lesznem Wlkp., śliczne po- 
ozenie . wśród lasów, duże jezio­

ro, plaża, łódki, radio, światło e- 
Icktryczne, święta dancing, kom- —- 
toitowe pokoje, utrzymaniem zł
3—3,50 dziennie. ng 42 581

Sopoty
dwa elegancko umeblowane poko­
je, weranda, ogród blisko plaży 
do wynajęcia. Orłowska, Sopoty, 
r "nstrasse 3. ng 43 331

Letnisko

Letnisko

Rabka

zdg 5 207

dg 23 120

utrzymanie 
ceny niskie^

Letnisko

zdg 4 910

Dwór
rnuje leników, nowoczesne 
>dy, obfita zdrowa kuchnia, 
zł dziennie. Znaczek na od- 
?dź. Kosmowo, stacja Żydo- 

ng 42 633

Letnisko
przy Miłowodach

ody, elektryczność. ogród, 
las. rybolfetwo. Informacje

'on 18(83. zdg fi 134

Puszczykówko
Helena przy dworcu, poko- 
io. zdg 5 365

Willa
mieszkalny najmniej’ 
dęknym ogrodzie, na- 
la letnisko w okolicy

zdg 5 515

Ciche wywczasy

zdg 5 526

Woroohta
„Janina” prowadzony 

naniankę - kuźniczankę, 
koję, ceny przystępne..

zdg 5 431

Krynica
•ój

No woot warty
dom chrześcijański

lą „Lwowianka“ obok Nowych 
denek — pokoje słoneczne, wę­
dy, tarasy, ogród, leżaki, no- 
:zesny komfort, własne wodo- 
ri.. kuchnia wykwintna, czy-

Właścieielka

Telefon 
ng 43 315

HBSHBI-ZDHÖJitohKHVniCY

Tg 20 715

Rymanów
Zdrój. Pensjonat Zofia, tanie 
ryczałty od 115,— zł. Prospektv 
na życzenie. j)g- 43 167

Halina Sopoty
poiski pensjonat maj-czerwiec — 
20% zniżka. Lipiec, sierpień po­
zostałe pokoje poleca dla gwa­
rancji Szanownych Gości, 

z. Ig 5 435
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SENSACJĄ POZNANIA podczas Zielonych Świąt, jest
Dekoracja Okna Wystawowego i Lokalu firmy

DOM SPORTOWY śwHJ1arcina33
Dwie

dystyngowane rodziny amerykań­
skie poszukuj« nowoczesnej, ume­
blowanej willi, lub prywatnego 
mieszkania pięciopokojowego (lub 
większego' z łazienka, kuchnia, 
garażem i telefonem od 15 czerw­
ca lub 1 lipca do końca września 
lub dłużej. Najchętniej w Sola- 
czu, Puszczykowi« wzgl. na in­
nych spokojnych przedmieściach. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 845

i Urzędnik
pańśtwowy, lat 38, przystojny, 
majacy kilka tysięcy gotówki, 
szuka żony miłej, sympatycznej, 
odpowiednim wieku. — Poważne 
oferty Kurier Pozn. zdg 5 525

4. OSOBISTE

Dyplom, masażystka
H. Giernatowska. ul. Szkolna 13, 
m. 5. zdg 3 261

W centrum
miasta zjesz kolację. Sobczyńskie- 
go restaurację. Ratajczaka 2 po­
lecajcie, zdg 3 529/30

Wyjeżdżam
Parni. Lisieux, Lourde®, Marsylii 
— ¡załatwiam wszelkie zlecenia. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 758

Krawcowa
szyję pierwszorzędnie także na 
spłaty. Aleje Marcinkowskiego 
15. zdg 5 7

wyłbór,

eeny

pończochy

wystawę

Kocha 60,

Największy 
najniższe 

darmo 
zobacz 
Ewa

Ng 42 299
Jeżeli Pani

zamawia kostium, płaszcz, kom­
plet, suknie, to tylko

Gałązka
Wrocławska 19. zdg 6 045

trwała ondulacja. Maeztalarska 
nr 7 a. zdg 5 837

Tańczących
praktyczne niedzielę, święta, śre- 
dziński, Zygmunta Augusta.

zdg 5 710

Bogate
Amerykanki z dolarami. Kilka 
tysięcy kamienicznych pań z po­
sągiem od 1000—500 000,— Nie­
zliczone zastępy panów na róż­
nych stanowiskach poleca Naj­
starsze Biuro Matrymonialne 
„Głos Serca“, Stanisławów. Sło­
wackiego 20, Podać dane z wy­
maganiami załączywszy złoty 
znaczkami. Wysyłamy adresy i 
fotografie. ng 39 534

Dla
syna kopca posiadającego 10.000 
zł s*ak«n panny od 20 do 25 lat 
posiadającej skład lub gotówkę. Oferty Kurier Pozn. zdg 5 324

»1»
pięknej pani, jedynej spad­
kobierczyni przedsiębiorstwa 
wartości kilka 100.000 złotych 
poszukuję solidnego, peł­
nego charakteru męża we 
wieku 40 do 46 lat, tylko na 
Pierwszorzędnym stanowisku 
i dysponującego gotówką 
przynajmniej 70.000 zl. Ofer­
ty nie anonimowe w jeżyku 
niemieckim zechcą złożyć tyl­
ko poważni kandydaci ao Ku­
riera Pozr.ańsk. pod zg 26 972 

Pośrednicy nie pożądani.

Kawaler
lat 37, właściciel składu, średnie­
go wzrostu, bez nałogów, pozna 
pąnia usytuowaną. Cel matrymo­
nialny. Dziecko nie przeszkadza. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 316

Dobrego
domu blondynkę wysoką, zgrabną 
zamożną, pozna celu matrymo­
nialnym wysoki szatyn, lat 37,

Poważne stanowisko. 
1.000 złotych miesięcznie, poważ­
ne bezpośrednie oferty Kurier 
Poznański zdg 5 361

Mistrz
fryzjerski, lat 27, przystojny bru­
net, szuka odpowiedniej żony po­
sagiem, celem usamodzielnienia. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 328

Panią
duchowo nie biedną, niezależną, 
poslubiiby wykształcony, nie­
brzydki kawaler emeryt. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 495

Szatynka
lat 27, wyprawą, wyjdzie za U- 
rzędnika. Poważne oferty do Ku­
riera Pozn. zdg 5 512

Kawaler
fotograf, lat 28, pozna pannę lub 
wdówkę, celem ożenku z gotówką 
na założenie wspólnie zakładu fo­
tograficznego. Najchętniej z tego 
zawodu (fotografistkę). Zgłosze­
nia z fotografią Kurier Pozn.

 zdg 4 704

Kawaler
właściciel zakładu fryzjerskiego 
ną Śląsku, pragnie zapoznać pa­
nią do lat 27 bez przeszłości. — 
Panie z prowincji mile widziane. 
Wymagana mała gotówka dla 
wspólnego dobra. Oferty możli­
wie z fotografią kierować Cze­chowice - śl. 514. ..Fryzjer",

zdg 4196

Wdowa
lat 53, akuszerka gotówką pozna 
pana inteligentnego do lat 55. — 
Cel matrymonialny. Oferty foto­
grafią Kurier Pozn. zdg 4 519

Kaiyalcr
lat 37. 3.000,— gotówki poślubi 
pannę, wdowę. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 3 751

Poznam
intelig. zdecydowaną panią lub 
wdówkę, dobrego przyjaciela, ro­
zumnego człowieka z odpowied­
nim majątkiem, cele-n stworzenia 
ogniska domowego i egzystencji. 
Cel małżeństwo. Jestem inż. mech, 
kat. kawaler, 45 lat. Oferty Ku­
rier Pozn. dg 23 108

Drogerzysta
własne oszczędności szuka żony 
do lat 30, posiadającej około 4.000 
gotówki. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 012
Samotna

szatynka, lat 36, wzrostu średnie­
go, inteligentna, gospodarna, — 
książkowa (posada) pozna pana 
(urzędnicy, wojskowi. kupcy,
wdowcy niewykluczeni). Cel ma­
trymonialny. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 4 999
Dziecku

nazwisko majątek, matce odsetki 
za pożyczkę tysiąca. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 4 529

Pani
miłego pogodnego usposobienia. — 
nie biedna poszukuje znajomości 
przystojnego kulturalnego. za­
możnego pana. Cel matrymonial­
ny Wdowiec z dziećmi niewyklu­
czony. Panowie do lat 50 zechcą 
złożyć oferty do Kuriera Poznań­
skiego zd g 6 015

Brunetka
przystojna, solidna, lat 27, posia­
da bieliznę gotówkę, na pokój 
kuchnie szuka męża lat 28—35, — 
najchętniej urzędnika państw, 
stałej posadzie. Oferty — foto­
grafią zwraca — Kurier Poznań­
ski zdg 6 006

Wdowa
emerytka umeblowanie na dwa 
pokoje, z mniejsza gotówką, szu­
ka męża, zawód obojętny. Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 588

Wdowa
po lekarzu, właścicielka nierucho­
mości wyjdzie za maż za pana na 
stanowisku we wieku od 40 do 
50 lat. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 256
Wdowa

po adwokacie, majętna, niezależ­
na wyjdzie za mąż za odpowied­
niego we wieku 40 do 50 lat. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 257

Panowie
dobrych stanowiskach pragną o- 
żenić się. Biuro Pocztowa 23 — 6 

zdg 5130
Pomorzanka

39, z dobrej rodziny, przystojna, 
zgrabna, towarzyska, ząmożna, 
pragnie zapoznać wartościowego 
pana sfer towarzyskich, Oferty 
„Par", Warszawa, Bracka 17. — 
„Samodzielna". Pg 27 379-62,283

Kawaler
starszy kupiec, dobrego charakte­
ru, przebywający 20 łat zagrani­
ca, większą sumą gotówki, braku 
znajomości w Polsce, zapozna 
pannę lub młodą wdowę do lat 
40, któraby posiadała 12 000 albo 
nieruchomość dla wspólnego do­
bra. Cel matrymonialny. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 5 439

Przystojna
panna, lat 35, inteligentna, gospo­
darna, solidna, 10 000 gotówki, 
eleg. Wyprawę. Cel matrymonial­
ny. Oferty Kurier Poznański

zrjg 5 470

Handlowiec
przystojny, stanowisku, poślubi 
zdecydowana gotówką fi 000,— jn- 
teresu. Oferty fotografią Kurier 
Poznański zdg 5 809

Kawaler
lat 40, administrator rolny z 
pewną oszczędnością, dobry cha­
rakter, szuka pań, pierwszeństwo 
200—400 mórg, cel matrymonial­
ny. Zgłoszenia Kurier Pózh.

ng 42 631

Rzemieślnik
lat 29, stała posada — Gdyni, 
miesięcznie 250, oszczędności 2000, 
szuka odpowiedniej żony, gotów­
ką. Zgłoszenia Kurier Poznański. 
Gdynia. ng 43 340

Fryzjer
samodzielny, religijny bez nało­
gów szuka uczciwej żony. Oferty 
Kurier Poznański ng 43 238/9

Wdowiec
39, kupiec, posadzie, mieszkanie, 
szuka żony, posiadającej skład 
lub kilku tysięcy. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 484/5

Emeryt
lat 48. emerytury 1124,—, własne 
przedsiębiorstwo sznika żony, któ­
ra by prowadziła biuro (dobre 
warunki) pożądana gotówka 590— 
1 000,— al. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 797

k7. SPRZEDAŻE

Panią
zdecydowaną, sympatyczną, do­
brej prezencji, pracującą lub go­
tówką, do lat 35, poślubi przy­
stojny handlowiec, sytuowany ka­
waler. Poważne oferty Kurier 
Poznański zdg 6 044 _

Znane
z olbrzymiego doboru pań — Pa­
nów najpoważniejsze biuro

Echo
ułatwia zapoznanie najszybciej. 
Poznań św. Marcin 57. teł. 50-30. 
Prospekty darmo, zdg 5 604

Przystojna
niezamożna blondynka młoda, — 
wykształcona, moralna, pozna pa­
na do 40. wykształconego,, dobrego 
bogatego. Cel matrymonialny. — 
Oferty nieanonimowe Kurier Po­
znański zdg 5 509

Właściciel
dwóch kwiaciarni w Poznaniu -— 
kawaler lat 28, poślubi inteligent­
ną pannę. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 5 505

Kupiec
kawaler, lat 28, posiadający dwa 
interesa w Poznaniu poślubi pan­
nę inteligentną. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 594

Kawaler
kat., lat 33, szczupły brunet, me­
chanik na państwowej posadzie, 
który później obejmie po rodzi­
cach nieruchomość wartości 5(1 
tys. zl szuka odpowiedniej partii 
ze sfer średnich. Agenci wyklu­
czeni, Oferty Kurier Pozn.

p 20 593
Kupiec 33

poznaniak, przystojny, dobrego 
charakteru zrównoważony, posia­
dający sklep na Kresach 25 tys. 
poszukuje odpowiedniej panny z 
kapitałem. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 5 822

Starszy
urzędnik w ciężkim przemyśle 
górnośląskim, kawaler lat 41, po­
zna w ceru matrymonialnym za­
możniejszą starsza pannę lub 
bezdzietną wdówkę. Panie szyb­
ko się decydujące raczą wyczer­
pujące oferty składać do Kuriera 
Poznańskiego zd 5 7:92

Która z Pań?
do 25 lat, z pogodnym usposobie­
niem i dobrymi zaletami ducha, 
pragnie poznać młodego, dobrze 
usytuowanego kupca, właściciela 
świetnie prosperującego przedsię­
biorstwa w centrum Poznania. — 
Zgłoszenia wraz fotografia do 
Kuriera Poznańskiego zdg 5 745: 
Małżeństwo niewykluczone. Dy­
skrecja zapewniona. zdg 5 745

Inżynier
właściciel przedsiębiorsitwa. ka; 
waler, 46 lat. szuka odpowiedniej 
żony. Oferty Kurier Poznański 

zdig 6 084
Urzędniczka

etatowa, domątorka. skromna, re­
ligijna, długowłosa, panna łat 3fi. 
nie dzisiejszych poglądów pozna 
starszego pana także urzędnika. 
Cel matrymonialny. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 620

Pani
przystojna, niezależna, która mo­
że dać wiele szczęścia poszukuje 
znajomości kulturalnego zamożne­
go pana do lat- PO. Cel matrymo­
nialny. Zgłoszenia upraszam do 
Kuriera Pozn. zdg 6 016

Kupiec
kawaler, katolik, lat 48, dzielny 
fachowiec z branży bławatniczo- 
galanteryjnej,. wsipólwłaściciel so­
lidnego przedsiębiorstwa, skrom­
ny, prawy charakter, majątek go­
tówkowy ca 90 000, szuika celem 
małżeństwa przystojnej panny 
lub bezdzietnej wdowy 28—40 lat. 
Osoby z zamiłowaniem do ku- 
piectwa i pracy, życiowo, prak­
tyczne. religijne, z odpowiednim 
majątkiem got. lub nieruchomo­
ścią bez dluigu. Proszę uprzejmie 
o łaskawe zgłoszenia pod zdg 6 033 
do Kuriera Poznańskiego. Gwa­
rantuje za pełna dyskrecję. Agen­
ci Wykluczeni.

Małżeństwa
kojarzy umiejętnie, solidnie, dys­
kretnie. Piotr Mrówka, Poznań, 
św. Wojciecha 2 a — 1 (31-letnia 
praktyka), telefon 25‘88.

zdg 5 690
Dwie

przystojne, inteligentne panienki, 
biedne z braku znajomości pozna­
ją panów zrównoważonych w celu 
matrymonialnym. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 676

N a ¡korzystniej szymi
ofertami pań — panów cel ma­
trymonialny, sfer ziemiańskich, 
kupieckich, dysponuje jedynie — 
„Partia". Gdynia. Zygmunta Au­
gusta. ng43 338

Dwóch
przyjaciół lat 30 na stałych posa­
dach poszukują znajomości. —- 
Rzecz traktuje sie poważnie. Cel 
matrymonialny. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 5 609

Która
z part dopomoże miłemu, kultu- 
ralnymu studentowi do uzyskania 
posady, wzamian małżeństwo. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 544

Przystojny
studia agronomiczne, lat 27, ma­
jętny — posada, pozna pannę ma­
jątkiem zi-emekim — gotówka. 
Ceł matrymonialny. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 6 057

Wapno budowlane dostarcza Fabryka Magli M. 
Pierwszorzędnej jakości polecają Jankowiak, Poznań. Starołęka 
Górnośląskie Zakłady Wapienne telefon 19-47. dii 22
Lipie, poczta Lubliniec.

zdg 92 842

ska 30.

Modne
Kapelusze , 
Koszule
Krawaty

tanio. M. Paszek,
Poznań. Wrocław 

zdg 442
Wózki

rowerki dobre tanie wybór Trąb- 
czyńska. Pierackiego 11, podwó” 
rze „Kredyt“. zog 1 784

wybór
Tapety
Ceraty

niskie ceny
Linoleum

Orwat
Wrocławska 13 — telefon 24-06. 
Asygnaty „Kredyt“. zdg 1 964

Encyklopedia
Ultima Thula., 7 tomów i począ- 
tek8-.go okazyjnie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 4)37__________ _

Chłodnice
do samochodów Fiat 
Polski, Chevrolet. Ford 
Comnick i wszelkie in- 
le typy oraz błotniki 
poleca St. Gulczyński, 
Poznań, Dolina 17, te­

lefon 75-52. Ceny niskie.
zdg 948

Drogeria
zaprowadzona , tanio zaraz na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurier Po 
znański zdg 4 466

Motocykl
rowerowy, motorem Sachsa 
2 KM., 3 biegi, prawie nowy l‘/s 
litra na 100 km tylko .385,—. Wy 
bickiego 1 — 3 od 16.

zdg 4 560

Magle I . Ogród
nowoczesne, elektryczne, ręczne działkowy Jeżyce sPrtfeaatn. 
oraz domowe magle — praaow;'drzew w pełni owocowani . __
nie nagrodzone złotymi medalami krzaków,agrestu, i porzeczek^

401
Adres Kurier Pozn.

zdg 5 354
Tel. 39-56.

Restauracja
pierwszorzędna zaprowadzona, 
Centrum Poznania zaraz do ob­
jęcia, gotówka 20 000,— Oferty 
Kurier Poznański zdg 4 594

Meble kuchenne
wprost wytwórni najkorzystniej. 
Piaskowa 3. Koniecki. zdg 4 661

Fortepiany - pianina
B. Sommerfelda

jako najlepsze kra­
jowe są bezkonku­
rencyjne. — Proszę 
przekonać się 
pierwszorzędnej ja­
kości moich instru­
mentów B. Sommer­
feld, Poznań, 27-go 
Grudnia 15. Do­
stawca Państwo 
wych Konserwato

i Polskiego Radia.
• ng 41097

riów

Okazyjna
sprzedaż wszelkich

Mebli
nowych — używanych, specjal­
ność

Kompletne
wyprawy, oraz

Kryształy
różne inne sprzęty użytku domo­
wego, biurowego najkorzystniej, 
Jezuicka 10 (świętosławska).

Pg 25 947-14.23
Maszyny

do pisania no­
we i używane z 
gwarancją. — 
Skóra i S-ką, 
Poznań — Aleje 

Marcinkowskie
go 23.

ng 41071

Chevrole*
limuzyna 6 cyl. 4—5 osob., stan 
heznaganny, sprzedam okazyjnie. 
Poznań Swarzędzka 11. Teł. 59-09 

zdg 4505

Fryzjerskie
urządzenie 3 obsługi tanio sprze­
dam. Tietz, agent. Orędownika. 
Oborniki. ng 43 208

Gdynia — Kino
nowobudujące się w pierwszorzęd­
nej — bezkonkurencyjnej dzielni­
cy, poszukuje wspólnika, lub 
dzierżawcy. Oferty Kurier Pozn. 
Gdynia.

Gdynia — Owocarnia
pierwszorzędna i bardzo dobrze 
prosperująca, w prima punkcie 
do sprzedania. Oferty Kurier Po­
znański, Gdynia. ng43 332

GEVER
Materiały Bielskie

ubraniowe, 
płaszczowe 
najkorzyst­

niej
św. Marcin 18

narożnik Ratajczaka — Asygnaty 
„Kredyt". Pg 25 137-3.25
Motocykle Ariel B. S. A. 

F. N.
ywsze modele 1937 r. już na­

deszły. Dogodne warunki. Ge­
neralne przedstawicielstwo D. T. 
H. Leon Leszczyński, Centrala: 
Warszawa, uł. Trębacka 10. Od­
dział w Łodsi. uk Piotrkowska 
nr 175. Tg 20 747

Motocykl
N. S. U.“

3 KM 2 biegi 
1 wolny. Bez- 
podatkowy — 

rejestracja 
jak rower

Najsilniejszy, Najtańszy 
Motor

Poznań. Dąbrowskiego 5.
dg 22 588 .

Koionialkę
mieszkaniem korzystnie. Adres 
Kurier Poznański zdg 5 292

Tanio
meble ogrodowe, lampy gazowe 
elektryczne sprzedam. Burian, — 
Matejki 6. zdg 5 284

Łódź,
centrum miasta sprzedaje perfu­
merie 10.000. Powód choroba. — 
Łódź. Sienkiewicza 52. mieszka­
nie 40. ng 43 066

Fiat
501 limuzyna po remoncie na 5 
nowych balonach najlepszym sta­
nie tanio sprzedam. Zgłoszenia 
Kurier Pozn. ng 42 577

Motocykle Sokół
wyrobu Państwowych Zakładów 
inżynierii na dogodnych warun­
kach dostarcza Autoryzowany 
ipunktt sprzedaży D. T. H. Leon 
Leszczyński, Centrala: . Warsza­
wa, Trębacka 10. Oddział w Ło­
dzi, Piotrkowska 1175. Tg 20 746

2 000 mórg
pszenno buraczanej, budynki no­
we, nadkomipletny inwentarz, na 
dogodnych warunkach na sprze­
daż. Zgłoszenia I. Świąitikiewicz. 
iStrzeloo, Rynek. _____ng 43 367
Kasa

.National"
gotowa do użytku okazyjnie, 
zuicka 10 (świętosławska).

Pg 27 694-19,99

Wschodni
dy^vnn „Buchara“ Nutyk . sprze­
dam, Matejki 4, m. 8. żdg 5 341

Młyn motorowy
2 morgi ziemi i ogrodu. ,19 km. 
od Poznania, natychmiast ną 
sprzedaż. — Bliższe wiadomości 
Teichmann. Poznań, Al. I lłsud- 
skiego 32. zdg o 333

Skład
rzeźnicki bez wafsztatu przy 
ruchliwej ulicy w pełnynDbiegu 
Spiesznie sprzedam. Adres Kurier 
Poznański zdg 5 331 _______

Skład
kolonialny towar, magiel, miesz­
kanie z powodu wyjazdu sprze­
dam zaraz. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 513
Rowery 

Columbus
części rowerowe
Poznań. Wroc­

ławska 15. dg 22 804
Fabryka mebli

poleca meble wszelkiego rodaaju. 
Skład fabryczny. Wrocławska 19. 

de 22 951
Dębowe

Jadalnie *
starsze fasony bardzo tanio tylko 
Jezuicka 10 (świętosławska). j

Pg 27 698-19,95

Je-

Kompletne
urządzenie do fabrykacji wody 
sodowej i limoniady. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 5 247

Lekka
platforma ogrodnicza. Wenecjań- 
ska 18. zdg 5 260

Meble
poleca tanio J. Stępkowski. 
Szewska 2. zdg 5 142

Koń
6 lat, 1,68 mtr. Czesława Ha 

zdg 5 213
Koîonialka

mieszkaniem, maglem tania. 
Adres Kurier Pozn. zdg 5 087
Nowoczesny

Gabinet
męski polerowany jak nowy tylko 
400. Okazja, Jezuicka 10 (świę­
tosławska). Pg 27 695-19,98

Handel
winno-wódczano-kolonialny dobrze 
dochodowy, prowincja sprzedam, 
powód choroba, samotność. Po­
trzeba około 30,000. Orędownik, 
Łódź, „Decyzja“. ng 43 068

Samochody
Ford Junior — karetka I ; , lii 

Skoda i
cabriolet I .¡. I r i I

Fiat : '
508 — karetka 11 111Î

Essex
motorem Forda — Studebae- 
ker — Comrndor, gotowe do jaz­
dy — sprzeda okazyjnie

Automotor
Plac Nowomiejski 7. tel. 34-91. 

dg 23 880
Karbolineum

prawdziwe żywicznie prawnie z*« 
strzeżone poleca Hatech,; Marci­
na 65. dg22 939

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory ni­
skie' ceny Poznań. W roclawska 
15. Coroczna wystawa -na ¿T8#“ 
gach Międzynarodowych. ’--A® 
_______ Ng 41 668

Samochód
limuzyna „Studebaker Erskrne“ 
dobrym etanie sprzedam 1800,-*- 
zł. Poplińskich 4. m. 1 biuro.

zdg 4 512 
Chełmoński

Fałat, Wygrzywalski Ęjwinond, 
Kossak, Stryjeńska, Norblin i in­
nych okazyjnie

Muza,
Rzeczypospolitej 4. zdg 4799
Nowoczesna

Jadalnia
polerowana orzech kaukaski tyl­
ko 425,—. Jezuicka 10 (święto- 
sławska). Pg 27 699-J9.94

Gdynia
dwie parcele 600 — 700 m’ w 
śródmieściu, przy ul. Lipowej, 
razem poiożone, z rąk prywat? UOurze nych powodu śmierci korzysme

zaprowadzona składnica węgla sprzedam. Kurier Poznański, 
zaraz na sprzedaż. Adres Kurier Gdynia. ng 42 689
Pozn. zdg5378

Piekarnia - kawiarnia
dobrze prosperująca centrum, 
miasta Poznania, — korzystnie 
sprzedam z powodu wyjazdu. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 375
Urządzenie

kuchenne
od 80,— solidno wykończenie spe­
cjalność

szpachtlowane
wielki wybór tylko Jezuicka 10 
(Świętosławska) „Dom Okazyjne 
go Kupna“. Pg 27 696-19,97

Sprzedaż — Naprawa
montownia piór — 
wszelkich systemów 
piór wiecznych o- 
iówków automa­
tycznych. Naprawa 
natychmiast w fir­
mie Józef Czos- 
nowski. spec, skład 
papieru, Poznań —
Fr. Ratajczaka 2. 

dg 22 603

Klubowe
fotele, garnitury, leżanki, tapcza­
ny najtaniej. Jezuicka 10 (święto- 
sławska). Pg 27 697-19,96

Rower
wyścigowy w dobrym stanie ta­
nio sprzedam. Staszica 1, m. 6.

zdg 5 372
Samochód «• limuzyna

Mercedes-Benz w dobrym stanie 
korzystnie sprzedam. Marcelińską
48. zdg 5 369

Motor
na ropę Diesel 60 K. M. sprze­
dam lub zamienię na 40 K. M. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 349

Jadalnia

Rower
męski tanio. Wieczorek. Kra­
szewskiego 3. zdg 5 202

Ford 29
limuzyna 750. Dąbrowskiego 38. 

zdg 5 264
Czeczotowa

sypialnia
solidne wykonanie korzystnie. Je­
zuicka 10 (świętosławska).

Pg 27 712-19,92 I ■
Wózek

granatowy dobry sprzedani. Ra* 
tajczaka 23 m. 2 zdg 5262-

Skład
kapeluszy damskich korzystnie 
na sprzedaż. Zgłoszenia Kurier 
Pozn. zdg 5 299
Luksusowy

gabinet
męski

Model
wystawowy pierwszorzędne wyko 
nanie okazyjnie Jezuicka 10 (ŚWięs 
sławska). Pg 27 703-19,91

Fiat
109 tanio. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 3 684
Kapelusze

damskie gustowne berety nowości, 
przeróżne słomki wielki wybór, 
ceny najniższe. G- Lewicka — 
Wielka 8 i Kraszewskiego 17 — 
wejście Szamarzewskiego.

zdg 4 923 ‘ •

Ekspress
parzenia kawy sprzedam. 
Adres Kurier Pozn. zdg 4 971

Motor
20—22 K. M. na gaz. ssany. — 
Motor Deutz 8 K. M. Motor 5

etanie ekavyj- K. M. Neuman, Frankfurt. Źgło- 
me. Matejki 4, m. 8. zdg 5 3a2 szenia Kurier Pozn. zdg 5 C09
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Tokarnia Nmcx«na _
czołowa, wiertarka ścienna, kranj sypialnia
6 ton. Zgłosz. do Kuriera Pozn. (polerowana nowa tylko 290,-zdg 5 008 __ oka­

zja dla nowoeeńców. Jezuicka 10 
(św iętosł awsk a ).

Pg 27 098h19.HK)Skład
kolonialno-delikatesowy mieszka- _
mieni, gotówkowy niski czynsz, JKeStauraCja dancingowa, 
obrót 5—(5000 miesięcznie, okazyj-j doskonale wprowadzona, w miej

maszyny siodlarskie zamienię na 
tokarnię do metalu wzgl. korzy­
stnie sprzedam. — Adres Kurier Poznański zdg 6 099

Meble
kupuje sie najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 98 197/8

Motocykl
500 ccm prawie nowy rzadka oka­
zja sprzedam. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 541

Zegar-Lustro
180 70. stoły wysokie sprzedam. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 5 990

nie powodu wyjazdu za (5.500 
sprzedam. Pośrednicy wykluczeni 
Adres wskaże Kurier Pozn. 

zdg 4 988
Kajak

dwuosobowy jak nowy. Górna 
Wilda 50 — 7. zdg 4 995

scowości klimatycznej, 17 pokoi 
do wydzierżawienia lub sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „Hotel" do 
Administracja Kuriera Poznań­
skiego ng43 311

Ślubne
obrączki własny wyrób poleca ko­
rzystnie. Chwiłkowski. Bazar. — 
Nowa 8. zdg 5 717-8

Kocioł
par.owy i dwie płyt'- parowe 1 X 1 
mtr. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 637

Motor
elektryczny 12 konny prąd stały 
440 volt 1150 obrotów. Poznań, 
Niska 3. zdg 4 929

Skład
kapeluszy damskich centrum ta­
nio. Oferty Kurier Poznański pod 
55,203. Pg 27 667-55.,203

Skład
artykułów męskich mieście po­
wiatowym, dobrze zaprowadzony, 
z powodu choroby sprzedam. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 7(56

Rzeźnictwo
z urządzeniem, zapęd elektryczny 
przy rynku sprzedam za 1500 zło­
tych. Olejniczak, Ostrów, Rynek 
¿0-_______ ng 43 310

Odlewnia aluminium,
prasy formirskie i t. p. okazyj­
nie do sprzedania. — Zgłoszenia: 
„Ruch". Kraków', Rynek, „Alu­
minium". ng 43 269

Gdynia
jadłodajnia z mieszkaniem w cen­
trum. dobrze zaprowadzona z po­
wodu wyjazdu do odstąpienia — 
2..i00 zł. Oferty: Gdynia, Willa 
„Św it *, Skwer Kościuszki.

ng 42 682

Samochód
Piat 505 torpedo, tanio sprzedam. 
Majątek i Poczta Kurzętnik — 
Pomorze.________ Pg_27 374-62,279

W Puszczykowie
p. Poznaniem 3 min. od dworca 
na sprzedaż za gotówkę dom 
Czynszowy (2 składy i 4 mieszka­
nia 1. 2. 3 i 4 pokoje) z przyle­
gającym ogrodem owocowym lub 
bez ogrodu. Zgłoszenia do „Par". 
Poznań pod 19,36. Pg 27 631-19,36

Antyczne
biurko

mahoniowe okazyjnie. Jezuicka 
■W (Świętosłaiwsika), „Dom Oka­zyjnego Kupna“.

Pg 27 6912-119 jlOl

Handel bydła Poznania
dobrze prosperujący, obrót 30 
krów miesięcznie, stała klientela, 
30 mórg roli, łąka konie, wozy. — 
powód stosunki rodzinne odstąpię. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 589

Chustkę turecką
duża tanio sprzedam. — "Adres 
w’skaże Kurier Poznański

zdg 5 503

Za darmo
zwiedzisz 
Targi Po-' 
znańskie. 
Poznańska 

Wytwórnia 
Rowerów 

Bracia No­
waczyk. wró- 
ęi kupującym 
rower przy 

... „ , . , swym stoisku w hali 9-tej koszt wstępu na 
Targi. ng 42 996/7

ng 42 996/7

Rakieta
damska angielska. Patrona Jac­
kowskiego 15. m. 1. zdg 5 534

Półszorki
nowe gospodarskie fornalskie, — 
półszOrek używany do ciężaru ta­
nio. Poznań, Górna Wilda 63—1 

zdg 5 806/7

Meble kuchenne
nowoczesne najtaniej. Lakowa 4a 
stolarnia.___________ zdg 5 540

Pióro
wieczne _ , Couchin" przebitkowe 
korzystnie. Kraszewskiego 17 —

____________ zdg 5 488
Kamienicę

pobliżu Szwajcarskiej IV piętro­
wa, dochód 10 600.— sprzedam 
bardzo korzystnie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 491

Rower
męski jak nowy sprzedam. Ostro 
wek 7, m. 16. zdg 5 777

Płaszcze
Kostiumy
Komplety

przodują elegancja — 
cenami najniższymi bo 
wprost z fabryki kon­
fekcji damskiej

Wildowa - Syn 
Wodna 1

Asygnaty kredytowe, 
ng 39 944/5Opona

zakłady wulkanizacyjne, repara- ,
cje opon samochodowych. Duże Skład ObUWia
wystrzały, oberwane rauty, pęk- zaprowadzony z towarem, cen- nięte druty da je gwarancję - • • •
znaii Skarbowa 22.

Kajak
okazyjnie pprzedam Stolarnia św. Marcin 32.

_In?' trum okazyjnie z powodu wyja- 
zug a 9<2 zdu. Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 433.

Urządzenie
składowe — całość, częściowo oka­
zyjnie sprzedani. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 975

Kocz
w dobrym stanie, wyrób zagra­
niczny, 650 zł. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 438

Skład
tow. krótkich dwupokojowym zdg 5 465 
mieszkanie n. przedmieście Pozna­
nia korzystnie do odstąpienia. —
Adres Kurier Pozn. zdg 5 492

Skład
zegarmistrzowski z przyległym 
mieszkaniem korzystnie sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański

Motocykl
„Phänomen“
motorem Sachsa 

. , , 2.75 KM 2 bie­
gi 1 wolny światło elektryczne. 
Bezpodatkowy Rejestracja jak rower. Cena

695,—
Wul • Gum,

Poznań Wielkie Garbary 3.
Pg 25 100-52.93

Probiernię
centrum sprzedam. Adres Kurier 
Poznański zdg 5 815

nowe - 
ipoleca

Jadalnię
uż y w a ne na j k o r z ys tui e j

Woźna 16.
zdg 5 769
Skład

cukierków. Oferty Kurier Po­
znański zd g 5 780

Nowości
Porcelany — Szkła

Kryształów — Sztućcy
olbrzymi wybór praktycznych po­
darków poleca

„Ozdoba“
Dom, Porcelany, św. Marcin 4,

Wóz reklamowy
jak nowy. Różana 16 — 3. 

zd 5 791
Karetka

elegancka. Różana 18 
zd g 5 TiM)

±7x w j wian.y , o w. ¿i t uin -5. i,.,
Przyjmujemy asygnaty „Kredyt" i iUOS.OT'a ,po278 il rn.ii ari a nitiro

Sypialnie
gabinety, kuchnie

jadalnie
po najniższych Cenach tytko

Hala Mebli
Wrocławska 38, dogodne warunk* 
spłaty. Pg 27 679-155,21:3

Limuzynkę
. reimoncie nowa 

karoseria, nowe gumy, sprzedam 
śmiesznie. Telefon 60-10. godzi- 
na 14.00. zdg 6 02(9

Kuchenne
meble jako specjalność poleca sto­
larnia, Grobla ll8, podwórzu, 

z d g 6 089

Skład
kolonialny z towarem, mieszka­
niem 2 pokojowem bezkonkuren­
cyjny. Adres Kurier Pozn.

zdg 5 413

Pani
lisa (krzyżak) kostium, różna gar­
derobę okazyjnie. Focha 114 a. 
mieszkanie 6. zdg 6 096

Skład
skór centrum Poznania sprzedam 
Adres wskaże Kurier Poznański 

zdg 5 393

Dębowy
Gabinet

męski masywne wykonanie, jak 
nowy okazyjnie Jezuicka 10 (świę- 
tosławska). Pg 27 700-19,93

Antyki
wyprzedaż, gabinet, salon, komo­
dy, tanio. Pocztowca 28.

Pg 27 689-55,238

Fiat
50 i limuzyna po remoncie, nowe 
balony tanio sprzedam. Zgłosze­
nia Kuriera Pozn. ng 42 575

Wózki
dziecięce używane kupuje, sprze- 
daje, reparuje, pociąga cerata 
Razer. Szewska 11. zdg 5 421

Motocykl James
.¡«dyna 100-tka dwuosobowa na 
balonach, bez prawa jazdy. Raty 
50-ci o zlotowe. Generalne przed- 
^.awicielstwo D. T. H. Leon Le- 
aeczyński, Centrala: Warszawa. 

• rębacka 10. Oddział w Łodzi, 
Piotrkowska 175. Tg 20 745

Wiosenne
.Nowości w mate­
riałach męskich po­
leca zawsze najta­
niej
Wojciechowski
Stary Rynek 90

I piętro, telefon 54-35. Asygnaty 
„Kredyt". Pg 27 523/4-17,86 7

Traktor - Fordson
nowy do młocki, śrutowania, orki,
bronowania, okaeyjnie sprnedttjn 
3.500,— .Włocławek, skrzynka 46. piaafWa.

Zakład
fryzjerski mieście 2.000 mieszkań­
ców, klientela dobra, sprzedam 
1500 mieszkaniem. Ziemski, Kazi­
mierz Bisknpi, pow. Konin.

zdg 5 529/30

Meble
najtaniej poleca
m Sczaniecki,
Tama Garbarska 3.

Dzieżę
(baj ty (cynowane okazyjnie sprze- 
dam. Adres Kurier Poznański

zdg 6 097
Pianino

zagraniczne. Rozalia Chmielew­ska, Mostowa 30 — 9.
zdg 6104
Walce

onnsk(5iy ł00’V-’ Marmur 360X75 200,— Kręta 23 — 15. zdg 6 103
Motor

KM. wiertarka stołowa z mo­
torkiem, szlifierka motorek Kra­
szewskiego 1, warsztat, zdg 6 065

Dom
6 mieszkań skład Pozniań z po­
wodu ,przesiedlenia. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 6 054

Basen
żejazhy grub. 5 mm, .pojemność 
1 oOO 1 sprzedam tanio. Mydlar- 
naa Jeżycka, ul. Dąbrowekiego 
<nr 49 b. zdg 5 836

Motory
elektryczne, tarcze, pasy trans­
misyjne

Motocykl
sprzedam. Ul. Klasztorna 7, 
skład nr. 1. Z(ig 5 960
Z powodu braku miejsca wyprze-daje

meble
kompletne pokoje po

cenach
znacznie zniżonych

Hala Mebli
Wrocławska 38 dogodnych wa­
runkach spłaty. Pg 27 678-55,212

Jadłodajnię
dobrze prosperującą, centrum Po­
znania sprzedam, dobra egzysten­
cja. Oferty Kurier Poznański

zdg 5956
Samochód

Chevrolet czwórkę, dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. zdg o 955

Leżaki
meble ogrodowe tanio Koszewski, 
btary Rynek 61. zdg 5 952

Tabliczki
emalj. i mos. tanio Koszewski, 
fetary Rynek 61. zdg 5 951

Motory
elektryczne, wentylatory okazyj­
nie. Elektrowarsztat, Garncarska 

zdg 5 725
Tapczany

leżanki, materace tanio kupisz, 
pracownia, Chwaliszewo 10.

zdg 5 711
1 000 samochodów

rozebranych używane części pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosklad Po­
znań. Dąbrowskiego 89 tel. 46-74 

dg 22 393/4
Sprzedam

korzystnie dobrze zaprowadzoną 
wytwórnie pończoszniczą Pozna­
niu. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 526/7
Ciężarówkę

2 ton Chevrolet 4 cylindr. sprze­
dam. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 521/2
120,—

kompletne aparaty trwałej, wod­
nej bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 510/11
Mydlarnia

Chwaliszewo 37 poleca najtaniej 
muchołapki, mydlą, proszki, pa- 

zdg 5 335/6
Torebki
damskie

Parasole — Laski Z Walizy — Paski
Czysz, 

Szkolna tl.
Pg 25 570-1/12.18-19

Skład papieru
tytoniu, galanterii. 23 lata zapro­
wadzony śródmieście, niska dzier­
żawa. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 612
Skład

kolonialny bez konkurencji, mie­
szkanie pokój kuchnia sprzedam 
tanio, śmiecliowski. Swarzęd.

zdg 5 603
Egzystencja

skład kol. delikatesowi mieszk., 
zaprowadzony przy głównej ulicy 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 5 565

Motocykl
Rudge 500 cm. Żupańskiego 8, m. 
1, god,z. 15. zdg 5 555

Jadalnie
nowoczesne i w starszych faso­
nach

Sypialnie
polerowane

Dywany 
Podgórna 6

Magazyn mebli. zdg 5 551

Gabinet Chipendelę
kluby pluszowe okazyjnie.

Podgórna 6
Magazyn mebli. zdg 5 556

W? 43 3TT
Maszyna

Kraszewskiego 1, war­
ed g 6 668

Kanarek
śpiewak z klatka tanio, Długa 
m. U. zdg 5 578

Młockarnia
Razomes 60 cali okazyjnie n 
sprzedaż. Oferty Kurier Pozn.

ng 43 363

Nasi Kilenci — 
nasza reklamą! 
to tajemnica po­
wodzenia pianin 

fortepianów 
„Arnold
Fibiger“

Kalisz Szopena 9
Gener. przedstawiciel:

Centralny
Magazyn Pianin,

Poznań, Pierackiego 11. Niskie 
ceny — dogodne spłaty.

Ng 40 525/6
Sprzedam

2-pięitrowa nieruchomość z powo­
du stosunków rodzinnych na pro­
wincji w rynku, w której się mie­
szczą 2 składy, wyszynk, skład 
kolonialny, hurt piwa, fabrykacja 
wód, 27 pokoi, centralne ogrzewa­
nie, wielkie podwórze i spichle­
rze, cena 50 000 zł, wpłaty 20 000. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

ng 43 326/7
Powózki

jednokonne, reklamówka lekka, 
¡zgrabna tanio. Adamski. Poznań, 
Piaskowa 7. zdg 5 683/4

Materace
tapczany, garnitury klubowe, 
najtańsze wprost pracowni. Wiel 
kie Garbary 18 narożnik Woźnej, 
suterena. zdg 5 935 6

Motocykl
3-50 aportowy AJS jak nowy za 
gotówkę. zdg 5 747

Kilka
używanych

pianin
krzyżowych sprzeda korzystnie 
Centralny Magazyn Pianin. Po­
znań. Pierackiego 11. Ng 42 297

\ Kajak
sprzeda. Al. Hetmańska 26 — 2. 

zdg 5 768
Dorożka konna

koncesjonowana na spłaty ratal­
ne. Różana 18 — 3. zdg 5 7i93

Bliithner
aliquot

Pianino
460,—. Drygas. Trzeciego Maja 4. 

zdg 5 760
Krowy

dobre dójki stale sprzedaje 
Adamski, Główna 32, tel, 19-01.

zdg 5 869/70
Skład

papieru galanterii, dobrze za pro 
wadzony śródmieście. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 5 871

Chevrolet
limuzyna tanio. Mylna 10. 

zdg 5 92S
Urządzenia

składowe, krzesła stoły, gablotki, 
lodówki, kanapy, aparaty do pi­
wa. Dąbrowskiego 94. zdg 5 921

700
mórg dobrej ziemi 150 000, wpłaty 
715 OflO. reszta amortyzacja. Ofer 
ty Kurier Poznański zdg 6 059

Wóz
na resorach, 2i/z cal, 2—1 koine 
wózki sprzedam. Żydowska 28. 

zdg 6 683
Tapczany-łóżka

samoobracalne fotele leżanki naj­
korzystniej. Wrocławska 14.

zdg 6 040
Konserwator

lodów sprzedam. Krzyżowa 5. 
m i es zk a nie 1. zd g 6 035

4
piękne kaflowe piece okazyjnie. 
Podgórna 10 a, stróż. zdg 5 666

Bliithner
skrzydło pierwszorzędne

pianina, fisharmonie
okazyjnie zamiany Marcina 22. 
podwórze. zdg 5 654

Piolski Fiat 508
nowy 5 000 km sprzedam. Auto- 
Okazja, Grunwaldzka 16.

zdg 5 692
Kanarki

śpiewaki — młode, mandolinę, 
akwaria sprzedam. Górna Wilda 
65 — 9. zdg 5 688

Skład
papieru, tytoniu, zaprowadzony 
centrum. Adres wskaże Kurier 
Poznański zdg 5 682
Koncesjonowana Sala licytacyjna

Masztalarska 5a I
przyjmuje do sprzedaży droga pu­
blicznego przetargu fneble, maszy­
ny, dywany, lustra

wszelkie towary
Przeprowadzam licytacje na miej­
scu lub we własnym lokalu, 

zdg 5 679
Wilczek

2 miesięczny, czysta rasa sprze­
dam. Kasyno oficerskie, Rolna 
43. zdg 5 670

Skład
kolonialny z maglem i mieszka­
niem. 10 minut od autobusu. — 

izema Strzałowa 7, skład, 
zdg 5 639

Koń reklamowy
świry sprzedam. Kościelną 45. 

zdg 5 920
Skrzypce

•prawdziwe Hopfa sprzedam. Zgl. 
Kurier Pozn. ng 43 362

Piekarnię
domem . piętrowym narożniko­
wym, mieście powiatowym sprze­
dam korzystnie. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański ng 43 272

Meble
wszelkiego rodzaju nowe - 
wane najkorzystniej poleca

Woźna 16.
zdg 5773

Piękne
kuchnie

wielkim wyborze od 85—
Woźna 16.

__________ zdg 5 772 _________
Ciężki

gabinet
męski oraz inne nowoczesne oka­
zyjnie

Woźna 16.
 zdg 5 771

Nowoczesne
meble

Antyki
niępodrabiane

Pianino
Dominikańska 1. Michała! 

zdg 6 082
Koncesjonowana Sala Licytacyj­
na

Wroniecka 6/8
sprzedają i

Okazyjnie
jadalnie, sypialnie, kuchnie, biur­
ka

Salony
szafy, łóżka umywalnie, lustra.'

Tapczany
Leżanki, kanapy, lampy.

zdg 5 805 

Piękna
sypialnia

mertowa polerowana
Sypialnia

orzechowa cala polerowana oka­
zyjnie

Sypialnia
czeczotową, polerowana, różne in­
ne sypialnie polerowana już od 
295,— najkorzystniej poleca Ja­
niak, Woźna

16.
zdg 5 770
Ogród

działkowy Wyspiańskiego tanio 
na sprzedaż. Zgłoszenia 
Poznański zdg 5 608

Cabriolet
Fiat 520 luksusowe wykonanie w 
pierwszorzędnym stanie sprzedam 
tanio. Wiadomości telefonem 
72-15, lub Słowackiego 25, m. 8. 

zdg 5 607

Brunon Trzeczak
Stary Rynek 46/47

(dawniej Wroniecka 4) sprzedaje 
codziennie 8—18 z różnych likwi­
dacji urządzenia domowe kompl. 
pokoje, pojedyncze meble, dywa­
ny, fortepiany, pianina, obrazy, 
lustra, podarki praktyczne, przed­
mioty dekoracyjne, urządzenia 
składowe oraz różne towary. — 
Przeprowadzam taksowanie oraz 
likwidację mieszkań i składów u 
zleceniodawcy lub zabieram 
przedmoity na życzenie do włas­
nego konsecjonowanego Lokalu 
Licytacji. Pg 27 688-19,8o

10. MAJĄTKI

Resztówka
112 mórg uroczo położona, blisko 
Poznania, wpłaty 25.000. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 5 014

600
„ . .mórg, majątekUdobrej kulturze z
Jvuner budynkami, żywym, martwym in­

wentarzem, 130.000, wpłata 60.000. 
120 mórg budynkami, żywym, 
martwym inwentarzem, 37.000, — 
wpłata 17.000, reszta Bank Rolny 
na długie lata. Załączyć znaczek. 
Jańczyński, Ostrów Wlkp., ul. 
Śt. Targowa 5. ng 43 299

Maszynę
do pisania Ideal. Sołacka 61 

zdg 6116
1.

Aparat
fotograficzny Rodenstacka tanio 
sprzedam. Masztalarska 7 — 4.

zdg 6 117
Egzystencja

skład cukierków, zaprowadzony, 
niską dzierżawa, tanio. Oferty 
Kurier Poznański zdg 6 120

Samochód
limuzyna mało używany okazyj­
nie sprzedam. Telefon 13-81.

zdg 6131
Składak

„Pionier" nowy okazyjnie sprze­
dam. Przyjmuję dni powszednie 
między 17—20. Młyńska 12a — 6. 

zdg 5 929

Dzierżawy majątku
500—800 mórg Poznańskie, Po­
morze. poszukuję. Szczegółowe 
oferty Kurier Poznański

zdg 4 973/4
Majątki

gospodarstwa, dzierżawy, młyny, 
cegielnie, tartaki, kamienice, wil­
ie każdej wielkości poleca. Po­
średnictwo Majątków. Kwiat­
kowski, Poznań, Działyńskich 10. 
mieszkanie 6 . z d g 5 738

Majątek
500 mórg magdeburskich w kultu­
rze, z pełnym martwym i żywym 
inwentarzem. Dwór i budynki 
masywne. Pięfkne położeni«, do­
godna. komunikacja okazyjnie 
sprzedam Agehei wykluczeni. —■ 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego izd-g 6 060

Majątki
1500 morgów uprzemysłowiony, 
cena 220 000 zł, wplata 80 000 zł. 
11O0 morgów (rezydencja) cena 
220 000 ził, wpłaty 50 000 zl. 1 000

Większy
skład kolonialno-delikatesowy, do­
brze znany, zaprowadzony Pozna- , - , __niu z powodu stosunków rodzin-. cena 1(0 000 zl. ypłaty
nvch korzystnie snrzedam. Ofertv ,”1 000 z! oraz wacie innych wiel­kim wyfborże poleca jedynie — 

..Agraria", Bydgoszcz, Pomorska 
22. zdg 6 »32

nych korzystnie sprzedam. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 6 108

Jadalnia
Chypendal pierwszorzędne wyko­
nanie oraz inne bardzo tanio.

Jadalnia 
dębowa 12 krzeseł skórze, zega­
rem Beckera okazyjnie.

Jadalnia 
flamandzka 12 krzeseł, zegarem 
tanio.

Gabinet
piękny okazały wyjątkowo tanio'

Sypialnię
eleganckie orzechowe, brzozowo, 
jesionowe, korzystnie Poznań, — 
Dom Komisowy, Dominikańska 3 

Pg 27 690-19,88

Gospodarstwo
11)5 morgów roli pszennej budyn­
ki nowe, inwentarze nadkompiet- 
ne, przy stacji, wplata 25 000 zł 
sprzeda ..Agraria", Bydgoszcz. 
Pomorska 22. zdg 6 031

Majątek
300 mórg kościański powiat sprze­
dam. Maciejczyk. Piekary 12a. — 
m. 11, tel. 46-46. zdg 5 801

KUPNA

Maszyny do szycia 
„Pfaff“

najlepsze w świecie. Dla wszyst­
kich robót. Przedstawicielstwo — 
Wisła" S Ą. Warszawa. Trau­

gutta 2. Wiadomość Poznań. — 
Działyńskich 8, m. 2, telef. 16-75. 

Pg 27 388-62,309

Kupuje — sprzedaje
maszyny do szycia, piece westfal­
skie. meble, inne rzeczy. Dom 
Komisowy. Podgórna 2.

Pg 24 551
Kupię

okazyjnie 15 lorek używanych, 
rozpiętość osi 60 cm i circa 2 ki­
lometry szyn. Zgłoszenia do 
agentury, Naklo. ng 43.277

Okazja!
Kompletne urządzenie młyna —
przemiału 15 ton na dobę z moto- — . --------------  -z- ,rem na gaz ssany marki „Ursus" £tac0 najwyższą cenę, Światlak, 
68 KM. . Maszyny znanej markiĄ oznan ul. Jeżycka 44, tel. 66-<5.

Kilka
wagonów’ ziemniaków kupię. —

niemieckiej . Aminę Giezecke 
Braunscbweig" mało używane 
bardzo dobrym stanie sprzedam. 
Oferty .Par" Toruń, pod „317“ 

L*g 27 681-64,51

Nowoczesny skład 
obuwia sprzedam.

centrum Poznania, korzystnie. 
Oferty „Par", pod 55,224.

Pg 27 680-55,224

Mundurek
gimnazjalny tanio. Focha 114 a. 
amieisakanie 6. zdg 6 087

Piekarze!
Maszynę do bułek za bezcen. — 
Ofetry Kurier Pozn. zdg 6 088

Sypialnię
dębową, prawie nową sprzedam. 
Zgłoszenia w święta, ul. Kramar­
ska 8, m. 3. zdg 6 019

Rzeźnictwo
dobrze zaprowadzone sprzedam. 
Adres Kurier Poznański

zdg 5 986

Skład
koWmialny z mieszkaniem na 
sprzedaż. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 989

zdg 5 271
Akcje

na Giełdzie nie notowane kupię. 
Lewiński, Warszawa, Alberta 12 
— 9. ng 43 118

Willę
conajmniej dava 4-pokojowe mie­
szkania, okolica Grunwaldzkiej, 
lub Solacz, wpłata około 25.000 
kupie. Oferty właścicieli ..Par" 
pod 55,187. Pg 27 659-55,187

Terrier
krótko albo ostrowlosy kupie. — 
Marcelińska 48. zdg 5 370

Elewator
do słomy kupię, podać dokładne 
dane i cenę. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 497
Rasowego

młodego psa kupię, wiek, rasa, 
cena Kurier Poznański

zdg 5519
Wódki

koncesji (butelkowej; szukam. — 
Matejki 56. zdg 5 410

Wiklina
zielona, nieokorowana, kupi każ­
dą, ilość Artur Halm, Stary Fol­
wark, poczta Miedzichowo, pow. 
Now’ytomyśl. adg 5 404
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Maszynę
'do pisania używaną kupię. Ofer- 
ty ceną Agentura Kuriera Po­
znańskiego, Grabów n./Pr.

ng 43 318_________ _
Wannę

kąpielową enialiow., dobrym sta­
nie kupię. Cena, oferty Kurier 
Poznański zdg 5 434

3 pokoje
wszelkie wygody, balkon, ogródek 
I piętro willa z garażem lub bez 
od 1. 6. ulica Klin 5, m. 3 (przy 
Al. Wielkopolskiej 39), gospodarz 

zdg 4 970

Dwupokojowe
komfortowe 40. Kochanowskiego 
2, gospodarz. zdg 5 949

Balony (syfony)
używane do wody sodowej od 5 
do 50 Itr. Ilość, cenę podać Ku­
rier Poznański ng 43 309

Wierzbięcice 15
5 komfortowe, słoneczne, I, sto­
sowne dla lekarza 125,—. Wiado­
mość portierki. zdg 5 283

Trzypokojowe
nowe, siużbowy. komfort, garaż, 
ogródek. Winklera 26. zdg 5 250

Dywan
¡duży i mały kupie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 813

Drukarską
3-ch walcówkę 50 X 70 i pedał 
3-jke kupie. Oferty „Gotówka“ 
Biuro Ogłoszeń Pietraszka, War­
szawa, Marszałkowska 115.

ng 42 866
Wózki

dziecięce kupuje Komis, Poznań, 
Półwiejska 18. zdg 5 294/5

Kupię
domek z ogrodem, okolica Pozna­
nia pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 164/5
Kupię

używaną maszynę do tłoczenia 
(drykinaszyne), zejgmaszyne i ma­
ły aparat do szwajisowanda na 
tlen. Zgłoszenia z podaniem ceny 
kupna do Kuriera Poznańskiego 

zdg 5 7®5
Kupię

lodówkę i szafę proszę oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 687

Zarząd Miejski
m. Opalenicy ma zapotrzebowanie 
na Używane

mieszadło
i

prasę
do wyrobu cegły. dg 2313G

Konia
dobrego kupie telefon 40-17. 

zdg 5 808
Owoców, jarzyn

większych ilościach poszukujemy. 
Oferty podaniem ilości, jakości, 
sposobu odbioru — Poznań „Par“ 
„Hurtownia Gdyni“.

Pg 27 685-55,216
Krzesłona kółkach do ¡przewożenia i u- 

żytku chorej osoby — używane 
— lecz w dobrym stanie kupię. 
Zgłoszenia z podaniem ceny na­
leży kierować do Administracji 
Kuriera Poznańskiego ng 43 319

12 DO WYNAJĘCIA

Dwupokojowe
Sołacka 18. zdg 99 964

Pięciopokojowe
I piętro; bez podatku tanio. Gro­
chowska 11. zdg 2 386

Pięciopokojowe
komfortowe piece. Chełmońskiego 
S,___ zdg 3 245

Czteropokojowe
komfortowe . (Ostroroga). Adres 
wskaże Kurier Poznański

zdg 3 219
3 pokoje

Łazarz. Chociszewskiego 31. 
zdg 3 623

Pięciopokoj owe
korzystnie. Grunwaldzka 5. 

zdg 3 625
Dwupokojowe

parter zaraz. Administracja. 
Grobla 17 . zdg 3 656

Słowackiego 30
4-ipok O' jo- w e, p el nokom f o rtowe,
beapodatkowe, słoneczne.

zdg 4O3Ó

Sześciopokojowe
słoneczne III korzystnie Cheł­
mońskiego 4. zdg 4 125

Trzypokojowe
komfortowe. Dębiecka 6, przysta­
nek,________________ zdg 4 126

Cztery
pokoje komfort, holi, balkon od 
czerwca. Wawrzyniak, Sołacz, 
Śląska 11. Pg 27 609-55,166

Trzypokojowenowe JV piętro. Prusa 6, stróż 
zdg 5 220

Mieszkania
2. 3-poko,iowe. komfortowe, plac 
Asnyka 3. wynajmie. gospodarz 

zdg 3 513

Pokój
kuchnia Sołacz. śląską 8. 

zdg 4 982
6 pokoi

Ratajczaka 26, m. 6. III piętro 
zaraz. Informacje stróżka.

zdg 5 035
5-pokojowe mieszkanieiw, Marcin 22. m, 8,

informacje dozorca
m. 28. Pg 27 654-19,68

Trzypokojowe
zaraz ogród słoneczne, parkiety 
bez podatku Grunwaldzka 67, — 
przystanek Ostroróg, gospodarz. 
Wojciecha 16, m. 7. zdg 5 175

Trzypokojowe
komfortowe słoneczne. Siemiradz­
kiego 3, m. 2. zdg 5 176

Trzypokojowe
ścisłe centrum II piętro na cele 
handlowe, gospodarz Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 641

Dwa
pokoje kuchnia, frontowe Jeżyce 
bezdzietnym, rok zgóry. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 322

Dwupokojowe
A.l Hetmańska 2. liłaszak. 

zdg 5193
Pięciopokoj owe

komfortowe, i piętro, natych­
miast. Administracja Dąbrow­
skiego 33, garaże. zdg 5 137

Czteropokojowe
I piętro bezpodatkowe, słoneczne. 
Focha 123. Właściciel Lodowa 1, 
m. 4. zdg 5 139

Słoneczne
6 pokojowe od lipca. Matejki 4, 
m. 8. zdg 5 340

Trzypokojowe
słoneczne, balkony z przynależno- 
ściami i garażem ul. Grunwaldz­
ka 41a, naprzeciw Monopolu Ty­
toniowego. Wiadomości na miej­
scu. zdg 5 329

Trzy
i czteropokojowe mieszkania z 
wygodami. Marszalka Focha 180. 

zdg 5 502
2 pokojowe

duże, kuchnią, łazienką, willi, 
przy tramwaju do wynajęcia. — 
Osiedle Grunwaldzkie, Podkomnr- 
ska 7. zdg 5 535

Czteropokojowe
obszerne, willa, słoneczne, piece, 
balkon wolne od 1 czerwca. Ła­
zarz, Winklera 14, gospodarz od 
14 do 17. zdg 5 586
Wybór dogodnego

mieszkania
tylko

„Be-Em-Es"
Grudnia 19, podwórze, zdg 5 454

Trzy
pokoje kuchnia składem — bez. — 
Biedrzyckiego 17. przy Winklera, 

zdg 5 477
Trzypokojowe

komfortowe. Fellmann, Bie­
drzyckiego 20 przy Winklera Ła­
zarz. zdg 5 476

Trzypokojowe
mieszkanie od zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia Dolna Wilda 2, m. 1.

zdg 5 490
Czteropokoj owe 
pięciopokojowe

komfortowe słoneczne, Grun­
waldzka 19 HI. zdg 5 493

Wydzierżawię
dwa pokoje kuchnię willa Po­
znali—Starolęka. Romana Maya 
23a. . zdg 4 5)67

Pięciopokojowe
z wygodami — od zaraz.

Siedmiopokojowe
od lipca. II p. centralne. Tel. 
61-54 pomiędzy 15-20. zdg 4 921

Trzypokojowe
słoneczna. III p. front. Wroniec- 
ka, miesięcznie 60 zł, wynajmę. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 723

Trzypokojowe
bezpodatkowe, ewentualnie ogro­
dem, Rzepeckiego 7a. Stróż, 

zdg 4 975
Na Śródce

obok kościoła św. Jana 3, 2, 1 po­
kój kuchnia, łazienki. Nowa Bu­
dowa od czerwca.’» zdg 5 416

Dwa
pokoje kuchnia bez podatkowe, 
odnowione. Cybulskiego 14, Ła­
zarz. zdg 5 412

Siedmiopokojowe
Lipiec, Cieszkowskiegc 1. 

zdg 5 405
6 pokojowe

od lipca III. ptr. naprzeciw sądu. 
Kreta 24, portier. zdg 5 396

Pięciopokojowe
mieszkanie komfortowe na I pię­
trze od 1. 6. — 95 zł. Rynek 4a- 
zarski 5 — stróżka.

Pg 27 666-19,73
Trzypokojowe

Poznańska 37, bezpodatkowe, par­
ter. zdg 5 441

Trzypokojowe
Hetmańska 1. zdg 5 442

Pięciopokojowe
Dzialyńskich 7. parter, lipca. 

zdg 5 443
Dwupokojowe

kuchnia śródmieście 30 miesięcz­
nie, zwrot kosztów. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 473

Mieszkanie
5 pokojowe III piętro,, śródmie­
ście tanio do wynajęcia wprost 
od gospodarza. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 5 456

Trzypokojowe
komfort za kaucją. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 572

Trzy
pokoje front. Stary Rynek 43. In­
formacje tel. 62-21. zdg 4 568

Trzypokojowe
mieszkanie przynależnościami i 
skład na wszelką branżę. Zgłosze­
nia Wierzbięcice 27, m. 4, godz. 
2—4. zdg 5 567

5 pokoi
odświeżone do wynajęcia. Dzis- 
łyńskich 6, dozorca. zdg 5 811

Mieszkanie
5 pokoi z komfortem. Mosina. — 
Lipowa. Jaworowski. zdg3 9ol/2

Trzypokojowe
pokoik, hol, łazienka. Hetmańska 
16 stróż. zdg 5 797/8

Trzy
pokoje balkonem, bezpodatkowe, 
pierwsze piętro tanio. Starówką. 
Masztowa 1. zdg 5 i <19

Dwupokojowe
wygody pobliżu parku Wilsona. 
Wiadomość stróż. Grottgera 3. 

zdg 5 800
Mieszkanie

4-ipoikojowe z przynależał ościami, 
frontowe na I piętrzę, w śródmie­
ściu, wprost od gospodarza do 
wynajęcia od 1 liipca rb. Oferty 
uprasza się składać do Kuriera 
Poznańskiego zdg 5 823

Trzypokojowe
komfortowe od 1. 6. Grunwaldz­
ka 66, m. 1. zdg 5 807

4-pokojowe
komfortowe przy Parku Wilsona 
80 miesięcznie. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 785

Mieszkanie
4—1 pokoi lub na biura, lokale 
handlowe, lekarza, adwokata no­
we od zaraz przy Starym Rynku 
44. Zgłoszenia św. Marcin 5, mde- 
szikanie 8, właściciel. zdg 5 748

Pięciopokoj owe
Małeckiego 36. Informacje stróż, 

zdg 5 7'3i9
Piwnica

do wynajęcia. Informacje Stary 
Rynek 93, skład. zdg 5 Sou

Lokal
handlowy na I ptr. albo na świe­
tlice wynajme. Informacje Stary 
Rynek 93. skład. zdg 5 854

Pokój
kuchnia zaraz z góry. — Oses, 
Wspólna 3, m. 12. zdg 5 853

Dwupokojowe
Marcina — Garbary, Słowackiego 

trzypokojowe
Dąbrowskiego. Piekary 26 — 2. 

zdg 5 880
Sześciopokojowe

Patrona Jackowskiego, wysoki 
parter, piece, strona południowa, 
od 1 lipca korzystnie. Zgłoszenia 
Słowackiego 44, m. 9, tel. 69-84. 

zdg 5 927
Pięciopokojowe 

siedmiop c kc j owe
komfortowe, słoneczne. I piętro, 
przy parku Wilsona, od 1 czerw­
ca br. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 5 930

i 6 oddam tanio willi,. Oferty Ku 
rier Poznański zdg 6 036

’’ 8—9
pokoi komfort tuż przy placu Wol­
ności na mieszkanie lub biura od 
1. 7. 37. do wydzierżawienia. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 820

2
albo 3 pokoj. i kuchnia, słońce Wy­
najęcia. Dębiec, .Taśthinowa 8. 

zdg 5 677
Dwupokojowe

łazienka Łazarz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 674

2-pokojowe
słoneczne, bezpodatkowe, Focha 
182, I. wynajme zaraz urzędniko­
wi. Zgłoszenia Ogrodowa 15, m. 
2. zdg 5 641

3
pokojowe z przynależnościami, 
słoneczne do wynajęcia w willi.
3 minuty od 3 i 6. Grochowska 18 
Zgłoszenia telefon 73-34.

zdg 5 887
Cztery

pokoje komfort. Mickiewicza 3. 
zdg 5 886
Trzy

pokoje z wygodami — korzystnie. 
Wyspiańskiego 12. zd 5 884

Cztery
pokoje, słoneczne — komfort. —- 
Wyspiańskego 12 — portier, 

zdg 5 881
3

pokojowe komfortem, bezdzietne­
mu małżeństwu, — Osiedle War­
szawskie 101. przystanek autobu­
sowy. zdg 5 856

Siedmiopokojowe
Dzialyńskich 8. gospodarz, 

zdg 5 558
3

pokoje i kuchnia do wynajęcia. — 
Bressel, Pniewv, Wolności 11. 

zdg 5 556
Dwupokojowe

Sołacz, Wołyńska 20. zdg 5 667
4

pokojowe III r> ętro front, słonecz- 
ne, Matejki narożnik Spokojna od
1 lipca wolne. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 719

Pokój
duży kuchnia, łazienka Nownmiej- 
ski. czynsz niski meblami oddam. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 5 606

Pięciopokojowe
odnowione duże pokoje, weranda,
I piętro, nadające eie dla lekarza 
za czynszem miesięcznym 200.— 
zł. Zgłoszenia Pocztowa 23, go­
spodarz. zd g 5 8®2 ]

pokojowe komfortowe, bezpodat­
kowe Dąbrowskiego 8. tylko po­
ważnemu lokatorowi od czerwca 
wynajme, Szczegóły Marciniak, 
Dąbrowskiego 5 od godz. 4.

zdg 5 969

6 pokojowe
komfortowe po lekarzu od 1 lipca. 
Informacje apteka ul. Kraszew­
skiego 12, tel. 69-21. zdg 6 076

Jednopokojowe
osobie samotnej. Marynarska 9. 

zdg G 074
2

pokojowe do wynajęcia na Debcu. 
Informacje. Wierzbięcice 30, m. 3

Pokój
kuchnię wynajme. Lodowa 29a. 

zdg 6 071
Ogrodowa 12

sześciopokojowe od lipca. Infor­
macje m. 7. zdg 6 969

Pięciopokojowe
I piętro. Wielkie Garbary. tel. 
G3-77. zdg 6 112

2
pokoje próżne, balkony, używa­
niem kuchni, zgoda gosp. Wy­
spiańskiego 16 — 8. zdg 6 113

Trzypokojowe
dwupokojowe wolne Marsz., Fo­
cha 114. Weis, suterena informa­
cje. zdg 5 991

Próżny
od zaraz. Marsz, Focha 123 — 3. 

zdg 5 902
Mieszkanie

6 pokojowe komfortowe, Plac 
Wolności 4, od zaraz do wynaję­
cia. zdgr 5 812

Trzypokojowe
komfortowe 62,— dwupokojowe 
36, Niegolewskich 4. zdg 5 690

3-pokojowe
komfortowe, słoneczne w willi — 
Osiedle Grunwaldzkie) przy tram­
waju do wynajęcia. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 5 591

5
pokojowe mieszkanie słoneczne do 
wynajęcia od 1. 7. II p. Wyspiań­
skiego 16. zdg 6 128

7 pokoi
pełnokomfortowych odnowionych 
do wynajęcia przy ul. Mickiewi­
cza 36. Wiadomość u dozorcy, 

zdg 6129
Dwupokojowe

komfortowe tanio Belwederska 9 
Łazarz, _ zachodnia strona ogród­
ki Chociszewskiego. zdg 6 109

3
pokojowe mieszkanie słoneczna. I. 
piętro na Szamarzewskiego od 1 
czerwca. Zgłoszenia K. Orlewicz, 
administrator, Półwiejska 3. Tel. 
50-70. zdg 6 080

Pięciopokojowe
sześciopokojowe II,. komfortowe 
słoneczne, czyste, Wilsona, piece 
gospodarz. Oferty, Kurier Pozn 

zdg-. a 847,
Trzypokojowe

Park Wilsona — nowe. Klono- 
wicza 8, . / , zdg 6 086

4—1
pokojowe, komfortowe, słoneczne 
bez podatku. Niegolewskich 22 a. 

zdg 5 985
3

komfortowe, efeynsz 75. Rzepec­
kiego 7 a. parter (róg Sczaniec- 
kiej). zdg 5 988

Czteropokojowe
willowe, ogrodem, piętro, pobliże 
Ostroroga — _ Grunwaldzka. — 
Wiadomość Mielżyńskiego 2, m. 
5. zdg 5 994

Czteropokojowe
pięciopokojowe komfortowe, cen­
tralne ogrzewanie, wymagane po­
ręczenie. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 590

Dwupokojowe
trzypokojowe łazienką, najchęt­
niej okolica Ostroroga. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 6 011

Dwupokojowe
łazienką, kuchnią. Sta.blewskiego 
9, kościół łazarski .Kotodziejek, 

zdg 5 978
Pokój

z kuchnią do wynajęcia. Górezyń- 
ska 27. zdg 5 897

Duży
słoneczny, wysoka suterena sa­
motnemu (samotnym). Zbąszyń- 
ska 28. zdg 5 977

Czteropokojowe
duże komfortowe I piętro willa 
Zbąszyńska 28. przystanek przed 
Ostroroga, zdg 5 976

L 13, SZUKA MIESZK.^I

5-
pokojowego mieszkania komfort, 
słońce, tramwaj, wprost od go­
spodarza poszukuje inżynier w 
okolicy Parku Wilsona. Zgłosze­
nia Kurier Poznański zdg 3 165

3—4 pokojowe
mieszkania wszelki komfort po­
szukuje pierwszorzędny płatnik. 
Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 4 209

2
pokojowego, łazienką nowym do­
mu urzędnik. Oferty ceną Ku­
rier Poznański zdg 4 986

Szukam
pokoju z kuchnią wprost od go­
spodarza, pośrednictwo nie wy­
kluczone, okolica Górna, Dolna 
Wilda, Łazarz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 467

3—4
pełriokomfortowe, obszerne, słoi 
neczne. Siemiradzkiego 2, telef. 
47-06, ppułkownik Holnicki.

zdg 4 492

Emerytka
dwupokojowego czerwca później, 
śródmieście pobliżu. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 457____ __

Willi
nowym domu od 1. 6. trzy pokoje 
komfort bliżej centrum, dam 
dzierżawę z góry. Oferty Ku- 

Poznański zdg 5 lfauner

kuchnia, bezdzietne małżeństwo, 
place rok naprzód. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 5 314_______ ____
Czteropokojowe mieszkanie, chęt­
nie

willowe
■poszukuję. Oferty Kurier Pozn.

. zdg 4 710
Inwalida wojenny

bezdzietni, pokój kuchnią, czerw- 
ca, przy rynkach, gospodarza.^ — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 57o

Mieszkania
3—2 oraz warsztatu podwórzu, 
blisko tramwaju. Cenę oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 355

8—10
pokoi — widnych nie wyżej dru­
giego piętra w śródmieściu. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 338

Urzędnik
poszukuje 2 pokojowego mieszka­
nia. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 533
Dobrze

sytuowana pokoju lub 2 centrum. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 5 536

pokojowe nie wyżej II piętra po 
szukuję na 1. 7. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 094

3—4
pokojowe mieszkanie, pełny kom­
fort, słoneczne, nie wyżej I pietra 
okolica Libelta. Aleje Marcin­
kowskiego. Oferty Kurier Pozn.

zdg 4 946
3—4 pokojowego

komfortowego w górnej części 
miasta wprost od gospodarza po­
szukuje cd 1 lipca poważny re- 
flektant. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 5 569

osoby . starsze poszukują pokoju 
kuchnią, czynsz ’/a roku. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 621

Dwuosobowy
utrzymaniem, kuchenką gazowa. 
Ratajczaka 9 — 10. zdg 4 919

Kulturalnemu
niekrępujący zaraz. Półwiejska 
13 _ 6. zdg 5 ooU

Solidny
od zaraz. Staszica 9. m. 6.

zdg 5 582_____

tanio.
Próżny

Pocztowa 21 — 
. zdg 5 480

Elegancki
pokój. Pocztowa 23. m. 9. 

zdg 5 486
Dzialyńskich

7 parter lewo komfortowe łazien­
ka dwa — jednoosobowe.

Pg 27 665-25,510 
Dwuosobowy

Kana 1 owa 13, ni. 22. zdg 5 571
Konces.

Pensjonat dla przyjezdnych. 
Pocztowa 31 — 7, Rowecka.

zdg 5 810 ____
Panie

wspólny. Marcin 14, m. 12.
zdg 5 627_____
Pokój

umeblowany. Piekary 18. m. 16. 
dom tylny. zdg 5 624

Jedno
lub dwuosobowy Poznańska 39 
m. 3. narożnik Jasnej.

zdg 5 050 _____ _
Wodna

20 — 9, dwuosobowy. zdg 5 746
Pani

Marcin 52 — 31, dom ogrodowy, 
I piętro. . zdg i>T78

Urzędnikowi
utrzymaniem tanio telefon, Dzia- 
lyń^kich 2—2. zdg 5 775

Niekrępujący
Dzialyńskich lii, Matuszek, par-
ter. zdg

Dwuosobowy
Kantak a 2 — 5. zdg 5 701

Elegancki
Kreta 6 — 2. zdg 5 708

20j__
Grobla 1(9 — 12. zdg 5 796

1—2
pokoi z kuchnią poszukuj’e stały 
urzędnik państwowy. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 5 343/4

Wielkie
wynagrodzenie kto da jeden — 
dwa pókoje w centrum. Oferty 
do Kuriera Pozn. zdg 5 899/900

Poszukuję
jednopokojowe mieszkanie. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 5 787

5—6
pokojowego- śródmieściu poszukuje, 
kupiec Od zaraz lub później. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 5 662

Urzędnik
państwowy/ bezdzietny. jednó- 
flwupokojowego, pół roku z góry. 
Oferty ceną Kurier Poznański

zdg 5 640
Dwa

trzypokojowe urzędnik, peryferie 
wykluczone. Oferty Kurier Pozn 
zdg 5 948

Urzędnik
3 pokojowego z komfortem, sło­
necznego. nie na peryferiach 
Oferty Kurier Pozn. zdg 6 114

Urzędnik
etatowy poszukuje 3 pokoj. mie­
szkania z przyriależnościami oko­
lica Matejki, Marsz. Focha. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 6124
Urzędnik

skarbowy szuka mieszkania 2—3 
pokojowego okolica Jeżyce. Ofer­
ty uprasza Kurier Poznański

zdg 6125
Czteropokojowego

komfortowego willa. Zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 6 126

II piętro, śródmieście, możliwy 
komfort, czerwiec. Oferty Kurier 
Poznański zdg 6107

Dwupokojowego
mieszkania poszukuje urzędnik. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 6 046

•^■iiin i m ■■m—umiwin i....»i
15. POKOJE UMEBL.

Pokój
umeblowany kulturalnymu do 
wynajęcia od 15 maja. Aleje 
Marcinkowskiego 1, m. 8 (dom 
narożnikowy). zdg 4 092

Pokój
Śniadeckich 15. m. 10. zdg 4 961

Słoneczny
dobrym utrzymaniem. Ratajcza­
ka. 15 m. 3. zdg 5 290

Piłsudskiego
1 — 9, niekrępujący, balkon, u- 
trzymaniem, bez. zdg 5 151

Panu
pokój. Pierackiego 12, m. 11. 

zd g 5140
Pokój

zysty z u 
lielmońskii 
zdg 5 300

Odnajmę
gabihet z sypialnią, elegancko u- 
meblowany. Dąbrowskiego 4. — 
m- 8.______ zdg 5 115

Męski
i sypialnia kulturalnym stanowi­
sku, także małżeństwu. Lakowa 9

4. gdg 5 179

Wierzbięcice
lii — (9. zdg 5 783

Ogrodowa
2 — 8. ‘ zdg 5 753

Przyjezdnym
niekrępujący. Matejki 45.— 6. 

zdg 6 014 
Frontowy

wynajme. Ratajczaka 3 
zdg 6 007
Próżny

pokój z używaniem kuchni zaraz. 
Staszica 6, m. 20. zdgjHnO

Pokój
elektryczność, łazienka, front od 
15. 5 do wynajęcia. Marsz. Focha 
95, m. 5. zdg 5 974

Komfortowy
Kraszewskiego 8 — 20, 

zdg 6 1133

6—6
Cieszkowskiego

zdg 6 132
Wszystkich

świętych 6 — 6. zdg 5 852
Dwuosobowy

utrzymaniem zaraz, telefon Młyń­
ska 4, ni, 3. zdg 5 847

Niękrępujący
Długa 12 — 13. zdg 5 916

Przyjezdnym
Ratajczaka lit a — 117; 

zdg 6 OM
Piłsudskiego

16, róg Jashej komfortowe poko­
je utrzymaniem, telefon. Abaka­
nowicz. zdg 5 664

Dwuosobowy
Piłsudskiego 5 — 9. zdg 5 846

Wrocławska
4 — 2, dwuosobowy — jedrió. 

zdg 5 681
Niekrępujący

pokoik. Półwiejska 16a, m. 19 f-m. 
zdg 5 675
Pokój

niekrępujący. Strzelecka 23/24, 9. 
zdg 5 653

Półwiejska 5
Miły

, m. 8. zdg 5 890
Marcin

18, II piętro, zdg 5 860
Inteligentnym

£anom, używaniem pianina. — 
duga 4 — 1. zdg 5 859

Małeckiego
35 — 2. zdg 5 563

Stolarska
2 — 3 jednej dwom (urzędn.), wto­
rek 4.30—6,30. zdg 5 561

Niekrępujący
Chwaliszewo 1 — 5. zdg 5 543

Przyjezdnym
Łąkowa 9 — 4. zdg 5 709

Pokój
3 Maja 6 — 12. zdg 5 721

Solidnym
stanowisku zaraz. Aleje M --Suł­
kowskiego 1, m. 4. zd_ -"2

Romana
Szymańskiego ° — 9. zdg 5 984



»trona 30 — Kurier PonańsEl, niedziela, 16 maja 1937 — Numer 21J

Aleje
Marcinkowskiego 2 6-

Pólwiejska
8 — « totrzyimantom), także przy­
jezdnym. zdg 5 893

Dwuosobowy
wfcrzymaniem. Kwiatowa 13 — 19. 

zdg 5 889

Przyjezdnym
Kwiatowa 13 — 10. zdg 5 885

Przyjezdnym
Nowy Rynek. Kolegjacki) 5—3, — 
fDzwonek nocny). zdg 5 971

Dąbrowskiego3» 8. . zdg 6 077

Pocztowa
M m. 4. zdg »008

Śniadeckich
22 — 2. zdg 5 918

2łączne panom utrzymaniem — bez 
Długa 11, m. 10. zdg 5 597

Frontowy
?ani. Strzelecka 6 — 11.

zdg 6122

Panu
w śródmieściu z klatki schodowej 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 872

Pokój
ładnie umeblowany, czysty, ła- 
cienka* telefon do wynajęcia. — 
Fredry 4. m. 5. dg 23 145

Pokój
willi centrum pani wynajmę. To- 
poolwa 6—2, telefon 33-64.

zdg 6111

Komfortowy
osobnym .wejściem. Jakubowska, 
Ateja Wielkopolska 45.

zdg 6 135

Małżeństwu
bezdzietnym, obszerny, nobliwy, 
zużywaniem kuchni, łazienki. — 
Małeckiego 4, m. 7, w godz. 9—11 
i 20-21. Zdg 6 137 f

Dwuosobowy
łub jedno, balkonem, pp. urzęd­
niczkom. Spokojna 16a — 20.

zdg 6106

Przyjezdnym
Aleje Marcinkowskiego 2 — 1.

zdg 6 095 j
Frontowe ®

ałoueezne. Świętokrzyski 3 — 14. 
zdg 6 079

Komfortowy
«trzymaniem. Pocztowa 21 — 4. 

zdg 6 021

Przyjezdnym ć
niekrenujący klatki. Piekary 24. 1 
mieszkance 2. zdg 6 092

Pokój, pokoik tWały Kr. Jadwigi 4. in. 20. 
zdg 5 966

Matejki ,
kulturalnymu panu 57. m. 7. a

zdg 6 050 s

Gabinet
eentrum. Plac Działowy 5—6.

zdg 5 052 r

HI IŁ SZUKA POKOJUJP "

Lokal
handlowy pokojem kuchnia 
— ”olna 4. telef. «4-79.

zdg5 320

Interes

wo,

nieszkame z przy- 
piwnicą. Grun- 

zdg 5 330

Skład
Wielkie Garbary 
Pg 27 608-53,206

Skład
wynajęcia. Poznań, Ohiwali- 

"'O « — 3. adg 5 766

Stajnia (e)
zdg 5 7-09

Skład
damskie i tow. krót-

od 1. 7. 37. przy ítynku

zdg 5 026

inna

Lokal
iysł warsztat, 60 m‘, 
i miasta do wydzierża- 
Zgłoszenia Kurier Po-

Piwnica
zdg 5 611

Plac
cele handlów j przy ul. Da- 

»wskiego i Kochanowskiego 
)0 m! w całości lub częściach 
wydzierżawienia. Administra-

zdg 5 982

Skład

Skład

60-16.

zd;
Da- 

5 963

Próżnego
pokoju samotna pani. 
Kurier Pozn. zdg 5 389

Oferty

Poszukuję
2 próżnych komfortowych pokoi z 
niekrępującym wejściem I piętro 
lub wysoki parter. Oferty skiero­
wywać do Kuriera Poznańskiego

zdg 5 528<

Urzędniczka
szuka próżnego pokoju do II pię­
tra. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 938

Używaniem
kuchni, I ptr. 12—15, tylko Jeży­
cach, starsza pani. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 5 922

Rekonwalescentka
r. towarzyszka poszukują dwóch 
•pokoi balkonem w wilii ogrodem, 
utrzymaniem pierwszorzędnym 
(drób, jarzyny). Oferty Kurier 
i*o«nański. zdg 6 028

Urzędnik
stały bezdzietny poszukuje 2 po­
koje umeblowane, słoneczne, uży­
waniem kuchni lipca, sierpnia lub 
września. Oferty Kurier Pozn.

zdg 5 557

Inteligentne
gpólnego za 10. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 5 720

17’

3
ubikacje handlowe razem lub 
osobno od 1. 6.

6
pokoi TIT. centrum, centralne. —• 
Pocztowa 5. zdgr 4 591

Lokal handlowy
ebszernymi sklepami, nadajaey 
się na skład kolonialny i delikate­
sów. Ul. Pólwiejska 1, plac świę­
tokrzyski do wynajęcia. Zgłosze­
nia u dozorcy domu.
________ Pg 27 478-17,149________

Skład
obszerny do wynajęcia, 
gospodarz.

Focha 39. 
zdg 5 272

Skład
do wydzierżawienia od zaraz przy 
rynku, nadaje się na każda bran­
żę. Zgłoszenia St. Nowak. Śrem 
Kościuszki 16. zdg 5 205

Skład
Rynek Wildecki 73. wtg 5 444

Każdemu
wszędzie otwieram rejonowe pla- 
cowki handlowe. Znaczek zała- 
czyć. Orędownik. Łódź. „Fabry- 
ka • ng 43 067

Wróży
najpopularniejsza chiromantka 
1 oznania. Piekary 6 — 2.
______ zdg 5 362

Najsłynniejsza
chiromantka. Romana Szymań- 
skiego 9 — 9. zdg 5 630

n Akuszerka
Poznań. Strzelecka 2.

przy Świętokrzyskim
przyjmuje, udziela porady, porno- 
cy położniczej, dg 22 396/7

, Akuszerka
Kowalewska. Lakowa 14, śród­
mieście - paniom zainteresowa­
nym wszelka pomoc, porady

______ zdg 5 474/5

Przeprowadzki
uskutecznia krytym samochodem 
ciężarowym szybko i tanio. Ka- 
sperczak.. Poznań, Kościelna 36. 
mieszkanie 8. telefon 74-67.

_______ zdg 5 95S/9

Fotografie
I Komunii św. tanio Fotoexpr« 
Majewska, św. Marcin 6.

zdg 5 749

poszywam.
logu.

Kołdry
Gajowa 4, przy Zoo- 

zdg 5 743
Dobra egzystencja

” arsztat i interes rower, sprze 
dam na prowincji. wpłaty 2—3000 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 950

tanio.
Krawcowa

St. Rynek 89 — 
z dig 6 039

Znana Adarelli
pokój do oddania. Wiadomość przepowiada nieomylnie

Fredry 
"7 144

Skład
ifcierków, owoców, śródmieściu, 
lazyjnie powodu wyjazdu na- 
chmias-t sprzedam 2 500. Ofer-

Kurier Poznański zdg 6 027

. Braminów •— ręki. Przyjmuje 
również niedzielę, święta tvlko 
Podgórna 13. mieszkanie 10. 

zdg 5 660

Skład
ntowy do wynajęć 
administrator, I. 
4—5.

ia. Piekary 
piętro, mie- 

zdg 6 049

18. DZIERŻAWY

zdg 4 909

Rzeźnictwo
całkowitym urządzeniem wv- 

rżawię. Stachowiak. Miniko, 
pow. Poznań. zdg o ilaił

Praktykę dentystyczną
wydzierżawię od zaraz. Zofii

Pleszew. ng 43 316

Młyn

zdg 5 843

Hotel
acja. kawiarnia i skład ko 
y, centrum handlowego 
na Pomorzu, zaprowadzo- 
40 lat, z powodu choroby 

. nie do wydzierżawienia dla
objęcia 6 000 zł. Oferty Kurier 
Poznański ng 43 372

ROZMAITE

Gorsety
Biustonosze

poleca
Pracownia
Gorsetów
„Wanda“

Leontyna Sychow- 
ska. Ratajczaka 27 

zdg 5 646

Przeprowadzki
krytym

samochodem
Dom Spedycyjny

W. Mewes Nast.
Tama Garbarska 21. Tel.

Pg 25 953-15.666
23-

Farby
dobre

Lakiery
wypróbowane

Pokosty
kupisz najkorzystniej — specjal­
nym składzie

Centrala Farb
Pozńań, Wrocławska 19. 

dg22 858

Konie młode, 
zdrowe przyjmują

na

Kroje
podług miary wykonuje specja­
listka lomaszewska, Pocztowa 11. 

zdg 5 694

Dysponowany
technik zakłada chromownię, ni- 
klownię, zwykłe, przyspieszone, 
szybko sprawne, systemu niemiec­
kiego, francuskiego, amerykań­
skiego. zestawia kosztorysy anali­
zy, kąpiele. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 5 816

Modne
kostiumy, płaszcze, komplety wy­
konanie pierwszorzędne. B. Ma­
zur, Wrocławska 1. zdg 5 703

Sellima
Ichiromantka' trafnie przepowiada 
przyszłość, teraźniejszość. Szew- 

zdg 5 862ska 21

Salon fryzjerski
Seweryn Ratajczak. Aleje Mar­
cinkowskiego 20. Specjalność fir­
my: trwała ondulacja,, farbowa­
nie najlepsza farba francuska 
,. Tn ec t o -R a p i d -1 n su 1 a x “. s tos<u j e - 
my płiukanke ..Luiminex". Iiez- 
tpłatne fachowe porady.

ng 4(3 1.20

Dla zegarmistrza
zapewniona egzystencja w Pozna­
niu w bardzo ruchliwym miejscu, 
dzierżawa 50 zł. Pawlicki. ‘ Dą­
browskiego 2. zdg 6 067

Chłopczyka
dziewięcioletniego, zdrowego, do­
brej rodziny, umieszczę za wyna­
grodzeniem u bezdzietnych Ieśni- 
czostwa. blisko szkoły, nauczyciel­
stwa, lub osób zamożnych, którzy- 
by sierocie dali opiekę i serce. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 601

Akuszerka
Grobla 29a, udziela porady, po­
mocy. zdg 5 931

Akuszerka
Ogrodowa 2. udziela porady — 
pomocy. zdg 6 000

Bezpłatnie
grafologini. przyszłość, przeszłość, 
jak do pieniędzy, majątku, wska- 
że przyszłego męża, loterię, spra­
wy sadowe. Marcin 62 — 6.

zdg 5 898

Żaluzje
nowe automaty reparacje. Libie 
Oli waliszewo 39. zdg 5 824

24. NAUKA

Studentki
udzielają korepetycji wszystkich 
przedmiotów, wyjada na kondy 
eje. inne zajęcia. Zgłoszenia Sa­
mopomocowa Organizacja Stu­
dentek Piłsudskiego 7. p. 7. tele 
ton 31-20. 47-54. zdg 97 806

Kroju
modelowania nowoczesnego Stroj­
na - Neumannowa, Szkolna 3 
m. 26. zdg 3 594

Tłumaczeniawypas:
5ieOSy25IUi?gera- pM’ 19 67 angielskie, francuskie, niemieckie miejska 2o lx 27 6&2-19.G7 praee rlokumenty maszyrlie. Prze­

pisywanie. Spandowska, MarcinPrzyjdź!
Znam Twoją przyszłość! 
skiego 5 — 8. Wróżka.

zdg 3 677
Piłsud

kowskiego 24 31. zdg 6101

Zdolności zawodowe
maturzystów, uczni ukończoną 
szkoła powszechną rzemieślniczą, 
pracowników umysłowych, robot­
ników bada

Psychotęchnika
Marsz. Focha 4. m. 5, tel. 78-49. 

•zdg 5 146

Nowość!
Opatentowany przyrząd wzmac­
niania siłę płciową mężczyzny. — 
Cena 19,— zł. Informacje: „Po- 
tena , Toruń, Bydgoska 19, Na 
odpowiedź znaczek. zdg 3 237

Pryw. dokształcające
kursy „Wiedza“

Kraków, ul. Pierackiego 14, przy­
gotowują na lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze ko­
respondencji za pomocą przystęp­
nie i wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i miesięcz­
nych tematów, do: 1) egzaminu 
dojrzałości gimn. starego typu, 
2) z zakresu I. i TI. kl. gimna­
zjalnej nowego ustroju, 3) do eg­
zaminu 4-eh klas gimnazjum no­
wego usroju, oraz 4) do egzaminu 
z 7-miu kl. szkoły powszechnej. 
Przyjmują wpisy na nowy rok 
szkolny 1937/38. Wykładają naj­
wybitniejsze siły fachowa.

Pg 27 657-70,4« . >

MÓWIMY
M wychodzą w każdy poniedziałek 

i po każdym święcie
Egzemplarz 10 groszy

„Nowiny Poświąteczne* przynoszą naj­
świeższe ilustrowane wiadomości sportowe 
informacje niedzielne z Polski i ze świata 
oraz kolumnę filmową.
Czytajcie Nowiny Poświąteczne!

Szkoła
tańców

Szorskiego. Pierackiego 
zdg 4 260

12.

Uczeń
okazały z szkoła handlowa po­
szukuje nauki kupieckiej. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 6 0(94
Szkoła

Tańców
Plastyki, Baletmistrza 
Podgórna 6. Szczurka, 

zdg 5 538

Stenografii
pisania maszyna księgowości. — 
Strzelecka 33. zdg 5 430

Korespondencja
polska, niem., stenografia. Ogro- 
dowa 16. JT. Z(ig 6 043

Koncesjonowane
kursy kroju. Nowak, kierownik 
Wrocławska 33. dg 22 856

25. MUZYKA

Trio
lub kwartet z podwójnymi instru­
mentami, wolny 1 czerwca. Naj­
chętniej letnisko.

Krotoszyn,
Kawiarnia. Rynek 14. „Kapel- 
mistrz“. ng 43 308

Kwartet
dobrze zgrany z-akordeonem po­
trzebny od 1. fi. 37. Oferty z fo­
tografia i warunki Chojnice Pom 
Cziuchowska 22, cukiernia.

zdg 5 573

Ordynat
Michorowski — Walc cygański — 
Samotność oraz wszelkie nowości 
przegrywane poleca Księgarnia 
Cybulskiego. Marcina 9.

ng 43 451

Trio
pierwszorzędne, nastrojowe, akor­
deon. śpiew, młodzi wolni czer­
wiec Wolsztyn, Grand Motel. — 
kapelmistrz. ng 43 322

Duet
z akordeonem potrzebny. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 706

Dziewczyna
szukam posady za pokojowa lub 
do dzieci od 13. 5. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 <92

Skromna
panienka uczciwych rodziców po­
szukuje posady od 1. 6. 1937 z dó; 
brym gotowaniem, praniem i 
sprzątaniem pokoi. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 010

Panna
poszukuje posady do dzieci szy­
ciem .Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 990

Dziewczyna
z gotowaniem do wszystkiego 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 061

F o sługi
poszukuję. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 089

Inteligentna
panna gospodarna p>szukuje po­
sady prowadzenia gospodarstwa 
domowego łub chorej pani. Otor 
ty Kurier Poznański

Szukam
posługi. Oferty Kurier Poznań 
ski zdg 3 898

b) Inni

Ekspedientka
samodzielna, reprezentacyjna, »a- 
ufana, polskim, niemieckim, szu­
ka posady (konfekcji damskiej, 
męskiej, dziecięcej, bielizny). — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 5 705

Kuchmistrz
cukiernik wypraktykowany w 
dwóch zawodach pierwszorzędnie 
również wszelkie zaprawy i zim; 
ny bufet, poszukuje odpowiedniej 
posady. Gfęrfy Kurier Pozn.

zdg 5 712

Chętny
sumienny kupiec-rzemieślnik-mu- 
zyk przyjmie posadę jakakolwiek 
każdej miejscowości. — Łaskawe

łoszenia Orędownik, Poznań 
zd 5 817

Rolnik
uczciwy, sumienny, poszukuje po- 

zdg 5 039 sady gospodarza, włodarza, woź­
nego, inkasenta. złożę kaucję 
bankową. Oferty Orędownik, Po­
znań zd 4 980

Dziewczyna
samodzielna z zaprawami szuka 
posługi. Oferty Kurier Poznań 
ski zdg 4685

Dziewczyna
poszukuje posługi na cały dzień 
do wszystkiego. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 670

Panienka
inteligentna szuka posady 
domowych. Oferty Kurier 
zdg 4 728

prac
Pozn

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posługi cały 
dzień lub 3 razy tygodniu od 15 
5. Oferty Kurier Poznański

zdg 4 748

Starsza
szuka prania tanio, dobrze. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 4 607

Akordeonista Panna
inteligentna na wskroś sumienna 

zdg 5 967 szuka posady od zaraz. Oferty
Kurier Poznański zdg 4 592

przyjmuje granie, wolny. Telefon 
38-0». ------

jł^zuk/^posady^
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Panienka
młoda szuka posady piekarni, fa­
bryce lub innej. Oferty Kurier 
Poznański zdg 4 868

aJSlu&ba domowa

Poszukuję
posady do wszelkich prac domo­
wych z gotowaniem. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 5 251

Poszukuję
posady jako służącą. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 5 507

Panna
inteligentna, religijna, zaufana, 
wiek średni, przyjmie posadę go­
spodyni u księdza lub do starszej 
osoby, chętnie także jako wyrę- 
czycielka na majątku. — Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 506

Gospodyni
poszukuje posady na wyjazd. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 394

Poszukuję
posady do samotnej osoby, Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 5 939

Dziewczyna
uczciwa gotowaniem, lepszy dom 
szuka posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 615

Posługi
cały dzień bardzo dobre świadec­
twa z gotowaniem. — Zgłoszenia 
Kurier Pozn. zdg 5 883

Praczka
akuratna uczciwa, szuka prania, 
prasowania, sprzątania. Plac No- 
womiejski 5, m. 6. zdg 5 559

Posługi
»przed południem poszukuję uczci­
wa, czystą., pracowita dwnze po­
lecona. Oferty Kurier Poznański

•dg 6 004

Dziewczyna
pracowita, dobrze gotuje poszu­
kuje posady. Oferty Kurier Po 
znański zdg3871

Z prowincji
uczciwa, czysta, pracowita z go 
towanicm poszukuje posady 15 
maja. Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 3 976

Poszukuję
posady z gotowaniem bej; spania 
cd 15. 5. Zgłoszenia Kurier Po 
znański zdg 3 782

Poszukuję
posługi z gotowaniem na cały 
dzień. Oferty Kurier Poznański 

zdg 3 621

Dziewczyna
inteligentna poleceniem szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański

zdg 3 607

Poszukuję
posługi z dobrym gotowaniem, 
znam kuchnię małopolską. Oferty 
Kurier Poznański zdg 3 807

W średnim
wieku gotowaniem do samotnej 
osoby szuka posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 082

Sierota
poszukuje posługi za małem wy­
nagrodzeniem od 2 — wieczora. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4114

Szukamposady wszystkiego gotowaniem 
od 15. Oferty Kurier Poznański 

zd g 4 302

Dziewczyna
gotowaniem szuka posady 9—3 
osób, śródmieściu, łub wyjazd 16. 
fcJ torty Kurier Fosa, 4S1R

Biuralista
wykształcenie handlowe, prakty­
ka buchali ery.ino-korespondencyj- 
na. Kaucja 600. poszukuje posa­
dy. Oferty Orędownik, Poznań

..........zd 5 613

Ekspedientka
starsza z branży bławatów, kon­
fekcja damskiej, krótkie towary 
szuka posady darmo. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 3 696

PARAMENTA - SZTANDARY
POLECA

WIELKOPOLSKI ZAKŁAD _ 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH (£

K. KĘDZIERSKA |
POZNAN. OL. SKARBOWA 3

Mechanik
specjalista na rowery, maszyny 
do szycia, wirówki poszukuje po­
sady. miej-scowość obojętna. Ła- 
kawe zgłoszenia Orędownik. Po- 
nań zd 5 786

Stolarz
amodzielny na meble forniero- 
rane szuka posady. ' Zgłoszenia 

M. Kujawski. Śrem. n 43 252

Poszukuję
posady inkasenta, portiera, woź­
nego. język polski, francuski, nie­
miecki mowie, piśmie. Hendricks. 
Leszno, Kluczowa 1. n 42 574

Czeladnik
piekarski, dzielny. trzyletnią 
praktyka, znający cukiernictwo, 
szuka posady, miejscowość obo­
jętna. Orędownik. Gdynia.

n 43 249

Mężczyzna
poszukuje posady do wszelkiej 
pracy za kaucją. Oferty Orędow­
nik, Poznań zd 5 390

pitei
ŻÓŁTE PLAMY 
OPALENIZNĄ i td.

USUWA 
ROD GWARANCJĄ 
AYELA-KREM’
SŁOIK żtfł.: a—»ł. _
MYDŁO. AX ELA* 4.-«ł.

IGADEBUiCH
POZNAŃ, tri. NOWA 7,

a 41 (W



Viirriír _> Kurier PnnaSslci. niedziela. 1fi mala ÍQ3? mRtrnn» M

„JLIJSTRACJA POLSKA“
przynosi radosó i wesele 

do każdego domu

OTO LISTONOSZ 
kresowego miasteczka 
wręcza upragnioną

„/lustrację Polską* 
małemu wileńczukowi 
który ze swym czworo­
nożnym przyjacielem 
wyszedł mu naprze­
ciw. Na ulubioną

„¡LUSTRACJĘ POLSKĄ* cieszą się i starzy i mło­
dzi i nawet ci, którzy jeszcze czytać nie umieją. Witają 
ją wszyscy — jak ten mały Kresowiak — jako stale 
i z utęsknieniem oczekiwanego gościa.

Urzędnik gospodarczy
łat 31, 13 lat praktyki, żonaty, 
zna uprawę wszelkich gleb i pło­
dów, chów i leczenie inwentarza, 
oraz prowadzenie ksłażkowości, 
«mierni posadę od 1. 7. lub później. 
Łaskawe oferty upraszam Orę­
downik, Poznan zd 5 742 •

Piekarz
cukiernik, dzielny, uczciwy, po­
szukuje posady, miejscowość obo­
jętna. Łaskawe oferty do Orę­
downika, Poznań zd 5 436

Czeladnik
piekarski, znajomość cukiernic­
twa, dzielny w swoim zawodzie, 
poszukuje posady. Lipiecki, Po­
znań, Szyperska 3 — 15.

zd 5 437
Ślusarz

poszukuje jakiejkolwiek posady, 
przed południem. Oferty Orędow­
nik, Poznań zd 5 3S4

Starszy
człowiek z 1000 przyjmie miejsce 
jako inkasent, portier lub inne. 
Oferty Stacliowski, Kostrzyn, — 
Dworcowa 21. zd 5 455

Kawaler
7 ki. gimnazjum, lat 24, prosi o 
jakakolwiek prace. Zgłoszenia: 
Henryk Wróbel, Łagiewniki No­
we, poezta Zgierz. n 43 065

Stolarz
budowlany, meblowiec, kawaler, 
dobrymi świadectwami, szuka po­
sady. miejscowość obojętna. — 
Półtorak, Pierzchńo, pow. Śrem, 

zd 5 319
Ekspedientkaz kilkuletnia praktyka, znajaea 

Ekspresso, dobrymi świadectwa­
mi’., szuka posady od 1. lub 15. 
Oferty dó Kuriera Poznańskiego

zdg 5 8ÖÖ
Kelner

rutynowany, jeżyk .niemiecki, pol­
skimi francuski, skromne wymaga­
nia, poszuikujie posady, ewentual­
nie wyjazd. Oferty Kurier Po­
znański zdg 6 036

Szofer-mechanik
szuka posady od zaraz lab póź­
niej pierwszorzędny jeździec na 
wszelkich pojazdach. Praktyka 
w warsztatach mechanicznych. — 
Kawaler 24. Pretensje bardzo 
skromne. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznańskiego zdg 5 917

Bieliźniarka
mereżkarka pierwszorzędna, szyje 
pościelowe, osobiste i wyprawy, 
postukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 6 078

Pielęgniarka
szuka posady do niemowlęcia. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 6 025

Młoda
Inteligentna poszukuje posady, u- 
dziela lekeyj jeżyka polskiego. — 
Słowackiego 32, m. 5. zdg 5 987

Panienka
Inteligentna z jeżykiem polskim, 
niemieckim, francuskim, szuka 
posady do dzieci lub pokojowej w 
dobrym domu. Oferty Kurier 
Poznański zdg 6 047

OsobaSzofer - monter, lokaj
12 lat jazdy w, Niemczech, w i a- młoAzie-
gnackich domach, von Mirbach. Vvi2zd Zutosil-
von Bisniark w fr.nc.lrim kon- Jfc
sulacie. trzeźwy, pewny kierowca, 
włada jeżykami niemieckim, pol­
skim, mniej francuskim, zna oso­
biste usługi wyborne zaświadcze­
nia, chce przyjść na posadę do 
Polski choćby za skromnym wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia kiero­
wać Łódź, Cegielniana 6.

zdg 5 619

Maszynistka
ii piaiwjn.«., /polsko-niemiecka, praktyka adwo-

w nauce — niemiecki poszukuje ’kacko-notarialną, szuka zastęp, 
posady do dzieci, wyręczenia pa- stwą lub stałej, posady. Oferty 
ni Oferty Kurier Pozn. zdg 6 012 Kurier Pozn. zdg 5 o23_______

Inteligentna
świadectwami,, praktyka, pomoc 

nauce

Kupiec
lat 25 poszukuje posady, kaucji 
300—800. Oferty Kurier Po*łiań-eki zdg 6 013

Woźnego U adwokata
nosadv poszukuje plutonowy re- poszukuję posady buralista, wy- 
zerwy ofiaruje wynagrodzenie za kształceniem średn., Jj-
wyrobienie lub wskazanie. Pa- stawodawstwem. kodeksem. kar- 
w^żne oferty Kurier Poznański nym ew«. kwartał bezpłatnie. - ważne Mercy^uuer^A |Oferty Kurjer Pom. zdg 5 531

Urzędnik gospodarczy
lat 31, 13 lat praktyki, żonaty, 
zna uprawę wszelkich gleb i pło­
dów, chów i leczenie inwentarza, 
oraz prowadzenie książkowodei. 
Zmieni posadę od 1. 7. lub póź­
niej. Łaskawe oferty upraszam 
Kurier Poznański zdg 5 741

Książkowa , .
hilaneistka samodzielna poszuku­
je odpowiedniego stanowiska. — 
Chętnie ńa majątku. Łaskawe 
zgłoszenia do Kuriera Poznań­
skiego zdg 6 000

Krawcowa
rutynowana szuka posady po do­
mach. Oferty Kurier Poznański 

zdg 6 026

Biuralista
wykształcenie handlowe, prakty­
ka buchalteryjno - koresponden­
cyjna, kaucja 600, poszukuje po­
sady. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 642

Pomocnik
rzeźnicki poszukuje posady. Ofer 
ty Kurier Poznański zdg 5 686

Szofer-mechanik
specj. na rowery, 8 letnia prakty­
ka z kaucja 200, bardzo dobre po­
lecenia, szuka posady. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 673

Szofer
kowal z dobrymi świadectwami 
poszukuje posady. Oferty Ku­
rier. Poznański zdg 5 549

Robotnik
złoży 200—300 kaucji bankowej za 
otrzymanie posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 354

Panna
początkującą szuka posady w ka­
wiarni do obsługi gości. Oferty 
Kurier Poznański zdg 3 164

Panna
początkującą do biura, pisze ma 
szyną, za małym wynagrodzę 
niem szuka posady, Oferty Ku 
rier Poznański zdg 3 716

Emerytowany
oficer Policji, rutynowany admi­
nistrator' domu, poszukuje admi­
nistracji domu Za skromnym wy­
nagrodzeniem. Oferty Kurier Po­
znański zdg 3 937

Studentka matematyki
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 752
Szofer

mechanik dobra praktyka, szuka 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 418 

Wynagrodzę
osobę, która dopomoże nawskroś 
uczciwej pannie dostać prace w 
jakiejkolwiek fabryce. Łaskawe 
oferty do Kuriera Poznańskiego 

zdg 1 690.

Powstaniec
Wlkp. biegły piśmie ,mowie, pol­
ski, francuski, niemiecki szuka 
posady portiera, inkasenta, woź­
nego. Łaskawe zgłoszenia Hen­
driks, Leszno, Kluczowa 1.

ng 42 573
Piekarz

znający cośkolwiek cukiernictwo 
poszukuję posady. Zgłoszenia 
Budzyński, Braciszewo, Gniezno, 

ng 42 624

Magistra
geografii, poboczne przyroda,. — 
roczna praktyka w gimnazjum 
kupieckim i szkole zawodowej po­
szukuje posady z nowym rokiem 
szkolnym. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 3 583

Przyrodniczka
pełne kwalifikacje, praktyka szu- 
ka posady nauczycielki szkole. -- 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 334

Rządca
gospodarczy w sile wieku, żonaty, 
20 lat praktyki może złożyć

7 000 zł
kaucji szuka posady od zaraz lub 
1. 7. Zgłoszenia Kurier Poznan­
ski zdg 5 079

Długoletnia
dzierżawczyni pensjonatów, kul­
turalna poszukuje posady od za­
raz, na skromnych warunkach. — 
Oferty Kurier Pozn. pod 

zdg 5 312
Bona

starsza, samodzielna z wyszkole­
niem freblowakim i pielęgniar­
skim z prawem nauczania z.prak: 
tyką przy starszych dzieciach i 
małych, szycie, niemieckie, pomoc 
da w nauce, poszukuję posady. 
Oferty Andrzejewska,, dla N. N. 
Gniezno, ul. Sienkiewicza 24. 

zdg 5 311
Szofer

ślusarz, lat 25. podoficer wojska, 
obowiązkowy, trzeźwy,, uczciwy, 
sierota, dobre referencje, poszu­
kuje posady za skromnym wyna­
grodzeniem. Oferty Kurier Po­
znański zdg 3 938

Ślusarz
poszukuje jakiejkolwiek posady 
przed południem. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 5 385

Szofer
ślusarz-roechanik wykonuje odpo­
wiedzialną pracą maszyn rolni­
czych. parowych, »pawanie, po­
szukuje stanowiska fabryce lub 
majątku. Zgłoszenia Felman. 
Czempiń. Pierackego. zdg 5 oba

Robotnik
szuka pracy woźnicy, stróża, por­
tiera, lub innej, kaucja 200,— 
Oferty Kurier Pozn. zdg5o<4

Française
cherche place pour les vacances 
Conversation, Leçons, examen«. 
È-crvie Kurier Poznański 

zdg 5 364

Mistrz
piekarski, dobry fachowiec, karta 
kaucja, świadectwa, szuka posa­
dy. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 414
Kupiec

lat 25, poszukuje posady jako bu­
fetowy, inkasent, magazynier lub 
podobnej, kaucji 700. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 5 427

Stróżostwa
poszukuje monter ogrzewania cen­
tralnego. Oferty Kurier Pozn. 
zdg 5 400

Urzędnik
gospodarczy poszukuje posady, 
mogę złożyć kaucję. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 4 922

Pokojowa
poszukuje pracy na wyjazd do 
pensjonatu (Pomorze). Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 253

Krawcowa
dłuższą praktyka na elegancką 
garderobę damską, chłopięcą szu­
ka posady. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 5 098

Rządca
inteligentny przyjmie zastępstwo 
do lipca. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 279

Stenotypistka
polsko - niemiecka szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 4 956

Poszukuję
posady jako szofer, woźny od za­
raz przyjmuje wszelkie warunki, 
najchętniej na prowincji. Oferty 
Kurier poznański zdg 5 489

Mistrz młynarski
żonaty, lat 41, z praktyka 25 letnią zbożowo-młynarską, dzielny fa­
chowiec, poszukuje od zaraz po­
sady kierownika młyna. Zgłosze­
nia Młyn Witowo, pow. środa.

Ng 42 295
Syn

uczciwej rodziny, szuka, posady u 
adwokata lub innym biurze, tak­
że przyjmie za inkasenta woźne­
go lub książkowego. Na żądanie 
może złożyć małą kaucję. Oferty 
Kurier Pozn. zdg 5 245

Pokojowa
poszukuje posady do hotelu. — 
Oferty Kurier Pozn.. zdg 5 2o2

Robotnik
trzeźwy, sumienny, dobrymi po­
leceniami, zna się ni. centralnem 
ogrzewaniu, poszukuje posady, 
może objąć miejsce portiera za- 
raz lub później. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5420

Maszynistka
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 5 629

' Kelner
poszukuje posady w miejscu lub 
prow. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 5 622

Biuralista
poszukuje posady ewentualnie na 
godziny. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 5 784

OGÓLNOPOLSKIE
Poniedziałek 17 maja. 

8,00 audycje poranne: 9,00 tram
smisja nabożeństwa z Bazyliki 
św. Jana w Toruniu. Kazanie 
wygł. ks. Nikodem Cieszyński. 
Podczas nabożeństwa chór im. 
św. Cecylii z Gdańska wykona 
msze Kazimierza Wiłkomirskiego 
pod dyr. kompozytora: po nabo­
żeństwie ok. godz. 10,30 popular­
ne zespoły salonowe — płyty:
11.30 „Dni Lwowa“ — migawki 
reportażowe. Sprawozdawca — 
Kaz. Wajda (ze Lwowa); 11,57 
sygnał czasu: 12,03 poranek mu­
zyczny w wykonaniu orkiestry P. 
R. pod dyr. Mieczysława Mierze­
jewskiego z udziałem Sławy Or- 
łowskiej-Czerwińskiej. W przer­
wie ok. godz. 13,00 pogadanka 
aktualna; 14,00 transmisja z Po­
miechówka fragmentu Zlotu Har­
cerskiego Chorągwi Warszaw­
skiej; 14,30 lekkie piosenki i 
dwul#**epianowe utwory; 15.10 
rozstrzygnięcie konkursu dla dzie­
ci „Dlaczego powinniśmy kochać 
i szanować las“: 15,15 „Wszyst­
kiego po trochu" — audycja dla 
dzieci; 15,30 „Audycja dla wsi": 
„Tak będzie sprawiedliwie“ — 
słuchowisko: 16.00 polska kapela 
ludowa pod dyr. Feliksa Dzier­
żanowskiego i. Jerzy Klimaszew­
ski ■— przyśpiewki; 17,00 „Piękno 
Warszawy“ — odczyt — wygł. 
prof. Oskar Sosnowski; .17,15 
transm. z Białegostoku ze zjazdu 
Działaczy Wiejskich. Po trans­
misji muzyka z płyt; 18,15 pro­
gram na jutro: 18,20 reportaż z 
przebiegu zjazdu Kół śpiewa­
czych w Toruniu przeprowadzi 
Jacek Strzyżewski (z Torunia);
18.30 koncert chórów nagrodzo­
nych na konkursie zorganizowa­
nym przez Pomorski Związek 
Kół śpiewaczych (z Torunia); 
19,00 rezerwa; 19,30 „Stare prze­
boje“. Wykonawcy: mała orkie­
stra P. R„ Anna Borey, Janina 
Godlewska. Andrzej Bogucki, 
Edmund Zayenda i chór P. R.: 
20,45 dziennik wieczorny; 20,55 
pogadanka aktualna: 21,00 „Przy 
literackim stoliku“ — (gawęda 
poetów o poezji). Wieczór lite­
racki z udz. Anny świrszczyń- 
skiej. St. R. Dobrowolskiego i 
St. Piętarka; 21,30 „Z zapomnia­
nych arcydzieł“ — synowie Jana 
Sebastiana Bacha (z Wilna). Wy­
konawcy: Wanda Halka Ledó„- 
chowska — I skrzypce, Ignacy 
Stołow — II skrzypce, D. Distel 
— wiolonczela, Tadeusz Szeli-

Wtorek, 18 maja. 
Warszawa I (Raszyn) i inne

Rozgłośnie Polskie — 6,30 aud. 
poranne; 11,00 audycja dla szkół:
1. z okazji „Dnia Dobrej Woli“,
2. „W szkolnym ogródeczku“ — 
obrazek słuchowiskowy — w o- 
pracowaniu Stanisława Sojeckie- 
go (z Poznania); 11,57 sygnał 
czasu; 12,03 mała orkiestra P. R.; 
12,40 dziennik południowy; 12,50 
„Skrzynka rolnicza" — inż. Wac­
ław Tarkowski: 15,00 wiadomo­
ści gospodarcze: 15,15 muzyka 
lekka w wykonaniu słynnych ar­
tystów — płyty: 16,00 „Stolica 
i jej sprawcy"; 16,10 „Zycie kul­
turalne stolicy“: 16,15 „Skrzynka 
P. K. O.“; 16.30 zespół Stefana 
Rachonia; 17,00 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich" — powieść 
mówiona w oprać. Mari) Kunce­

OPONA DIA ZNAWCÓW 5

Pokojowa
dzielna, kilka lat praktyki, poszu­
kuje posady w lepszym domu. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 5 542

Buchalter
myły pisarz gminny) lat 29 po­
szukuje posady biurowej lub dp 
współdzielni ewentualnie goneral- 
ne zastępstwo. Borowiak, Kalia«, 
Polna 29 — 4. nd 5 IW

Fryzjerka
poszukuje posady najchętniej pro­
wincja. Zgłoszenia Agentura Ku­
riera Poznańskiego. Września pod 
J2, n <* 42 R75ng 43 375

Stróżostwa
samotny z małą emeryturą, wyko­
nuje prace dekarsko - instalacyjną 
i ogrodniczą, poszukuje od zaraz 
posady. Oferty Kurier Poznański 
zdg 5 668

Poszukuję
przedstawicieli na wyroby « cu­
kru, którzy prowadzą interes na 
własny racfiiinek. Iowar mon 
jest nowoścą w Polsęe nie wy­
rabianą. Oferty Flieger, Leszno, 
Krasińskiego 18. n2 4« 580

27.WOLNE MIEJSCA

Przedstawiciele
na artykuły codziennego użytku 
poszukiwani. Oferty Kurier Po­
znański zdg 5 353

Młody
ogrodnik z gruntowną praktyką 
warzywniczo-szklarniową poszuki­
wany. Łęczyca, skrzynka poczto­
wa 200. Warzywnictwo Handlo­
we. ng 43 274

Krawcy
na duże sztuki potrzebni- Zgło­
szenia od 18. 5. 37. L. Błazczak, 
Kantaka 7. zdg 5 34(>

Dziewczynka
do dzieci może sie zgłosić. Da- 
browskiego 44, m. 6. zog o 32 4

pogramy radjówe
wiczowej; 17,15 koncert solistów 
z Wystawy Radiowej w Katowi­
cach: 17,50 „Symfonian Drueik 
o kobiecie“ — monolog Jana 
Tyszkiewicza, Odczyta Zdzisław 
Karczewski; 18,00 pogadanka 
aktualna; 18,lt „Sport w mia­
stach i miasteczkach" — poga 
danka (z Krakowa); 18,20 orkie­
stra Dajosa Beli — płyty; 18,45 
program na jutro; 18,50 pogadan­
ka aktualna; 19.00 „Dyskutujmy“: 
„Antagonizm wsi i miasta“ — dy­
skusję zagai Jerzy Michałowski; 
19.20 mniej znane walce; 20.00 
XII pogadanka z cyklu „O in­
strumentach orkiestry symfonicz­
nej" — „Perkusja“ — wygł. 
prof. Łucjan Kamieński (z Po­
znania); 20.15 koncert symfonicz 
ny (z Poznania). Wykonawcy: 
Orkiestra Symfoniczna pod dyr. 
Zygmunta Latoszewskiego i 
Giinther Schulz - Fiirstenberg 
(wiolonczela). W przerwie ok. 
godz. 21.00 dziennik wieczorny i 
pogadanka aktualna; 22.30 „Od­
chylenie od normy" — fragment 
z dzieła prof. Jana BystrOna; 
„O komunizmie"; 22,50 muzyka 
lekka z płyt.

WARSZAWA
Poniedziałek, 17 maja.

Warszawa II — 23,05 muzyka 
taneczna — płyty.

Wtorek, 18 maja.
Warszawa II — 13.00 muzyka 

rozrywkowa (płyty); 14.00 wiado­
mości z życia stolicy; 14.05 bala- 
dy i legendy (płyty); 23.05—24.00 
muzyka taneczna kawiarni „Cafe- 
Club“ w Warszawie.

POZNAN
Poniedziałek, 17 maja.

Poznań — ok. 10,30 koncert ży­
czeń z płyt gramofonowych; 15,15 
chór Dana śpiewa — płyty; 15,20 
Paradoksy biologiczne wokoło 

nas“; 17,15 dawna włoska muzy­
ka -— płyty; 18,10 skrzynka ogól­
na w oprać, dr Z. Kosidowskiego 
22,23 wiadomości sportowe; 22,30
muzyka taneczna — płyty.

Wtorek, 18 maja.
Poznań — 12.50 skrzynka rolni­

cza — omówi inż. Dominik Sta- 
rzeński; 13.00 X koncert „Arcy­
dzieła muzyki": „Grupa Słowian 

Rosjanie i Czesi" (płyty); 
13.55 przegląd giełdowy: 15.15 mu­
zyka ludowa (płyty); 15.30 życie 
kulturalne i społeczne Poznania; 
15.35 pieśni rozmaitych kompozy­
torów (płyty); 18.20 arie i pieśni 
w wyk. Janiny Jabłońskiej, mezzo­
sopran; 18.40 wiolonczelowe sola 
(płyty); 22.50 — 23.00 Artur Ru­
binstein odegra 3 tańce Villa Lo-
bos‘a (płyty).

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na poniedziałek:
14,30 Wrocław. Wesoła audycja 

15,00 Kónigswush. Muzyka ka­
meralna. 15,30 Budapeszt. Kon 
cert chóru.

16,00 Wrocław. Koncert ork. 
detej. Kónigswush, Koncert po­
pularny.. M. Ostrawa. Koncert 
rozrywkowy. 17.15 Droitwich. M

1taneczna. 17,50 Budapęózl, M- cy . Koncert po®, utw. syiuf>

gańska. _
18,00 Hilversum I. Koncept, 

chóru. Wiedeń. Wesoła aud. mu-, 
zyczna. 18,20 Lipsk. Utwory 
Schuberta w wyk. solistów. 18,37 
Ryga, „Diąbelgki rycerz" opt.,,, 
Kalmana. Kolonia. „Flecik czá- 
rodziejski“ baśń muz. Kauffmaiu™ 
na.

19,00 Lipsk. „Aida“ op. Veri 
diego. Mediolan. M. lekką. 19,08 
Praga. Koncert ork. dętej. 19,2*» 
Wiedeń. „Tosca“ op. Puccinie­
go.20,00 Berlin. „Rigóletto* or, ' 
Verdiego. Bruksela flam. Kon« 
cert symf. Kolonia. Koncert wag. 
muzyki ludowej. Hambnrg. ..Ta­
niec w noc majo-wą“. 20,30 Pra­
ga. „Arlezianka“ op. Bizeta (do 
tekstu Alf. Daudeta). R. Paris. 
,Le roi l*a dit“ op. Delibesa. 

Lyon. Koncert symf.
21,00 Londyn R. Koncert symf. 

Rzym. Utwory fort. E. Krone- 
ka w wyk. kompozytora. Medio­
lan. Melodie operetkowe Ranza- 
ta. 21,35 Droitwich. M. jazzowa.

22,00 Sztokholm. M. rozrywko­
wa. 22,10 Bruksela fr. Solo na 
harfie. 22,15 Droitwich. „Walki- 
ria" op. Wagnera (akt III) dyr. 
Furt w a en gier. 22,30 Lipsk, Wroc­
ław i Kolonia. Taniec do półno­
cy.

23,00 Kopenhaga. M. taneczna 
(do godz. 1). Praga. Rec. fort.

24,00 Sztutgart i Frankfurt. 
Łoncert utw. R. Straussa.

na wtorek:
15,00 Praga. Koncert z udz. so­

listy (skrz.)
16,00 Wrocław. Koncert roz­

rywkowy. Königswush. M. popu­
larna. 16,05 Wiedeń. Melodie fil­
mowe. 16,1) Praga. M. lekka. Z 
16,20 Droitwich. M. węgierski:.
17.15 Mediolan. M. lekka. 17,30 
Budapeszt. Rec. wioloncz.

18,00 Królewiec. Koncert popuL, 
z udz. solisty (baryt.) Monachiom, 
Utwory J. Brahmsa w wyk. chó- ; 
ru i solistów. 18,10 Hilversum II 
Koncert. 18.20 Budapeszt. M. cy­
gańska. 18,30 Luksemburg. Pły­
ty. 18,45 Lipsk. M. kameralna.

19,00 Monachium. Radiokaba- 
ret. 19,10 Praga. Słynne melodio 
w wyk. radioork. 19,30 Luksem­
burg. Tr. z teatru „Alhambra“ 
w Paryżu. Droitwich. Lekka m. 
organowa. . ■

20,00 Bruksela fr. „Le chalet“ 
op. Rom. Adama. Wiedeń. Kon­
cert chóru (utw. Hofhaymera).
20,30 Beromünster. „Król na je­
den dzień“ opera Rom. Adama, 
Strasburg. „Student - żebrak 
opt. Milloekera. R. Paris. Festfa 
wal Dukasa, gra ork. symf. pofl- 
dyr. Inghelbraghta. R. Romania, 
Koncert symf. Lyon. „Francja 
w pieśni“ koncert z udz. Mistip- 
guett. Paris PTT. Koncert utw. 
Messagera i Chaminade‘a. 20,55 
Praga. Koncert m. rosyjskiej.

21,00 Sztokholm. M. taneczna.
21.15 Sztutgart. Koncert symf, 
Dyr. Buschkoetter. 21,20 Luksem-* 
burg. „Wesele Figara“ op. Mo­
zarta. 21,40 Droitwich. „Beati- 
tude nr. 8“ Francka.

22,00 Monachium. Konc. soli­
stów. 22,30 Wroclaw. M. lekka 
i taneczna.

23,00 Kopenhaga. M. taneczna 
(do godz. 0.30). Hilversum II, M. 
taneczna (do g. 0,40),

24,00 Sztutgart i Frankfurt,
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ODDZIAŁ: UL. NOWA 10.
Pg 25 650-7,6-1

Posługaczki
gotowaniem. Oferty Kurier Po- znąpski zdg 5 494

Pomocnicy 
gastronomiczni 

młodsi i rutynowani potrzebni od 
zaraz. Bar - Restauracja Bracial 
Dawidowscy, ul. Br. Pierackie-

____________ zdg 5 399'
Dziewczę

lat 16 do dzieci i prac domowych.
Grudzieniec 72, m. 2. zdg 5 397

Zastępców
rejonowych poszukuje fabryka 
musztardy. Oferty Kurier Pozn. zdg 5 395 ______

Potrzebna
?legancka, inteligentna, zgrabna, 
lat 22 wspólniczka, szkoły tańca 
letnisko. Zgłoszenia Skarbowa 21, m. 2. pod „Nauczyciel Tańca“. 

zdg 5 481 

Młodsza
prowincji, prac domowych. —

■Fabryczna 13a — 3. zdg 5 508

Karmelarski I Potrzebna
Z ^owa- panną inteligentna do 2 dzieci 

nv P°trzęb- do 3 i 4 lat z szyciem. Zgłosze-
św Wnwr7v1ńepn”(i?P aaa-iA allSa Sia z odpisem świadectw Kalisz •. 'yawrzynca 11, od 10-ej do Skrzynka pocztowa 227.

zdg 5 527| ng 43 268

Specjalista
(możliwie stolarz lub kołodziej) 
do samodzielnego montowania 
sal gimnastycznych potrzebny we 
firmie Basiński i Owsian, Po­
znań, Ks. Kordeckiego 12. 

_______zdg 4 444_____

Potrzebni
na sezon: 2 osoby do szatni. 4 
kasjerki, 3 panie do kierowania 
bufetami, 3 panie do prowadzenia 
kiosków. . Gwarancja obowiązko­
wą. Komitet Budowy Plaży, Gdy 
ma, Sieroszewskiego 8 — 16.

_______ng 42 686

Służąca
bardzo dobrym gotowaniem oraz 

' wszelkiej pracy domowej praco- 
wita prędka, z zamiłowaniem do 
porządku do lat 36, potrzebna od 

Kurier Poznański, Gnie- 
zno __________ ng 42 623
Dzielnego ekspedienta

z branży radiowej obeznanego z 
demonstracja aparatów oraz 
przedstawicieli na prowizje Póź­
niej na stałą pensje poszukuje 
f-ma ,Emka , Wrocławska 30.— 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
z podaniem referencji od godz. 
9—lł- ___________ ng 43 262

Apteka
pod Lwem, Leszno poszukuje za­
stępcy (czyni) od 1. wzgl. 15. 6. 

zdg 4109

Agentów
(powiatowych do sprzedaży ¡po- 
kupneigo .wynalazku poszukuje. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański pod 
_______ zd g,5 744

Ekspedientka
marszantka stała potrzebna. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 756

Panienka
niii ™™^en*emi ?lił.eso usposobie- ni^ivPOIQOC. T lekcjach, wyręczy- danto^5^1 ^omu-. Zgłoszenia po- 

ż&ciorysem
Małeckn Wągrowiec, Rynek 13. M-atecka.________ zd 5 8(J6

Fotografistka

Uczeń
fryzjerski pan panów może się 
zgłosić. Składowa 5. tel. 38-25 

zdg 3 574

Przychodnia
młodsza, Ratajczaka Ha — 103. 

zdg 5053
Potrzebna

podręczna krawcowa, św. Mar­
cin 57, m. 4. zdg 5 814

Agentów
chrześcijan do sprzedaży narzę­
dzi, rolniczych po wsiach poszu­
kuje „Żniwo“. Lwów. Kuszewi- 

ng 41 981/2

Ucznia
większa cukiernia przydanie utrzy­
manie, mieszkanie za pożyczkę zł 
1060,—, zabezpieczenie. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 5 834

Cukiernik
dobry fachowiec posada stała za 
pożyczkę zt 1—1500. Gwarancja. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 5 835
Rzeźnicki

czeladnik siła pierwszorzędna. — 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań 
skiego zdg 6 053

Służąca
gospodynie'do dwu osób poszuku­
ję. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 6 055

SUCHS BUDULEC
Największa i najstars~„

WOJCIECH PAETZ
Poznań, ul. Przemysłowa 28 b telefon 74-12 

» ♦» M. Focha 216 telefon 74-69
polec a _ się do natychmiastowej dostawy pierwszo­
rzędnie i fachowo pielęgnowanego, suchego 
materiału drzewnego. Dogodne warunki spłaty.

4241)0 . . .....................

gwarantuje trwałość
e --------i bezpieczeństwo.

Największa i najstarsza Składnica Drzewa

, , Dentysta
l?Li!ekaSka,z uprawnieniem po­trzebna do kompletnego urządze­
nia zaprowadzonego zakładu den­
tystycznego w Ostrowie. Oferty 
Kurier Poznański ng 43 364

Panienka
sprzedaży lodów potrzebna. Adres 
wskaze Kurier Poznański

zd;g 5 781

Potrzebna
kasjerka na wyjazd z kąucją. —
Informacje Mielżyńskiego 22_
m- 21- _________ zdg 5 865

W. Kruk
ul. 27 Grudnia nr. 6 

zat 1840

jubiler
poleca

Biuralistka ! Posługaczka
z praktyka piszaca na maszynce ’Potrzebna na przedpołudnie. — 
potrzebna w Poznaniu. Oferty z Okryta 14. m. 4. zdg 5 317
fotografią życiorysem. podanie *----------- ZZ—~ggr>C3H TA^rr-rr --- . ■ " T-• • k J '.’cm, puuuilie
pensji przy wolnym utrzymaniu 
kurier Poznański zdg 5 587

Do prowadzenia
większego, letniska na wsi po- 
Ł„xi.u•l-e sie Pan,m ze znajomością 
fnnn ^i’ £r?wadzęnia i gotówką 1000 zł. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 5 388

Freblanka
dzielna, tylko pierwszorzędne re­
ferencje. do 1,5 rocznego chłopca, 
potrzebna od zaraz. Zgłoszenia 
podaniem warunków — świa­
dectw pod Nr. „105“ Kurier Po­
znański Gdynia. ng 42 690

Magister
z ca półroczną praktyka, włada­
jący polskim i niemieckim, po­
trzebny od zaraz. Zgłoszenia z 
podaniem warunków i referencyj 
prosimy kierować do Apteki św. 
Jadwigi, Katowice Ligota.

dg 23133
Ekspedientka

potrzebna. Siostry Streich. Br. 
Pierackiego 11. zdg 5 713

Młodsza
uczciwa posługaczka. Kwiatowa 
10, m. 5, godz. 4—6. zdg 5 726

Przepiękne srebra 
Prima zegarki

we wielkim wyborze

Czeladnik
siodlarsko tapicerski biegły w 
swym zawodzie na stałe zatrud­
nienie potrzebny. H. Szuwalski. 
Środa, Kilińskiego 3. ng 43 370

Bufetowa
potrzebna. Restauracja Dworco- 
wa, Jarocin. ng 43 371

Kowal
otrzyma stalą pracę 35 zł tygo­
dniowo za wypożyczenie 2.000 zl, 
w większej fabryce, gwarancja 
zapewniona. Zgłoszenia Kurier Pozn. zdg 5 858

R. Barcikowski S. A. Poznan
Służąca

czysta, spokojna, dobrym gotowa­
niem, praniem, prasowaniem, do- 
bremi referencjami potrzebna za­
raz do dwojga osób. Prusa 6, m. 
5, od 8—11. dg 23142

Podróżującego
dzielnego zaprowadzonego w skła­
dach spożywczych na miasto Po­
znań. Oferty „19,87" „Par", Ale­
je Marcinkowskiego 11

Pg 27 682-19.87
Młody drogerzysta

od 1 czerwca potrzebny. Zgłosze­
nia z podaniem pensji przy wol­
nym stole i stancji. Drogeria Po­
morska, F. Wieczorek, Kartuzy 
(Pomorze), Rynek 1. dg 23 143

Energicznego 
kierownika

mogącego wykazać się dłuższą 
praktyką w poważnych zakla 
dach, poszukuje poważne przed 
siębiorstwo gastronomiczne w Po 
znaniu. Oferty z odpisami świa 
dectw i życiorysem do Kuriera 
Poznańskiego zdg 6 018

Pielęgniarka
młoda, inteligentna potrzebna do 
sercowo chorego. Zgłoszenia — 
• p,ar“’ Aleje Marcinkowskiego 11 pod 50,194. Pg 27 641-55,194

Wychowawczyni
z niemieckim potrzebna pod War­
szawę do dwóch chłopców 7—2l/t 
lat. Warunki referencje, Warsza­
wa. Wybrzeże Kościuszkowskie 
43, Szmorlińiska. zdg 6 691

29. ROZRYWKA

Mandoliny, gitary
skrzypce, struny i przybory naj 
taniej. Lira, Podgórna 14

dg 23100

Kino
Renaissance 
Buck Jones

w sensacyjnym dramacie
„Bohater

z
Texasu“.

Pg 27 683-19.86
Radioodbiorniki

Ultranowoczesne
Spłaty

długoterminowe
Bez

wystawienia
Weksli

obiegowych
Radioekspert

Śniadeckich 1 (piętro). Tel. 64-44. 
Pg 27 711-53,231
Kino Corso

Byli sobie dwaj hultaje.
zdg 6123

„Edenie“
zabawisz się jedynie. Koncert — 
dancing. Plac Działowy 11.

Pg 27 687-55,219
Majówka!

najtańsze
Gramofony

najładniejsze
Płyty

głośne
Detektory

tylko — Szewska 20. zdg 6 048

TEATRY
Poznań, sobota, 15 5

TEATR POLSKI;'Sobota. 15. 
o. „Jutro Niedziela“, premiera“. 
Niedziela, 16. 5. godz. 16: „Bessie" 
Niedziela. 16. 5. godz. 20: „Jutro 
Niedziela“.
Poniedziałek, 17. 5. o godz. 16: 
»Gdzie diabeł nie może". 
Poniedziałek, 17. 5. o godz. 20: 
„Jutro Niedziela“.

TEATR WIELKI: Sobota, 15. 
o. „.Czterech Gburów“
Niedziela, 16. 5. o 20: „Domek 
Trzech Dziewcząt“.
Poniedziałek, 17. 5. o 15: „Halka“. 
Ceny popularne.
Poniedziałek, 17. 5. o 20: „Domek 
Trzech Dziewcząt".

TEATR WIELKI: KONCER­
TY SYMFONICZNE: Wtorek. 
18. 5. XII. koncert symfoniczny. 
Dyrygent dr Zygmunt Latoszew- 
ßki, solista Günther Schulz- 
Fürstberg (wiolonczela).

HALA REPREZENTACYJ­
NA TARGÓW POZNAŃSKICH

DZIŚ i codziennie w Hali Re­
prezentacyjnej Targów Poznań­
skich eleminacyjne walki „catch 
as catch cam“.

Zaprowadzonym
branży spożywczo-drogeryjnej od­
dam korzystny artykuł sezonowy. 
Zgłoszenia do Kuriera Poznań­skiego zdg 4 871

Gospodarstwo
warzywnicze kolo Łodzi poszuku­
ję doświadczonego ogrodnika spe­
cjalistę warzyw wczesnych pod 
szkłem i gruncie. Ende. Łódź. — 
Wólczańska 77. ng 43 275

Francuski
wesołego usposobienia, zamożnej 
do dzieci (3) na lato wynagrodze­
niem poszukuję. Helczyńska. Mi- 
koszki, pow. Kościan. zdg 4 554

Rutynowana
korepetytorka wyjedzie na wieś, 
Oferty Kurier Pozn. zdg 4 963

Uczeń
szkoła handlowa potrzebny, ma­
gazyn bławatów, utrzymanie wol­
ne. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 004
Dziewczyna

inteligentna, miła, młodsza, po­
trzebna do prac domowych, bli­
sko Poznania. Oferty Kurier Po­znański zdg 5 003
Apteka w Poznańskim poszukuje

magistra (stry)
z praktyką od 1-go czerwca. — 
Oferty z podaniem warunków do 
Kuriera Pozn. dg 23 121

KINA
Poznań, sobota, 15. 5.
APOLLO: „30 Karatów 
Szczęścia".
CORSO: „Byli sobie dwaj hul­
taje“.
GLORIA: „Roberta“. 
GWIAZDA: „Matura“. 
METROPOLIS: „W zamieci
Żelaza i Ognia“
OŚWIATOWE T. C. L.: „W 
cieniu samotnej sosny“. 
RENAISSANCE: „Bohater z 
Texasü“
SŁONCE: Dziś: „Nocne motyle“, 
od 16. 5.: „Cyrk na okręcie". 
SFINKS: „Król Kobiet". 
ŚWIT; „Czarny Orjeł".
TĘCZA-Łazarz: Kapitari Blood. 
TĘCZ A - W il da: ,. B ol ek Lol ek “, 
WILSONA; „Pod Dwiema Fla­
gami". *

Fotograf pomocnik
Leicarz z aparatem

od zaraz potrzebni. „Foto-Kupś". 
Chełm, Lubelska 75. zdg 5 119/20

Marszantka
bardzo dzielna od zaraz Zgłosze­
nia H. Ostojska. Wieluń, woj. 
łódzkie dg 23 139-140

Uczennice
mogą się zgłosić. Mistrzyni kra­
wiecka. Szamarzewskiego 32, m. 
15- zdg 5 763
Pomocnika malarskiego
'wysoko kwalifikowanego, który 
może prowadzić prace samodziel­
nie — potrzebny cna Wołyń od za­
raz. S. Torze,eki, Łuck,, Lisa Kuli 
nr 19. Kdig 5 774

Panienka
do czteroletniej dziewczynki z do­
brego domu znajdzie posadę od 
1 czerwca. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 5 652

Apteka
na Pomorzu poszukuje od 1. 6. rb. 
młodszego

Pomocnika
najch. z wojew.. egzam. zę znaj, 
języka iiiem. na stałe. Łaskawe 
zgłoszenia z pod. refer. i preńten- 
syj przy wol. utrzym. do Kuriera 
Poznańskiego dg 23 137

Służąca
potrzebna zaraz. Poplińskich 1. 
mieszkanie 4. zdg 6 037

Kucharka
młodsza, sumienna, wyfkwintne 
gotowanie do wszystkiego z do­
brymi świadectw amii, wysoka 
pensja. Adres w skażę Kurier 
Poznańsiki zdg 5 839

Dziewczyny
z dobrymi świadectwami, praco­
witej, uczciwej, czystej z dobrym 
gotowaniem, praniem poszukuję 
zaraz lub później. Adres wskaże 
Kurier Potznańslki zdg 5 840

Bilansista
'książkowy, kawaler, siła rutyno­
wana na majatek potrzebny za­
raz. Oferty Kurier Poznański 

dg 23141

Korespondentka
polsko - niemiecka, obeznana pra 
cami biurowemi, eksportem, kaso- 
wośćią, kaucją 500 zł potrzebna 
zaraz. Oferty odpisami świa­
dectw do Kuriera Poznańskiego zdg 5 552

Hallo! Uwaga!
Ładujemy, naprawiamy akumula 
tory radiowe, samochodowe, mo­
tocyklowe i żelazó-niklowej, pod 
gwarancja, po cenie bezkonku 
rencyjnej, Ładownia Akumulato 
row. ul. Dąbrowskiego 18.

zdg 5 062

Kino Oświatowe TCL
Dziś chluba naszego programu, 
najpiękniejszy film sezonu, cały 
kolorowy
W cieniu samotnej sosny
oraz nadprogram naukowy.

Ng 42 217/18
Fonoplastyczny 

odbiornik
Telefunken

najlepiej i naj­
korzystniej ku­
pisz w firmie

Radiolavoz
Poznań, Ratajczaka 14

Przyjmujemy pożyczki państwo­
we 100,— za 100,—. n 42 804

Panienka
inteligentna do lekkich prac do­
mowych z gotowaniem potrzebna 
do domu lekarza. Oferty piśmien­
ne do Kuriera Pozn. zdg 6 075

Dzielni
akwizytorzy ogłoszeniowi zaraz. 
Adres wskaże Kurier Poznański zdg 5 562

Stenotypistki
młodszej, stenografującej, możli­
wie ze znajomością języka nie­
mieckiego poszukują Zakłady 
1 rzemysłowe. Wyczerpujące zgło­
szenia prosimy kierować do Ad­
ministracji Kuriera Pozn. pod
 ng 43 386

Potrzebna
służąca młoda, dobrym gotowa- 
nem zaraz. Pocztowa 31 a — 8.

zdg 5 882

Modelarz
oraz dwie steperki do mechanicz­
nej fabryki obuwia natychmiast 
ipotrzebne. „Minerwa", Byd: 
goszoz, Chrobrego 11. ng 43,321r MEBLE solidne - piękne - tanie^S 

W. NOWAKOWSKI i SYNOWIE
w

k
Wystawa: Kantaka 1. Fabr. i Magaz. Górna Wilda 134 

W czasie Targów wystawa w Składzie Fabrycznym 
Górna Wilda 134

ng 43095

Ekspedientka
do składu kolon, na prowincję, 
dobrze polecona, potrzebna od za­
raz. Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw ewtl. fotografia, podaniem 
warunków przy całkowitym u- 
trzymaniu do Kuriera Pozn.

zdg 6119

Gosposia
dobrym gotowaniem potrzebna — 
Wroniecka 17, m. 4. zdg 6 070

Biegła stenotypistka
polsko sniemiećk a potrzebna od za­
raz. Oferty, z odpisami świadectw 
i własnoręcznym życiorysem oraz 
podaniem pensji do Kuriera Po­
znańskiego zdg 6 0117

Kierownika
poazuikuje Towarzystwo Oszczę­
dności o w o-K redy tow e. gw a r a n cj a 
gotówkowa 5 000 złotych. Oferty 
„Bankowiec“ — Biuro Ogłoszeń, 
Bydgoszcz, Dworcowa 54.

ng 43 320

pVr9pr|nlpłj) na m*es ae m,,'i roku za oba wydania razem w Poznaniu* i ¿ŁUpiOia w ekspedycji zi 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do 
——————————— domb w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zl 4,10, kwartalnie zł 12.30. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zl 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawą domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

i

J
Apteka

Poznaniu poszukuje magistra 
(asystenta) dłuższą praktyka za­
stępstwo czerwiec. Warunki, od­
pisy świadectw Kurier Poznań­ski zdg 6110

Służący
żonaty, w wieku do lat czterdzie­
stu, tyllko z długoletnimi świadec­
tw amii z dużiych domów, potrze­
bny do ¡większego miasta prowin­
cjonalnego. Pensja zł 200,— oraz 
■utrzymanie i mieszkanie (pokój, 
kuchnia, łazienka, z opałem i ó- 
świetlenlem). Zgłoszenia z odpi­
sami świadectw kierować Kra­
ków, Skrytka pocztowa 253.

ng 43 312

Wspólnika
■do fabryki poszukuje gotówka 
19 000. Oferty Kurier Poznański 

zdg 6 085

Służąca
Ma topola uk a potrzebna. Rataj­
czaka 14 — 22 a. ®dg 6 003

Rewelacyjne
wzmac­
niacze 
detekto­

rowe
3.—

głośniki
detektorowe 7,50

Radioaparaty
wszystkich typów do 18 miesięcy 
spłat przy wpłacie zł 15 —. Po 
zyczki Państwowe 100 za 100

Centrum Kamiński,
Poznań. St. Rynek 13/14 

Ng 42 229/30
Radio-Klinika

specjalny warsztat napraw wszel- 
Kich typów fpafptów głośników, 
^óichaweK, instalacje anten, prze- 
lobki aparatów starego typu na 
' owocześr.e. Raiajczaka 3, tele- 
fon 08-OO. pg 27 673/4-55,221-2

Roberta
Kino Gloria. zdg 5 63112

Reklamowa sprzedaż
rowerów „Prima“ z piastą, sy­
stem ..Torpedo" komplet 78,— 
Gramofony 43,— płyty nowości 
90 gr poleca od 38 lat firma

Centrum, Kamiński,
Poznań. Stary Rynek 13/14.

Ng 43 391/2

„Czy Lucyna, to dziew­
czyna“

Od II święta. Jadwiga Smosar- 
ska, Eugeniusz Bodo. Kinoteatr

„Sfinks“.
zdg 5 874

Londyńska
Maształarska poleca wesoły wie­
czór, ceny zniżone. Orkiestra. 
Dancing. zdg 5 636
N ajprzyj emuiejszy

wieczór
można spędzić w Restauracji — 
Winiarni

Savoy
ulica

Szewska 9.
Dancing do rana! Orkiestra. Do­
brze pielęgnowane napoje. Wła­
ściciel Walenty Kalek, zdg 5 894
Masz zamiar nabyć aparat

Radiowy
udaj się z pełnym zaufaniem do 
firmy

„Lira“
Podgórna 14. Plac świętokrzyski, 
Długoterminowe raty, czołowych 
firm fachowa obsługa, bezpłatne 
porady, demonstracje, zamie­
niam stare na nowe. Pożyczki 
Państwowe. dg 23 101

„Kapelusz**
__ _ Wy-
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 3 737

Humor zagraniczny

Żałuję mocno, panie kolego, ale dziś nie mogę słu­
żyć gościną, akurat maluje się moje mieszkanie. ' (M) 

(Prager Presse. Praga)

Ogłoszenia
od 1-łamowego mUimetoa^SgłwliniilSmpliSwanePor^ 'OTad^°?ciam- PotoczAemi żiw™ 
wyżki. Ogłoszenia do wydania^orannegc^pray^mujemy do cod^ ism/ejsca 20% nad- 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieS>-neTJ) aA30' L ?nag{y^h wypadkach
teczne do godz. 10,45, większe dłużej w«łhm ng- 1110 w dn- Praedśwa-w tern ónagłówk.). ^n^łó  ̂ 100 «/w
zestawem a wysokością ogłoszenia powstała wskirek matrYcw d ' Za r6żnicę miedzy 

W wydąniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia! odpowiada'
• - • Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-24, 35-25. 40-72. w niedzielę, święta i nocą tylko ? 40-72 P K* V Poz^aT^-^eooT^0^1
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